roszy, 


PA 27 


Numer obejmuje 32 stron; 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


w ekspedycji i agenturach w Bydyoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI“ wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowego 
w dom 9.33 zł. — Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dom 3.11 Zła 
pod opaską w Polsce 5.09 zł., do Francji i Ameryki 7.50 zł., do Gdańska 
4.00 gułdeny, do Niemiec 4.99 markl. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p. wydawnictwo nia odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Menryk Ryszewski. 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Ake 


OGŁOSZENIA z 
20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim., na 


stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 

stronach 75 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 

29 gr., każde dalsza 18 groszy; dla poszukujących pracy 209/0 zniżki. Przy częstem 

powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 

rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1009/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 

kowane 200/, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisana miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. 


Adres Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszez. 


Konta bankowe: - Bank Ludowy — Bank M. Stadthagen T. A. 


Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano redakcji I administr. 
do godz. 6 wieczorem bez przerwy. ui. Poznańska 30. 


Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299, 


Numer 234, i 


zaj ROZWÓJ 


KT tj ` AB s « 
a „Wziennika Bydgoskiego“, 
S Podobnie jak wędrowiec, odbyw- 


szy szmat drogi, strudzony przysta- 
je na, chwilę i patrzy poza siebie, a 
przekonawszy się, co siła ludzkiej 
woli zdziałać może, z otuchą i nowe- 
mi siłami rusza w dalszą drogę, ka- 
żda instytucja społeczna — a taką 
jest bezsprzecznie niezależna prasa 
polska — na każdym etapie ważniej- 
T. szym powinna rzucić okiem wstecz. 
3) Dziś jest ku temu sposobność — 
puszczamy przecie w ruch maszynę 
kolosalnych rozmiarów, najnowszej 
konstrukcji maszynę rotacyjna, któ- 
td, ra bije 24 tysiące egzemplarzy na 
godzinę, 
Skromne były początki naszego 
10: wydawnictwa, 

| W listopadzie 1907 r. redaktor Jan 
fr Teska, sprowadziwszy się z Gniezna 
J do Bydgoszczy, wydał okazowy nu- 
3 » * mer „Dziennika Bydgoskiego“ (pis- 
af `. mo zaczęło regularnie się ukazywać 
dopiero od Nowego Roku 1908). Dru- 
r karnia maleńka, przy ulicy Kościel- 
l nej 12, miała tylko jedną maszynę i 
i zatrudniała 6 ludzi. Zarządcą dru- 
p karni był ś. p. Stanisław Janke, któ- 

jy ry poległ na wojnie. 
p Przy życzliwem poparciu miejsco- 
wego społeczeństwa wydawnictwo 
y zaczęło się pięknie rozwijać. Nakład 
i początkowo wynosił 2700 egzempla- 
g rzy, w roku 1914 wzrósł do 7000 egz. 
i Drukarnię wkrótce musiano powięk- 
_ szyć. Z Kościelnej przenieśliśmy ją 
na ul. Dziedzińcową (dziś Jana Kazi- 
amierza) pod numer 3. Znalazła się 
tam maszyna pospieszna do druko- 
ad wania i pierwsza maszyna do skła- 

d Y dania czcionek (tzw. linotypa). 

Pracę rąk stopniowo zastąpiono 
pracą mechaniczną. Ludzi zatrud- 
6 niano coraz więcej. W redakcji pra- 


Wojciecha. 


| 
i cowało na odmianę dwóch redakto- 
| rów, z tych jeden stale przebywał 

w kozie... 

| _ „Dziennik Bydgoski* — umiejąc 
każdemu przemówić do rozumu j do 
f serca — dawał inicjatywę do pracy 
narodowo-społecznej i zagrzewał lud 
do wytrwania na zagrożonej pla- 
/, _ cówce. Nie dziw więc, że przy ogło- 
szeniu mobilizacji w sierpniu 1914 r. 
niemieckie dowództwo armji wzbro- 
niło dalszego wydawania pisma. Re- 
* daktor i wydawca — zabrany z wię- 
. Zienia, gdzie odsiadywał nie pierw- 
szą kaźń za obronę polskości, wcie- 
| lony został do szeregów — „pieczę 
nad „Dziennikiem“ powierzając swej 
f małżonce. Pani Teskowa przy po- 
$ mocy śp. Stefanji Tuchołkowej, któ- 
yra pomagała w redakcji, i Franciszka 
Niemczyka — zarządzcy drukarni, 
wydawnictwo wznowiła i, nie zraża- 
jąc się szykanami cenzury, z nie- 
zwykłem poświęceniem przez kilka 
lat prowadziła pismo ku ogólnemu 


ski. 


zadowoleniu. ' go sprowadziliśmy maszynę rotacyj- 
Mimo piętrzących się w czasie woj- | ną, czterostronną. Gdy jesienią 1918 
|. ny trudności, także natury technicz-|r. redaktor Teska powrócił do umi- 


nej (papier i farbę wydzielano z 
f Berlina za kartkami, czcionki zabie- 
I rano do przetapiania na ołów), nas 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316, 


BYDGOSZCZ, niedziela dnia 10 października 1926 roku. 


ingres Prymasa Polski. 


W jutrzejszą niedzielę, dnia 10-go 
października br. wkracza Czcigodny 
nasz Prymas Ks. Arcybiskup Dr. 
August Hlond do prastarej świątyni 
gnieźnieńskiej, by z woli Ojca św. za- 
siąść na historycznym tronie św. 


Archidiecezja nasza przestaje na- 
reszcie być osieroeona. Mamy znów 
Ojca, mamy Stróża najwyższego 
naszych sumień, który stać będzie 
odtąd wśród nas jak drogowskaz na 
popiątanych drogach i ścieżkach. Ze 
czcią głęboką chylimy się do stóp no- 
wego Arcypasterza, a z nami wszy- 
scy katolicy w kraju biorą udział w 
hołdzie zbiorowym. dla Prymasa Pol- 


Przychodzi on na prastarą stolicę 
do Gniezna i Poznania w chwili, kie- 
dy fala zamętu zbliża się, by i na- 
szej dzielnicy dotknąć i podmyć 
gmach katolicyzmu. Przychodzi w 
czasie przełomowym dla Państwa i 
Kościoła. Jeśli więc kiedy, to wia- 
śnie dzisiaj naród nasz potrzebuje 
koniecznie, gwałtownie ludzi, którym 
mógłby wierzyć i ufać, na których 
mógłby polegać, jako na tych, co ni- 
gdy o sobie myśleć, nigdy dla siebie 
robić nie będą, tylko zawsze o nim 
myśleć, dla niego poświęcać się będą. 

W osobie nowego Arcypasterza dał | 


Telefon redakcji 326, 


rzucić mogła numer gotowy o obję- 
tości 16 stron, i przeprowadziliśmy 
się do gmachu własnego przy ulicy; 
Poznańskiej. 

Wolna, niepodległa Polska stawia 
ła każdego obywatela przed nowe 
mi zagadnieniami. Wysiłek jedno= 
stki nie. podołałby ogromowi czeka 
jących wydawnictwo  poważnega 
dziennika zadań, widzieli się więd 
założyciele zniewoleni oprzeć pisma 
na szerszych podstawach. Dnia 2 
grudnia 1920 r. drukarnię i wydaws 
nictwo „Dziennika Bydgoskiego* 
przejęła spółka akcyjna pod nazwą 
Drukarnia Bydgoska z kapitałem 5 
miljonów marek, 

Od czasu istnienia spółki datuje 
dzisiejszy rozwój „Dri.-..ika*. Re- 
dakcję, na której czele stanął 
założyciel „Dziennika“, p. Jan 
Teska, rozszerzono. Do współpracy 
pozyskano najwybitniejsze pióra w. 
kraju; w redakcji na miejscu i w 
filjach pracuje 14 zawodowych rea 
daktorów, mie licząc współpracowa 
ników przygodnych i koresponden= 
tów, których posiadamy niemal w 
każdej miejscowości. Do drukarni 
sprowadzono Z zagranicy najnowsze 
urządzenia techniczne. Dziś posia: 
da „Dziennik“ 2 maszyny rotacyjne, 
4 linotypy i cały szereg maszyn poa 
mocniczych; w administracji, eks 
pedycji, drukarni, cynkografji i in+ 
troligatorni własnej zatrudnia się 
przeszło 100 osób! 

Rękojmią dalszego rozwoju 
i „Dziennika Bydgoskiego“ jest zau: 
nam Bóg męża takiego, dał sternika | fanie, jakiem go darzą dziesiątki tys 
znakomitego tej wielkiej łodzi Chry- | sięcy czytelników. 
stusowej, w której się wszyscy znaj- | Nie chcemy spoczywać na laurach, 
dujemy. ( chcemy pracować, a że pracować uu 

Kapłan to bowiem nieskazitelny, | miemy, tego w okresie minionych 
mądry zarządca, diecezji, wychowa- | lat dziewiętnastu złożyliśmy dowos 
nek popularnego „zgromadzenia sale- dy. Pracawać! — dużo, więcej, jaka 
zjańskiego, syn Śląska, tembardziej | najwięcej — szukać metod pracy, 
miłujący Ojczyznę, od której pnia | coraz doskonalszych, pomnażać o- 
ziemia Jego była wieki oderwana. | woce wysiłku Tesków — to myśl 
Zaskarbił sobie już miłość wielką i przewodnia, która ożywia dziś wszys 
szacunek głęboki wśród miljonowej | stkich współpracowników. SŁ Nu 


rzeszy wiernych na Śląsku. Zaskar- — 
bi sobie niebawem i u nas i w całej 
Polsce! 

Stąd wiele dziś życzeń z całego 
świata zbiegnie się w pięknym pała- 
cu arcybiskupim w Gnieźnie. Wiele 
modlitw dusz, którym będzie kierow- 
nikiem i pasterzem popłynie do Bo- 
ga. Niech do serca Jego zapukają 
ciche, serdeczne życzenia, słowa 
miękkie i dobre! Niech wkracza dziś 
do grodu Lecha pełen otuchy, pod- 
niesiony na duchu świadomością, że 
towarzyszy Mu szczera miłość Śwo- | $ i A.ISTNIEJACA QD ROKU 1181. | 
ich i ogromna ufność w dobrą przy-| ” SJ RE» PASÓW 
szłość pod Jego rządami! | 

Mocnem ramieniem niech tylko 
chwyci za pług, bo przed Nim rozło- 
żone wielkie, żyzne, choć zaniedbane 
łany, godne trudu i zdrowego ziarna. 

X. Tadeusz Zieliński, 


ww Taprunaaiun : 
| Największy nowocześnie urządzony - 


Hotel pod 


ulica Mostowa nr. 19. 
(21933 właśc. ST. ZACHIEW 


Powiatowej Kasy Oszezdności 


Bydgoszcz, Słowackiego 3 71665 


A Instytucji bankowej o pupilarnej pew- p 


kład „Dziennika“ wzrastał. Niedłu- 


łowanego warsztatu pracy, a uświa- 
domienie narodowe w Wielkopolsce 


i na Pomorzu zaczęło rosnąć w no-|szą, która za jednym obrotem wy- 


BAĆ : } 
nosci i otwórz sobie konto oszczę- ý 


h dnościowe na które to najdrobniejsze § 
j oszczędności wpłacić możesz a dosta-Ę- 
| niesz za nie 15 proc.wstosunku rocznym i 
za dziennem wypowiedzeniem. = + ~i 
Oszczędność i praca 

iudzi 


tężną lawinę, łamiaąca zapory, od- 
działało to również korzystnie na 
rozwój „Dziennika“. Biliśmy odtąd 
18 tysięcy egzemplarzy, które roz- 
chwytywano.- Starą maszynę rota- 
cyjną zamieniliśmy na nową, więk- 


wzbogaca. | 


SEREA AE 


y 


mają ją sig wyzbyć m 
granie wchodnich. 


f 


„DZIENNIK BYDGOSK 


[* niedziela, dnia 10 paździ 


myśli 


ernika 1928. 


Za Co wojska francuskie opuszczą Wadronię. 


Bextn, 8. 10. 
Union “onosi z Nowego Jorku a na- 
stępującej sensacyjnej wiadomości 
„New-York Heralda“, przeteić rafo- 
wanej do tego pisma z Paryża. We 
dług tego pisma, powzięła francuska 
rada gabinetowa uchwałę, która 
stwierdza. że na podstawie rokowań 
w Thoiry nie może być mowy o ewa- 
kuacji Nadrenji. Uchwała ta pozo- 
staje w związku z interwencją że 
strony małej Ententy, która uważa, 
że bezpieczenstwo jej zależy zupeł- 
nie od sposobu ror azania proble- 
mu Nadrenii. Ewokvacja Nadrenii 
mogłaby nastapić jedynie pod nastę- 
pującymi REDA parait): 


(Pat) Telegraphen i 


pr OPAC 


Sensacyjna wiadomość. dziennik amery:: 


1: straź na całem lewem wybrze- 
©żu Renu powierza się Lidze Naro- 
dów Wszyst ia przyczółki mostowe 
oraz punkty sirategiczne oddane zo- 
staną pod stała opiekę obserwatorów 
mianowanych nizez Ligę Narodów. 


2) Cofnięcie wojsk okupacyjnych 
nastąpi tylko wówczas, jeżeli Niem- 
cy zobowiążą się najsolenniej nie 
wprowadzać żadnych zmian w obec- 
nym stanie rzeczy, a więc także po- 
zbędą się myśli o rewizji wschodnich 
granic, o zagadnieniu Gdańska, Zza- 


gadnieniu korytarza i G, Śląska oraz 
AVA go, NIĘMIĘE: 


'ńskiego. 
3) Całkowite spełnienie piżcz 
Niemcy zobowiązań. ciążących na 


nich z tytułu planu Davesa. 


4) Przedłożenie istotnie uzasadnio- 
nego powodu do rewizji planu :Da- 
vesa, Zz czem jednak musiałaby być 
złączona nropozyc' na zasodzie 
której francuskie owiązan' do 
spłąt morłyby być z: bezpieczone. 


Paryski korespondent „New York 
Feralda' stwierdza jednocześnie ka- 
tegorycz: , że na francuskiej radzie 
ministró polityka Poincarego od- 
niosła sycięstwo nad polityką 


(ark 


Kronika telearaficzna. 


Warszawa, 8 10. (Pat) W dniu 7 
bm. złożył wizytę ministrowi © mu- 
nikacji p. inż. Romockiemu E Y- 
mas dr. Hlond, w dniu zaś 8 L «p. 
minister rewizytował ks. pryr: 

Warszawa, 9. 10 (Tel. wł 


nie 


ster Czechowicz oświadczył gacji 
kupców żydowskich, że tak vany 
„wóz i siwki“ Grabskiego bę wkrót- 


ce zlikwidowane. Zaniechano już zu- 
pełnie magazynowania przedmiotów 
podlegających licytacji. 


Briand przyjeżdża 
do Warszawy, 


Warszawa, 9. 10. (AW). „Nasz Prze» 
gląd* 
nych o spodziewanym przyjeździe do 
Warszawy francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Briatnda. Rzą- 
dowego potwierdzenia tej wiadomo- 
ści nie ma. 


Podjęcie rokowań handiowych 


prisko-niemieckich. 


W poniedziałek, 11 bm. wznowione 
zostaną w Berlinie rokowania polsko- 
niemieckie w sprawie. układu han. 
dlowego. 

Warszawa, 9. 10. (Tel. wł.) W pierw- 
szej fazie rozpocząć się mających ro- 
kowań polsko-niemieckich, wysunie 
delegacja polska w komisji celnej po- 
stulaty wolnego wywozu do Niemiec: 
bydła, nicrogacizny i mięsa. Delega- 
eja domagać się będzie zniżenia cen 
wwozowych na drzewo nieobrolione 
oraz płody rolne. Delegacja żądać 
będzie ustalenia kontynentu wywozo- 
wego węgla polskiego do Niemiec w 
wysokości 330.000 ton miesięcznie. 


polskiemu nie pozwalają 
zysłuchiwać obradom. 
Berlin, | 10. (Pat) Wczorajsze 
posiedzen komisji do spraw 
wschodnich sejluu pruskiego nie od- 
było się wohec sprzeciwu przęwodni- 
czącego i członków tej komisji prze- 
ciwko obecności posła polskiego p. 
Baczewskiego, który nie jest człon- 
kiem tej komisji, a chciał przysłuchi- 
wać się obradom. Właśnie w dni» 
wczorajszym komisja postanowiła 
cebradować nad sprawą zasiłków dla 
kresów wschodnich i to tylko w obec 
ności swoich stałych członków. 


Posłowi 
się rr 


Niemcy w dalszym ciągu napadają 
na żołnierzy francuskich- 


Moguncja, 8. 10. (Pat) Ostatniej 
nocy dwóch podoficerów francuskich 
powracających spokojnie do koszar 
zostało napadniętych przez jakiegoś 
cyklistę, który dał do nich kilka 
strzałów rewolwerowych i zranił 
lekko jednego z podoficerów. Napa- 
stnik zdołał uciec. Zaznaczyć na- 
leży, że napaść ta nie była spowodo- 
wana jakąkolwiek prowokacja ze 
strony podoficerów. Śledztwo w to- 
ku. 


donosi ze sfer 'dyplomatycz-| ~ 


Vażne uchwały 


Rady Ministrów. 


Utworzenie Komitetu Obrony Państwa. — Regulowanie obrotu 
pieniężnego. — Biuro badania cen. 


Warszawa, 8. 10. (Pat.) Rada Mi- 
nistrów na posledzeniu w dniu 8 bm. 
uchwaliła projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej e utworzeniu 
Komitetu Obrony Państwa. Do za- 
dań K. O. P. należeć będzie rozpa- 
trywanie zagadnień, dotyczących o- 
brony państwa. Przewodniczącym 
K. O. P. jest Prezydent Rzplitej. Po- 
zatem w skład K. O. P. wchodzą pre- 
zes Rady Ministrów, minister spraw 
wojskowych, min. spraw wewn., mi- 
nister skarbu oraz generalny inspek- 
tor sił zbrojnych, który z urzędu jest 
głównym referentem K. O. P.” 

"Pozatem Rada Ministrów uchwali- 
ła rozporządzenie Prezydenta Rzpli- 
tej o regulowaniu obrotu pieniężne- 
go. Rozporządzenie to wyklucza e- 


mitowanie IS zaon paka na 


CENTIES TOSERE 


cele budżetowe i ustala tryb spłaca- 
sia biletów dotychczas emitowanych. 
Bilety zdawkowe emitowane w su- 
mie 300 miljonów będa zamienione 
na bilety w odcinkach po 5 i 25 zł. 
Bilety te nazwane zostaną biletami 
państwowymi. Bileiy państwowe są 
prawnym środkiem piatniczym, Mma- 
jącym moc umarze `n zobowiązań 
do tysiąca złotych w stosunku zaś 
do wierzytelności państwa bilety 
państwowe posiadają moc płatnicza 
nieograniczoną. Komisja kontroli 
długów państwowych zobowiązana 
będzie do czuwania nad wykonaniem 
niniejszega rozporządzenia. 
Następnie Rada Min. uchwaliła, 
by Ministerstwa w przyśpieszonem 


tempie w ciągu kilku dni uzgodniiy 
| pro Wekt pi "cą s sów cen. 


Zrobili z Malczewskiego wariata. 


Warszawa, 9. 10. (AW). Badanie] B. C. na podstawie orzeczenia eksper- 


psychjatryczne gen. Malczewskiego | tów, 


Sprawa postępowania karnego 


RA: ZSOBOYRE i Ami wiki są A. ko być umorzoną. 


Brak węgla w Warszaw 


` Warszawa, 9, 10. (Tel. wł.) Z powo- 


du braku węgla ha rynku wewnętrz- | KA 


nym, szczególńie w Warszawie, Ło- 
dzi i na Pomorzu, odbył minister ko- 
munikacji konferencję z ministrem 
handlu i przemysłu. Zamierzone jest 
powołanie do życia komisarjatu wę 
glowego w Katowicach i Dąbrowie, 
który czuwać będzie nad wysyłką pe- 
wnych ilości węgla i konwojować do 
ośrodków cierpiących na brak mate- 
rjału opałowego. Gdyby zamierzenia 
poczynione nie poprawiły sytuacji, 
wówczas wszystkie polskie węglarki 
będą użyte do pokrycia zapotrzebo- 
wania krajowego. Również ma się 
odbyć konferencja z ministrem spraw 
wewnętrznych w sprawie bezwzględ- 
nago SEDAN, LEDY węglowej. 


. 


pao 
FES 
ED 
Pag y 


G, 


kodzi i 


l) 5 X rges K 
4 > ej CES 
Q ToO = m 
= RI 2 EE R 
I") = JE ka 
= Rx E 
NZ EB — Roa 
5 o. a= ED | 
So A EZ g 
B o IEA S 28 
TEA FE- e 
Z. o (| 
ja > Edo z 
Liena i 
ce AL =W= 
B 2 SZ ' EM 
Z ag PENE — (A E35 
Z « BS Eu go 
omm O 
A SBE a O 
8 OB - =] 
a =.E EE 
o Se = 
a g a (Z = 
A T puma ER È 
KIEJ z $*ryjckk 
MAR q e~ em 


Wyjazd polskich kawalerzystów 
do Ameryki. 


Po szeregu sukcesach we Wio- 
szech, Szwajcarji, Francji i Anglji, 
udają się nasi kawalerzyści po nowe 
laury, tym razem do Ameryki. 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
zapewniło już wysłanie zespołu kon- 
nego na międzynarodowe zawody 
hippiczne w New-=Yorku i pokrywa 
część wydatków, związanych z tym 
wyjazdem. Szef departamentu ka- 
walerji ustalił następującą listę ofi- 
cerów, którzy mają brać udział w za- 
wodach w Ameryce: mjr. "Toczek, 
rtm. Królikiewicz, por. Szosland. O- 


ne przedtem odpowiedniemu trenin- 
gowi. W.tym celu sprowadzone zo- 
staną do Warszawy: wałach Fawo- 
ryt, Rewekliff, Jacek, Hamlet, Red- 
glid, Hingorn, Zuch i Mnigano, i z 
pośród nich dopiero wybrane będą 
'co najlepsze konie. 

Wyjazd ekipy polskiej z Warszawy 
nastąpi z końcem bm. do Bremy, 
skąd w dniu 8 listopada cały zespół 
odjedzie do New-Yorku i weźmie 
tam udział w -międzynarodowych 
konkursach hippicznych, gdzie u- 
dział najlepszych jeźdźców świata 9 


ficerowie ci wezmą ze sobą sześć do- narodowości jest zapewniony, 


borowych koni, które zostaną podda- 
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dziecka, które tak chętnie 
głaszcze się i całuje, po» 
winny być możliwie naje 
dłużej utrzymane. Myjcie 
je zatem tylko zupełnie 
nieszkodliwym środkiem,” 


Nie zawierając w sobie ani sladu ostrych 
lub szkodliwych domieszek Shampoon 
Elida przez swoje specjalnie łagodne mydło 
oczyszcza włosy i skórę łatwo a gruna 
townie Wytwarza obfitą i silną pianę, 
która usuwa wszelkie zanieczyszczenia. 


Shampoon Elida nadaje włos 

som stały i dyskretny zapach, 

nia : wzmacnia ich nas 
alną falistość, i 


SHAMPQON 


Fabryki Przetworów Tłuszczowych $. A. | 
w Trzebini / Wyroby perfumerii »Elidae, | 


Proszę mi nadesłać bezpłatnie jedną orygu 
SHAMPOONU ELID. 


4 paczkę 
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Dymisia naczelnego wodza wojsk 
niemieckich. 


Berlin, 8. 10. (Pat.) Prezydent v. 
Hindenburg przyjął dymisję gen. w 
Seckta. 


Uwaga redakcji: Jak wiadomo, to 
czyła się od dawna ostra walka o 
gen. von Seckta. Komisja aljancka 
bowiem żądała dymisji jego, gdy 
tymczasem Hindenburg wraz z na- 
cjonalistami żądaniu temu nie chcecie- 
li zadość uczynić. Republ'kanie po- 
pierałi żądania aljantów. 


Niemcy dostali 120 milionów 
dolarów póżyczki. 


Berlin, 8. 10. (Pat.) Prasa tutej- 


sza donosi z Waszyngtonu. że we- 
dług ogłoszonej tam statystyki, 


~i Niemcy zaciągnęli na tamtejszym 
rynku pieniężnym w trzecim kwar- 
tale br. ogółem na 120 milj. dola- 
rów pożyczek państwowych 


Zgoda króla hiszpańć 

z Prima de Reverz. 

Międy królem hiszpańskim a dyk- 
tatorem doszło .do porozumienia, 
Król zgodził się na zwołanie zgroma- 


zgo 


dzenia narodowego. $ 


Rozstrzygająca bitwa w Chinach. ' 


Z Szanghaju donoszą. że nad rze- 
kę Yang-Tse toczy się gwałtowna 
walka, która zadecyduje o wynikach 
wojny domowej w Chinach. 

W. okolicach miasta Kin-Kiang 
wojska kantońskie stcczyły z armją 
antybolszewicką krwawa walkę, w 
czasie której obie strony straciły po 

40,000 ludzi, 


‘e stkim potrzebne pieniądze. 


Yy DPruskiem 


ERsezcEn. | 


Gdyby nawet nie rząd polski, ale 
chociażby jeden z wpływowych dzien- 
ników nacjonalistycznych w Polsce 


napisał, że Polska nie uzna nadal 
wtrącania się Ligi Narodów do spraw 
mniejszości narodowych w Polsce, że 
Polska, będąc członkiem Rady Ligi 
Narodów nie może być pod kuratelą 
w swym porcie, Gdańsku, oraz w 
swem zagłębiu węglowem, na Śląsku, 
jakiż byłby to alarm w prasie nie- 


a mieckiej nietylko, ale na całym Świe» 


« cie. 

Oświadczeń takich nie było ze stro» 

ny prasy polskiej, tem mniej ze stro- 

ny rządu polskiego, a iłeż to oskar- 

deń sypało-się i Sypie się wciąż na 
Polskę ze strony Niemiec. 


f Tymczasem w Niemczech stale w 


'prasie i z urzędu zapowiada się boj- 
«kot Traktatu Wersalskiego. Przez 
' przystąpienie do Ligi Narodów Niem- 
| cy rzekomo wstąpiły na drogę wyko» 
"nania postanowień traktatu. . Tym- 
czasem przed wyjazdem z Genewy 
Stresemann do przedstawicieli tam- 
tejszej kolonji niemieckiej 


PRIES 


wygłosił 


DZE RZECZA 


mowę, w której uderzył w art. 231. 
Traktatu Wersalskiego, w którym 

„Niemcy przyznają, że... jako Spra: 
wcy są odpowiedzialni za wszystkie 
szkody i Straty, poniesione... na sku- 
tek wcjmy, narzuconej przez napaść 
ze Strony Niemiec... 

Fatalne echo, jakie mowa ta wy- 
wołała w Anglji i we Francji nawet, 
starano się zatrzeć, głosząc, że Stre- 
semann lubi przy kolacji dużo wypić, 
a zwycięstwo genewskie tem więcej 
uważał za stosowne winem podlać. 
I gadał rzekomo po pijanemu. Ale 
Stresemann w Kolonji na zjeździe 
partyjnym ponownie uderzył w art. 
231., tym razem osłabiając atak słów- 
kiem, że Niemcy nie są „wylacznie“ 
sprawcami wojny. 

Nie dość tego, Stresemann uderzył 
w art. 428. Traktatu, który głosi: 

„Tytułem gwarancji wykonania ni- 
niejszego Traktatu przez Niemcy, te- 
rytorjum niemieckie, położone na za- 
chód od Renu, wraz z przyczółkami 
mostowymi ma być zajęte przez woj- 
ska mocarstw sprzymierzonych i sto- 
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Zresztą 
pojutrze odjedziemy stąd wszyscy ra- 
zem „Aurorą“, Byłam wczoraj na 
yachcie i rozmawiałam z markizem. 
Przygotowania do podróży są na u- 
kończeniu. Odwiedziłam także tę 
Miss Taecher.., 

Agentka z naciskiem wymówiła to 
nazwisko i po raz trzeci zaglądnęła 
badawczo w oczy Władkowe. Ale 
Bałoszyński dawno już wygnał ze 
serca uroki rzucone niegdyś przez 
„słodką Mary“, Z zupełną obojętno- 
'Ścią rzucił: 

-— No i co? 

--— Nie, siedzi sobie tam pod klu- 
czem. Nie można jej było tu na 
brzeg wysadzać. Zawsze to państwo 
neutralne, a nawet po cichu sprzyja- 
jące Japonji, ona zaś jest niby poli- 
tycznym przestępcą. Dlatego też po- 
została na statku. Majtków japoń- 


skich tak zdrowych jak i rannych 


a skierowaliśmy do ich konsulatu i... 


nie skończyła, bo ktoś ostro do drzwi 

zapukał. 
—- Proszę 

Rych. 

- Do pokoju raczej wpadł niż wszedł 

Richardson. 


— rzucił ktoś z obec- 


Przywitawszy się z 


yachcie urządzać szpitala, 


_ „DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 10 pażdziernika 1926. 


TURYSTYCZNY Zł. 6.750.— 


loco Gdańsk, łącznie z cłem, 
bez kosztów przewozu do 
miejsca przeznaczenia, 


EZ EEY ZEE 


warzyszonych na okres 
od uprawomocnienia 
Traktatu.“ 

Stresemann żąda więc wycofania 
wojsk okupacyjnych z Nadrenji, mi- 


lat piętnastu 
niniejszego 


mo, że Niemcy dalekie.są od wyko-, 


nanią Traktatu. 

Mowy Stresemanna wydały owoc. 
W okupacji francuskiej zaszło kilka 
wypadków napaści na samotnie idą- 
cych oficerów i żołnierzy francu- 
skich. W okupacji angielskiej jest 
spokojnie; z Anglją Niemcy narazie 
nie mogą się zmierzyć. M 

W takim oto momencie znany re- 
publikanin i pacyfista niemiecki 


SPARROWA NO e EEE 


Nazwa Ford jest gwarancją jakości i wydajności. Niska cena 
jest rezultatem znanego na całym świecie systemu Forda, 


Zwróćcie uwagę na piękny wygląd samochodu Forda, zgrabne 
linje, solidne wykończenie wnętrza, wygodne siedzeniap stalową 
karoserję i wybór kolorów. 


Nowoczesny Ford posiada czworo drzwi, elęktryczny uruchamiacz 
i oświetlenie, przednią szybę z dwuch części oraz wyposażony 
jest w pięć opon balonowych. 


Demonstracje, nie obowiązujące do kupna, 
oraz prospekty i katologi u każdego upo- 
ważnionego przedstawiciela Forda. 


UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 7 E 
we wszystkich większych miastach Polski. IE 


a POR Bózna ki AE 5 ka 
znane swe sympatje polityczne ku 
Francji, pisze w swej „Welt am Mon- 
tag“: 

„Oświadczam Francuzom otwarcie: 
Nie jest do pomyślenia, aby po Lo- 
.carno,, Genewie, i Thoiry „niemiecka 
Nadrenja była okupowana do 1935 r.“ 

Gerlach ząklina ,się, że jedynie 
zniesienie okupacji da pacyfistycz» 
nym żywiołom w Niemczech ostate- 
czną przewagę nad żywiołami niepo- 
koju. O stosunku między naroda- 
mi — pisze Gerlach — rozstrzygają 
ostatecznie nie traktaty, lecz duch, 
ożywiający owe traktaty. 

„Jakoś wywody Gerlacha przypomi- 


Hellmut v. Gerlach, powołując się na! nają słynny Bethmann-FHolweg'owski 


— Ależ nie o politykę mi chodzi. 
Lepszą mam sensację. Miss Tea- 
cher dała drapaka... 

— Niemożliwe! 
ze statku? 

— Uciekła ze statkiem — agent 


Jakto? Uciekła 


głowie temu markizowi, tak, że pod- 
niósł kotwicę „Aurory: i zwiał. Do 
Pomiferousa napisał list pożegnalny 
tej treści, że nie zamierza na swym 
ani też 
jeździć w asyście policjantów. Na- 
pisał też inspektorowi, że . musiała 
zajść jakaś pomyłka, gdyż wykluczo- 
nem jest, aby tak anielsko dobra i 
piękna kobieta Miss Teacher mogła 
być zwykłą zbrodniarką. On w to 
nie wierzy absolutnie i aby się same- 
mu przekonać kim ona jest właści- 
wie, zabiera ją ze sobą i wracają 
przez Indje Wschodnie do Europy... 
Co pani nato Miss Brown? Ładny 
kawał nam urządził ten Włoch, a ta- 
ki się głupi wydawał na pozór... 

— Właśnie dlatego potrafiła go tak. 
łatwo omotać — odparła agentka a 
Władek skrzywił się lekko i pomy- 
ślał: „To ma się niby także do mnie 
odnosić... A to cięta osa z tej niewia- 
sty“. Richardson zakłopotał się na- f 
gle i rzekł: 

— Z próżnymi rękoma powrócimy 
teraz do naszego starego New-Yorku. 

— No, tak znów źle nie jest. Mie- 
liśmy za zadanie odszukać Mr. Whi- 


nie w ręce sprawiedliwości... 

— Może te przejścia nawrócą ją na 
drogę cnoty — powiedział Władek, 
aby na przekór zrobić agentce. I u- 
dało mu się, bo Miss Brown odparła 
ze źle ukrywaną złością: 


prawie nigdy z upadku... 

— Kto wie — rzucił jeszcze Biało- 
szyński i patrzał zaczepnie w oczy 
poirytowanej trochę detektywki. 


ROZDZIAŁ XIII. 
Niezwykłe oświadczyny. 
KO 


Podróż przez olbrzymi Pacyfik 
przeszła zupełnie szczęśliwie. Tylko 
jeden raz była silna burza, tak, że 
nawet potężny, 10,000-sięczno tonowy 
„Prezydent Wilson“ podskakiwał na 
wzburzonych falach .jak  podlotek 
przy mazurze. Tylko jeden raz noc 
była tak piękna, upojna i parna, że 
Władek, odprowadziwszy panią 
Maud do jej kabiny, pozostał tak aż 
do dnia białego. Tylko jeden raz 
przyszła smutna chwila, kiedy chło- 
piec obwieścił pięknej, młodej ko- 
biecie, że już od dawna jest wdowa... 

A potem wylądowali w San Fran- 
cisko. 

Trzy miljonowe miasto miało je- 
szcze niezagojone rany, po bombar- 
dowaniu japońskiem. Jeszcze liczne 
oddziały żółtych obozowały w pobli- 
żu, czekając na przybywające niere- 
gularnie statki transportowe. 


powrotu i zapowiadał, że obfitą pocz- 
tę, jaka w międzyczasie przyszła do 
siostrzeńca, wysyła express do hote- 
lu „Majestie'* w San Francisko. Ale 
po przybyciu do tej stolicy Kalifernji 
Władek dowiedział się, że żadna 
przesyłka jeszcze z New-Yorku nie 
przyszła. Aby się z nią więc nie roz- 
minąć w drodze, postanowił  zacze= 
kać tu dni kilka i odpocząć nieco 
po podróży. W międzyczasie podpi- 
sał w urzędzie akt spółki z Miss 
Brown i Mr. Richardsonem. Przed- 
siębiorczy detektyw, zaopatrzył się 
w pełnomocnictwa obu spólników i 
wyjechał natychmiast na północ do 
Seattle, aby z gminą miasta zawrzeć 
kontrakt kupna-sprzedaży, złotodaj- 
nej „Kotliny Milczenia“. 


Dwa dni zeszły WWładkowi na wspa- 
niałych wycieczkach w towarzystwie 
rozkosznie roześmianej pani Maud, 
której było doskonale do twarzy w 
lekkiej, bardzo lekkiej żałobie. Mło- 
da wdowa nie uprawiała już teraz 
flirtu dla flirtu, jako takiego, lecz 
zamierzała temu  stosunkowi do 
kochliwego chłopca narzucić jakąś 
bardziej trwałą, więcej legalną for- 
mę. I wnet oplotła Władka niewi- 
dzialna i mocna sieć czaru pięknej 
kobiety, która umiała konsekwent- 
nie zdążać do wytkniętego celu. Któ- 
ra potrafiła rozsiać dokoła siebie at- 
mosferę upojną i zmysły przywiązu- 
jącą... 


Trzeciego dnia pobytu w San 
xrancisko nadeszła paczka zawiera- 


Dr. Antoni Marczyński. 26 
(Ciąg dalszy) TEN ; 
— Leżą w mieście wszyscy. Kon- zamienił przypadek rzeczownika. — To jest bardzo problematyczne. 
sulat Stanów wypłacił iza wszy-| 7 Nie rozumiem... Takie zbrodniarki nie podnoszą się 
Si — Bardzo poprostu. Zawróciła w 
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Wszystkimi, zaczął odrazu: te'a i z tego zadania wywiazaliśmy Jeszcze w czasie swej morskiej po-| jąca pocztę. Była tam cała sterta 

= Słyszeliście ostatnią nowinę? się dobrze. Z naszej przyczyny Otu-| dróży rozmawiał Władek dwukrot-| kartek i listów od rodziców, od Ma- 
.— Owszem — pokój zawarty — | sawa własną ręką się ukarał, a ta|nie telefonem iskrowym z New-Yor-|rysi, od przyjaciół czy kolegów z 
odparła agentka. sę Alfą nad kiem. Wuj cieszył się bardzo z jego l Polski i jeden telegram, 


Teacher, predzej czy później wpad- (C? d, n.) 


«= 
+ 


sd kau A 
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„Fetzen Papier" czyli skrawek papie- 
ru odnośnie do aktu neutralności Bel- 
ji. * ; 

Społeczeństwo cywilizowane techn= 
je kodeks pisany, a nie żaden nie- 
uchwytny „duch. ' 

Gerlach zapewnia, że większość na- 
rodu niemieckiego owładnął „duch“ 
Locarno, Genewy i Thoiry. 

Tymczasem nie tak dawno przy- 
wódca republikańskiej organizacji 
wojskowej „Reichśbanner*, prezes 
prowincji saskiej Hórsing, żali się, że 
„miemieccy republikanie są najbar- 
dziej pozbawieni praw w Niemczech.” 

Prasa republikańska donosi, że 
Stresemann przemawiał na zjeździe 
swej partji do ludzi, którzy mieli w 
dziurce ożydlanej wstążeczki cesar. 
skich Niemiec. `œ- 

Kto więc ma rację: 
Hórsing? ; 

Raczej przywódça polityczny niż 
redaktor prży zielonym stoliku, >. 

Jeśli obecnie, gdy wojska okupa- 
cyjne są gwarancją wykonania Trak: 
tatu, Niemcy nie kwftpią się zbytnio 
z jego wykonaniem, to cóż byłoby w 
razie wycofania wojsk okupacyj- 
nych? i a 

Cóż pocznie Francja z żądaniem 
Stresemanna, tak wymównie popar- 
tem przez Gerlacha? © , 

Patrzymy w przyszłość z niespoko- 
jem. Pragniemy wszyscy pokoju, ale 
na stróża swego bezpieczeństwa nie 
poprosimy człowieka, który otwarcie 
kpi z nakazu: nie zabijaj, nie pozą- 
daj żadnej rzeczy. 

Taktyka oficjalnych kół niemiec- 
kich, a także prasy niemieckiej przy- 
pomina okres z przed 1914 r. 

Niemcy ponownie szukają powodu 
do zbrojnego zatargu. 

Stąd stałe prowokówanie Polski, 
którą oczernia się przed zagranicą, 
jakoby zagrażała Litwie. Niemcy 
chcą sprowokować albo Polskę albo 
Francję do nowej wojny. Jest to cat- 
kiem widoczne. 

Polska wojny nie pragnie. Bynaj: 
mniej nie z obawy. Polak jest naj- 
lepszym materfałem na żołnierza w 
Europie. Broniąc swej ziemi, daliby: 
śmy radę także Niemeom. Chodzi tyl: 
ko o to, aby być przygotowańym. 
Stoimy w obliczu wielkiego niebeż- 
pieczeństwa. Stronnictwa muszą uci- 
szyć się w walce wewnętrznej. A na- 
sza dyplomacja powinna przestrzec 
zawczasu Europę przed niebezpie- 
czeństwem, jakie zagraża ze Strony 
Niemiec. Taki alatm nieraz uchyli 


niebezpieczeństwo. A. P. B 
PETEA TT: 


Na marginesie. 


Na przekór, — Polska Temida. — 
Intymne że Sejmu. — Kula czy 
stryczek? 


W krajach konstytucyjnych pa- 
nuje chwalebny bardzo zwyczaj, że 
głowie państwa przysługuje prawo 
udzielania różnych łask materjal- 
nych, a więc przyznawania zasługu- 
jącym na to osobom darów z łaski, 
emerytur, zaopatrzeń na starość, po- 
borów dożywotnich itd. Prezydent 
Wojciechowski korzystał też z tego 
przywileju. W jakiej mierze — nie- 
wiadomo. Czy aktami łaski obda- 
rzał zawsze osoby na to zasługujące 
— o tem również nic pewnego powie- 
dzieć się nie da. Bez wątpliwości 
musiały być pewne niedopatrzenia. 
Protekcja, tak często stosowana do 
niegodnych, odgrywała w wielu wy- 
padkach decydującą rolę. l 
da się zaprzeczyć, że na ogół ten 
przywilej prezydenta w przeważne) 
części przychodził z pomocą ludziom 
na to zasługującyrmn. Powiada ptze- 
cie odnośny paragraf konstytucji, że 
_ prezydent ma prawo łaskę swoją 
stosować wobec tych, którzy teraz 
czy przedtem oddali krajowi znacz- 
ne przysługi a sami w przykre po- 
padli położenie. Wiemy n. p. że 
prezydent Wojciechowski chętnie 
wspierał w ten sposób literatów i 
artystów, i niejeden znany  dobrże 
na tem polu działacz zawdzięcza mu 
znośne zaopatrzenie na starość. , 

Od czasu przewrotu majowego wy- 
płata tych przyznanych przez prez. 
Wojciechowskiego darów z łaski i 
zaopatrzeń została wstrzymana. Po- 


Gerlach czy 


dobno wpłynęła na to stosowana na 


każdem polu oszczędność. 
wierzyć 
skarb państwa został w tym wypad- 
ku minimalnie zaledwie obciążóny. 
A zawód, jaki spotyka wskutek fe- 
go zarządzenia różnych . biedaków, 
jest bardzo bolesny i państwo kom- 
promitujacy. 
stwa z racji swej władzy zadekreto- 
wał, to powinno być nienaruszalne. 
Tego domaga się autorytet najwyż- 
szego zwierzchhika państwa. 
popełniono rażące błędy, to należało 
je usunąć, niegódnym zaopatrzenie 
odebrać, ale nie pozbawiać tego za- 
opatrzenia wszystkich. Naszem nje- 
szczęściem ża granicą 
to, że nie szanuje się u nas rozpo- 
rządzeń i zmienia się je nie według 
potrzeby, lecz według upodobań, a 
jeszcze częściej dla uczynienia na 
przekór poprzednikowi. W ten spo- 
sób ludność i świat cały traci żaufa- 
nie w trwałość naszych ustaw i w 
naszą praworządność wogóle. 
co powinno być u nas murowane. 
staje się często — Sezonowem tylko. 


Ale nie- 


/ 


Trudno 


w takie tłomaczenie, bo 


Co prezydent pat- 


Jeżeli 


jest właśnie 


To, 


x 


Redaktor „Illustr. Kurjera Codz.“, 
poseł Marjan Dąbrowski, zaskarżył 
redaktora „Gońca ` Krakowskiego“ 
dra Świrskiego o obrażę czci. Sąd 
wyzńaczył cały szereg terminów, na 
których oskarżony ani razu nie sta- 
ńął. Sprawa wlecze się w ten spo- 
sób już trzy lata, Gdyby ten dr. 
Świrski wycjągnał komu zegarek z 
kieszeni, to już do paru tygodni zo- 
stałby zasądzony i zamknięty. Ale 
on ukradł drugiemu tylko cześć i 
dobre imię. To są tak nierealne war- 
tości (w pojęciu naszego sądownic- 
twa naturalnie), że niema się z czem 
spieszyć! 

W Anglji procesy o obrazę czci 
sądy załatwiają o ile możhości w 
tempie piorunującem, bo tam wy- 
chodzą że słusznego założenia, że 
dla człowieka niema droższej rze- 
czy, jak jego dobre imię, i że należy 
je poszkodowanemu jak najprędzej 
zwrócić. My w Polsce wyemancy- 
powaliśmy się z tak zastarzałych po- 
glądów. Miał dobre imię — bandy- 
ta mu je skradł — może chodzić pa- 
rę lat bez dobrego imienia — dziura 
w niebie przez to się nia zrobił "u. 


BYDGOSKI” niedziela. dnia 


, „Drzewo szczęścia". | 
W Bridgewater Mass. (Stany Zjedn.) znajduje się oryginalnego kształtu drzewo, 
jakby czworonożne, bo na czterech korzeniach oparte. Legenda głosi, że kto pod 
tymi korzeniami przejdzie, lub przejedzie, temu spełnią się wszystkie życzenia, 
| Szkoda, że tak daleko do tego drzewa. 


p 


Ów dr. Świrski był 


t redakcji 
„Gońca“ poprzednikiem znanego na 
bydgoskim bruku „d-ra“; Błażejow- 


w 


skiego, z ią atoli różńicą, że ów 
Świrski doktorat prawa, faktycznie 
posiada, a nie podszywa się tylko 
pod :niego dla tem łatwiejszego i 
sprawniejszego czci ludzkiej roz- 
boju. kS 
* 

I oto jeszcze jeden przykład na 
ten temat. 

W Żółkwi lekarz powiatowy dr. 


Rossowśki kazał aresztować dwie 
panny, niejakie Goldenzweigówne;, 


pod pożorem uprawiania nierządu, 
i po przeprowadzonej rewizji sani- 
tarnej jedną odesłał do szpitala ja- 
ko wenćrycznie chorą, a drugiej ka- 
żał doręczyć książeczkę procedůro- 
wą jako publicznej nierządnicy. 

Ponieważ były to dziewczęta z 
poważanego, obywatelskiego domu, 
zrobiła się w Żółkwi kolosalna a- 
wantura. Rodzice dziewcząt zwró- 
cili się na drogą sądową, a specjal- 
na komisja sądu lwowskiego skon- 
statowała, że obie Goldenzweigówne 
są jeszcze dziewicami i żadna z nich 
nie jest, ani nie była chorą. 

Więcej jeszcze: przewód sadowy 
wykazał, że dr. Rossowski działał 
rozmyślnie i ze złą wiarą zZ przy- 
czyn nieętycztiej natury. 

Stary Goldenzwcig w imieniu nie- 
letnich córek zaskarżył d-ra Rossow- 
skiego do sądu. Bo i było chyba o 
co skarżyć! Ale sąd d-ra Rossow- 
skiego uwolnił, wychodząc ze zapa- 
trywania, że dr. Rossowski.. spełnił 
tylko swój urzędowy obowiązek. 

Prasa małopolska omawia tę ca- 
łą historję z największą indygnacją. 
W gruncie rzeczy jednak niema się 
nad czem roztkliwiać ani 6 co obu- 
rzać. Chodzi przecie o taką baga- 
telną rzecz jak — honor dwojga w 
straszliwy sposób 
dziewcząt! 


Z bardzo poważnej ij wiarogodnej 
strony otrzymujemy następującą, w 
każdym razie niezwykłą informację: 

Pewien przemysłowiec potrzebo- 
wał kredytu państwowego. Ponie- 
waż posiadał stosunki w kołach sej- 
mowych, więc zwrócił się do jedne- 
go. i drugiego posła o.nrótekcję. 


sponiewieranych. 


Sprawą. swoją umiał ostatecznie tak | 
dalece zainteresować naszych suwes 
renów, że zajął się nią klub posei+ | 
ski i obiecał mu swe poparcie, wy» | 
m- /'ając sobie jednak tytułem pro- Ii 
wiej 4 % od uzyskanej od rządu po- Y 
życzki. Prowizja ta miała być o- 
bróconą na potrzeby klubiy i fun- 
dusz agitacyjny stronnictwa. | 

Zdumiał się ów przemysłowiec | 
tem żądaniem, ale i z radością na 
nie przystał. Jakoż rząd ofiarował 
mu tak wielką pożyczkę, że nawet 
w całości z „niej nie skorzystał. 

Nie podajemy nazwisk ani bliż- 
szych sżczegółów tej kaducznej 
transakcji, bo w. omawianym przez 
nas wypadku pożyczkę dostał czło- 
wiek, który dla naszego przemysłu. 
położył niezaprzeczone zasługi, i 
zaufania ani kredytu nie nadużył. 
Ale ów klub poselski, pracujący za 
prowizją, to także jedna ze świetla» 
nych kart Sejmu polskiego! 

* 

Sad warszawski skazał niedawno 
— jak o tem donosiliśmy — na karg 
śmierci przez rozstrzelanie t. ZW. 
Piekielną Mańkę, kochankę straco- 
nego niedawno bandyty Żbońskiego. 
Kobieta ta miała szereg mordów na 
sumieniu, i ońa była właściwa sprę- 
żyną popełnianych przez Zbońskiego 
zbrodni. Wyrok był zatem zupełnie ię 
w porządku. 

Tymczasem wyższy sad wyrok ten 
uchylił z tem umotywowaniem, że 
kara śmierci przez rozstrzelanie z0+ 
stała w Polsce zamienioną na karę 
śmierci przez powieszenie, i w tym 
też sensie wyrok brzmieć powinien. 
Sąd pierwszej instancji musiał za” 
tem jeszcze raz Się zająć Piekielną 
Mańka, i kulę zamienić na stryczek, 
ałbo — jeśli kto woli — słupek na 
szubienicę. I tak się też stało, co 
również było ze stanowiska prawie» 
go w zupełnym porządku. 

Z tej historji atoli brukowa prasa 
warszawska postanowiła na swój 
sposób wybić kapitał. -I oto na jej 
łamach toczy się 6d szeregu dni za- 
wzięja, czytelników: pochłaniająca 
połemika, co kobiecie więcej przy- 
stoi: kula czy stryczek? Sypią się 
na ten temat artykuły okrutnie 
serjo pisane ze stanowiska humani- 
tarności, fizjologji, hygjeny, prawa, 
moralności, bjologji etc. 

Ciekawe tylko, jaką minę rob 
piekielna Mańka, czytając te różne 
uczone, a formalnie na jej skórze 
pisane wywody? 


| my'ę=zyią 


Nowa 


teoria końc 
Świata. 


Zlemię pochłona fale morskie. 

Uczeni francuscy znów w ostatnich czas 
sach zajęli się gruntowniej tak często ©0* 
matwianym problemem końca świata i do- 
szli do przekonania, że koniec: świata Nna- 
stąpi wówczas, gdy wszelki ląd pochłonię- 
ty będzie przez morze. y 

Najpierw los ten spotka kraje niżej le+ 
żące, a później woda zalewać będzie kraje 
wyżej położone, i dosięgnie nawet szczytów 
górskich. W końcu na wierzchołkach gór 
pozostanie jeszcże kilka tysięcy osób w strą+ 
szliwem oczekiwaniu pochłonięcia przez mo. 
kry żywioł, Wówczas nawet wierzchołek gó. 
fy Ewerest, znajdzie się pod wodą i ostatni 
ludzie, ostatni mohikanie świata, zdołają 
się przenieść na pewną ilość okrętów, i żyć 
będą na nich aż do chwili, kiedy czas i z 
tymi okrętami załatwi się po swojemu. 

Na naszą pociechę uczeni francuscy 04 
świadczają, że jeszcze wiele wody upłynie w 
Sekwanie, zanim to wszystko nastąpi. Zaj» 
mują się oni jednak już obecnie badaniem 
procesu niszczenia stałego lądu przez wodą, 
Morże czyni stałe postępy w swej niszczy» 
cielskiej robocie, Topniejące Śniegi i de- 
szcze zmywają i ścierają góry, nawet skały, 
niosąc starty pył w doliny i na równiny, 
skąd przedostaje się on do morza, Wszy- 
stkie rzeki niogą do oceanów olbrzymie ma. 
sy ziemi, prawie wszędzie wybrzeża są przez 
morze wysżczerbione. 
Według dokonanych obliczeń, morza po- 
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a 

| 
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chłaniają rocznie 370,/97 stóp kubicznych 
ziemi. Jest to iłość wystarczająca do po- 
krycia dna mórz warstwą ziemi, mającą 
grubości jednę siedemset pięćdziesiątą ća- 
la. Z chwilą, gdy 90 milionów km kw. zie- 
mi naszego głobu znajdzie się w oceanie, 
łożysko jego podniesie się o 1.300 stóp. De 
tego czasu upłynie conajmniej 7 miljonhów 
łat. Dopiero wówczas grozić będzie światu 
zagłada, o i le przedtem kula ziemska nie 
padnie w zderzeniu z jakąś kometą, „zj 


„strzegł. jakiegoś 


Nr, 234. 


Kula u nogi. 


` Dwa dzienniki "Warszawianka" i 
„Rzeczpospolita* podały równocze- 
śnie krótkie wywody, prawdopodob- 
nie z teki obrońcy gen. Malczewskie- 
80; że niedawny więzień antokolski, 
nie usuwał się nigdy od śledztwa, 

owszem, dążył do jego przyśpiesze- 


„nia, natomiast strona przeciwna za- 


rządziła wszystkie sposoby i sposobi- 
ki, aby nie dopuścić do rozprawy i 
nie uderzyć w próżnię. Ostatnio pod- 
dano b. ministra wojny nawet bada- 
niom psychjatrycznym, chociaż nig- 
dy nie zasłaniał się chorobą umysło- 
wą, ani też nikt ze świadków zajść, 
sianowiących tło oskarżenia, nie spo- 
niezwykłego roz- 
drażnienia generała, Widocznie — 
tak rozumują gazety — delatorzy po- 
padli: w samotrzask, wyszukali ofia- 
rę i obecnie stoją w obliczu jej nie- 
winności. Odkładają tedy odsłonię- 


-cie kart do sposobniejszej chwili, aż 


opinja publiczna nieco wyparuje się 
i ochłonie wobec krzyczącego gwałtu. 


Wywody dzienników -są bardzo 
dotkliwem ukłóciem i uchyłeniem 
rąbka z naszej praworzadności, ale 


ciekawszą może jeszcze będzie rzeczą 
powiedzieć, co prywatnie kolportują 
oficerowie przewrotu majowego. Je- 
den z nich oświadczył piszącemu, ze 
pozbawienie wolności Malczewskiego 
było dobrodziejstwem mu wy- 
świadczonem, było przemiłą i słodką 
orszadą, podana może na nieco za- 
śniedziałej tacy wojskowemu wyso- 
kiej rangi. Gdyby bowiem nie- po- 
maszerował z Wilanowa do składu 
desek przy ulicy Czerniakowskiej, 
stamtąd przejściowo do więzienia w 
Warszawie, aby na cztery miesiące w 
końcu utkwić w gościnnych murach 
wileńskiego Antokolu, z pewnościa 


jakiś mściciel z lewej strony, może 


„PEM. 
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życia. 


ów rzekomo spoliczkowany pułkow- 
nik, wypróbowałby szabli czy rewol- 
weru na jego skórze. , 

Zatem, klatki więzienne były jedy- 
zbawienięm s» «Malczewskiego? 
spadochronem; celem ocalenia. mu 
Tak przedstawia się 'wywra* 
canie kota do góry nogami w worku. 
Niesprawiedliwość zawsze chodziła 
na szczudłach wykrętów, ale wcześ- 
niej czy później musiała się z nich 
zsunąć. 

To wszystko figliki tak częste, nie- 
stety, w domowych opłotkach, gdzie 
samowola czy rozrachunki partyjne, 
przechodzac spokojnie koło Temidy, 
ciosają kołki na głowach przeciwni- 
ków i wkładają na nich w tej lub 
owej formie kaftan bezpieczeństwa, 


staja niby Antoniusz przed zwłokami 
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Cezara i bijąc się w piersi VaN 


ocaliliśmy cię! 

Co innego jednak, gdy i spostrzega- 
cze zerkują na nasze podwórko, zry- 
wają się do akcji i kłada kres pew- 


nym metodom meksy kańskim. 
„Rzeczpospolita“ ogłasza wiadomość 
nieprawdopodobna w normalnych 


warunkach, że posłowie . angielski, 
irancuski i nuncjusz papieski inter- 
wenjowali u marszałka Piłsudskie- 
go na korzyść Malczewskiego i do- 
piero dzięki ich stawiennictwu wy- 
dostał się z pod opieki żandarmów —- 
stróżów antokolskich. 
Znane sa oczywiście tz. 
zne rađy“ przedstawiciełi państw ob- 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ siena dnia 10 października 1928. 
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telnieni, ale”; owe „rady* — jako je- 
den z walnych nacisków politycz- 
nych — odnoszą się do spraw poli- 


tycznych ogólnego znaczenia, mogą- 
cych wywołać zawikłania zewnętrz 


ne. „Wypadek zaś gen. Malczewskie- 
go nie należy do tej kategorji, choćby 


„patrzeć na niego przez szkła najroz- 


maitsze i jest czysto wewnętrznem 
zarządzeniem, nie zahaczającem w 
niczem 6 dziedzinę międzynarodową. 

Jeżeli zatem „Rzeczpospolita“ mó- 
wi wyraźnie o interwencji, ześlizgnę- 
ła się prawdopodobnie po terminie 
mającym ścisłe oznaczenie. Chyba 


„przyja- | Były to czysto prywatne wpływy na 


marszałka Piłsudskiego pewnych od- 


ś a w WADĘ: w AE Sa; wierzy łamów dyplomacji obcej, ale i one 


z polityki bieżącej. 
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TES EIETEDEN 


ieh nie omijajcie sposobności 
i wykonajcie natychmiast za- 
mówienie u znanej firmy na 


Losy boferji Klasowej 


Wyciąć i 1 >rzesłać w liście lub na kartce. 


DOM BANKOWY 


O. Griiss, :'Maias | 


W Zamawiam niniejszem ćwiartek losów 
J po 10 zł, połówek losów po 20 zł, — 
` całych 1. po 40 zł. Przypadającą należy- A 
tość uiszczę czek. 7:10. 406.175 przesyłam śą 
przekazem poczt. nroszą pobrać za zaliczką 


B Imię i nazwisko... 
Gz A NAPA 
Uwaga! 
iz, Zamawiający los Loterji Klasowej otrzy- 
jj muje zadarmo gazetę losowań „Merkury‘‘ 


, 


świadczyłyby, że cudzoziemcy nie 
mogli dłużej znieść krzywdy i rzuci- 
li swoje słowa na wagę. 

Nawet w tem oświetleniu złagodzo- 
nem i stłumionem, przedstawia się 
rzecz arcysmutno i świadczy, że ce- 
lem regulowania naszego rozczo- 
chranego życia, muszą obce dłonie 
naciskać klawisze fisharmonji, aby 
przestała wydawać tony fałszywe. 
Niema się czego oburzać na reprezen- 
tantów państw kulturalnych, że w 
poczuciu humanitarności ujęli się za 
bólem człowieka według wszelkiego 
prawdopodobieństw a niewinnego, 


. „załamać, tylka należy dlonie nad na- 


szą bezceremonjalnością, której wy- 
daję :gię, że Polska. jests: Wyspa, od- 
dzieloną od Europy, zalaną morzami 
niedostiępnemi, więc można w niej 
hulać, jak kto chce i jak się chce. 


W. K: 


Jak w Genewie. 


— Pani, kocham cię nad życie! 
— Nic z tego, drogi panie. bo moje ser- 
ce już zajęte na stałe, 


— W takim razie, może MOS zająć 
miejsce półstale? 


( ida a ASA 
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Powieść humorystyczna. 
Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski. 


(Ciąg dalszy) 

— Tatuńciu — przerwał tę zbożną 
rozmowę Duda — siadaj i wieczerzaj, 
bo moc żarcia jeszcze się zostało. 

— Słuchajno, Symfek — szepnął 
stary — możeś nie wydał wszystkich 
czterystu złotych, to oddajże resztę. 
.— Dam na święta Petronelę, gdy 
wół będzie miał wesele! — zaśmiał 
się syn i posadził ojca za stołem. 

Stary Duda zabrał się do jedzenia 
z wielką gorliwością, chąc uratować 
w.ten sposób bodaj znikomą część 
straconych bezpowrotnie pieniędzy. 


Jadł systematycznie i zawzięcie, po- f 


stanawiając sobie, nie na półmiskach 
nie zostawić. 

— Ditko ne czełowik — mruczał 
żałośnie Hryć, który na te różne po- 
zostałości również ostrzył sobie zęby. 

—=(Czemużeś ty, tatuńciu, nie wró- 
cił dziś do domu? — spytał syn. 

— Bo, widzisz, sumienie spokoju 
mi nie dawało. Przed odjazdem 
chciałem u twoich popiołów, niby 
nad twoim grobem, uwiesić ten wie- 


niec i zapalić świecę. Do tamtych 


- czterystu złotych jeszcze kilkanaście 


przybyło. 


A dopiero podróż i zi 
ekspensa! 


maa 
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— Nie EO oikia Jak te- 
raz naprawdę umrę, to będziesz miał 
mniejsze koszta, bo każę się na szcza- 
pach spalić, 

— Nie obrażaj Pana Boga — upo- 
minał stary syna. 

— Czemu nas pan ią zapaloną 
gromnicą tak przestraszył? — spyta- 
ła radczyni Pośladkowska. 

— Już po dziesiątej godzinie i na 
schodach się nie świeciło, więc zapa» 
liłem sobie tę dla syna przeznaczoną 
dwufuntówkę, 

— I cóżeś pan pomyślał, zobaczy w- 
szy syna tańczącego z panią Owsiń- 
ską? 

— Myśleć nie byłem w stanie. Zda- 
wało mi się tylko, żę mam przed so- 
bą piekielne widziadło. Ale bo też 
ta gruba dobrodzijka ma u góry ta- 
ki krótki stanik... 

— Nie tak głośno, panie Duda! - 

— Przepraszam pokornie. Przecież 
ja jej niechcę obrazić. Ale u nas 
w Dopiewie taka pani by, się nie 
ostała. 

Tak gaworząc stary zajadał, co tyl: 
ko w oczy i pod rękę mu wpadło, 

— Tatuńciu, pij! 

— Nie mogę, synku. Ty, wiesz, żem 
nie trunkowy i zaraz mi się w głowie 
kobzi. Więc pewiadacz, żeś wszystko 
wydał? 

— Jeszcze ze swego dołożyłem. Te- 
raz, tatuńciu, czasy się zmieniły. Je- 
stem na stanowisku i z panami Żyję. 
Jednego dyrektora, który mnie chciał 
angażować, wyrzuciłem dziś na pysk, 
Teraz nie ja szukam pieniędzy, tylko 
pieniądze szukają mnie, => 


— Oi, to praw da — AEN F 
ry, przypominając sobie swoją ranną | jednego z 


wizytę. 


30. Cęzar przechodzi Rubikon. 


Rozmowa ta toczyła się w cztery 
oczy, bo: reszta towarzystwa zajęta 
była zgoła czem innem. Mianowicie 
Stefa odkryła pod ścianą płótno Ki- 
ścienia „Cezar przechodzi Rubikon” 
(przemalowany z „Przejścia Żydów 
przez Morze Czerwone“) i wsadziw- 
szy je na sztalugę na środku pokoju 
pracowni wezwała gości, aby. obraz 
oglądnęli i wypowiedzieli o nim swe 
zdanie, 

Zrobił się zatem ścisk dookoła szta- 
lugi. Padały najrozmaitsze zdania 
i uwagi, na które Kiścień dawał nie- 
kiedy wyjaśnienia, albo też zbywał 
je lekceważącem milczeniem, 

— Który jest Cezar? Ten w hełmie 
i z ostrogami? 

— Ładny mężczyzna. Czy to dra: 
goński hełm? 

-— A ten z opaską ja wąsach? 

— To nie opaska, To jest żołnierz, 
który ranę na.twarzy zalepił sobie 
angielskim plastrem. 

— A czemu ten drugi obok obwią- 
zał sobie czoło kociem futrem? 

— To nie może być! — zawołał ar- 
tysta. 

Przekonawszy się jednak -o praw» 
dziwości tego spostrzeżenia, dodał |- 
spokojnie: 

— Ta postać nie jest 'żeszcze wy- 
kończoną i będę ją musiał poprawić. 


Bo rzeczywiście Kiścień amni 
żydków Mojżeszowych 
przemalować na rzymskiego hoplitę. 
— Bardzo piękny jest ten napis na 
mieczu Cezara: w imię Boże za Wia- 
rę i Ojczyznę! 
— Czemu pan tego napisu nie dał 


po łacinie: in nomine Dei pro Fide 
et pro Patria! 
— Bo obraz mój przeznaczyłem 


wyłącznie dla polskiego społeczeń- 
stwa i nie myślę obsyłać nim zagra= 
nicy. 

— A jednak byłaby w tem większa 
ścisłość historyczna. Ostatecznie mo- 
żna było na mieczu dać łaciński na- 
pis z odnośnikiem, i u dołu albo na 
drugiej stronie obrazu umieścić pole 
skie tłomaczenie, 

— A kto jest ten mały z ryżą Dro- 
dą, który pędzi w przeciwną stronę 
i trzyma kopertę w ręku? I 

— To jest listonosz rzymski, On 
odnosi senatowi rzymskiemu ów hi- 
storyczny list Cezara: veni! vidi! 
vici! | 

— Czy to była dewizą Cezara? 

— Nie. Dewizą Cezara było: aut 
Cezar, aut nihil! 

— A czemu pan tej dewizy nie użył 
w obrazie? 

— Owszem, użyłem. Proszę tylko 
poszukać, 

— Prawda, na tarczy Cezara jest 
R albo starosta albo kapucyn. 


.— A widzi pani! 
- (Ciąg dalszy. nastąpi) 


czeńsoladea 
" ATA i 


prześciga jakością 
najlepsze wyroby zagraniczne, 


atofa Eksiążfia 


„Sztuka życia” Mardena. — Sprawa 

bezrobocia. — Sprawa ośmiogodzin- 

nego dna pracy. — My a żydzi. — 
Wartość pracy i czasu. 


I. 


Z pośród moich kolegów, z któ- 
rymi zdawałem maturę, pierwszy 
doszedł do tytułu doktora Leon F., 
uczeń jeden z najsłabszych przez ca- 
łe gimnazjum, a zarazem jeden z 
najuboższych. Żaden z kolegów nie 
spodziewał się po nim tak usilnej 
pracy w ciągu studjów uniwersytec- 
kich, a kiedy przeczytano po raz 
pierwszy przed jego nazwiskiem 
„dr.*, pytał jeden drugiego o wytłu- 
maczenie tego bardzo dziwnego zja- 
wiska. f 


| nge? 


Na ławie gimnazjalnej zbierał od 
profesorów tytuły: osioł dardanel- 
ski, ciemięga, niedołęga umysłowa, 
wół leniwy, darmozjad — i tak w 
nieskończoność. 


I oto ta mizerotr umysłowa 
jak o nim sądzono — ten leniwiec, 
ledwie przechodzący z klasy do kla- 
sy, wyprzedził wszystkich na unl- 
wersytecie i stał się przedmiotem 
niemniej zazdrości, jak i podziwu. 
Resztą kolegów była wprost oburzo- 
na sukcesem Leona, tak dalece, że 
nawet nie chciała jego samego pytać 
o wytłómaczenie zagadki: jak Leoś 
mógł zostać doktorem? 

Znalazł «się jeden-pomiędzy kole- 
gami, który ją wytłómaczył. 

— Jłekroć — mówił on — odwie- 
dziłem Leona, widziałem u niego na 
stole otwartą jedną i tę samą książ- 
kę, której tytuł zdradzę , bo może 
to i wam się przyda. Leon oświad- 
czył mi, że tej książce zawdzięcza do- 
bicie do pierwszego portu w życiu 
tj. do doktoratu. Ona zrodziła w 
nim silną wolę i niezmierną pil- 
ność, ona ze zera umysłowego zro- 
biła człowieka, ona każe nam go 
podziwiać. Kiedym go pytał, czemu 
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Odpłynęliśmy już tak daleko od chwili 
uroczystego rozpoczęcia w całej Polsce no- 
wego sezonu teatralnego, że możemy już 
dzisiaj krytycznem spojrzeć okiem na finan- 
sowy bilans tych tak potrzebnych i wprost 
koniecznych ognisk i przybytków duchowej 
kultury, jakiemi były i będą zawsze w roz- 
woju narodu nasze polskie, teatralne pla- 
cówki. 

Bez długich wstępów krótko tu sobie na 
podstawie jednomiesięcznego doświadczenia 
powiedzmy, że ogólna, zeszłoroczha bieda 
teatralna, ogólne, z ubiegłego sezonu wszy- 
stkim znane ciężkie położenie materjalne 
teatrów polskich w całej Polsce w obecnym 
sezonie pod żadnym względem się nie po- 
prawiło. , 

Przeciwnie nawet, skrupulatnie prowa- 
dzena statystyka wykazuje, że w porówna- 
niu z zeszłorocznym sezonem stan obecny 
teatrów polskich ogólnie pod względem ma- 
terjalnym się pogorszył. 

Zmalała bowiem w stosunku do zeszłoro- 
cznej o duży procent tegoroczna frekwencja. 
Wszystkie na ten temat ukazujące się w pra- 
sie-wzmianki podkreślają już teraz, po zale- 
dwie jednomiesięcznej pracy artystycznej w 
naszych teatrach, ogromny ubytek publicz- 
ności na tegoroczynch, bardzo sumiennie 
przygotowywanych przedstawieniach. Uby- 
tek ten nie stanowi w żadnem naszem mie- 
ście teatralnem wyjątku, ogarnął on i do- 
tknął na całej przestrzeni kraju wszystkie 
sceny polskie, nie wyłączając z tej ogólnej 
klęski nawet naogół świetnie pod względem 
artystycznym postawionych, warszawskich 
teatrów stołecznych. Teatry te, które rzadko 


tak. często czytuje tę książkę, odpo- 
wiedział, że jest Polakiem, a wiado- 
mo, jaki nasz zapał słomiany. Zdzi- 
wiony cudownością jego lektury, 
sam przeczytałem pożyczoną od nie- 


go książkę i przekonałem Się, że 


ona mogła rzeczywiście cudu doko- 
nać. Tytuł tej książki bezcennej: 
„Sztuka życia", autorem zaś: Oris- 
son Swett-Marden.. 


Komu polecić to dziełko do czy- 
tania? i 

Każdy wiek i stan, każda płeć 
znajdzie w niej cel życia i pobudkę 
do pracy, ale przedewszystkiem nie- 
chaj ja wezmą do ręki bezrobotni. 


Czy jednak znajdzie się jaka ta- 
ka liczba wierzących w to, by kart- 
ki martwego papieru zdołały wy- 
krzesać to, czego bezrobotnym brak? 
A brak im pracy, albo raczej środ- 
ków do życia, bo przeważnie poto 
się pracuje, by zarobić na chleb, o- 
dzież i mieszkanie. Nie — niema w 
„Sztuce życia“ manny, ani surogatu 
niezbędnych potrzeb życiowych, są 
tylko słowa, jak w każdej innej 
książce, ale co to za słowa! 


Powtarzam za dr. Leonem F. że 
Polakowi nie starczy przeczytać ją 
jeden raz; należy ją czytać często i 
wierzyć jej, co zresztą nie jest rze- 
czą trudną, gdyż hasła schodzą się 
w niej z przykładami, wziętemi z 
rzeczywistego życia. 


Niejeden nie będzie w stanie na- 
być „Sztuki życia“, przeto obok za- 
chęty do lektury rzucam na papier 
najniezbędniiejsze dla bezrobotnych 
maksymy zaczerpnięte z dzieła 
Swett-Mardena, w przekonaniu, że 
staję się współpracownikiem . idei 
autora, który pragnął swemi pisa- 
nemi słowami uszczęśliwić, zachę- 
cić do życia, wyrwać znędzy i ospa- 
łości jak najwięcej jednostek, bez- 
wiednie marnujących swoje zdolno- 
ści į daną im wraz życiem energję. 


Bezrobotni są. to ludzie bardzo. 
nieszczęśliwi, dopókt nie wyrwie się: 
im z duszy tej błędnej wiary. .Z za- 
zdrością spoglądają na “zamożność 
bliźnich i przez to jeszcze powiększa- 
ja ogrom swej nędzy. A przecież 
znaczny ich procent posiada warun- 
ki do wydostania się z niej, jeśli ci 
ludzie mają dwoje zdrowych rąk do 
pracy, i takich właściwie nie powin- 
no się żałować, kiedy twierdzą, że 
ich los prześladuje. 


Powie ktoś, że powyższe bezlito- 
sne słowa pisze człowiek bez troski 
o chleb codzienny, że syty głodnemu 


spotykały się w przeszłości z brakiem słu- 
chacza i widza, świecą dzisiaj także pust- 
kami nawet na bardzo literacko i artysty- 
cznie wartościowych przedstawieniach. 
Ludzie teatru, odpowiedzialni i zamiło- 
wani fachowcy teatralni zastanawiają się 
poważnie nad przyczynami tego nad wyraz 
smutnego objawu i zgłębiają powody tej 
dla artystów i kierowników scen bolesnej, 
masowej dezercji z przed murów świątyni 
żywego, polskiego słowa. W rozważaniach 
swoich dochodzą nasi teatrologowie w tej 


sprawie do  jednomyślnej, następującej 
opinii: 
Zeszłoroczny, bardzo zmniejszoną frek- 


wencją spowodowany kryzys i poniekąd po- 
wolny zmierzch teatrów tłumaczono sobie 
w naszych najpoważniejszych sferach tea- 
tralnych (znane artykuły St. Krzywoszew- 
skiego w warszawskim „Świecie”*) przede- 
wszystkiem złą gospodarką, nadmiernym 
kosztem prowadzenia u nas teatrów. Do- 
stało się naturalnie za swoje przy ferowa- 
niu tym podobnych wyroków naszym kino- 
teatrom, które bez wniknięcia w istotne 
przyczyny braku frekwencji w teatrach po- 
sądzono o odciąganie, niejako o uwodzenie 
szerszej publiczności sensacyjnym swoim 
naogół repertuarem. 

W rozpatrywaniu przyczyn tegorocznej, 
bardzo słabej frekwencji teatralnej argu- 
menty powyższe się nie ostały i teatralną 
diagnoza zbiorowa ustaliła zupełnie inne, 
głębsze powody dzisiejszego, fatalnego sta- 
nu materjalnego teatrów polskich. 

Stwierdzónć przedewszystkiem, że winy 
za brąk frekwencji w teatrach nie można 


4.7195 


` d z . r a 
DZIENNIK BYDGUSKI* niedziela, dnia 10 października 1928. 


piszący to nie potrzebuje — dzięki 
Bogu — żyć w głodzie i chłodzie, i 
rodzinę prawie dostatecznie wyży- 
wi, ale ten człek nie zapomniał, że 
od lat młodzieńczych ciężka pracą 
brał — jak to mówia — los za łeb i 
zmuszał go do służenia. Więc wie, 
co to niedola i przymieranie głodem 
i 12 do.15 godzin pracy dziennej — 
umysłowej i fizycznej. 


Mam zatem prawo w ten sposób 
przemawiać do ludzi, którzy obecnie 
znajdują się w podobnem położeniu, 
jak ja przed laty. I to wiem, że 
nikt do mnie nie wyciągał dłoni po- 
mocnej, dopóki nie zacząłem wal- 
czyć o zdobycie pracy. 


Dlatego -przykłady podane w 
książce Swett-Mardena znajdują u 
mnie zupełną wiarę, i z taką też 
wiarą chcę je podać tym, co narze- 
kają na los i brak pracy. 

„Młodzi ludzie i młode kobiety! — 
pisze on — Czemu spędzacie cały 
czas na próźniactwie? Czy ziemia 
przestała rodzić? Czy wszystkie 
miejsca zostały zajęte? 
stanowiska obsadzone? 
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kraju są zupełnie rozwinięte?.. Czy 
niema drogi, na której byście mogli 
zużytkować z korzyścią dla siebie 
lub drugich czas, który marnujecie 
teraz?.. Urodzeni w wieku, w któ- 
rym wiedza i sposobność rozpo- i 
wszechnione są jak nigdy przedtem, 
możecie siedzieć z założonemi ręka. 
mi, domagając się Boskiej pomocy 
do pracy, do której Bóg dał wam 
zdolności i siły?“ 

„Nie czekaj sposobności!“ — pisze 
dalej Swett-Marden. — „Stwórz ją, 
jak pastuszek Fergussen, gdy obli- 
czał zapomocą garści paciorków na 
sznurek nanizanych odległości 
gwiazd. Stwórz ją, jak' Jerzy Stephen" 
son, gdy dowodził prawideł mate- 
matycznych kawałkiem wapna na 
zaczernionej stronie wagonów w ko» 
palni węgla. Stwórz ją, jak Napo- 
leon w setkach „niemożliwych sy» 
tuacyj“. Stwórz ją, jak powinien 
stworzyć każdy człowiek, który 
przedsiębierze dokonać czegoś god- 
nego wysiłku. Złotodajne okazje są 
niczem dla leniwych, gdy tymcza- 
sem pracowici mogą uczynić naj» 
pospolitsze okazje złotodajnemi.* 


FARONTE 


i 


r 


c 
RNN 


Q 
AN 


U — 
= 


KA 


Di 


i EUR 
[ih 


M 


i 


f 


l 


= 


SS=] 


JJ 


Mali ciułacze. 
Amerykanie są niezwykle przemysłowi w szerzeniu zmysłu ekonomicznego, Banki 


mają otwarte w sobotę także wieczorem, 


aby robotnicy mogli przynosić swoje o» 


szczędności. Dzieci od najmłodszych lat „zaprawiają się“ w cnocie pracy i OSZCZĘ- 
dności. W jednym z banków w Los Angelos urządzono specjalne „okienko“. dla 
dzieci. Mali ciułacze wspinają się po stopniach i składają chętnie swoje zarobione 


centy, z których z 


yi 


czasem 


i poprostu nie wolno zwalać na kina, które 
pomimo bardzo sensacyjnych programów 
cierpią w tym roku także na wybitny brak 
frekwencji. Na prowincji i w stolicy frek- 
wencja publiczności w kinach ogromnie w 
tym roku zmalała. 

Jakież więc są przyczyny fatalnego bra- 
ku frekwencji nawet w najlepiej prowadzo- 
nych teatrach? 

Ogólna, przez całą Polskę idąca obecnie 
opinja znawców życia i bytu teatrów pol- 
skich głosi, że faktycznym powodem, nis- 
zaprzeczoną przyczyną obecnej słabej, ma- 
terjalny byt teatrów rujnującej frekwencji 
jest powszechne dzisiaj w Polsce zubożenie. 

Pod wpływem fatalnej gospodarki krajo- 
wej zubożał ogół obywateli, zubożały całe 
rodziny i przedtem zamożne jednostki, zu- 
bożeli ci, co niegdyś bez uszczerbku dla 
swojego budżetu mogli rzucić każdego mie- 
siąca pewną kwotę na tak godziwą, miłą 
i wprost niezbędną rozrywkę duchową, jaką 
dla (każdego kulturalnego człowieka jest 
teatr. è 

Powszechne, z winy niedołężnych rządów 
naszych na kraj płynące zubożenie zadaje 
śmiertelny cios z takim trudem przez po- 
przednie pokolenia do życia powołanym, 
polskim teatrom. 

Jest to smutny objaw i fakt, który nas 
poucza, jak daleko i głęboko sięgają ma- 
terjalne nasze braki i klęski w duchowe ży- 
cie i dzieje duszy narodu. 

Niema dziś kultury bez sztuki a sztuki 
znowu być nie może bez pewnej, ogólnej, 
wystarczającej zamożności. 

Pod ciosem nędzy powszechnej, zwłaszcza. 
pod obuchem nędzy tych, którzy udziałem 
i uczestnictwem swojem w artystycznych 


powstają poważne sumy dolarowe. 


i potrzebę sztuki, wali się w gruzy poważ- 
ny, piękny gmach społecznej, wyższej kul- 
tury i rysuje się, niejako pęka dotychczas 
kulturalnie szlachetne, duchowe oblicze na- 
rodu. 

Teatr był u nas zawsze nietylko miej- 
scem rozrywki lub szkołą żywego, mówio- 
nego słowa, lecz zarazem po wszystkie dnf 
naszej niedoli politycznej każdemu sercu 
polskiemu drogą świątynią narodowego du- 
cha i ojczystego obyczaju. Dlatego też jest 
nad czem się zastanowić i podumać, wzią* 
wszy pod uwagę dzisiejsze bardzo ciężkie, 
z braku frekwencji wynikłe, materjalne po- 
łożenie polskich teatrów. R 

I jest naszym narodowym obowiązkiem 
pomyśleć i naradzić się nad ratowaniem te- 
atrów polskich od ostatecznej zagłady. 

Niektóre teatry poczęły już sobie w swo- 
jej wielkiej, tegorocznej biedzie same ra- 
dzić, obniżając dla udostępnienia teatru zu. 
bożałym sferom już i tak bardzo niskie ce- 
ny biletów, innym, tym mianowicie, które 
swoich niskich cen biletów już więcej obni- 
żać nie mogą, będą musiały przyjść z wy- 
datną pomocą rządowe lub samorządowe 
czynniki. 

Teatry bowiem w Polsce, mimo całą dzi: 
siejszą nędzę swoją materjalną, istnieć mu- 
szą, bo, gdyby kiedykolwiek spadło na kraj 
to nieszczęście, że z braku środków trzebaby 
je wszystkie zamknąć, to odczulibyśmy to 
tak, jak gdyby nam jaki orkan nielitościwy 
wywrócił i zamienił w gruzy piękny, wspa- 
niały gmach, w którym my przez długie, 
długie lata przechowywaliśmy i na widok 
publiczny, ku ucieszeniu niemi serc ludz- 
kich, wystawialiśmy bezcenne, najdroższe 


nasze skarby ducha, 
a". X Kaźmierczak 
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Wielki prorok milości 
z Assyżu. 


W ubiegłych dniach cały świat ka- $ ; 


tolicki kornie pechylił głowy przed 
wielkim biedaczkiem z Assyżu i naj: 
większym piewcą miłości św. Franci- 
szkiem. Uczczono w rocznicę siedm- 
setną Śmierci pamięć wielkiego czio- 
wieka, największego świętego i nad. 
zwyczajnego wysłannika Bożego, któ- 
ry, jako pomazaniec Najwyższego 
miał spełnić i spełnił tu, na ziemi Je- 
go Wolę. ? 

Zachodzi pytanie: dlaczego wlaśnie 
imię św. Franciszka z Assyżu naj- 
trwalsze zajmuje miejsce w pamięci 
pokoleń. Wszak jesteśmy świadka» 
mi, że cześć dla tego świętego jest 
dziś tak samo żywa, spontaniczna, ży- 
wiołowa, serdeczna — jaką była za 
naszych ojców i praojców. A prze- 
cież na drogach historji spotyka się 
wielu świętych, którzy stoją jako 
wielkie kolumny na drogach ducha 
ij światła. Wyjaśnienie tego zjawiska 
nie jest trudne: na przestrzeni wie- 
ków tak, jak i w dobie dzisiejszej 
społeczność katolicka, a nawet i in- 
nych wyznań i wierzeń widzi w Świę: 
tym Franciszku nadzwyczajnego mę- 
ża Bożego, który .przyszedł na świat 
z wyraźnem posłannictwem. A takich 
mężów-wysłanników Bóg zsyła na 
świąt w wyjątkowych chwilach i to 
na przestrzeni wieków całych. I dla- 
tego cześć, jaka żywimy dla św. Fran- 
ciszka jest naprawdę wyjątkowa. 

Św. Franciszek był wielkim refor- 
matorem Kościoła Bożego tu na zie- 
mi i w nim przejawiła się prawdzi- 
wość słów Chrystusowych o kościele, 
że „bramy piekielne nie zwycięża go". 
Zjawił się w chwili. gdy to bardzo a 
bardzo Źle zaczęło się dziać i w hiea 
rarchji kościelnej j wśród Społeczeń- 
stwa katolickiego. I przyszedł ów bo- 
ski śpiewak. ów anielski „.noverello*, 
natchnał świat cały nowem życiem, 
bo wlał w niego największe i najży- 
wotniejsze uczucie, które. „góry. po: 
rusza“, jakiem jest miłość Boga I Ko- 
ściół Boży powstał odrodzony, żywy, 
natchniony nową łaską Bożą, zdolny 
do podjęcia najpierwszych zadań, ja- 
kie wypełnić ma wobec ludzkości. 

Św. Franciszek był głosicielem spe- 
cialnej miłości Boga. W swych wiel- 
kich przemówieniach apostolskich i 
całem swem życiem wskazywał lu- 
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Felieton tygodniowy. 
(Ścjuszniczy całus. — Co na to zazdrosny 
sąsiad? — Kesim Buropie w Nagasaki. — 
Rola żydków. -— Wspomnienia niezatarte, — 
O niektórych obywatelach. — Lepiej bywa” 
io, — Skubać pióra, a amator na mięso się 
znajdzie...) 


Niewątpliwie wszystkiemu 
rądjo-aparaty. 

Jak Jasiek Kiełbik ukradł Kundzi 
Mietlikównie całusa, nie wiedział o 
tem nikt, aż się wydała tajemnica za 
trzy kwartały. Jużci dlatego, że nikt 
na aparat nie chwytał słodkiego cmo- 
knięcia; jużci dlatego, że na wsi o e- 
lektrykę trudno. Sojusz Jaśka z Kun- 
dzią przybrał postać narzeczeństwa, 
potem ksiadz pebłogesławił ij skoń- 
czyła się powieść, a zaczęty się kłopo- 
ty małżeńskie. 

Ale jak nasz prezes Tow. Miłośni- 
ków Bydgoszczy całusem 'zadoku- 
mentował sojusz polsko-francuski, 
a odezwała się zazdrość niemie: 
cka, 

Pytacie, kto się całował? 

Ależ to nie tajemnica. Pod „Orłem“ 
prezes polskiemi wargami ucałował 
francuskie czoło naszej przyjaciółki 
p. Bailly, i oboje dostali brawo. 

Powiadam jednak, że wobec radjo- 
aparatów ten fakt nie dał się ukryć. 
Przejęto go w Berlinie i skutkiem te- 
-go Niemiec nawiązuje flirt z Francją. 
Albo taki zazdrosny, albo się boi, by 
śmy stę zanadto nie całowali z Frans 
cuzami; że zaś, chcąc sobie porozma* 
wiać z przyjaciółmi z nad Sekwany, 
musimy przejść przez pole niemiec- 
kie, przeto chodzi Niemcowi, byśmy 
mu nie potarasili kapusty, na grzę« 
dach... 

; MYSU sobie tedy mądry, Niemiec 
ak: 

— Mają mi Polaki i Francuzy przez 
swoje amory grzędy tarasić, to już 


winne 


lepięj sam się z Francuzem pocuuje i% „le 
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Oto wskazuje Biedaczek z Assyżu, 
Ubogacony Chrystusa bliznami, 
Że nasz rachunek tylko w Jego krzyżu, 
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I rzeczywiście bębnią już po gaze» 
tach ogruchaniu Berlina z Pary- 
żem. 

Kwestja ważną zarówno wobec wie- 
deńskiego kongresu paneuropejskie- 
go, jak i wobec panazjatyckiegó w 
Nagasaki. 5 

To nie przelewki! 

Żółtogębe azjaty ostrzą kindżały 
na kesim białym Europejczykom, a 
może i Amerykanom. 

A wiesz ty, FHuropejczyku, co to 
żółte niebezpieczeństwo? 

A czytałeś o Attyli i o Polach Kata- 
lońskich? 

A wyobrażasz sobie ałłakujące hor- 
dy Dżingischana? 

Policzyłeś mnogi lud kosookich 
szczurojadów z nad Niebieskiej rze- 
ki? Słyszałeś o fanatycznie rozko- 
chanych w swej ojczyźnie Japończy= 
kach? 

Biada nam! Biada nam wszystkim 
z wyjątkiem synów izraelskich, bo 
oni z Azji pochodzą. Ich jedynie żół- 
ta rasa oszczędzi, a wówczas zginęli- 
śmy w pierwszym rzędzie my Połacy, 
kiedy za zbliżeniem się azjatyckiej 
nawały żydkowie zaśpiewają, że 
„nadszedł dzień zapłaty; sędziami te- 
raz będziem my!“ i 

I wrzasną synowie Abrahama: 
„Hakt in arajne małkes!* (Urządzić 
sądny dzień!) I wymordują wszyst- 
kich; może jeden Grabski znajdzie ła- 
skę za względy okazywane plemie« 
niowi semickiemu czasu swojego mi- 
nistrowania wyznaniowo-oświatowe» 


o. 

W Bydgoszczy jedynie ulica Długa 
pozostanie nietknięta, z Krakowa zo- 
stanie Kazimierz, Stradom i ul. Gro- 
dzka, a Warszawa przenazwiszczy, się 
na Nalewki. 

Lecz co nas inne grody obchodzą, 
skors hasz spłonąć może wraz ze 
szezytnomi imionemi i chlubną świz- 
, £O Vąko MĘMEOZZYKE WU... 


yo 


O 


odzie pomiędzy stanami! 
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dziom prawą drogę do Boga. Od 
chwili, gdy św. Franciszek zaczął gło- 
sić swoją naukę, Bóg przestał być 
niedostępnym dla człowieka. Od cza* 
sów Chrystusa Pana, od. zarania 
chrześcijaństwa, św. Franciszek pier- 
wszy przerzucił pomost między nie- 
bem a ziemią i Bóg przestał być zno- 
wu tylko tym groźnym Sędzią, nie- 
ubłaganym, który za każde przewi« 
nienie gotów jest wtrącić człowieka 
w otehłanie ciemności. Św. Franci- 
szek wskazał ludzkości Boga, jako 
najlepszego Ojca, który obok -śwej 


sprawiedliwości jest'pełen Mi- ` 


łości, Miłosierdzia, Dobroci i przeba* 
czenia, jest pełen Miłości dla swoje= 


go najdoskonalszego dzieła, którym 


jest człowiek, f 
` Ta przedziwna miłość, którą głosił 
św. Franciszek, tak chętnie rozumia- 
na i pożądana naówczas i aż do dnia 
dzisiejszego jest treścią św. Francisz= 
ka i źródłem jego sławy i wdzięczno* 
ci, że tak bardzo zbliżył człowieka 
do Boga, że tak uprzystępnił ludziom 
wierzącym obcowanie z Bogiem. 


Na przestrzeni wieków zacierały 
się drogowskazy Św. Franciszka i 
znowu się odradzały. I dziś na za» 
chodzie jesteśmy świadkami powsta- 
wania nowego kierunku, który jed- 
nak jest starym, bo sięgający epoki 
św. Franciszka. Teologowie katolic- 
cy, najświatlejsze umysły w tej dzie= 
dzinie, świeckie i duchowne dążą do 
reformy w nauczaniu religji i moral- 
ności, dążą do pchnięcia teologji mo* 
ralnej na inne drogi, właśnie na dro« 
gi, które wskazywał św. Franciszek. 
Teelogowie katoliccy chcą widzieć w 
teologii moralnej wykładnik nie grze- 
chów ludzkich, grzechów śŚmiertel- 
nych, grzechów ciężkich i mniej cięż- 
kich, ale wykładnik cnót, piękności 
tychże cnót i doskonałości. Gdy mo- 
wa o Bogu reformatorzy w duchu mi- 
łości św. Franciszka; chcą, aby głosić 
jak najwięcej i jak najsilniej o miłe 
ści, wspaniałości, dobroci i miłosier" 
dziu Beżem, a z rozwagą i wstrze« 
miężliwością grozić piekłem i wiecz. 
mem przekleństwem za grzechy. 
Chcą, aby hauka katol. przedewszyst< 
kiem głosiła wszelkiemu stworzeniu 
piękno i doskonałość rąk Bożych, 
jakim jest człowiek a mniejszy kła. 
dła nacisk na wskazywanie grzesz+ 
nego, niedoskonałego cielska, które 
jest zdolne tylko do grzechu. Tąk 


Albowiem wielu nie zna wcale, 
wielu też zbyło z pamięci pierwsze 
polskie chwile, których przypomnie- 
nie miłe jak kwiat: 

Zanim na zewnątrz miasto nasze 
przybrało polski strój, widny zdala 
na szyldach sklepowych, już brzmia- 
ły polskie piosenki, a w takt piosenek 
za orkiestrą dreptały młode żołnie- 
rzyki. „Już też wówczas rozróżniłeś 
rozradowane oblicze z domostwa, 
gdzie w wieńcu wisiał napis: „Ser- 
decznie witamy!“ 

Nikt nie rozgłaszał, że takie napi- 
sy istnieją w Bydgoszczy, a przecież 
wkrótce przyszli z nad Bugu, Sanu i 
Dniestru, potem i z nad Niemna i 
przeczytali i zostali, aby pracować z 
tymi, co sobie rady dać nie mogli, bo 
ich było za mało. 

Tak się zaczęły dobre Maciaszkowe 
czasy, pełne zmian, pracy i radości. 
Stare senatory cieszyły się, że przy- 
byszom miasto wydało się piękne, 
więc nuże pokazywać je i z bliska i 
zdala. Trudno zapomnąć, jak X. Fili- 
piak wiódł grupkę „Galicjaków z 
Kongresówy* pod swoje seminarjum, 
aby ujrzeli z góry miejskie budynki, 
a potem zaprosiwszy . prawił długo, 
jak się Poznaniaki brały za bary z 
dawnymi gospodarzami z Prus, jako 
i jego srodze poturbowano, kiedy sta- 
wał okoniem wobec władz niemiec- 
kich. | 3 

Równocześnie krzątał się p. Teska 
około pokarmu duchowego dla wy- 
zwolonych, i tak rosły, jak na droż- 
dżach, dwie placówki: szkoła i gaze- 
ta; bo kościół trwał silnie już daw- 
niej, 

A potem — żeby tak jeno śmigiem 
przelecieć po onych dziejach — syp- 
nęły się urzędy rozliczne, firmy pol- 
skie i przeróżne towarzystwa z każ. 
dym dniem wzrastające w ilość 
tł nków, 5 


Był i nasz dyr. Dybizbański, który 
zadał kłam Wilhelmowi i przekonał 
go, że w bydgoskim teatrze przemó- 
wiono po polsku, 


Są to początki, ale i tak pamięć nie 
ogarnie wszystkich, co się wzięli do 
roboty w owym terminie. Chodził już 
wówczas w powadze dr. Biziel i śp. 
dr. Piórek. Pokazywał się Czarnecki, 
ruszał się Lewandowski z Palędzkim, 
a raz poraz zaglądali wielcy w dzis 
siejszej Polsce, którzy dziwili się, że 
na bydgoskiej łące tak szybko zakwie 
tła polską krew. i 

Czy te pierwsze czasy były dobre? 

Oczywiście, że tak samo malkon- 
tenci krzywili nosami, jak i obecnie. 
Drażniły ich niegramatyczne napisy, 
i spadek marki; psuły im krew za- 
targi sąsiedzkie, więc robili z tego 
tragiczną kwestję dzielnicową, Dziś 
zapomnieli o tem, co ich bolało i a 
pewnością chwalą minioną erę usu- 
wania kamiennych Fryców i Wil 
helmów. Przyjdą lata następne, mo: 
że nawet lepsze niż poprzednie; jed« 
nak ludziska zawsze wzdychać będą 
za tem co minęło. 

W rzeczywistości minęły obok szą- 
rych, codziennych,  frasobliwych 
chwil przeżycia piękne z białym or: 
łem, porastającym w pióra. Obecnie 
już on upierzony zupełnie, a nawet 
wielu ludziom wydaje się, że zanadto 
wiele na nim srebrnych piór, więc 
też skubią niemiłosiernie, niby ges, 
przeznaczoną na pieczeń... 

Nie bójmy się tedy o najazd hord 
azjatyckich, które chcą zjeść Europę 
na półmisku; nie lękajmy się, że ger- 
mańskj smok zdławi naszego orła. 
Sami damy mu radę; sami go usma- 
żymy i podamy do stołu, tylko zdaje 
mi się, że mięso będzie jadł kto inny... 


Kr. Stasieki, 
Bydgoszcz, 10 października 1926. 


też głosił św. Franciszek, On, który . 
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Krzywdzący dekret 
dla pracowników państwowych. 


Na podstawie ustawy o pełnomoc- 
nictwach został ogłoszony dekret o 
mieszkaniach służbowych dla funk- 
cjonarjuszów państwowych. Wedle 
brzmienia tego dekretu, za mieszka- 
nie służbowe należy uważać miesz- 
kanie, przydzielone pracownikowi: 
a) dla wykonywania czynności służ- 
bowych, związanych z danym gma- 
chem, b) ze względu na szczególny 
charakter czynności służbowych, wy- 
magających zajmowania mieszkania 
w ściśle określonym gmachu. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela. dnia 10 pażdziernika 1926. 


Minister 3. Meysztowicz włada | 
żydowskim żargonem. 


działu w wyborach do sejmu wi- 
leńskiego. 

P. Meysztowicz jest bardzo dobrze 
obeznany ze stosunkami polityczne- 
mi nietylko ziemi Wileńskiej, ale i 
Litwy Kowieńskiej, gdzie znajduje 
się część jego dóbr. 

Stanowisko jego w sprawach ży- 
dowskich było naogół dobre i jest 
charakterystyczne, że, jak się zdaje. 
jest on pierwszym ministrem pol- 
skim, znojącym doskonale język 


Str. 8. 


kochał sercem całem naturę, był 
przyjacielem roślin, ptaków i zwie: 
rząt. nie mógł przygniatać człowieka 
do ziemi, a raczej podnosił go, każąc 
śmiało i z ufnością patrzeć w niebo, 
głosząc o dobroci į miłosierdziu Bo- 
żem i o piękności i doskonałości czło- 
wieka. 

Wyrazem tego prądu, który powiał 
na zachodzie, prądu, który dąży 'do 
reform w nauczaniu religji i moral- 
ności w orbicie najwyższej miłości 
jest stowarzyszenie księży diecezji 
włcciawskiej t zw. „charzystów". 
I choć jesteśmy przeżuwaczam my- 
śli z zachodu. to jednak wielki roz- 
wój tego stowarzyszenia dowodzi. że 


Żydowski „Nasz Przegląd* poda- 
je ciekawe informacje pos. Wygodz- 
kiego z Wilna (Koło Żyd.) o p. Mey- 
sztowiczu, ministrze sprawiedliwo- 
ści: 

„W swoim czasie — mówi poseł 
Wygodzki — p. Meysztowicz starał 
się w sferach miarodajnych w War- 
szawie, by zaproszono do Warszawy 
dr. Wygodzkiego i jego przyjació” 
nolitycznych, aby porozumieć się z 


myśl ta jest i u nas nakazem chwili. 
Dzisiejszy zmaterjalizowany świat 


"nie będzi nigdy naśladowcą św. 
Francisz! , > w ubóstwie (stąd.na- 
zywają ' ikim biedakiem'). Na- 
tomiast «1 jego o tej specjalnej 


miłości I i do Boga, jak również 
jego poglac na człowieka, jako na 
najpiękniejszy i najdoskonalszy twór 
Boga zawsze znajduje naśladowców 
i dlatego zawsze imię świętego jest 
czczone i chwalone. Na tym padole 
łez i płaczu, w borykaniu się z trud» 
nościami dnia powszedniego, w wal- 
ce człowieka ze swoją niedoskonało- 
ścią nauka św. Franciszka pozosta- 
nie zawsze najsłodszem pocieszeniem 
i wiarą w wielkość i posłannictwo 
każdego człowieka tem węcej. że Bóg 
jest mnajdobrotliwszym naszym Oj- 
cem. 

I stąd ta wieczna pamięć i cześć 
dla Wielkiego Proroka Miłości... 

Henryk Ryszewski. 
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Październik miesiącem 
Różańca Św. 

"Różaniec w obecnej formie datuje 
się od czasów św. Dominika (71221), 
który przy pomocy tego nabożeństwa 
zwalczał skutecznie niebezpieczną 
pod względem religijnym i społecz- 
nym sektę Katarów albo Albingen-. 
sów. Tradycja katolicka niesie, iż 
zwycięstwo pod Lepantem, w r. 1571, 
nad Turkami odniosły wojska krzy- 
żowców dzięki modlitwie różańcowej, 
zarządzonej przez ówczesnego papie- 
ża Piusa V. Na podziękowanie za 
zwycięstwo pod Lepantem pozwolił 
Grzegorz XIII obchodzić w niektó- 
rych diecezjach, które o to prosiły, 
w pierwszą niedzielę października 
święto M. B. Różańcowej. Święto to 
rozszerzył papież Klemens XI na ca- 
ły świat katolicki. 

Największym jednak propagato- 
rem Nabożeństwa Różańcowego był 
Ojciec św. Leon XIII, który wśród 
dziewięciu encyklik o czci Matki 
Najśw. jedną specjalnie poświęcił 
Różańcowi. On to, Leon XIII, poświę- 
cił cały miesiąc październik Matce 
Najświętszej i kazał ją tytułować w 
litanji loretańskiej Królową Różań- 
ca Świętego. 

Nabożeństwo Różańcowe rozsze- 
rzyło się w Polsce szeroko, zwłaszcza 
w ciągu XVII wieku. Różaniec ucho- 
dził za znak zwycięstwa chrześcijań- 
stwa nad Islamem. To też Polacy, 
którzy odpierać musieli kilkadzie- 
siąt najazdów tatarskich i tureckich, 
pokładali w Różańcu wielką ufność 
i nie zawiedli się. 


Wnuczka Tad, Kościuszki 
w Bolszewji. 

Saratowskie „Istwiestja” donoszą, 
iż w Saratowie mieszka już od szere- 
gu lat wnuczka Tadeusza Kościusz- 
ki, wdowa po p. Walużyńcu. Pod- 
czas ewakuacji Warszawy przez Ro- 
sjan w r. 1914 p. Walużyńcowa udała 
się do Rosji. Do roku 1919 pracowa- 
ła w szpitalu wojennym w Sarato- 
wie. Po śmierci swej córki, wnuczka 
Tadeusza Kościuszki poważnie za- 
chorowała a obecnie choć stan jej 
zdrowia znacznie się poprawił, jest 
wciąż jeszcze niezdolna do jakiejkol- 
wiek pracy. Pani Walużyńcowa, li- 
cząca dziś lat 50, otrzymuje od rzadu 
sowieckiego zapomogę w wysokości 
16 rubh 50 kop. miesięcznie. 


nimi co do wzięcia przez żydów u- 
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Most z porcelany. Chiny, gdzie już przed paru tysiącami lat wynaleziono 


porcelanę, posługują się tym 


materjałem bardzo często w budownictwie. 


Zdjęcie nasze przedstawia most z porcelany. wzniesiony przed paru wiekami 


ziote muwśli 


Kemmerer przyjechał do nas jako gospo- 
darczy internista, a wyjechał jako finan- 
sowy cyrulik. 

* 

Co ma wisieć, nie utonie! powiedział 

Piłsudski i dwa razy spardonował sejm. 


Żadna żagiew nie robi tyle swądu, co te 
głupie zapałki! narzeka Grabski, 
x 
Ministrów mam, tylko brak mi minister- 
jalnyck głów — lamentuje Piłsudski, 
x 
Bliższa koszula ciała niż suknia! powie- 
dział sobie Francuz i wyciągnął rękę do 
Berlina. 
x 


Łatwiej ściągnąć do Polski Kemmerera į 


niż dolary. 
y% 
Nie Sujkowskiego, tylko sujkowszczyznę 
wymieść należy. 
x 
Sowiety będą szanowały traktat ryski, 
ale musi tego zażądać Piłsudski — nie Za- 
leski. 
x 
Dziadek piwa nawarzył, ale piany na 
niem narobił Bartel. 
k 
W Ameryce ministrowie karjerę zaczy- 
nają zwykle od boya. 
W Polsce od generała. 
x 
Prezydent Mościcki patrzy, ale — grzmieć 
niemoże, 


W Polsce mamy tylu neofitów, że nie- 
bawem zamiast Odrodzoną, będzie się na- 
zywać Wychrzczoną. 

x 

Litwa grozi, że nie uspokoi się, dopóki 
nie odzyska Wilna. 

Będziemy zatem miełi w Europie per- 
petuum mobile. 

x 

Dawniej głupi rodzili się na kamieniu. 

Dziś rodzą się w sejmie i na fotelach 
ministerjalnych. 

x 

Monarchiści na tron polski forsują księ- 
cia angielskiego. 

Byłoby to dowodem, że angielska choroba 
może siedzieć nietylko w nogach, lecz 
i w głowie. 


x 
Dawniej mielismy -rycerzy Marji. 
Dziś mamy rycerzy przemysłu. 
x 
Im głębiej w las, tem więcej drzew. 
Tak było przedtem. Dziś im głębiej 
w las, tem więcej polan. 
x 
Psy są u nas najbardziej poszukiwanym 
artykułem codziennej potrzeby,» © = 
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w okolicach Pekinu, o lekkich, falistych formach. 


paw 


Odrodzenia. 


Ale nie na mięso tylko aby je wieszać 
na. bliźnich. 


Niema złego, coby na dobre nie wyszło — 
powiedział pan marszałek i urządził pucz 
majowy. 


xk 
Lepszy bat w garści niż — za cholewą. 


*k 
Ojczyzna — wielkie słowo w gębie ma- 
tych ludzi. 
* 
Sejm chciał się już powiesić, ale Dziadek 
umknął mu stryczka. 


xk 
Sejm jest dobry, tylko posłowie są nie- 
godziwi. 
xk 
U nas łatwiej wielbłądowi przejść przez 
ucho od igły, niż ministrowi dostać sę za 
kratę. 
xk 
Komu Pan Bóg dał urząd, temu da i ro- 
zum — spodziewali się do ostatniej chwili 
Sujkowski i Młodzianowsśi. 
* 
Jeszcze jeden Kemmerer a będę musiał 
ogłosić plajtę! narzekał Klarner. 


x ` 
Gdyby wszystkich ministrów skarbu, ja- 
kich miała Polska, nabić w armatę, toby Się 
sytuacja nareszcie poprawiła. 


x 
Nietylko konia, lecz i gabinet można po- 
pędzać ostrogami. 
x 


Nie nasze zmartwychwstanie jest cudem, 
tylko to, że nas dotychczas djabli nie wzięli. 
4 xk 
Z Rosją mamy traktat, ale nie mamy od 
niej spokoju. À 


* 
Łatwiej złamać konstytucję niż głupotę 
sejmu. = 
Djety poselskie stały się obecnie — da- 
rem z łaski, ~ 


AE 
Pan Bóg opiekuje się dziećmi i głup- 
cami. 
Czyli że my jesteśmy pod dubeliową 
opieką Bożą, 
* 


Mogę im dać jeszcze stu Kemmererów. 
ale stu miljonów dolarów niedam —— powia- 
da Ameryka, 

xk 


Koło — jax twierdzą matematycy — jest 
najdoskonalszą figurą gezmetryczną. ` 
Z tego wysnuto u nas wniosek, że koło- 
wacizna jest najdoskonalszą funkcją mózgu. 
* 
Bat bywa nieraz pojęciem idealnem tyiko, 
Ale i takim batem można trzaskać. 
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-pa — nieraz bardzo zjadliwem. 


Jako motywy, powodujące opróż- 
nienie mieszkan . dekret przewidu- 
je następujace ( słownie): 

„Natychmia 'e całkowite o- 

próżnienie mie:-kania służbowego 
ma miejsce (?) w razie dobrowol- 
nego wystapienia funkcjonarjusza 
państwowego, względnie wojsko- 
wego ze służby państwowej, zaś w 
innych wypadkach winien zajmu- 
jący mieszkanie służbowo opróżnić 
na żądanie przełożonej władzy 
mieszkanie częściowo do dni 28 
od dnia doręczenia wezwania prze- 
łożonej władzy, zaś w termnie do 
trzech miesięcy od dnia doręcze- 
nia tego wezwania, winien zajmu- 
jacy opróżnić ie całkowicie.“ 

A więc według tego dekretu wła. 
dza przełożona (?) ma prawo przy 
pomocy policji w drodze administra- 
cyjnej opróżnić mieszkanie. Wyo- 
brażamy sobie już dziś, jaka samo 
wola na skutek powyższego rozpo 
rządzenia się rozpęta... 


Ez pe 


Bandyta Zieliński kpi sobie 
w dalszym ciagu z policii 
Legendarny bandyta Zieliński 
kpiąc sobie z nieudolności molicji 
warszawskiej grasuje w okolicach 
Raszyna, gdzie do mieszkańców Wy- 
syła listy z żądaniem złożenia oku- 
pu, grożąc śmiercią. 


IRE 


es e wa tt z” ań ez e e 


mm tm tez” 


<< „BEA ma OS 4 


Platy feljeton. 


Niefortunnym autorom. 

Bijemy się w piersi, że skruchą wołając, żą 
niejednokrotnie zgrzeszyliśmy myślą, mową, PA 
pismem lub opuszczeniem dobrego względem 
pracowitych autorów, kióży h artykuły poszły 
do redakcyjnego kosza. Grzeszyliśmy myslą, 
bośmy po przeczytaniu wyobrażali ż 
popełniony artykuł pisał bęcwał; grzeszyliśmy 
mową, naigrawając się w redakcji z głupawych 
pretensyj autora; grzeszyliśmy opuszczeniem 
dobrego, nie odpisując na jego EG 5óndencje, "g 
a najsrożej śrzeszyliśmy pismem —- nostra AC 


, Dopiero otworzyła nam oczy grzeczność s 
chińska, która wględem autorów ujawnia się 
mniej więcej tak, jak wydawca chińskiego 
miesięcznika „Tain-Koo' odpisuje nieznanemu 
autorowi, który mu przysłał artykuł do druku: 

„Najjaśniejszy bracie słońca i księżyca! 

Głęboko skłaniam się przed Tobą; całuję 
ziemię przed nogami Twemi i błagam łaskę 
Twoją o pozwolenie, aby mi wolno było żyć 
i mówić, Przeczytaliśmy pisemną pracę pańską 
z zainteresowaniem i zapałem, Nie zdarzyło 
nam się jeszcze nigdy czytać dzieła, któreby 
pod względem rozległości widnokręgów, roz. 
machu ujęcia rzeczy i głębokości myśli móżna. 
było porównywać z Twojem. Gdybyśmy je wy- 
drukowali, dalibyśmy czytelnikom wzór nie 
dościgły i nigdybyśmy już nie mogli dać im 
żadnego innego utworu, każdy bowiem z nich 
pozostanie daleko w style poza Twoim. Z tego 
powodu, drżąc ze wzruszenia, odsyłamy Ci 
Twój rękopis w imieniu całej redakcji, która 
upatruje w Tobie po wsze czasy swego pana 
i władcę” (Badische Schulzeitung”). 

Nasze ciało redaktorskie głosami wszystkich 
współpracowników uchwaliło nieinaczej, a 
właśnie z taką chińską słodyczą odpisywać 
autorom artykułów nadających się pod placek 
ze śliwkami, aby i autor miał cukrowaną ode 
prawę i artykuł ciepłe miejsce w piecu, =e 


W złotym wieku Polski, przed na- 
jazdem Szwedów, kiedy tu sławetni 
Kościeleccy, Smogulecki i Przyjem- 
ski byli starostami — Bydgoszcz — 


jak to zreszta potwierdza Kronika 
Bernardyńska z roku 1604, była jed- 
nem z znaczniejszych miast handlo- 
wych Rzeczypospolitej, liczyła bo- 
wiem 15 tysięcy mieszkańców i u- 
trzymywała rozległe stosunki z 
Gdańskiem, a nawet z Hiszpanią. 
Pożoga wojenna, głód i morowa 
zaraza spowodowały zastój w handlu 
i pośrednio upadek miasta Przy pier- 
wszym rozbiorze Polski (1772 r.) Byd- 
goszez liczyła już tylko 800 dusz; 
niektórzy kronikarze twierdzą, że 
było ich pięćset! Tylko dwieście do- 
mostw było zaludnionych, 160 bu- 
dynków było opustoszałych lub le- 
żało w gruzach. W śródmieściu wy- 
glądało od biedy, gorszy widok 
przedstawiały przedmieścia: Kujaw- 
skie, Poznańskie i Gdańskie. Tam 
były przeważnie pola i ogrody. Qko- 
le, dzisiaj najgęściej zaludnione, 
miało wszystkiego 63 mieszkańców, 
gnieżdżących się w 42 ruderach. Na 
Wilczak zaglądały... wilki z nad No- 
teci. Szwederowa właściwie nie ma- 
no. Tu i owdzie na wzgórzu i blisko 
głębokiego parowu prowadzącego do 
miasta — stała chatka. To wszystko 
zwano Flewyzkiem Przedmieściem. 


Ruch REANA zapoczął się nad 
kanałem. Prusacy osiedlali się ma- 
sowo, a jeżeli dzisiaj domorośli hi- 
storycy w rodzaju Justa (Deutsche 
Rundschau—nr. 225 z 1, 10.26) twier- 
dzą, że Wielki Fryderyk nie sprowa- 
dził więcej kolonistów, niż ich tu 
od wieków „na własnych śmieciach“ 
zastał, to temu wręcz przeczy ich 
własna statystyka, 

W roku 1772 było w Bydgoszczy, 
jak wiemy 800 mieszkańców. W ro- 
ku 1806 już 4651; r. 1816 — 6 123; ro- 
ku 1836 — 8 878; r. 1850 — 12 000. By- 
li to przeważnie przybysze z Marchji 
i Pomeranji. Między ludźmi zatru- 
dnionymi przy budowie kanału były 
szumowiny z całych Niemiec. Pośród 
urzędników nasłanych, niebrakło de- 
zerterów z armji saskiej, awanturni- 
ków, wydrwigroszy i opojów. O tem 
napiszemy przy sposobności obszer- 
niej. 

Polska ludność w mieście — licze- 
bnie znikoma — otrzymała po znie- 
sieniu poddaństwa zdrowy dopływ 
ze wsi — z Kujaw i Pałuk. Również 
jej przyrost naturalny trzeba wziąść 
przy późniejszych spisach ludności 
pod uwagę. 

Zaborcy do Bydgoszczy przesunęli 
punkt ciężkości akcji germanizacyj- 
nej i celowo niemczyli nazwy tak łu- 
dności zasiedziałej jak i wszystkich 
miejscowości nad Notecią, chcąc za- 
trzeć chociażby na razie na zewnątrz 
wrażenie polskości tych ziem. 

Kiedy roku 1867 włączono do mia- 
sta Grodztwo, Nowydwór i Bociano- 
wo, liczba mieszkańców m. Bydgosz- 
czy wzrosła na 26 tysięcy. Po roku 
1855, kiedy pobudowano kolej żela- 
zną i napłynęło jeszcze więcej Niem- 
ców, pówstała nowa dzielnica wzdłuż 
drogi prowadzącej ku dworcowi. 

Tam, gdzie dziś Zduny i i ulica. Sien- 
kiewicza się ciągnie, starzy obywate- 
le przypominają sobie, iż były gli- 
nianki i marne pastwiska. Las do- 

chodził do ulicy Hetmańskiej i Po- 
morskiej... 

Z czasem powstały liczne fabryki 
i tartaki nad Brdą a nawet dwie wiel- 
kie stocznie, Stocznia Wulffa (koho 
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mostu Królowej Jadwigi) budowała 
parowce rzeczne o wielkiej pojemno- 
ści, głównie dla Rosji; ponieważ spu- 
szczanie na wodę większych parow- 
ców napotykało w Bydgoszczy na 
przeszkody — stocznię tę przed trzy- 
dziestu laty: zlikwidowano, pozosta- 
ła jedynie stocznia Lloydu Bydgo- 
skiego. 

W wielkim przemyśle bydgoskim, 
który dziś podupadł, znajdowało ty- 
siące rzemieślników i robotników 
pracę. Osobno powstawały coraz to 
nowsze urzędy i zaludniać się zaczęły 
przedmieścia. Na Bielawkach pobu- 
dowali sobie możniejsi wille. Nową 
kolonją stał się też Miedzyn. 

Urzędowa statystyka z roku 1910 
wykazuje już 57 000 mieszkańców w 
ówczesnej Bydgoszczy. Wśród mie- 
szkańców naliczyć było można śmia- 
ło 15000 urzędników i wojska. Osob- 
no liczyły przedmieścia: Szwederowo 
9000 dusz, Okr e około 7000, Wilczak 
5000, Do polskości przyznawało się 
w mieście 11 tysięcy czyli 18 procent. 
na przedmieściach około 30 procent 
ludności. 

w w *, 

Po odejściu Niemców w roku 1920 
pierwszy polski prezydent miasta, 
Dr. Maciaszek, włączył do Bydgosz- 
czy 18 przedmieść. Tak powstała 
Wielka Bydgoszcz, licząca dziś 106 
tys. mieszkańców. 

Stosunki narodowościowe. uległy 
również wielkiej zmianie. Polaków 
obecnie jest 97226, niemców 8 439, 
innych — 620. 

Pokost niemiecki odpadł prędzej, 
niż się spodziewano. 


* 


Miasto nasze ma wszelkie warunki 
rozwoju. Zajmuje obszar 70 kwadra- 
towych kilometrów czyli 28 000 mor- 
gów .(Półmiljonowa Łódź ma tylko 
20 000 mrg.); zaledwie dziesiąta część 
tego dużego kompleksu jest zabudo- 
wana, 175 mrg. zajmują parki i ogro- 
dy publiczne, 800 mrg, jest wody, te- 
renów niezabudowanych 20 tysięcy 
mórg, jest zatem gdzie budować. 

Domów i budynków różnych ma 
Bydgoszcz 6435. 

Majątek gminy przedstawia war- 
tość 53 miljonów złotych. 

x, 
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Która ulica w Bydgoszczy jest 
najdłuższa? — 

Sądzicie, czytelnicy, że Gdańska? 
Otóż nie! — Najdłuższa jest — To- 
ruńska. Prowadzi ona od Bernar- 
dyńskiej do Ścierska, jest to odle- 
głość mniej więcej 8 kilometrów. 
Rzecz oczywista, że dużo tam jest 
pustkowi, placów drzewnych i tere- 
nów fabrycznych, kataster wykazu- 
je mimo to 189 domów przy ulicy 
Toruńskiej. 

Dość długą jest też ulica Grun- 
waldzka  (dawniejsza Berlińska), 
która się ciągnie hen na Czyżkówko, 
z jakie pół mili. 

Główna ulica, Gdańska, idzie do- 
piero za Nakielską... 

Tak zwana Długa nie jest wcale 
długą. Przed wiekami była nią istot- 
nie. każ 

Jeszcze coś ciekawego, 

Za czasów pruskich książka adre- 
sowa miasta Bydgoszczy napęczniała 
od nazwisk różnych Szulców i Mile- 
rów. Pośród nazwisk polskich, czę- 
sto bardzo wykoszławionych, prze- 
ważało nazwisko — Wiśniewskich. 

Dzisiaj inaczej. Najwięcej jest — 
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wej na rok 1926 naliczyć można 282 
różnych Lewandowskich, 275 Nowa- 
ków, 191 Wiśniewskich, 161 Zieliń- 
skich, 120 Dąbrowskich, 115 Kacz- 
marków i po setce Górskich, Gra- 
bowskich, Jankowskich Kamińskich 
Kowalskich i Kwiatkowskich. 

Szulców mimo wszystko jest w 
Bydgoszczy — 92. Przeważnie są to 
Szulcowie polscy. 


Bydgoszcz za sto lat. 


Za sto lat Bydgoszczy nie pozna- 
my... chyba po wieżach i monumen- 
talnych gmachach dawniejszych, 
bo niezliczona ilość dzisiejszych ka- 
mienic z braku remontu rozpadnie 
się w gruzy. Zresztą, co z piasku i 
drzewa przez sówkę-chojnówkę po- 
ciętego powstało — w proch się 
obróci samo niedługo.  Królować 
będzie wszechwładnie żelazo i beton. 

W pobliżu dworca, gdzie nie 
60 pociągów osobowych  zajeżdżać 
będzie na dobę, ale cztery razy tyle, 
i to opalanych białym (płynnym) 
pobudują Amerykanie 
dwa olbrzymie hotele — „drapacze 
chmur“ — nie wyższe jednak jak 
7 pięter, bo Sowiet bydgoski, lubu- 
jący się w assyryjskich liczbach, na 
wyższe budowle nie zezwoli. 

Niedaleko toru przetokowego po- 
rzeczny. Olbrzymie 
żąrawie przeładowywać będą  cięża- 
ry na berlinki. Część transportów 
pójdzie już i tak drogą wodną, wy- 
kończono przecie wielką sieć kana- 
łów w Polscć, a twórcy ich inż. Ra- 
fałowi Mierzynskiemu postawiono 
pomnik nad Gopłem. 

Po obu stronach Brdy w dzielni 
cach uprzemysłowionych, wzdłuż u- 
licy Fordońskiej i Toruńskiej — 
kursować będzie kolejka nadbrze- 
żna, projektowana jeszcze przez 
Niemców. 

Wieża Bismarcka, a jużci, pozo- 
stanie. Przerobią ją odrobinę... Na 
wieży zbudowana będzie nowa wie- 
ża z żelaza. Będzie to radjostacja 
bydgoska, sygnalizator dla lotników 
i jednocześnie latarnia dla płynących 
na Wiśle statków. Ponieważ w tem 
stuleciu nie zanosi się jeszcze na u- 
regulowanie i pogłębienie koryta Wi- 
sły — światło latarni bydgoskiej (sil- 
na soczewka z zawartością radium i 
polonium wynalazku Curie-Skłodow- 
skiej) oświetlać będzie nurt rzeki no- 
cą tak dokładnie, że żeglarze już 
zdaleka rozpoznają każdą łachę pia- 
sku j zdradziecką mieliznę. 

Pryncypalną ulicą będzie Mosto- 
wa. Po zburzeniu magistrackiej po- 
łaci domów (tynk z nich już roku 
Pańskiego 1926 spadał przechodniom 
na głowy) zamieni się ulica Mostowa 
w istnąnowojorskąa Broadway, w tem 
tylko sęk, że będzie znacznie krótsza. 

Tam, gdzie się Teatr Miejski mie- 
ści — rezydować będzie kino „Kri- 
stal“. Piękną łucznicę ustawią na no- 
wym moście, aby ją każdy przyjezd- 
ny mógł. pocałować. Dawniej cało- 
wano babę na moście przy rogat- 
kach. Zwyczaj ten datuje u nas z 
przed kilkuset lat, kiedy czarownice 
palono lub topiono. 

W Parku Wojewódzkim urządzi 
się — zwierzyniec. Okazy zwierząt 
przedpotopowych pozostaną te same, 
bo są przecie ze spiżu. 

Przedmieścia doczekają się naresz 
cie kanalizacji i oświetlenia elektry- 
cznego. Dla wygody obywateli mie- 
szkających na wzgórzach zaprowa- 


Lewandowskich. W książce SAO dzi się kolej zębatą... jak w Alpach. 
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Bvagoszcz stanie się w roku 2026 
ośrodkiem wszelkiego przemysłu i 
drobnego handlu. Handełesy z Na- 
lewęk i kramikarze z Nowego Ryn- 
ku doprowadzą duże magazyny na 
Starym Rynku do upadku, ale zato 
wzbogaci się miasto o kilka nowych 
instytucji. Powstanie giełda, kasyno 
gry (wyjazd Sopot zbyteczny) i 
kilkanaście nowych kabaretów. A, 
co najciekawsze, ganek przed więzie- 
niem zarośnie trawą... Dyrektorowie 
banków i różnych spółek akcyjnych 
będa nietykalni na równi z posłami. 

Olbrzymie omnibusy latające w 
powietrzu na szłaku Berlin—War- 
szawa —- Moskwa i Sztokholm ~~= 
Gdańsk — Bukareszt przystawać bę- 
dą na lotnisku bydgoskiem i zabierać 
stąd pasażerów z całym bagażem. 

— A „Dziennik Bydgoski?“ 

— Wychodzić będzie trzy razy 
dziennie (rano, w południe i wieczo- 
rem) w nakładzie ćwierć miljona eg- 
zemplarzy i doręczany będzie wła- 
snemi aeroplanami do każdej stacji, 
choćby najodleglłejszej.. Aby nam 
czasem papieru nie zabrakło, zakon- 
traktujemy część Borów Tucholskich 
i nad Brdą (tuż przy młynach byd- 


goskich) wybudujemy własną pa- 
piernię... 
Wszystko to za sto lat być może... 


Sy N. 


Orzaxsi. 


Nie znam p Skrzyniarza z Bydgoszczy. 
Jako adwokat na naszym gruncie nie zwró- 
cił na siebie niczyjej uwagi. Ot sobie, 
skromny adwokat ze Lwowa czy Krakowa. 
W każdym razie nie orzeł. Bardziej ener- 
giczny natomiast z niego kamienicznik 
z ulicy Śniadeckich. W przeciągu bardzo 
krótkiego czasu wielmożny pan mecenas 
wywalił aż 5 łokatorów, na bruk. Cóż zna- 
czy pięć rodzin, pozbawionych dachu nad 
głową wobec interesów wyższych... 

Obecnie procesuje się tylko z dwoma lo- 
katorami i nie będzie adwokatem, jeśli 
ich nie wyrzuci. Lokatorzy Sawicki i 
Woźniak otrzymali wypowiedzenie dlatego, 
że... mają dzieci. A pan mecenas dzieci nie 
lubi i „hałasu* znosić nie chce. Gotowy 
pretekst do usunięcia lokatora. „Bezmyślny 
proletarjusz* nie trzymał się systemu 
„ein lub zwei Kinder“ i z tej strony nad- 
chodzi bieda na niego. 

Naszym czytelnikom  doniesiemy, czy 
pan mecenas w walce z dziećmi zwyciężył, 
czy nie. 

a e Ed 

Czyby kasa chorych w Wąbrzeźnie, 
która odsyła pacjentów do golubskiej ży- 
dowskiej apteki, nie zechciała ich kierować 
do apteki w Dobrzynie, do Polaka, który 
ginie w morzu żydowstwa  dobrzyńskiego 
i jest tam bojkotowany. I pocóż ten przy- 
mus korzystania z apteki żydowskiej. Wszak 
to różnica kilkunastu kroków od jednej do 
drugiej apteki. 

# e e] 

Dn. 3 bm. zjawił się w Solcu Kujawskim 
apostoł kościoła narodowego. Mimo obec- 
ności policji, błuźnierca pozwolił sobie na 
wybryk niełada. Oto wspominając świętą 
pamięć przeora Kordeckiego, >brońcy Ja- 
snej Góry przed najazdem Szwedów rzucił 
w twarz około siedemdziesięciu swoim słu- 
chaczom potworną obelgę, że ks. Kordecki 
dlatego bronił Częstochowy, ponieważ Szwe- 
dzi nie zgodzili się na okup za wydanie 
Jasnej Góry, którego on, ks. przeor Kordecki 
żądał. 

Po tym bluźnierczym odczycie, ten sam 
jegomość zwołał zebranie „Strzelca“, na 
któremi nawoływał do skupiania się w orga- 
nizacji różnego pokroju towarzyszów, 

Ciekawi jesteśmy oświadczenia policji 
miejscowej, jak zareagowała na podobny 
bluźnierczy występ agitatora kościoła na- 
rodowego i strzelca, 

W końcowej rezolucji ów towarzysz 
domagał się od biskupa narodowego przy- 
słanią do Solca Kujawskiego duszpasterza 
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sądu.. 


o= W Czersku od dłuższego 


dła oświecania ludzi i odprawiania nabo- 
żeństw, choćby dwa razy w miesiącu — my 
-zag domagamy się na owego bluźniertę 
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czasu nie 
funkcjonuje waga kolejowa. Dla tego wszel. 
kie transporty, przychodzące do Czerska 
odsyłane są do Czarnejwody i tam ważo- 
me. Kiedyż będzie położony kres temu 
'szkodliwemu stanowi rzeczy? 
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= Korespondent „Głosu Pomorskiego“ do- 
nosi: „Sześć lat już minęło od czasu przy- 
laczenia Pomorza do Polski, a mimo to jest 
jeszcze w Świeciu sędzia Niemiec, nie wła- 
dający językiem polskim“. Czas najwyższy 
z naszą ślamazarną uległością skończyć. 
j * z O 

“Z Warszawy do Gdańska przez Mlawę 
ï Laskowice bilet, obliczony na 400: km 
kosztuje 34.56 zł, zaś z Gdańska do War- 
szawy taż samą drogą opłaca sie za 390 km 
35.10 zł. Zachodzi więc pytanie: ile ma 
właściwie kosztować bilet œ (-dańska, 

j tj * 


7 Podróżujący Józef Targowski, zamiesz- 
kały w Królewskiej Hucie zgłosił w urzę- 
dzie policyjnym w Bydgoszczy następujący 
fakt: W dn. 13 ub. m. byłem w Bydgoszczy 
i wszedłem do składu Pauliny Nikel, ul. 
Pozańska 7, polecając jej mój towar. Na to 
zapytała się p. N.: Was ist das, deutsche 
oder polnische Waare? Odrzekłem, że to 
polski wyrób, na co odpowiedziała mi: 
„Den polnischen Mist will ich nicht haben 
Ihr scid zu dämlich, Ihr Mistpolen, etwas 
gutes zu machen. machen sie dass sie raus- 
kommen, sie dummer Pollacke", ; 
k e s 


We wrześniu 1924 r. zawezwano drogo- 
mistrza z Pucka W. St. do P. K. U. w Ko- 
ścierzynie. Zawezwano go nie jako inwali- 
dę, ale jako emeryta marynarki niemiec- 
kiej po 21 lat służby w marynarce. Na po- 
wyższą podróż otrzymał p. W. bilet zniż- 
kowy i dwudniowa djetę w sumie 11.60 zł. 
Obeenie dn. 1 ub. m. otrzymał z Wlkp. Izby 
Skarbowej zawiadomienie, że o ile nie zwró- 
ci tych pieniędzy w przeciągu 14-tu dni. 
to hędą ściągnięte w drodzę administra- 
cyjnej, 
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Przed rokiem pobito żołnierza wojsk 
polskich aż do kalectwa i to w majątku 
niemieckim Rataje w pow. wyrzyskim i do 
tej pory winowajców nie ukarano. Czy 
prokuratura uważa ten wypadek za drob- 
nostkowy? Czy śledztwo musi trwać dwa 
do trzech lat? 
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Jeden z lekarzy bydgoskich urządził so- 
bie dwa gabinety. Jeden dla tych, którzy 
odrazu ziotem pobrzękują, a drugi dla sza- 
rej braci, która płacąc haracz Kasie Cho- 
rych i to gruby, nie jest godna „wielkiego 
ołtarza” i stanowi dla pana doktora ten 

"proletarjat, który się przyjmuje byle gdzie 
k byle jak. i 
* è * 
# Ku „uciesze“ wszystkich leśników Dy- 
rekcja Lasów w Bydgoszczy sprowadziła 
świeżo dwa wagony przeróżnych formula- 
rzy i formularzyków, któremi zaatakuje 
biednych leśników, aby im życie zatruć. 
Zamiast pilnować lasu, będą pilnowali 
swych biurek, składając haracz biurokracji 
tutejszej Dyrekcji. ; 
* j « 
Dyrektor zakładu leczniczego w Smu- 
kale p. Meisner administruje również ma- 
jątkiem zakładu, który stanowi aż.. 58 
mórg. Aby sobie ułatwić pracę, sprowa- 
dził do majątku personę z tytułem „urzęd- 
nika gospodarczego”, który jest na pensji 
zak/adu. Oprócz tego urzędnika gospodar- 
czego zaangażował drugiego człowieka 
z tytułem gospodarza, który wraz z żoną 
administruje. Oprócz tych figur urzędo- 
wych p. Meisner na swych włościach po- 
siada. kilkunastu robotników. 
A więc mamy do czynienia z uproszczo- 
nym sposobem gospodarki; wszystko co za- 
pracują, sami też ziedzą. 
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Tenże sam p. Meisner posiada samochód 
który zakupiło mu starostwo krajowe. 
Samochód, który miał służyć chorym w róż- 
pnych wypadkach, jest do dyspozycji prze- 
ważnie pana dyrektora, jego gości i kuzyn- 
ka, urzednika sądowego, którego nieomal 
codzien transportuje do Bydgoszczy. - Jeśli 
natomiast chory chce mieć samochód, mu- 
si za to zapłacić. Bo skądżeby władca leś- 
niczy w Smukale miał na benzynę. 
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Bardzo nieprzyjemną  historję przeżył 
prokurator Janicki z Torunia. I na tej dro- 
dze chcemy mu złożyć naszą kondolencję. 
Rzecz się miała tak: Jego bezpośrednio pod- 
władny, naczelnik więzienia, Buchner kradł, 
sprzeniewierzał ile się dało przez lat Si 
Pan prokurator nigdy nie nie zauważył 
i jeszcze na przewodzie sądowym wystawił 
Buchnerowi świadectwo, jako człowiekowi 
uczciwemu. Tymczasem Buchnera sąd ska- 
zał tylko na dwa lata więzienia, 
bardzo nieprzyjemna historja, 


A więc 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela, dnia 10 paździer 


nika 1926. 


Seoenimik Henryka Siemkiewicza 
w Awdścszczy! 


Soświęccmie Rar Emi weżielme$o pod pomimik 
rmastapi dmia Pi-go b. rm. 


Upływają właśnie dwa lata, jak 
grono ludzi dbałych o kulturę Byd- 
goszczy zawiązało komitet, celem wy 
stawienia w naszem mieście pomnika 
Henrykowi Sienkiewiczowi. 

Miał to być — i faktycznie będzie — 


pierwszy pomnik w Polsce dla tego 


znakomitego powieściopisarza. 

Przy innej sposobności opowiemy, 
z jakimi trudnościami komitet ten 
miał do walczenia, jak mozolnie zbie- 
rał fundusze na budowę, o czem zre- 
sztą wiedza nasi Czytelnicy, bo do 
pomnożenia tych funduszów niemało 
a ochoczo się przyczynili. 

Ostatecznie pomnik, który zdu- 
miewa znawców a napełnia podzi- 
wem najwybredniejszych krytyków, 
przez prof. Laszczkę został wykoń- 
czony. 

Miejsce pod pomnik gmina ofiaro- 
wała przy placu Kochanowskiego, 
wśród malowniczej zieleni drzew, i 
tam też odbędzie się 31 bm. poświęce- 
nie kamienia węgielnego pod dzieło, 
które pod każdym względem stanie 
się chluba i ozdobą naszego miasta. 

Program tej uroczystości jest nad- 
zwyczajny! 

Komitet urządza bowiem tego dnia 
poranek Sienkiewiczowski, na który 
przybywaja do Bydgoszczy i wezmą 
w nim czynny udział 

Michałowski, Frenkiel, 
Weyssenhoff? 

Te trzy nazwiska wystarczą chy- 
ba... f 
Dzień Sienkiewiczowski rozpocznie 
się uroczysłt 


EGZAM 


dnia w dziejach nasz 


Farze, celebrowanem przez ks. pra- 
łata Malczewskiego. k 

O godzinie 1⁄1 odbędzie się pora- 
nek w Teatrze Miejskim, na którym 
słowo wstępne powie Weyssenhoff. 

Mieczysław Frenkiel, ten niezrów- 
nany artysta dramatyczny, „wygłos! 
kazanie ks. Muchowieckiego na po- 
grzebie Podbipięty. 

Profesor Aleksander Michałowski 
odegra kilka utworów: Szopena. 

Wreszcie znakomita , recytatoriea 
p. Irena Ruszczycówna, wystąpi z 
deklamacją. 

O godzinie 4 po południu odbędzie 
się akt zasadniczy, t. j. 


poświęcenie kamienia 
węgielnego, 


który rozpocznie się kantatą specjal- 
nej kompozycji prof. Urbanyiego. 
Nastapia przemówienia i złożenie do- 
kumentów we fundament oraz wień- 
ca. 

Uroczystość tę zakończy polonez 
Szopena, wykonany. przez orkiestrę 
wojskową. 


Raut u prezydenta miasta. 


Ponieważ na odsłonięcie pomnika 
zapowiedziało swój przyjazd wiele 
wybitnych osobi. ości, przeto prezy” 
dent miasia dr. Śliwiński wydaje u 
siebie z racji samego faktu poświę- 
cenia kamienia węgielnego, jakoteż 
ad honorem przybyłych gości, raut 
wieczorem, który będzie godnem za- 
kończeniem tego niezapomnianego 
ego miasta. 


(Migawki) 


41 Gość z komun katem. 


Do redakcji wsuwa się pan—gład- 
ki, uśmiechnięty, słodki. 

— Panie redaktorze, czy mogę 
prosić o zamieszczenie tego komuni- 
katu? ; 

— Co to jest? 

— Dancing. 

— Prosze dđać...-ZarazZ.. 
na dochód podupadłych rentierów. 
Wstęp 10 zl.. Bardzo ładnie. Ale z 
tem proszę się zwrócić do admini- 
stracji 

— Jakto, płacić? Na taki filan- 
tropijny cel? Ależ panie redaktorze, 
z czego wziąść ? 

— Jakto z czego? Przecież pobie- 
racie 10 złotych wstępu! 

— Pan zapomina, że z tego mar- 
nego wstępu trzeba opłacać lokal, 
światło, służbę, plakaty, bilety, or- 
kiestrę, podatek od widowisk... 

— A tylko Dziennik jest instytu- 
cją dobroczynną, która ma wam za 
darmo dać reklamę. Komunikat na 
30 wierszy! Pan wie, ile samo skła- 
danie tego komunikatu wyniesie? 

— Co to dla takiego Dziennika 
znaczy te parę wierszy. Przecież wy- 
pada coś zrobić i pro publico bono. 
My będziemy musieli do dancingu 
i tak dopłacić. 

— To pocóż go urządzacie? 

— Coś robić trzeba. Przecie nie- 
podobna siedzieć z założonemi noga- 
mi. A jak jeszcze panowie nie pój- 
dziecie komitetowi na rękę... Te głu- 
pie parę wierszy! 

— Pal _djabii! 
niech idzie. 

— Stokrotne dzięki, panie redak- 
torze, stokrotne! Dam tylko inny 
manuskrypt, bo ten jest niewyraźnie 
pisany. Jeszcze raz dziękuję i do wi- 
dzenia, panie redaktorze. 

— Do widzenia... „Halt! 
halt! Co to jest? 
dwa razy dłuższy komunikat... 

— No tak.. Ja mówiłem, że tam- 
ten niewyraźnie napisany. Niewy- 
raźnie niby pod względem stylistycz- 
nym. Panie redaktorze, te parę 
więrszy, więcej.” Nie bądźcie pano- 
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Dancing 


Ten jeden, raz 


Panie, | 


wie” małostkowi. Już "raz "pan 
przyrzeki.. Więc będzie dziś w 
Dzienniku, nieprawda? A juto i po- 
jutrze panowie będą łaskawi go po- 
wtórzyć. Co, nie?... Jak, bezczelny ?... 
Ależ panie redaktorze! Niech więc 
bodaj raz będzie. Moje uszanowanie 
panom! -i 
II. Dama w żałobie. 


— Przepraszam... nie byłby pan 
tak łaskaw zamieścić, ale dziś je- 
szcze, wspomnienie pośmiertne? 

— Dziś już zapóźno. Jutro bar- 
dzo chętnie. y 

—. To miech będzie choćby i jutro. 
Tylko może pan przeczyta pierwej 
i poprawi, bo ja niemam takiej 
wprawy w pisaniu. 

— Owszem, niech pani siada. 
Więc zaraz.. Dziś rano rozstał się 
z tym światem. po długich i ciężkich 
cierpieniach nasz ukochany Filuś... 
Przepraszam panią, Wiluś.. Filuś... 
cóż to za imię? i 

— Niby Filemon. Ale że on był 
z drobnej rasy, więc nazwaliśmy go 
Filusiem. S 

— Jakto był z drobnej rasy ? 

— Bo to był szpic. A pan wie, że 
szpice sa małe. 

— Do kroćset dja... To pani na- 
chodzi nas tu z psim nekrólogiem? 
I jeszcze tak z nim pani spieszno, że 
dziś ma być! 

— A cóż to, czy: pies to nie stwo- 
rzenie Boże, tak jak inne? Żeby 
pan był znał Filusia... 

— Mnie wystarcza, że panią po- 
znałem. Teraz zgub się pani, ale 
prędko! $ 

— Och, pogany!  Antychrysty! 
I to mają być redaktory.. A ja tem 
Dziennik zawsze tak czytałam! 


III. Mała komfsjonerka. 
— Plosę panów, moja siostla od- 


Pan dałeś teraz | galnęla salatę i kazala mi ją oddać 


w ledakcji. 

— Co odgarnęła, sałatę? 

.— Tak, salatę. Tu jest w liście. 

— A cóż my będziemy ze sałatą 
robić. Teraz nie jest sezon. Pokaż- 
no ten Jist. dziecko... A bodaj cię! 
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Nr. 234, 


Twoja siostra nie odgarnę!a sałatę, 
tylko odgadnęła szaradę. No dobrze. . 
Już możesz iść. Š 
IV. Telefon! 7> Æ 
— Hallo! redakcja? Jom = 
— Redakcja. Kto mówi? ` 
— Tu Pinderkiewicz. Panowie 
musicie mnie znać, bo ja abonuję 
Dziennik. 
— A 0 co chodzi? 
— We wczorajszym numerze było 


j| podane piste ciągnienie lotcrji Bla- 


sowej, nieprawda? | j 

— Więc co? ` 

— Otóż jest tam podane, że 300 
złotych wygrał numer 46821. 

— Przypuściwszy... 

— Nie przypuściwszy, tylko tak 
jest. Może mi panowie nie wierzy- 
cie? i SA | N pł 

— Skoro pan mówi... W. rezulta- , 
cie jakie jest życzenie pańskie? 

— Zobaczcie panowie, czy się ze- 
cerowi liczby nie rosypały i czy ich 
nie złożył na wspak. 

— Co mu się miało rozsypać, 
liczby? EA 

— No tak. Bo ja mam los numer 
12864. Te same cyfry, tylko w od- 
wrotnym porządku. Może zecerowi 
liczby się pomięszały i złożył je do 
góry nogami. Albo i panowie po- 
bałamucili, bo to u was na porządku 
dziennym. 

— Panie, pan jesteś 
szany do góry nogami! 

ty YV. Pila. r 

— Dzień dobry panom. Bardzo 
piękne dzieńdobry. Czy ja panom 
nie przeszkadzam? Ja wprawdzie 
na dwa słowa tylko, ale jeżeliby coš ' 
tego, to mogę przyjść później. Ma 
pan chwiluszkę czasu? No dzięki 
Bogu. Raz przecie utrafiłem. Boja 
wiem, co to jest dziennikarska ro; 
bota.” Jeszcze teraz w tych gorą- 
cych czasach. Gabinet za gabinetem 
fiut! Oj, niechciałbym ja siedzieć 
dziś w redaktorskiej skórze. Koło- 
wacizny można dostać, nieprawda? 
To teź ja tylko na dwa słowa.. Ino 
proszę całkiem szczerze powiedzieć, 
czy nie żabieram czasu i nie derah- 
żuję. Bo sprawy publiczne powinny. 
iść przed prywatnemi. A ja przy- 
chodzę do tego z zupełnie bagatelną 
rzeczą. W dwóch słowach się za- 
łatwię, o ile to panom naturalnie nie 
robi różnicy. Ja mogę ewentualnie 
przyjść popołudniu. Bo komu jak 
komu, ale redakcji nie chciałbym 
się narażać. Ja nie należę do tych, 
co się o beleco obrażają. Mogę za- 
raz a mogę potem. Można? ..skoro 
pan taki łaskaw... Dwa słowa tylko, 
bo ja lubię być zwięzły. O, tak jak 
na tej tablicy: nie zabieraj czasu, za- 
łatw sprawę i żegnaj! Mój Boże, gdy- 
by wszyscy chcieli się do tego stoso- 
wać to by panom ułatwiło robotę co? 
Niejeden będzie pół godziny plótł od 
rzeczy, co można w dwóch słowach 
załatwić. Ja jestem pod tym wzglę- 
dem taki... taki, że tak powiem... O 
co chodzi? Ależ właśnie, ja już przy- 
stępuje do rzeczy, tylko widzę, że 
pan robi taką zniecierpliwioną minę. 
Może ja jednak przyszedł nie w po- 
rę, co? Proszę zupelnie otwarcie 
powiedzieć. Mnie nie robi różnicy 
przyjść jeszcze raz za godzinę albo - 
za dwie. Ja i tak tędy przechodzę, 

a nie chciałbym w  niesposoknej 
chwili fatygować panów. Mam już 
gadać? Ależ właśnie. O ile tylko... 

no widzi pan, pan już zaczyna kląć! 

Ja się zaraz damyślałem, że to nie. 
pora. Proszę, ja nie będę teraz za-Qt ` 
bierał czasu, ja przyjdę popołudniu. 
Czemu panowie nie jesteście wobec 
mnie otwarci? Moja sprawa nie pali ' 
się. Mogę nawet jutro. To i tak 


sam pomie- 
Schluss! -gi 


dwa słowa tylko. Do widzenia za- 
panom! 


tem. Moje uszanowanie 


poleca po cenach najniższych 


aw Kid 

F. Szu mnazrksisń 
Festpwąpicca faor eireta 

Bydgoszcz, Poznańska 10 - tel. 1530 

Wielki wybór torebek kolonjalnych, piekarskich, 

dzogeryjnych itp, orąz papierów nąkowych. 119798 
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22725) 


GDAŃ 


danno 
Telefon 145. 


października 1926 


Bydgoszcz, sobot 


KALENDARZYK. 

Dziś w sobotę Djonizego. 

Jutro w niedzielę Franciszka. Ludwika. 

W poniedzia'ek Gereona. 

Wschód słońca © godzinie 6.15, 

Zachód słońca o godzinie 5.19, 

DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 

Od poniedziałku, 4 bm. do poniedziałku 
11 bm. dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 

2) Apteka pod Niedźwiedziem, vl Nic- 
dźwiedzia. 


. 


Wypożyczalnia Książek Lekłora ul 
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 6. 

Czytelnia T-wa Alliance Francaise w 
pimn. Kopernika otwarta codziennie od go- 
dziny 6 — 8. wieczorem. Dzienniki, tygo- 
dniki, ilustracje, Wypożyczalnia książek bo- 
gato uposażona w nowości belletrystyki 
francuskiej. 

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) o- 
twarta codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godziny 9—14 i od 17—20. Praco- 
wnia naukowa i czytelnia pism codziennie 
cd 10—13 i od 17—20. Wypożyczalnia co- 
dziennie od 11—13.30 popoł., tylko w ponie- 
działki, środy i soboty od 17—18.45. 

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku, 
gmach dawnej Kasy Oszczędności otwarte 
codziennie od godziny 9. do 3. po południu. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w sobotę perląca się pianą pysznego 
szampańskiego humora komcdio Gdyby 
chciała" w pełnej humoru i werwy inter- 
pretacji pp. Kopczewskiej (tytułowa), Maa- 
sównej, Kwiatkowskiego, Stępowskiego, 
Strzeleckiego, i Wrońskiego. 

W niedzielę dane będą dwa przedsia- 
wienia: po południu o godz. 9.30 po cevash 
znacznie zniżonych nkaże się po raz osta- 
tni w sezonie „źle kochana“, Wieczorem 
zaś o godz. 8. „Skalmierzanki”* J. N. Kamiń- 
skiego, świetna komedjo opera. : 

„ODSIECZ WIEDNIA” sztuka w 5-ciu 
odsłonach W. Rapackiego będzie najbliższą 
premjerą w Teatrze Miejskim. Przed oczami 
widzów przesuną się postacie historyczne, 
sercu polskiemu tak drogie i bliskie, wy- 
wołując zawsze łzy radości i rozczulenia. 
Wspanialy ten utwór wymaga ze strony dy- 
rekcji i personelu niezwykle sumiennej 
pracy przygotowawczej, spowodowanej ol- 
brzymiemi* trudnościami technicznemi, Z 
tego też względu próby zespołowe odbywają 
się od dłuższego czasu pod/ kierunkiem 
głównego reżysera A. Kwiatkowskiego. 
Wystawienie „Odsieczy Wiednia“ związane 
jest z wyjątkowemi wprost kosztami w 
dziale dekoracyjnym i kostjumowym. Ar- 
tysta -malarz p. St. Węgrzyn przy współ- 
pracy p. R. Czaplickiego wykorzystał do 
tego zebrany przez Siebie materjał, dając 
szczęgółowe pierwowzory pałacu w Wilano- 
wie namiotu Wielkiego Wezyra i pola bit- 
wy na wzgórzach Kahlenbergu. Nowe, bo- 
gate kostjumy w bardzo znacznej ilości do- 
stosowane do epoki XVII wieku według 
autentycznych wzorów z Muzeum Narodo- 
wego w Krakowie, wykonują pracownie 
własne pod kierunkiem pp. Hochciselów. 
Bardzo lczny jest udział statystów w 
liczbie 70 osób, którzy czynną odgrywają 
rolę w historycznych scenach odsieczy 
Wiednia. Zapał, z jakim cały zespół przy- 
stąpił do przygotowania tego widowiska 
oraz jego żywe zainteresowanie są rękojmą 


"że strona artystyczna będzie wielce intere- 


sująca i stanowić będzie cenny dobytek w 
repertuarze naszego teatru. 


— (hrześc. Zjednoczenie Zawodowe u- 
prasza swoich członków, aby wzięli udział 
w uroczystościach niedzielnych Hallerczy- 
ków. Zbiórka o godz. 8,15. na Placu Pia- 
stowskim. Podobny apel wystosowały do 
swoich członków wszystkie inne uUgrupowa. 
nia narodowe, jak Sokół, Podoficerowie re- 


zerwy, itd 5 
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Nitki babiego lata 
Na słońcu ślnią srebrzyście 
Na białym krzyżu ścieżki 
Uwiędłe liście. 
Wleczemy się jak mary 
Codziennem życiem skuci. 
Coś przeszło bezpowrotnie 
I już nie wróci. 
Pod stopą trzeszczą liście 
I wróżą coś. tajemnie, 
O, znam was, znam, złe wróżby: 
Jesień jest we mnie! 
Henryk Zbierzchowski, 


Na ogólne życzenie zostanie po- 
wtórzona uroczysta wieczornica ku 
czci św. Teresy w niedzielę, dnia 10 
października w Teatrze Popularnym 
(w ogrodzie Patzera). Początek o 
godzinie 7 wieczorem. Bilety od 
godz. 12—1 w biurze przy kościele 
św. Trójcy. 

— Hr. Rostworowski, o którego 
przyjeździe do Bydgoszczy donosiliś- 
my wczoraj, przybywa do naszego 
miasta już w poniedziałek, aby w 
Teatrze Miejskim wygłosić tego dnia 
odczyt podczas akademji na cześć 
św. Franciszka z Asyżu. 


— Międzynarodowa wystawa architekto- 
niczna „Mieszkanie i Miasto" w Bydyoszcy. 
Przypominamy, że dziś w niedzielę ntwarta 
zostanie o 12 w poł, wystawa architekton)- 
czna, która da pogląd na budowę nowocze- 
snych miast, Wystawę tę organizuje Zwią- 
zek Miast Polskich. Wystawa będzie otwar- 
ta tylko od 10 — 80 października rb. w sali 

gimnastycznej przy ul. Konarskiego od 
10—19-ej za niską opłatą. 


— Na wystawę artystów - malarzy byd- 
geskich na mocy wyroku „jury* kollegjal- 
nego przyjęto obrazy następujących arty- 
stów: pp. Bartla, Biedowicza. Boruckiego, 
Dobrowolskiego, Dołżyckiego, Faczyńskiego. 
Jędrkiewiczowej Lewańskiego  Mondrala, 
Priebego i Rupniewskiego. Otwarcie pierw- 
szej wystawy bydgoskich artystów nastąpi 
w niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 12 m. 30. 


— Dziś w sobotę urządza „Rodzina Woj- 
skowa* w salach kasyna 62 pp. drugą tem- 
bolę fantową. Szereg cennych fantów można 
wygrać. Po temboli zabawa towarzyska, 
połączona z tańcami. Wstępne na tembolę 
dla rodzin oficerskich, oraz wprowadzo- 
nych przez oficerów gości. Początek o godz 
-ej wieczorem. 


— I. Q. P, N. Gwiazda — I. K. S. Astoria 
Powyższe drużyny rozegrają jutro, t. j. 10 
bm. mecz o mistrzostwo klasy C. w T. Z. 
O. P. N. Rozpoczęcie meczu o godz. £. popoł, 
na boisku Szkoły Oficerskiiej. 


— Walki zapaśnicze. Dziś w sobotę wiel. 
ki benefis tajemniczego zapaśnika: Czarnej 
Maski. Prócz tego, walczą w Resursie nast 
pary: 1) Czarna Maska -— Rogenbaum, 2) 
Borowiak — Petersen, 3) Tobolski — (amator 
miejscowy) — Bejnarowicz. Jako czwarty 
sensącyjny mecz boksu angielskiego Mor- 
ton — Sarakhi. 

— Wnioski o rente nie potrzebują stępla. 
Wyższy Urząd Ubezpieczeń zauważył kilka- 
krotnie, że ubiegający się o renty z tytułu 
ubezpieczenia przymusowego, nakiadają na 
wnioski do Urzędów Ubezpieczeń jako 
i Wyższego Urzędu Ubezpieczeń marki 
stemplowe. Wyższy Urząd Ubezpieczeń wy- 
jaśnia, że wnioski te w myśl ustawy są 
wolne od opłacania stempla, Tak samo są 
wolne wnioski od opłat stemplowych do 
Kas Chorych. 

— Baczność, panowie kupcy! W naj- 
lepszym położeniu Bydgoszczy jest skład 
na sprzedaż. Obecny właściciel ma poważ- 
nych reflekiantów, lecz niestety tylko ży- 
dów, którym by nie chciał odstąpić swej 
placówki. Magazyn nadaje się na bławaty, 
artykuły męskie, bieliznę, gałanterię lub 
podobne branże. Reflektanci zechcą się 
zgłosić wadministracji pisma naszego. 


„DZIENNIK BYDGOSKI* niedziela. dnia 10 pażdziernika 1926.- 


|  Sienkiewiez i Fryderyk 


Co znałeziono pod pomnikiem Fryderyka Wielkiego w Byd- 


goszczy, — Treść aktu erekcyjnego pod pomnik Sienkiewicza. — 
Apel do wielkiego Frenkla. 


Sic mutant fata! Tak się zmie- 
niają losy! Niedawne tło jeszcze 
czasy, gdy na rynku bydgoskim stał 
Fryc, dla narodu pruskiego zaiste 
wielki król — a biednej Polski cie- 
miężycieł bez sarca. Uchodzący z 
naszego miasta Niemcy zabrali swe- 
go monarchę ze sobą, aby — jak 
mówili — nowi panowie podobiźnie 
ich władcy nie uczynili jakowego 
despektu. I stoi dziś król pruski w 
Pile, tuż nad granicą, zwrócony twa- 
rzą na Wschód, przez co Niemcy 
symbolicznie wyrazić chcieli, że ze 
swych praw do polskich rubieży 
duch drapieżnego ich króla nie zre- 
zygnował i powrotu do nich czeka. 

A tymczasem w tej samej Bydgo- 
szczy wzniesie się niebawem pomnik 
największego Prusaków wroga i ich 
duchowego pogromcy, autora nie- 
śmiertelnych „Krzyżaków. 


*' * 


w 

Niewielu z naszych Czytelników 
wie zapewne, że po zabraniu pomni- 
ka Fryderyka przez Niemców wydo- 
byto z pod fundamentów tegoż ka- 
setię z dokumentami z tzw. aktem 
erekcyjnym, ebok którego znajdowa- 
ły się współczesne monety niemiec- 
kie, a więc złote 20- i 10-markówki, 
dalej monety srebrne 4 miedziane. 
Pamiątkowe te pieniądze na polece 
nie prezydenta miasta dra Śliwiń- 
skiego oddano do Muzeum Miejskie- 
go, a równowartość ich w kwocie 85 
zł. przekazaną została z funduszów 
Muzeum na budowę pomnika Sien- 
kiewicza. 

Akt erekcyjny, znaleziony w żela- 
znej skarbonce pod pomnikiem Fry- 
deryka, był wskutek wilgoci tak zni- 
szczony, że z bieda tylko treść jego 
można było odczytać. To też dla 
zapobieżenia podobnemu losowi, do- 
kument erekcyjny pod pomnikiem 
Sienkiewicza złożony będzie w 
szklannym, hermetycznie zamknię- 
tym słoju, ten zaś umieszczony je- 
szcze będzie w skrzyni miedzianej, 
co dokument ów na długie wieki 
przed zniszczeniem uchroni. Sam 
akt erekcyjny wygotowany zostanie 
na pergaminie olejnemi farbami, na- 
turalnie w sposób wielce artystycz- 
ny. Pracy tej podjęła się bezintere- 
sownie panna Skalska, która też wy- 
konała i całą koncepcję ornamenta- 
cyjną do dokumientu. Treść zaś sa- 

PDZ imoti Fan hE I PER E AE E SE Gabea T a ada i CE 


mego aktu erekcyjnego, układu re- 
daktora St. Brandowskiego, jest na- 
stępująca: 


Dwa lata minęły od chwili, kledy 
prochy Henryka Sienkiewicza spo- 
częły w ziemi rodzinnej. 


I oto wzbudziło się w Narodzie po- 
żądanie, aby mieć pośród siebie po- 
stać Tego, który potęgą Swego ge” 
njuszu wskrzesił wielkie Imiona Oj" 
ców naszych i wskazał nam ną ich 
czynów nieśmiertelność. 


Iżby zaś spełnić ono pragnienie, 
powsłał 26. X. 1924 r. Komiłet Budo- 
wy Pomnika Henryka Sienkiewicza 
w Bydgoszczy, i jego to staramiem 
ten kamień węgielny w dniu dzisiej- 
szym nołożony i poświęcony został. 


Gdy zaś Bóg czynu podjętego do- 
kośczyć pozwoli — niechajże wspa- 
, niak vrzrła rodaka artysty przy“ 
szłym noxcien'm za przykład i ky 
nauce służy, a wyobrażony w spiżu 
genjusz Ojczyzmy, który skrzydłami 
myśl wszechindzkiej obleciał świat 
cały, niech cudem Odrodzonej po- 
krzepieniem j wieczysią chwałą be- 
dzie. 


Bydgoszcz, dnia 31. X. 1926 r. 


W poranku  Sienkiewiczowskim, ' 
jak to na inem miejscu donosimy, 
weźmie też udział znakomity arty- 
sta Mieczysław Frenkiel. Bydgoszcz 
pierwszy raz dopiero zobaczy i usły* 
szy tego wielkiego mistrza Słowa, 
Frenkiel wygłosi kazanie X. Mucho- 
wieckiego' na pogrzebie pana Longi- 
nusa Podbipięty. Rzecz bezsprzecz- 
mie piękna i porywająca —' ale co 
zrobi artysta, gdy publiczność (o 
czem ani wątpić) domagać się będzie 
burzliwie jakiegoś nadprogramowe- 
go dodatku? Może komitet uprosi 
Frenkla, aby jako numer programo- 
wy obrał raczej mowę pogrzebowa 
X. Kamińskiego nad trumna pana 
Wołodyjowskiego, a X. Muchowiec- 
kiego miał, jak to mówią, w rezer« 
wie. Gdyby to jeszcze Frenkiel kam 
zanie X. Kamińskiego wygłosił wes 
dług „scenarjusza*  Sienkiewiczów- 
skiego, tj. wśród bicia w bęben i 
wśród innych odpowiednich do tego 
akcesorji, to słuchacze poranka mie- 
liby biesiadę duchową, jakiej podob- 
nej już chyba nie dożyjemy! 
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Tydzień | 
.... _ W Bydgoszczy. 


Lotniczy 


_ Jak w całej Polsc. 
6dbędzie się w czasie od li-go do 17-go pa- 
żdziernika włącznie „Tydzień. Lotniczy”. 

Miasto nasze, w którem Zarzad Główny 
+ Poznański „Komitet Wojewódzki stworzył 
Cywilną Szkołę Mechaników Lotniczych 
ma: względem L. O. P. P, szczególne obo- 
wiązki i niewatpliwie wszyscy poprą akcję 
Ligi. Obrony Powietrznej Państwa, . która 
odbywa się w naszem imioście i na naszych 
oczach! ` 


tak i w > 
| Zarząd Komitetu M cejskiego -rządzą će- 
łem spopularyzowania lotnictwa i działal- 
ności Ligi w ciągu całego Trgodnia Lotni- 
czego odczyty informacyjne w Kinach. po- 
między pierwszem a drugiem przedstawie- 
niem, przyczem będą wyświetlane kłisze 
z życia lotniczego. t©.wnocześnić będzie 
‘się tam odbywała > 'edaż wydawnictw 
L: O P. P. a mianowi nocztówek, jedno- 
dniówki „Tyłko dla ro +k“ oraz broszur 
© szybowcach i samo '; «1 Można bedzie 
się zapisywać na czło! vw Ligi i nabywać 
artystycznie wykona” odznaki: ałuminio- 
we śderoplaniki i metalowe śmigła, ” 
We wtorek 1? bm. czwartek 14. bm 0 
godz. 4. popol. cdhędzie się koncert muzyki 
wojskowej na Ulacu Wolności, połączony ze 
zbiórka uliczną na cele Ligi. w niedzielę zaś 
odbędzie się zbiórka i zapisywanie członków 
oraz podczas 


przy: wszystkie kościołach 
o godz. 1% 


koncerta na Placu Wolności 
w południe, : 
~ Komu droga calość granic Rzeczy pospoli- 
‘tej. całość nabliższych osób, ten poprze 
iw ciągu „Tygodnia Lotniczego” działalność 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa. ? 
Za Żarząd Romitctu Miejskiego L O. P. P. 
‘Inż. Tadensz Janicki prezes. 
* "Inż. Kazimierz Stabrowski sekretarz. 


PROGRAM W KINACH. ZY. 

„Bracia Schellentrercg", 10-aktowy dramat, 
Który od dwóch dni tłumy publiczności w Ki- 
nie Nowości gromadzi, okazał się pierv'szorzę- 
dną atrakcją, jakicj dotąd Bydgoszcz jeszcze 
nie oglądała. Silie dramatyszne- napięcie akcji, 
mocno emocjonujący pierwiastek  erolyczny, 
tudzięż niebywale piękna wysiawa złożyły się 
na całość, która budzi zachwyt a już podziw 
Ógarnia każdego, że dwie tytułowe role braci 
Schellenberfów gra w mistrzowski sposób je- 
den i ten sam aktor, mianowicie Konr. Veidt. 
Jeden 'z nich, to uosobienie szłache!nsści i do- 
broci, drugi to.demon, dążący wszelkimi spo- 
, sobami do swoich celów: Jest szczytem techrii- 
iki gdy.się widzi jak brat.z bratem rozmawia, 
rękę mu podaje, papiercsa mu zapala a wszy- 
stko robi ten sam aktor. W technice filmowej 
są to rzeczy niebywałe dotad.: Treść dramatu 
jęst taka, że i inteligent i prostaczek i starzy i 
mlodzi, mają tu dużo wrażeń, dla siebie odpo- 
wiednich i mocno ich emocjonujących. 


— Czerwona Mysz? Słynny reżyser Rudolf 
Meinert niewyczerpany jest w swoich pomy- 
słach, obecnie znów pod jego kierownictwem 
rzucono na ekran ciekawy niezmiernie dramat 
salonowo-kryminalny p. t: „Czerwona Mysz?" 
w którym zawrotne tempo i potęgujące się na- 


"| pięcie tragizmu skupia uwagę widza do najwyż- 


szego stopnia tembardziej, że w rolach głów- 
nych — znąny z „Nikelungów'. Paweł Richter, 
Egede Nisse, Margarete Kupfer i. inni. Nadpro- 
gram bardzo humorystyczny i aktualności. Więc 
do kina „Kristal“ na „Czerwoną Mysz?'. 

— Niesamowita trójka. Psychologiczny dra- 
mat o wybitnych walorach, o silnej treści, da- 
facej widzowi wiele emocjonujących przeżyć, 
od wczoraj wyświetla kino „Marysieńka“. Cyr- 
kowe tło, piekielne plany, sztańskie ich wyko- 
nanie, ukoronowane sentymentem prawdzi- 
wej miłości, to filary tego wyjątkowego w 
swym rodzaju filmu. 

— „Corso“ wyświetla włącznie z niedzielą 
film p. t: „Cowboy i bułgarska księżniczka”. 
Na scenie wysłępy humorysty Dobrzańskiego. 
subretki Ninty, Romanowskiej i znakomitego 
imitatora kobiet Foltańskiego. 


KRONIKA POLICYJNA, 

— Ujęto wczoraj 3 kobieiy za przekro- 
czenie przepisów policyjno-obyczajowyćh. 
3 złodziej, 1 pilaka i ? paserów. ZE 

— Narad na dziewczynę lexkich obycza- 
jów. Wczoraj wieczorem dwóch opryszków 
na ulicy Kaszubskiej napadło- na dziewczy - 
nę lekkich obyczajów Wiśmiewską i pobili 
ja do nieprzytomności. Wiśniewską zao- 
piekowali się "przechodnie i: wezwali feka- 
rza. który opatrzył ją na miejscu, a nastę- 
pnie odprowadzonwo ją do domu. j 

— Zginął bez wieści. 17-letni Bronisław 
Witkowski wyszedł dnia 5. października 
do pracy do instytutu bakterjologicznego 
i dalychczas nie wrócił. 
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Restauracja i Cukiernia 
1ye 


|j Hotelu pod Orłem 


Codziennie Koncert od godz. 7-ej wiecz. 


|| F 


* donosi: 


,„Poprawiło się teraz u Dziadka, bo stare- 
mu' wszystko tak klapuje. jak on sobie wy- 
kombinował. Ja mu sam cadzień bębenka 
podbijam jak mogę i mówię mu niedawno: 
> — Widzisz, Dziadziu, głowę masz, to pra- 
wda, ale masz przytem i świńskie szczęście. 
Teraz jesteś równocześnie marszałkiem, pre- 
mjetem, ministrem, a jak się naprzesz, to 
i kardynałem też jeszcze możesz zostać. A 
io wszystko. odkąd ja jestem przy‘ Tobie. 
Powinieneś, Dziadziu, jaką fundę sprawić... 
` — Tobie, Jacku — powiada Dziadek — 
cięgiem ino gorzała i tluste żarcie w głowie. 
+ Ale że to naprawdę od pewnego czasu wszy- 
stko mi się jakoś wiedzie, więc zadysponuj- 
że kucharce, aby dziś lepszy obiad naszyko- 
wała, A że to piątek, więc niech da ślepe 
7 ryby na zupę, śledzia z beczki i do tego 
pyry w mundurze. Żołnierski to wprawdzie 
obiad. ale w polu często i tego nie było. 
` Donoszę o tem Szanownej Redakcyi, aby- 
ście tam w Bydgoszczy wiedzieli, jak to wy- 
gląda bal w Belwederze. Dlatego mi czasem 
tak tęschno za barem ji za Grabowskim, któ- 
ry choć był polityczny bezcharakternik, ale 
na wyżyrkę zaweże bardzo uważał, i jak 
sznaję postawił, to już taką, jakby Dziadek 
komu w kieliszkach majowe porządki robii, 
„Niewiem, jak ta Dziennik jest'zadowoło: 
ny z nowego gabinetu. Bo ja radziłem, aby 
go złożyć ze samych generałów. Ałe-Dzia— 
patrzący, po- | 


+ a „a Š 


"Jacek Sumedyża 


dek nie głupi i zawsze daleko 
i wiada tak; INE 


bie słuchał, toby się ta parada z naprawą 
Rzeczypospolitej prędko skończyła. Niech w 
tym roku jeszcze z dziesięć razy do zmiany 
gabinetu przyjdzie, to ciekawym skąd ja ty- 
lu generałów nabiorę. Musiałbym znowu 
de cywilów wrócić, a toby prasa endecka 
zaraz za kapitulację z mej strony okrzy- 
czała. 

Taki to cwany lis z Dziadka, że ani nu 
porządny obiad albo gabinet nabrać się 
nieda. 

Sujkowskiego i Młodzianowskiego puścił, 
ale bolało go, że sejm sztorcem mu się sta- 
wia. Mówię ja mu tedy: 

— To czemużeś, Dziadziu, takiego sejmu 
nie rozgonił na wszystkie wiatry? 

— A któż ręczy, że nowy Sejm będzie 
miekciejszy? Ten, jaki on ta jest, da się 
w reku ugniatać, byle go dyetami smaro- 
wać. lno Młodziahowskiego przebołeć nie 
moSĘ. 

— Juści, bo to generał. Ale i tak na jego 
miejsce postawiłeś sobie drugiego generała. 

— A widzisz! 

— Ino teraz ministrem spraw wewnętrz- 
nych trza Ci było zrobić nie generała, a ma- 
jora. Niechby sejm widział, że swojem war- 
cholstwem kraj do upadku prowadzi, Jak- 
byś tak po majorze i po poruczniku zrobił 
ministrem którego Z wachmistrzów, toby 
sejm jednak przyszedł do przekonania, Dzia- 
dżiu, że z Tobą im dalej, tem gorzej, i da- 
liby nareszcie Twoim ministrom spokój. 

— Mądrześ to, Jacku, wykoncypował, i ja 
się nad tem jeszcze zastanowię. Trzeba bor. 
biłaksom dawać szkołę, trzeba! 

— Mało, Dziadziu. Powinieneś także ukła- 
dać dla narodu jakie mądre senetencje. 

— I to racja. Wódz ludu powinien być 
i tego ludu nauczycielem. Wymyśl-no, Jac- 
ku, jakie mądre powiedzenie, kióreby. calą 
Rzeczpospolitą oświeciło. 

— ła już mam! 

— Masz? Gadajże! 

— Każ, Dziadziu, porobić takie wywieSzki: 
Nie chwal dnia, nim się Dziadek spać po- 
łożyłu  - - SOC ` 


. „DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela. dnia_10 


października 1928. 
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Jufrzejsza uroczystość Hallgrczyków. 


Msza św. polow 
żenie wieńca na grobie „ 
zebranie w Strzelnicy | rozdan 


skowo - sportowe. — Raut i bał 


/ niedzielę, dnia 10. bm. obchodzimy u- 
Pa nie iej rocznicy o godz. 14. popł. O 


roczyście nasze świeto 5-leini 

istnienia placówki w Bydgoszczy. 
Na uroczystość naszą przybyw ; 

ście generałowie J. Haller i Muśnicki, 


Dla przypomnienia podajemy, że uroczy- 


sta msza św. polowa odbędzie się na Placu 
Po mszy 


św. generał Haller udekoruje szereg hal- 


Piastowskim. o godzinie 9. rano. 


lerczyków odznaką „Mieczy Iallerowskich", 


Następnie odbędzie się pochód i d 


przed generałem Hallerem i władzami Woi- 


skowemi i miejskiemi oraz przedstawiciela- 


a osobi- 


efilada 


a na Placu Piastewskim. — Pochód. — Defilada. -— Zło- 
Nieznanego Powstańca Wikp.“ — Uroczyste 
je nagród za strzelanie. — Zawody woj“ 


błękitny w salach Strzelnicy. 

ków w ogrodzie Patzera. Początek zawodów 
godz. 18. wręczy nagrody, 
zwycięscom generał Haller. 

Wieczorem o godzinie 9. odbędzie się na. 
cześć gen. Hallera Raut-Bal Błękitny w 
pięknie przybranych zielenią salach Strzel. 
nicy. Do tańców przygrywać będzie zespół 
smyczkowy znanej i powszechnie lubianej 
orkiestry wojskowej 62 p.p. wlkp. i 15. pap 
zespół z 12 osób, z „iazz-bandem'. Wstęp 
na Raut-BaÍ 3 złote od osoby za zaprosze- 


niami. 


Prosimy obywatelstwo miasta Bydgo- 


mi organizacji na Placu Wolności a polem szęzy o jaknajliczniejszy udział w naszej u- 
dalszy pochód do grobu . Nieznanego POW- roczystości przedpołudniowej a niemniej li. 


stańca Wielkopolskiego” i złożenie wień-czne przybycie i na Raut-B 


ul Błękimy wie- 


ców przez hallerczyków i powstańców i WO-ezorem do StrzejJnicy. 
p 


jaków i odmarsz do Strzelnicy. W strzelnicy 


O godzinie 10. wieczorem nastąpi oficjal. 


odbędzie się uroczyste zebranie i składanie. „poczęcie Balu Błękitnego polonezem. 
życzeń i wręczenie nagród za konkurs S0 Ze-Do otwarcia balu i pierwszej pary poloneza 


lania * wspólny obiad. 

Jednocześnie z naszą uroczystością OQ- 
bywa się Zjazd Obwodu Bydgoskiego Pow- 
stańców i Wojaków. Z okazji. tego zjazdu 
cdbędą się współne zawody Wajskowo-SDOF- 


towe Powstańców i Wojaków i ffalerczy- 


uprosiliśmy p. gen. Hallera. x 


Wszystkich naszych sympałynuw serde- 
cznie zapraszamy. 


Zarząd Cherąywi Pomorskiej i Placówki 
Bydgoszcz Związku Aallerczyków. 
PRUT: z? PEE PRS r h TERTIA E 


rogram wyścigów 
Prog YSGISI 
Wyścig I. — płaski — dystans ok. 1000 m. 
Achiles — właściciel radca K. Żychliński, 
jeździec Jagodziński I; 
Gentil — właściciel St br. Łącki, 
jeździec Kaczmerk; 


Delicieuy — właścicieł St. hrabia Lącki, 
jeżdziec N. N.; 
Hrabianka — właściciel W.  Daszewski, 


jeździec Badaszkin. ; 


Wyścig drugi — płaski — około 2.100 mtr. 


Czugurt — w'aściciel ofic. 17/3 p. uł. — 
jeździec Ziemiański; ' k 
Sierota — właściciel Ten. hr. Mielżyński, 
jeździec Jagodziński: 

Blue Montain — właścicieł 7 p s..konnych 
jeździec N. N.; 

Jungmipster — właściciel por. Tunski 
jeździec właściciel; 

Bunczuk — właściciel gr. ofic. % D. A. Kù, 
jeździec chł. Kaczmerk; 


Gapeusz — właściciel W. Daszewski, 


jeździce Badaszkin. 
Wyścig trzeci — z płotami — ck. 2100 m. 


Jungmnsier — właściciel por. Tunski jeź- 
dziec w'aściciel. 

Importe — właściciel Radca K. Żychliński 
jeździec N. N. 

Turkus — właściciel ofic. 17/3 pułku uł. 
jeździec N. N. 
Minsk właściciei 

jeździec por. 


= Jen. hr. Mielżyński 


Tunski. 


Za dokonanie gwałiu 1 rok więzienia. 


Druga Izba Karna Sądu Okręgowego pod 
przewodnictwem sędziego Otoskiego i przy 
współudziale prokuratora turasiewicza, po 
rozpatrzeniu sprawy karnej Wojciecha Hüb- 
nera przy drzwiach zamkniętych orzekła: 


Oskarżony Wojciech Hübner winien jest. 
że dnia 4. lipca 1926 roku w Sławomierzu 
powiatu żnińskiego dokonał zbrodni gwałtu 
na osobie .M P. i za to zostaje skazany na 
1 rok więzienia. 


/Za poniżania religiji katolickiej. 


Trzeba być człowiekiem bez czci, by na- 
śmiewać się i poniżać cudzą religię. Takie- 
go wybryku dopuściło się trzech wyrostków 
wyrzutków z Osielska pod Bydgoszczą, a 
mianowicie: Ventzke Eugeniusz, Goncerze- 
wicz Edmund, į Franciszek kraskiewicz, Ci 
dwaj ostatni, namówili Ventzkego, prote- 
stania by dla „kakału* poszedł do spowie- 
dzi do księdza katolickiego. Ten to uczynił 
Widziała to jedna z kobiet i deniosła księ- 
dzu. Sprawę tę w konsekwencji skierowano 
do sądu oskarżając wszystkich trzech wy- 
rosików o poniżanie religji katolickiej 

Prokuraior Turasiewicz, popierając akt 
oskarżenia, wskazał na czasy pogańskie 
średniowieczne, kiedy to ludzie ówcześni. 
czcząc różne bożki, karali śmiercią nawet 
tych,którzy ich bóstwa nie umieli uszano- 
wać. Dziś nawet, kodeks japoński z 1902 ro. 
ku przewiduje bardzo ostre kary przeciwko 
tym, którzy poniżają, lub obrażają cudze 
uczucia' religijne.| Oskarżyciel  publiczty 
wnosił dla podsądnych o Surowy wymiar 
kary. 

Sąd po narodzie skazał Eugenju m Ven- 
tzkego na 35 zlotych grzywny, a Ftfinunda 
Gonczerzewicza ji Franciszka Kraskiewi- 
cza po 26 złotych, a w razie. nieściągalnuści 
kara ta zamieniona będzie na więzienie. 
Rozprawom przewodniczył Sędzia Otosk. 


Bunczuk — właściciel gr. ofic. 7. D. AK. 
jeździec kpt. Bylczyński, 3 U 

Wyścig czwarty — z przeszk. — ok. 3.600 m. 

Ma Goqiine -- wł gr. ofic, 4. M AE 
jeździec kpt. Bylczyński, 

Boston właściciel rim. 
dziec właściciel. 

Iskra — właściciel 2. p. szwoleżerów jeź- 
dziec por. Rostworowski. 

Abmarcch — właściciel Henryk Pomernacki 
jeździec w?aściciel. 

Wyścig piąty z płotłami — ok. 2.809 mir. 

Rosa — właściciel Ign., hr. Mielżyński jeż- 
dziec Ziemiański, 

Sapho — właściciel gr. ofic. 7 D., A, K, 
jeździec kpt. Bylczyński, 

Pikador IT — właścicieł gr. ofic, 7 D. A. K 
jeździec N. N. 

Ala JI — właściciel K. hr. Bniński jeździec 
por. Bobiński. „ya A 
Wyścig szósty z przesrk. wojsk. ok. 3.600 m. 

mianowania przy wadze. g 
Wyścig siódmy. Bieg myśliwski ok, 8 km. 
mianowania przy wadze. 


Cierpicki, jeź- 


Nasi faworyci: 
) Hrabianka Achiles. 
) Blue Montain Czugurt. 
) Importe Turkus. 
4) Abmarsch Boston. 
5) Ala Il. Rosa. 
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5 o zryte STWO PZĘCERTKARSŁAE 
Paia 
B Codziennie (22838 B 


koncert gramolonowy 
od godz. 4 do 6 popoł. w domu f-y Chu- 
dzińskii Maciejewski ul. Gdańska urządza 


„Hsiu“ żonśw i pise BYMYOSZCZ 


Główny skład: ul,- Jagiellońska 75. 


Sprzedaż aparatów na dogodnych 
warunitach, — Własnywyrób 


E 
R 


Naszym Szanownym Czytelnikom - auto- 
mebilisiem polecamy warsztat reparacyjny 
p. F. Niedbalskiego, którego opinja streszcza 
się w słowach: „Jak nikt nie pomoże, to 
ślij do Niedbalskiego. Wydawnictwo na- 
sze przekonało się o prawdziwości tych 
słów. 

Nowe kursy Szoferskie dla kierowców 
zawodowych i amatorów jako też dokształ- 
cające celem osiagnięcia dyplomu kate- 
gorji I rozpoczynają się w najbliższych 
dniach w rządowo zatwierdzonej szkole kie- 
rowców samochodowych Z. Kechańskicgo 
przy ul. Grodztwo 24a. Wykłady są pro- 
wadzone w jasny i przystępny sposób, 
według najnowszych zasad pedagogiki. Na 


życzenie wysyła także instruktorów na 
prowincję. Chcąc swoim słuchaczom za- 
oszczędzić wydaików, kierownik szkoły 


sprowadza pod koniec bieżącego roku ko- 
misję egzaminacyjną z Poznania, 


— Siuchniński & Stobiecki, olo jedna 
z na. starszych firm Bydgoszczy, gdyż w 
krótkim czasie obchodzi 25-letni jubłlensz 
założenia. Znaną jest ogólnie z doborowej 
i wykwintnej konfekcji damskiej i męskiej, 
bławałów, bielizny i t. d. i z tego, że od- 
daje towar po cer$'h umiarkowanych, Kto’ 
więc ma zapotrzebowanie na zimę, niech z 
całem zaufaniem uda się do Siuchnińskiego 


| i Stobieckiego, À 
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_Bronisia Śmierzchalskiego. 


= Osobiste. Dnia 6 bm. o godz. 4.30 po 
poł. odbył się w kościele św. Marcina w Po- 
znaniu ślub p. B. Mańkowskiego z p. Kubia- 
kówną z Pakości. Po dokonaniu ceremonji 
kościelnej, radca p. B. Kamiński w otocze- 
niu kilku dobrych przyjaciół p. M., 
mu życzenia ij wręczył młodej parze bukiet 
kwiatów. Młodej parze „Szczęść Boże'l 


Eś api" GBENEBWY GP. 


Koncert. W niedzielę, dnia 10 bm. wie- 
czorem o godz. 7.30 odbędzie się w sali w 
Grabinie koncert śpiewaczki operowej prof. 
Kazimiery Suchoświatowej z Bydgoszczy. 
Wśród tutejszego obywatelstwa jest żywe 
zainteresowanie się koncertem tym, to też 
miejmy nadzieję że sala Grabiny w nie- 
dzielę wypełni się po brzegi, tem więcej, 
że część dochodu z koncertu przeznaczona 
jest na ubogich miasta tutejszego. 

Bractwo Strzeleckie urządziło ub. nie- 
dzieli, dn. 3 bm. w swej strzelnicy na: Gra- 
binie jesienne strzelanie o premie warto- 
ściowe i kzryże pamiątkowe. Wieczorem 
w sali w Grabinie odbył się bal strzelecki, 
który przeciągnął się do rana. 

Z życia Młodzieży Polskiej. W dn. 19-go 
ub. m. w sali w Grabinie Tow. Młodzieży 
Polskiej odegrało sztukę pt. „Bolszewicy* 
Amatorów nagrodzono hurziiwemi oklaska- 
mi. Na wyszczególnienie zasługują: Lewan- 
dowski i J. Nowak. W czasie przerw p. 
M. Lewandowski wygłaszał pocieszne 
monologi, które się ogólnie podobały. Na 
zakończenie programu odegrano djalog hu- 
morystyczny pt. „Przepraszam“, odegrany 
przez Franciszka i M. Lewandowskich. 


R enBpiSZUBEA. 


Srebrne gody małżeńskie. Jubileusz 
2ó-lecia pożycia małżeńskiego obchodził w 
dniu 6 bm. tut. obywatel p. Józef Schwoch, 
mistrz krawiecki, z małżonką swą Maksy- 
miljaną z domu Bartkowską. Jubilat jest 
od szeregu lat prezesem miejscowego tow. 
gimn. Sokół i cieszy się dużą sympatją. 
Jubilatom: „Szczęść Boże", 

Z Bractwa Strzeleckiego. W sobotę, dn. 
2 i w niedzielę, dn. 3 bm. odbyło się tu 
Strzelanię bractwa o nagrody .orderowe przy 


"dość licznym dziale człónków, Wieczorem 


zgromadziło się Bractwo w lokalu brata 
Romana Kowalewskiegó, by tam usłyszeć 
wynik dwudniowej walki. Bracia w naprę- 
żeniu wyczekiwali odczytania wyniku przez 
prezesa, brata Andrysiaka. Po odczytaniu 
nastąpiło udekorowanie braci — zrobywców. 


Po zakończeniu tej uroczystości, urządzili 
sobie bracia strzelcy w ściśle familijnym 


gronie miły wieczorek. Zabawę zakończyło 
bractwo grą towarzyską „Premjerowanie”, 


"wyreżyserowaną przez brata Janiszewskie- 


go. Słyszeliśmy tam różne: przemówienia, 
dyskusje, wreszcie padła jednogłośna u- 
chwała i to: „votum nieufności“ dla brata 
Później i brat 
Kowalewski, gospodarz, wystąpił na widow- 
nię i pełen powagi i energji do obecnych 
oto te wyrzekł słowa: „Panowie godzina je- 
denasta“! 


Tutejsze tow. Przemysłowe, które w 


/ przyszłym roku obchodzić będzie 50-lecie 


swego istnienia, urządza w niedzielę, dnia 
10 bm. w sali p. Kierczyńskiego „wieczór 
Śpiewu':, połączony z teatrem amatorskim. 


-o Bócupiniicn. 


Bractwo Strzeleckie obchodziło tegorocz- 
ne strzelanie o godność króla kurkowego. 
Wymarsz nastąpił o godz. 1.30 z królem kur- 
kowym p. Wojciechem Batogiem na czele. 
Strzelanie rozpoczął prezes p. Kozłowski 


„ okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej. Strza- 


ły honorowe wydali: król kurkowy p. Ba- 
tog, członek honorowy p. burmistrz Rybar- 
czyk i prezes p. Kozłowski, poczem rozpo- 
czeto strzelanie do tarczy królewskiej. 
Strzelanie zamknięto o godz. 6-ej wiecz., 
poczem nastąpiła proklamacja. Do tarczy 
królewskiej oddano po 6 strzałów. Godność 
‘króla kurkowego zdobył prezes p. J. Ko- 
złowski, 99 pierścieni; I-szy rycerz p. R. 
Winkel, 94 p.; II-gi rycerz:p. M. Bukiewicz, 
90 p.; porucznik p. Fabianowski, 89 p.; pod- 
gh ac p. Pankalla, 89 p. W strzelaniu 

o nagrody zdobyli w I-szej serji: pp, M. 
Bukiewicz I nagrodę, 57 pierścieni; J. Ko- 
złowski II nagr., 56 p.; R. Winkel III nagr., 
51 p.; J. Majewski IV nagr. 50 p.; Fabia- 
nowski V nagr., 48 p.; Michalak VI nagn, 
45 p.; P. Wiśniewski VII nagr., 45 p.; Batog 
VIII nagr, 44 p; Dykier IX nagr., 42 p 
W drugiej serji pp.: J. Kozłowski — I nagr., 
50 pierśc.; P. Wiśniewski — II nagr., 53 p.; 
Pankalla — III nagr. 53 p. 

Jarmark w Kcyni nie odbędzie się w po- 
niedziałek, dn. 11 bm. jak to mylnie w ka- 
lendarzu podano, tylko w czwartek, dnia 14 
hm. na bydło i konie. Spęd bydła jest 
dozwolony, 


złożył | 
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„DZIENNIK BYDGOSKI* 


niedziela, d _dh 


dnia, 10 października 1926, 


Czyżby handlarz żywym towarem Wysoka. 


w pociągu na szlaku Gniezno== Trzemeszno ? 
Dziwne oczy tajemniczego hipnotyzera. 


Z Gniezna piszą nam: 

W pociągu, idacym z Gniezna do 
Trzemeszna w ub. poniedzialek, w 
jednym z przedziałów jechał tajem- 
niczy pan, którego zimny, przaszy- 
wający wzrok począł dziwnie dzia- 
łać na Sylwestra S., ucznia gimn. w 
"Trzemesznie i na siedzącą obok mło- 
dziutką, 15 letnią dziewczynę. U- 
czeń S. zaczął się czuć jakoś nieswo- 
jo, temwięcej, że owe dziewczątko 
zdawało się być pogrążone w głębo- 
kim śnie hipnotycznym $ 


zicem 


wyraźnie czuć i na sobie działanie 
silnego wzroku owego tajemniczego 
pana. 

Gdy dojechańo do Trzemeszna na- 
wpół przytomny S. wysiadł z wago- 
nu i ostatnim wysiłkiem zaczął krzy- 
czeć. Gdy opowiedział uczel rzecz, 
dwóch volicjantów udało się w dal- 
szą podroż z owym tajemniczym je- 
gomościem. W następstwie tej ak- 
ci: aresztowano go. [Istnieją silne 
poszłaki, że jest to handlarz żywym 
tow arcem z jid NA ; 


Ślady okrutnej zbrodni / 
miejskiej w Chojnicach. 


W czyszczalni znalezione część rączki dziecka, piłek, mec piersi 
i dwie nóżki. 


W ubiegłą środę dwaj robotnicy, | mianowicie dziecka. 


zajęci w rzeźni miejskiej byli świad- 
kami okrutnej krwawej zjawy, która 
nagle ukazała się ich oczom. Oto w 
czyszczalni natrafiono na porąba- 
ne szczątki małego dziecka. Znale- 
źli oni m. i. część rączki, dwie nóżki 
i lewą część piersi. 

Zawezwany dr. Pielowski stwier- 
dził że to są ludzkie części ciała, 
hanit Theta thol 


Po zamòrdo- 
waniu, które nastąpiło przed kilko- 
ma dniami ciałko dziecka porąbano. 

Prawdopodobnie działała tu zbro- 
dnicza ręka matki, która, by za- 
trzeć zahójstwo pokrajała w bestjal- 
ski sposób ciałko, rzucając szczątki 
do czyszczalni przy rzeźni miejskiej. 
Dalsze wyniki śledźtwa trzymane są 
w tajemnicy. 


Zażydzenie miasta. — 


Żydzi skierowali specjalną uwagę na, Gru- 
dziądz i qapływ ich staje się ćo raz to większy. 
Liczba ich z 200 przedwojennych wzrosła w o- 
statnim czasie prawie na 1,000, Nasze wielkie 
magazyny handlowe są im solą w oku. Nabycie 
ich ułatwia im nędzne położenie gospodarcze 
naszego kypiectwa, W ostatnim czasie napły= 
wowy żyd Rotschuld nabył dom koniekcyjny 
Bialika przy rynku. Bialik został wykluczony 
z tow. kupców polskich. W dalszym ciągu żydzi 
wydzierżawili dom bławatów p. Wałęsy przy 
Pańskiej i panoszą się pod jego firmą, Podobno 
i inne firmy ulegną zachłanności żydowskiej. 
Główny atak skierowany jest na wielki dom 
towarowy  Korzeniewskieh, aby mu podbija- 
niem cen uniemożliwić bytowanie. 

Grudziądz posiada wspaniały lasek nie u- 
stępujący londyńskiemu Hyde-Parkowi. -— To 
płuca miasta, W środku lasku znajduje się uro- 
cza  restauracyjka t, zw. Leśniczówka, cel 
wszystkich spacerujących po lasku, Dostęp do 
niej przy zmroku jest prawie że niemożliwy ze 
względów bezpieczeństwa, Cała długa droga 
przez park oświetlona jest tylko coś 3-ma lam- 
pami, 

Rada Miejska na ostatniem posiedzeniu u- 
chwaliła 13-tą pensję dla urzędników magi- 
strackich i miesięczne odszkodowanie dla ro- 
botników miejskich. 

Grudziądz posiada 2 męskie gimnazja, kla- 
syczne i matematyczno-przyrodnicze. Ostatnie, 
jako gimnazjum realne za czasów pruskich by- 
ło miejskie z przywilejami gimnazjum państwo= 
wego. Za czasów polskich rząd wziął je na ra- 
zie pod swoją opiekę ze współudziałem miasta. 
Sprawa potrzebije jednakowoż ostatniej regu- 
lacji. Pertraktacje w tym kierunku z władzami 
toczą się już kilka lat. Obecnie sprawa staje się 
znów aktualną i była przedmiotem obrad już 
w magistrackiej komisji szkolnej i wejdzie 
prawdopodobnie na porządek dzienny przyszłe= 
go posiedzenia Rady Miejskiej. Sentyment ca- 
łego obywatelstwa grudziądzkiego po smutnych 
tegorocznych wypadkach w gimnazjum żeń- 
skim ciąży ku przejęciu gimnazjum na rachu. 
nek miasta z prawami uczelni państwowej. 

Sezon teatralny pod nową dyrekcją p. Czar- 
neckiego rozpoczął się 21 września komedją 
Grzymały-Siedleckiego „Spadkobiercy”, sztu- 


Gruudziadza. 


Więcej światła. — 13-ta pensja. — Umiastowienie 
gimnazjum. — Z teatru. — żałobne nabożeństwo. — Z życ. a towarzystw. 


ką w Grudziądzu już znaną. Żespół artystyczny: 
był dość dotrze zgrany i Bpańował pamięciowo; 
doskonale swoje ròle, Nie uwypuklono jednak 
dostatecznie niektórych momentów a zwłaszcza 


nutę narodową, przebijającą przez całą szukę, 


Publiczność przybyła w dość wielkiej liczbie 
Podpadała nieobecność przedstawicieki korpo- 
racji miejskich. Podkreślić należy punktualne 
rozpoczęcie przedstawienia — bołączka do- 
tychczasowych dyrekcji, ~= Na drugi ogień dy- 
rekcja wystawiła arcyweśołą francuską satyrę 
A. Savoirą „Wielka księżna i chłopiec hotelo- 
wy'. Na pierwszy plan wysunęła się tu dama 
salonowa naszego zespołu p. Wanda Zbierzew- 
ska. Artystka ta posiada wiele talentu dodat- 
nich warunków scenicznych, lecz tylko nie do 
roli wielkiej księżnej. Całość wypadła wcale 
dobrze. Dalsze grane sztuki znamy tylko z a» 
fiszu. Dyrekcja nie udzieliła biletów prasowych 
zastępcom zamiejscowych pism, nawet starym 
zasłużonym pomorskim dziennikarzom. . Rzecz 
dotąd niebywała, tem więcej, iż w samym Gru- 
dziądzu więcej czytana jest na ogół prasa za- 
miejscowa, jak miejscowa. Nie przyczyni się to 
bynajmniej dó spopularyzowania teatru i do 
wypełnienia jego posłannictwa na zagrożonych 
ziemiach pomorskich. 
. * 

W czwartek pfźodsótdnie w farze odby= 
ło się uroczyste nabożeństwo żałobne z przed- 
stawicielami władz itd. ża duszę ś. p. biskupa 
Rosentretera. Mszę św. odprawił w wielkiej a. 
syscie ks, dziekan Dembek. 

Tow. Czytelni dla Kobiet pochodzące je- 
szcze z czasów przedwojennych, odbyło swoje 
miesięczne zebtanie pod przewodnictwem swej 
zasłużonej prezeski p. Kruszorówej z udziałem 
400 członkiń, Interesujący wykład „Z wrażeń 
na wybrzeżu morskiem* wygłosił ks. Dziekan 
Dembek, Uchwalono wręczyć magistratowi me- 
morjał w celach założehia koniecznie potrzeb- 
nej „Stacji opieki nad matką i dzieckiem”, 

Zabawa pocztowców. W sobotę na sali ho- 
telu „Pod Złotym Lwem” odbędzie się zabawa 
niższych urzędników pocztowych. Cel zabawy, 
zebranie funduszów na sztandar i wyjazd de- 
legacji dò: Warszawy. Znając trudną służbę 
pocztowców i ich nędzne ECA zabawa 
godna- Sape 

Alk, - 


Pod kołami grudziądzkiego wozu tramwajowego. 


W ubiegły czwartek przy ulicy To- 
ruńskiej w Grudziądzu zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Tramwaj 
przejechał kobietę niej. Marjannę Za- 
wadę z Górnej Grupy. 

Pani M. Żawada rozpolitykowała 
się z kumoszkami i nie zauważyła 
nadjeżdżającego tramwaju. W osta- 
tnicj chwili rzuciła się nagle, za 


miast w bok wprost pod przejeżdża» 
jacy tramwaj, I w okamgnieniu 
znalazła się pod: kołami tramwaju. 
Przechodniom udało się nieszczę: 
śliwą wydobyć z pod tramwaju i 
bardzo silnie pokaleczoną Z. odwie- 


ziono do Lecznicy Miejskiej. Życiu 
jej nie RAA, żadne „niebezpieczeń-. 


stwa, > wę 


(Pożegnanie księdza profesora Bogackiego). 


Całe społeczeństwo 'tutejszej  parafji 
żegnało dnia 1 bm. swego duszpasterzą — 
ks. prof. Bogackiego. Już od rana zgromam 
dzili się wierni na Rynku, a gdy około gów 
dziny 1-szej nadeszła chwila pożegnania, 
nie było można, już policzyć rzeszy starców, 
kobiet, mężów i dzieci. Gromkim' okrtya 
kiem: „Niech żyje nasz Wielebny ks. Bo» 
gacki*! witano nadjeżdżającego kapłana 
i rzucano kwiatami, tak, iż formalnie zasy- 
pano zacnego duszpasterza, Bo było też 
kogo żałować. Zacny kapłan w krótkim 
czasie, od święta 3 Króli br. przez swoje 
złote słowa, kazania i postępowania pobus 
dził wiernych do większej doskonałości, do 
częstego przystępowania do Stołu, Pańskiea 
go, tak, iż podniósł w wietkiej mierze po. 
ziom moralny i duchowy tutejszej parafji. 


4 A kościół nasz paraijalny, który przed woj: 


ną już miał być zamknięty i każderńu wew» 
nątrz pokazywać niebezpieczne szpary na 


-ścianach i sklepieniu, uzyskał nową, trwa- 


łą szatę zewnętrzną i częściowo wewnętrz- 
ną. Za starniem ks. prof. Bogackiepb pows 
stała miejscowa czytelnia T. Ć. L. a w tos 
warzystwach był .on duchem  pokrzepiają- 
cym do owocnej pracy ku chwale Ojczyżny, 
o czem świadczyć może każdy sokół, brat 
strzelecki i obywatel. Jakiego opiekuna 
stracili ubodzy, wdowy i sieroty, wiedzą 
tylko ci, najbiedniejsi, Na” każdem polu 
swej działalności był ten zacny duszpasterz 
doskonałym i wżorem czcigodnego kapłana. 
Dlatego życzeniem  parafjan jest, ażeby 
Wielebny ks. prof. Bogacki wrócił do tutej. 
szej parafji gdyby ponówna zmiana w dusz. 
pasterstwie nastąpić miała. 


Emowroctaw. 


Smutny orszak, Dnia 7 bm. tutejsza Koa 
menda Policji Państwowej odprowadziła 
z orkiestrą 59 pp. na miejsce wiecznego 
spoczynku swojego kolege, śp. Skoniecznego. 
Zmarły był dłuższy czas funkcjonarjuszem 
policji państwowej w Częstochowie. Do 
Inorwocławia przyjechał /na. urlop zdro- 
"wóthy (pochddził z Inowrocławia), gazie po 
Kilkómiegięcznej chorobie: źmatł” Kondukt 
żałóbńy' prówadził kś. Gałecki. * Dźłwnóm 
jest doprawdy, że Kom. Pol. Państw. w Cze- 
stochowie, w której śp. Skonieczny był 
funkcjonarjuszem czas dłuższy, nie raczyła 
hie tylko pogrzebem się zainteresować, 
ale nawet przys'ać delegację, lub włeniec, 
Dzięki tylko komendantowi Pol. Państw. w 
Inowrocławiu. p. Biczysko, pogrzeb odbył 
się taki, na jaki sobie swoją służbą zmarły 
zasłużył. Złożono też na grobie wieniec, 
ufundowany przez tutejszą komendę. 


Ważne dla Hallorczyków. Zarząd Pla- . 
cówki Zw. Hajllerczyków wzywa, wśzystkich 
członków, ażeby w  obchodzie 5-letniego 
istnienia bydgoskiej placówki wzięli grer- 
jalny udział. Odjazd z Inowrcławia nastąpi 
dnia 10 bm. o góddz. 7.55. 


Kradzież roweru, Dnia 6 bm. w gmachu 
Szkoły Wydziałowej, skradziońo uczniowi 
Ocząchowskiemu rower móski: marki „Welt. 
rad“. 

Sprawcy. zajść strzelińskich BSA eT 
W ostatnich dniach wypuszczono z więzie- 
nia St. Janeckiego, Kocińskiego, Madajs, 
Przybylskiego' i Bąkiewicza, którzy wmioszą 
ni byli w sprawę ostatnich awantur strze- 
lińskich. W więzieniu siedzą jeszoze bra- 
eia Patulscy. ; 

Z zebrania Tow. Przemysłowców. Dnia 
4 bm, odbyło się w sali Parku Miejskiego 
przy udziale. około 25 członków, zebranie 


Tow. Zjedn. Przemysłowców, Zebraniu prze- 


wodniczył p. Lenartowski, Na porządku 
obrad był referat p. Dziocha „o eksporcie 
i imporcie towarów włókienniczych”. P, Ki 
sielnicki poruszył sprawę reprezentacji rze« 
miosła w Radzie Gospodarczej i kto ma być 
do niej upoważniony. Wywiązała się ob- 
szerna dyskusja, bowiem większość cstan- 
ków w przemówieniach swoich zazuaczyłe, 
że reprezentować mają jednie związki bran. 
żowe, zorganizowanę w: Zjedn. Zw. Cochów 
w Poznaniu. One właściwie powołane są 
do obrony interesów rzemiosła ..polskiegó, 
P. Kisięlnicki natomiast obstawał przyteta 
ażeby obronę rzemiosła powierzyć .wyłącz- 
nie Zw. Tow. Przemysłowych, Slowa te 
spotkały się z silną opozycją, gdyż, jak zaw 
zhaczył p. Sżczepański, Związek Tówa- 
rzystw Przemysłowych nie reprezentuje wy- 
łącznie samych rzemieślników. Jost w 
nim przecież tak inteligencja, jak i ku- 
piectwo, W. wolnych głosach poruszono 
jeszcze wiele spraw wewnętrznych towa- 
Tzystwa. 

- Z zebrania Zw, Pracowników Kuplockiok. 
Na zebraniy Zw. Pracowników Kupieckich, 
które sią odbyło dn. 6 bm. w Parku Mieja 
skim zdawął sprawozdanie % wyborów mą 


Str. 14. 


żów zaufania do Ubezpieczalni Krajowej 
pracowników umysłowych prezes p. Chwa- 
lisz. W przemówieniu swojem zaznaczył 
że wybory do ubezpieczalni krajowej w 
Inowrocławiu się nie odbędą, a to z tego 
względu, że ułożono jedną wspólną listę 
kompromisową. Miasto Inowrocław uzy- 
skało 3 przedstawicieli jako mężów zaufa- 
nia. Wybrani zostali: prezes Chwalisz, Ni- 
corek i Piotrowski. Jako zastępcy weszli 
pp.: Skonieczny, Drogowski, Strachanowski 
Sobieszczyk, Igła į Krakowski. Następnie 
przemawiał obecny na zebraniu dyr. Szkoły 
Handlowej Tow. Samodzielnych Polsko- 
Chrześcijańskich Kupców w Inowrocławiu 
p. Kołodziej, przyrzekając równocześnie 
swoją współpracę. Treściwe to przemówie- 
nie było poniekąd dla zebranych wskazów- 
kami cennemi, które w życiu handlowem 
każdemu kupcowi przydać się mogą. W 
końcu obrad wybrano jeszcze komisję są- 
dową do konkursu okien wystawnych, de- 
korowanych przez uczni kupieckich. Jako 
sędziowie wybrani zostali pp.: Skonieczny 
i Sobieszczyk. 

Konkurs okien wystawowych. Zwraca się 
,uwagę obywatelstwa na konkurs okien Wy- 
stawowycb, urządzony przez miejscową Sek- 
cję uczniów kupieckich. Okna firm tych. 
które stają do konkursu będą w niedzielę 
oświetlone, gdyż komisja sędziowska przy- 
znawać będzie nagrody za najlepiej i naj- 
gustowniej udekorowane okna. 


TORZE OPERZE 


Pomorskie szkice węglem. 


ZARTE TO OTW APPROPRIATE 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela. dnia 10 października 1928. 


Nowy minister spraw wewnętrznych. 
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2 Maszubskich mim. 


(Od naszego objazdowego ,sprawozdawcy.) 


Pan redaktor nie pozwolił mi pojechać 
na Litwę, by stamtąd, z ojczyzny marszalka 
Piłsudskiego, karmić Czytelników uważnych 
i poważnych „Dziennika Bydgoskiego“ je- 
sienno-nastrojowemi szkicami. Tylko z Po- 
morza i Wielkopolski — brzmiał rozkaz! 
Dobra! Stary żołnierz ze mnie, przegnany 
losem przez amerykańską, kanadyjską, 
francuską i polską armję — lecz nie berbe- 
ciów — lubię być posłusznym. Jestem na 
dworcu w Bydgoszczy, lecz niewiem dokąd 
jechać. Sala pusta, W kącie siedzi pewien 
jegomość, na którego walecznej piersi wi- 
dnieje odznak strzelca. Przyglądam się uwa- 
żniej! Rogacz, na Perzuna, Rogacz, niesfał- 
szowany, lecz faktycznie dyplomowany inży- 
nier jakiegoś rosyjskiego uniwersytetu, któ- 
ry bobrował po Wejherowie, Stając za napół 
śpiącym bohaterem marszałka Piłsudskiego, 
zaczynam śpiewać mu do ucha: 


À 


„Cóż mi po waszem serc uznaniu, 
Mnie nie trza krwawych waszych łez — 
Przy Świście kulek, armat graniu 
Krzyknę wam w głos: Kopnął (?!) was pies! 
My Pomorzan Koło, 

Dumnie wznosim czoło; 

Choć puste wnętrze kies; 

Kopnął was pies, — kopnął was pies! 


Obudził się Rogacz, słysząc natodową 
nutę naszą „Blaue Husaren“, 


Maślankowate swe oczy zwraca na mnie 
i ochryple mówi: 

-— Dokąd jedziesz, włóczykiju pomorski? 

-— Nie wiem jeszcze! A ty? 

— Do Wejherowa, organizować strzelca, 
jako delegat głównego zarządu w Warsza- 
wie. 

— Toś dygnitarzęm został! Czołem! Moc 
musisz mieć zajęć, boś „znużony* strasznie. 


— A tak! Wiesz, jedź ze mną. Trzeba ci 
feljetonów do twego pisma, gdzież temat 
znajdziesz dla nastrojowo-jesiennych lepszy, 
jak w tych stronach. Weź na pierwsze oko- 
lice od Kartuz na Tomiczyn, Wyszecino, Lu- 
zino, Wejherowo. Toż to przecudne okolice. 
A dalej, wybrzeże morskie od Kacka do 
Helu. Możesz miesiąc cały karmić czytelni- 
ków opisami i kawałami kaszubskimi, Jedź 
mówię ci, tylko mi w Wejherowie nie prze- 
szkadzaj w organizowaniu strzelca, bo pa- 
miętaj: wyjdę na ulicę i kości zaczną trze- 
szczeć. 

Na takie „dictum acerbum“ coś mi się 
„majowo“ zrobiło na sercu, chociaż to je- 
sień, lecz skorzystałem z dobrej rady i po- 
jechałem; ja — najpopularniejszą klasą w 
„Diekulturalnych* ziemiach zachodnich, on 
— jako dygnitarz Związku Strzelców — 
burżuazyjną klasą drugą. 

W Kartuzach rozstałem się z nim na 
dworcu. Pojechał, by tworzyć „armję zba- 
wienia“ do Wejherowa, Osobiście wybrałem 
się w drogę mi wskazaną. Ogarnęły mnie 
kaszubskie niwy, te moje ukocbane, wrzo- 
sem poroste, borami na płaskowzgórzu bał- 
tyckiem szumiące, jeziorami, jak płucami 
dyszące. Jesień! Nie kąpią się te przecudne 
krajobrazy w falach słonecznych promieni 
słońca. Nie mienią się powierzchnie jeziór 
w odmianach drogocennych barw klejno- 
tów swych fal. Pogodny to dzień, bezsłone- 
czny. Smętek wieje ku mnie, melancholja 
przejmuje duszę mą. Oczy napawają się wi- 
dokiem smutniutkiego wrzosu liljowego, tak 
gęsto zaścielającego ugory kaszubskie, napo- 
tykam puszcze i pustynie. Rzadko spotykam 
ludzi. Czasami zawarczy samochód na. bie- 
lejącej się w oddali szosie. Czasami z od- 


1 


ległej sadyby, zaszczeka pies, na łańcuchu 
uwiązany, wierny stróż domostwa. I tak 
mi coś w tej samotności, wśród tej świętej 
przyrody ciszy, robi się: „czemu Sercu Smu- 
tno, czemu pełno znów niespełnionych ma- 
rzeń, niewyśnionych słów“. Około Żukowa 
napotykam wijącą się wdzięcznie wśród łąk 
rzeczkę — Radunia. Przypomina mi się tra- 
gedja Polaka z czasów krzyżackich, z nią 
związana, mająca historyczne najzupełniej 
podłoże, a cpowiadana mi przez starego Ka- 
szubę, Oto ona! Nadaje się pod dramat, lub 
obraz świetlny: 

Za czasów rządów Konrada v. Jungingen 
wielkiego mistrza krzyżackiego, żył przy uj- 
ściu Raduni do Wisły, na dzisiejszem przed- 
mieściu Gdańska szczęśliwie ze swą żoną 
Marjanną i córką Jagną, lubiany, j szano- 
wany przez wszystkich rybak Jan Kwas, 
który pochodził z Kujaw. Przedmieście doł 


„dziś dnia nazywa się Ilackelwerk, dawniej; 
za jego czasów, była to samodzielna gmina 


a wójtem jej wybrano zamożnego Jana 
Kwasa. Nic dziwnego! Przecież Hackelwerk 
zamieszkiwali wówczas sami Polacy, a Jan 
Kwas cieszył się przyjaźnią. i poważaniem 
samego burmistrza Gdańska. Łączyła ich 
wspólna nienawiść do Krzyżaków. Kwasa, 
bo był Polakiem i patrzał na bezeceństwa 
rycerzy krzyżowych; burmistrza — Niemca 
— bo nie mógł cierpieć, jako Szlachetny 
człowiek, wyzysku mieszczan gdańskich 
przez nich. , 

Rok rocznie, wielkiem świętem dla Gdań- 
ska był i jest dzień św. Dominika. W dniu 
tym zjeżdżała się do Gdańska cała okoliczna 
ludńość. po zakupy i na rozrywkę. I Jan 
Kwas z żoną i wielkiej urody córką, wybrał 
się w dniu tym do Gdańska. Przechadzali 
się wśród tłumów, przyglądali się różnym 
kuglarzom i wesołkom. gdy nagle zastąpił 
im drogę Krzyżak Baldwin i w dumny dla 
ojca, urągliwy dla matki a sprośny dla 
córki sposób zaczął tę ostatnią namawiać do 
opuszczenia ojca i matki i połączenia z nim 
Tylko tłumy rodaków, które zbiegły się na 
odgłos ostrej wymiany słów, pomiędzy znie- 
ważonym ojcem, a znienawidzonym Krzyża. 
kiem, przeszkodziły w uprowadzeniu córki 
Wójt Hackelwerku Jan Kwas, powrócił do 
domu. Mijały miesiące. Zapomniał o awan- 
turze z krzyżakiem Baldwinem, ; 

Wybrał się kiedyś wczesnym wieczorem 
dnia marcowego na połów ryb. Radunia le- 
niwie się poruszała, jak po odwilży. Zerwa- 
ła się atoli nagle burza. Kwas z trudem 
wciągnął siecie w swą łódź, z małym rezul- 
tatem i eo tchu dążył po spieniońych Radu. 
ni falach do domu. Złe gnało go przeczucie, 
Deszcz lał strumieniami, fale ponosiły go 
spiętrzone, gnane siłą wichru, Skowyt na- 
tury szalejącej grzmiał mu jakąś pieśń 
rozpaczy. Dobija do przystani swej. Wy- 
skakuje z łodzi i pędzi . do domu. Tam, gdzie 
kiedyś kochająca żona, gdzie ukochana có- 
ruchna go oOczekiwały — ciemno, Wpada, 
potyka się o trupa .— swej żony. Krzesi 
światło. Jakżeż- strasznie zamordowana. 
Gdzie Jagna, gdzie Jagna? Rozpacz nim 
targa. Wybiega na wieś. Wypytuje iudzi! 
Byli Krzyżacy, był hałas w chałupie, odje- 
chali. ; 

Baldwin, syczy odchodzący od zmysłów 
Kwas, niechaj cię ręka Boża broni, byś 
pod mój nie wpadł topór. Żonęś zamordo- 
wał, córkę uprowadził, zbeszcześcił zape- 
wne, chyba Bogaby nie było, gdybym sro- 
moty pomścić nie miał, 

Żonę, spokojny, pochował, zaciął się, za- 


wował sumiennie. Radunia była mu wy- 
poczynkiem, na jej falach. kołysał się pe- 
grążony w zadumaniu. Tylko czasami WY- 
pogadzało się czoło jego. Było to nocar, 
gdy do jego opustoszałej chaty pkzybywali 
pokryjomu obcy ludzie, gdy mu składano 
rsnvorty z poczynań krzyżackich, gdy je 
sry pisywał dla biskupa Jana we Włocławku, 
powiernika możnego w Polsce Jagiełły. 

Lata całe na tajnej spędził pracy. Ławił 
ryby, sprawował urząd.swój, o żonie, o cór- 
ce nikomu nie wspominał. Zapomniano w 
Hackelwerku, że kiedyś miał szczęście do- 
mowe,,którego mu zazdrościli inni. 

Zrywa się potrzeba krzyżacka: nowa .Pol- 
ska, a z nią i Pomorze, dyszały jak wulkan, 
ziejące lawą zemsty, za zbrodnie, za prze- 
niewierstwa,  łotrostwa krzyżackie. ' Jan 
Kwas zginął z Hackelwerku, Poszedł tam. 
gdzie go obowiązek wzywał: w służbę 0j- 
czyzny — Polski. Szaleje bitwa grunwaldz- 
ka. Kwas wśród walczących napotyka Bald. 
wina. Cała gorycz serca, żal pozornym 
smutkiem przytłumiony, chęć zemsty, pra- 
gnienie widoku krwi osobistego wroga, po- 
nosi go. Rzuca się na zakutego w pancerz 
Krzyżaka. Zemsta dokonana! Baldwin nie 
żyje! Lecz Kwas ciężko ranny, traci przy- 
tomność. Odzyskuje ją dopiero na łożu w 
lazarecie w Braunsbergu. Przy łożu widzi 
swą Jagnę w szatach siostry miłosierdzia 

Baldwinowi nie udaio się uprowadzenie. 
Siostry, wzruszone jej łzami, rozpaczą i u- 
rodą, wykradłu mu ją i skryły w szatach 
sióstr miłosierdzia w Braunsbergu, nim zdą- 
żył dokonać niecnego swego czynu. 

Starą tę opowieść wspomina mi leniwie 


się tocząca Radunia, gdy nad jej smutkiemi 


owianymi brzegami wczesnej jesieni zdążam 
samotny wędrowiec ku Kokoszkom. 

Zbaczam ku Przodkowu, Poniczyna, Łe- 
bni, Wyszecina, Bartłomina, Luzina. Robi 
imi się beznadziejnie, bezufnie. Z zazdrością 
spoglądam na warczący na nieboskłonie Sa. 
molot, zdążający z Gdańska do Berlina. 
Nie mogę niestety, „tam, na chmurach żyć 
z piorunami“. A tutaj, na ziemi, witają 
mnie zaledwie pustemi oczodołami zorane i 
zabronowane poletka, smutnie patrzą na 
mnie chuderlawe rżyska, szczerzą ku mnie 
swe więdnące kiście, — ziemniaki, ta pia- 
szczystych ziem kaszubskich manna, jedynie 
stoki porosłych borami wzgórzy, nucą mi 
pieśń starą, a zawsze nową i prawdziwą: Że 
nigdy do zguby, nie przyjdą Kaszuby, 

Wsie mijam szybko, Zapada przecież pół- 
mrok jesienny. Jakżeż tu smutno, a jednak 
jak kojąco w tej ciszy. Ostatnim wysitkiem 
sił zdążam do Luzina, Ludna wieś! Polska 


"nawskroś! Wspominam owe:czasy. PrZzędwo-, 


jenne, kiedy; ze skrzydłami -do lotu, .dziś-0- 


palonemi,. przemaywiałem tutaj do, moich: 


Kaszubów. Dyktowano nam wówczas prawo 
kagańcowe, wywłaszczano nas z włości, TCZ- 
gorywał strajk szkolny, Drzymała żył w 
swym wozie, a myśmy, nędzarze pióra 
prztsiadywali w więzieniu. Lecz byliśmy je- 
dni. Nie znaliśmy co partje i partyjki. 
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nie myśleliśmy o strzelcach, nie posądzas 
liśmy nigdy siebie o „majowe“ ustępstwa. 
Pracowała myśl odporno całą siłą pary, 
dudniał tartak usiłowań, był ruch, było ży» 
cie, zasobność, zadowolenie. Dziś? 

Wchodzę w Luzinie do znanego mi od 20 
lat hotełu. Gospodarz — syn już dzisiaj 
dawniejszego — stoi przy bufecie, Mówi 
o przyjęciu J. E. Ks. Biskupa Okoniewa 
skitgo. Spostrzega mnie i pcznaje, 

— Prędzej śmierci spodziewałbym Się. 
niż pana tutaj zobaczyć. Witajcie u mniel 
Frania herbatę, bo wiem, że pan wielkim 
jej lubownikiem, 

Siadamy, gwarzymy. Pytam o życie wą 
wsi. 

— Co tam panu o tem mówić, Czyż 
gdziekolwiek inaczej, Słyszy pan tariak? 
Zobacz pan unieruchomioną prawie, bo SU- 
chotniczo pracuje jeszcze, mleczarnię! Zo- 
bacz pan tych przygnębionych ludzi! Ot 
Szczęścia nie poszukasz na wioskach, bo 
go też niema w Ojczyźnie! A takby się 
pragnęło, by w Niej każdemu było słonecz- 
nie i ciepło. Z dawnych marzeń i wierzeń 
naszych popiół pozostał, nic jak popiół 
A jednak wierzę, że idziemy naprzód i Pol. 
ska opromieniona powstanie, tak samo jak 
te smutkiem dziś i melancholją owiane 
niwy Kaszubskie zamienią się z wiosną 
w śmiejące i zadowoleniem dyszące błonia, 
Nie było nas — był las, nie będzie nas = 
będzie las. Ot chodź pan ha wieczerzę, co 
się smucić, Jutro pomówimy weselej. 


' Karol Spława. A 


Tzewsic. 


Wynik wyborów do Rady Miej. 
sklej, W niedzielę, dnia 3 bm. odby- 
ły się tu wybory do Rady Miejskiej, 
Wynik wyborów jest następujący: 
Na listę nr. 1 (lista kompromisowa 
zjednoczónych Polaków) padło 1399 
głosów, lista nr. 2 (Niemcy) uzyska- 
ła 117 głosów, lista nr. 3 (odrębna 
grupa rzemieślników, chałupników 
i rolników) zdobyła 307 głosów. Za- 
tem przypadą na listę pierwszą 19 
radnych, na listę drugą 1 radny, 
wreszcie na listę trzecią 4 radnych. 
Uprawnionych do głosowania było 
3719 wyborców, głosowało jednak 
tylko 1823 wyborców, zatem niespeł: 
na 50 procent. 


Fracownicy handlowi ubiegłej niedzieli 
urządzili w gali. Jagalskiego koncert instrus 
mentalny i zabawę taneczną. Cała niedziel. 
na impreza udała się znakomicie. 

Ze sportu. W wyniku niedzielnego spot. 
kania Czersk — Starogard w meczu footba- 
lowym zwyciężyła drużyna czerską „S0- 
koła“, 
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więcenie sztandaru Powstańc 


w i Wojakó 


w Kościerzynie. 


Dnia 3 bm. Kościerzyna obchodziła bardzo | nowicz, p. Tkaczyk im. Magistratu, kpt, Wandt- 


uroczyście poświęcenie sztandaru tow. Po- 


ke im. Okręgu. ks, patron Młodz, Skarszew, 


wstańców i Wojaków, Niedzielne* uroczystości | Lipusża, Grabowa, del, zw. z Gdańska, prezes 


poczęły się pobudką o godz. 6-tej rano. O 8.30 
zebrały się wszystkie towarzystwa przed „Ba- 
zarem", skąd wyruszono przy dźwiękach or- 
kiestry do kościoła na wspólne. nabożeństwo, 
które się odbyło o 9-tej, Aktu poświęcenia 
dokonał, jak również mszą św, odprawił ks, 
wik, Jeka, patron Młodz. Polskiej, Ojcami 
chrzestnymi byli pp. starosta Kowalski, bur- 
mistrz Wierzba, Napiątek i Rogała, Podczas 
nabożeństwa śpiewał chór „Halki“, Po nabo- 
żeństwie wyruszyły wszystkie tow, na rynek 
przed Magistrat.Prezes Tow. p. Kosater powi- 
tał wszystkie towarzystwa i delegacje, Przed 
przysięgą ks. Jeka przedstawił obecnym waż- 
ność przysięgi, stawiając im za przykład księ- 
cia Józefa Poniatowskiego, poczem tow. koś- 
cierskie złożyło przysięgę na swój szandar, P, 
starosta wręczył go chorążemu, Po przysiędze 
zdał raport miejscowy komendant wojaków, p. 
Bielejewski panu  ppułk. Chrzczonowiczowi, 
który dokonał przeglądu drużyn wojackich, 

Do zebranych przemówił starosta Kowalski, 
poczem kolcjno przemawiali podpuik, Chrzczo- 


ETANO 


Koła Maszynistów w. Kościerzynie, prez, tut. 
Tow. Samodzielnych Kupców, w im, kościer» 
skiego Bractwa Strzeleckiego p. kpt. Zrodow- 
ski, w imieniu Och, Straży Pożarnej p. kom, 
Ochota, w im. Samodz. Rzemieślników p. 
Chrzan, Wszyscy mówcy życzyli towarzystwu 
Powst. i Woj, w Kościerzynie najlepszego roz- 
woju. Tow. samodzielnych kupców zamiast 
gwoździa pamiątkowego zamówiło Mszę św. ną 
intencję i pomyślność towarzystwa. 

Nastąpiła defilada wszystkich towarzystw 
przed nowopoświęconym i okręgowym sztan- 
darem, jak również przed władzami wojskowe- 
mi, duchownemi i cywilnemi, W defiladzie braż 
ło udział 160 osób i 8 sztandarów, Po defiladzie 
uformowano olbrzymi pochód i ruszono przez 
miasto w kierunku lokalu „Bazar”, gdzie po- 
chód rozwiązano, O 3 popoł. odbył się koncert 
w ogrodzie „Bazaru” urozmaicony różnemi nie- 
spodziankami, O godz, 8,30 wiecz. zespół ama- 
torski wojaków odegrał wesołą komedję pt. 
„Wybory do Rady Miejskiej”, Zakończeniem 
tej uroczystości była ochocza zabawa taneczna. 


BEENIE 


Z PUCKA donoszą nam: 

Do jednych z „najlojalniejszych” obywateli 
naszego miasta należy również i właściciel lo- 
kalu p. Paul Voss, Lokal jego to wyłączny 
punkt zborny tutejszych hakatystów, oddaje go 
również bezpłatnie. tutejszej 
organizacji „Turnverein“, który urządza tam 
zabawy, występy i t, d. 

Osobnik ten znany jest w Pucku jako za- 
cięty hakatysta — wróg polskości. 

Przysłowie polskie mówi: „Póty dzban wodę 
nosi, dopóki się ucho nie urwie'”., Stało się tak 
iw tym wypadku. 

r Otóż nie tak dawno weszło do lokalu p. 
Vossa dwóch urzędników, chcąc wypić piwo, 
Pan Voss, jak zwykłe, widząc, że to Urzędnicy- 


gryzł w swym bólu. Nikt na jego twarzy ; Polacy p zywitał ich w sposób powyższy, nie 


nie zobaczył więcej uśmiechu, Urząd spræ | licząc się z 


nasiępsti wami. Zaczął znieweżąc 


v 


_„kajalny*. ohywatel miasta Pucka 


hakatystycznej 


05 arżony. 


władze polskie, szczególnie zaś sądownictwo, 
Oświadczył, że w Polsce nie znajdzie się nawet 
w Sądzie sprawiedliwości, nazywając jedno- 
cześnie Sąd Polski „Hockus-Pokus-Lokal'*, 

Urzędnicy ci oburzeni wyrażeniem się bez- 
czelnego hakatysty, podziękowali za piwo, o4 
puścili lokal i jak się dowiadujemy skierowali 
sprawę do prokuratury. 

Sprawa powyższa stała się w naszem mieś- 
cie głośną, pomimo tego jednak zauważa się, 
że do lokalu tegoż niebezpiecznego tu na wy- 
brzeżu osobnika, uczęszczają jeszcze różni Po- 
lacy a także i osoby wojskowe, » 

Czas najwyży, ażeby władze wojskowe tu» 
tejszego garnizonu zabroniły osobom wojsko. 
wym uczęszczania do tego lokalu, temwięcej, 
'ż w lokalu tem nie znajdzie się żadnej gazety 
;Alskiej, f 
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Do niedawna Sport na Pomorzu był re- 
prezentowany jedynie przez Towarzystwa 
Gimnastyczne Sokół. 

i Obecnie powstało przeszło 300 nowych 
3 zrzeszeń sportowych, których celem są ćwi- 
czenia i zawody sportowe. 

Do niedawna prasa codzienna niechę- 
Au tnie udzielała nam miejsca pod dział spor- 
towy. Dzisiaj, ta sama prasa, zmuszona 
opinją publiczną, nietylko że chętnie przyj. 
W muje wiadomości sportowe, lecz co więcej, 
|» zabiega o nie. 
8| Już dzisiaj, tysiące zwolenników spor- 
tu po zdobyciu świeżego numeru pisma 
codziennego, szuka przedewszystkiem wia- 
domości sportowych a dopiero potem, zwrá. 
ca uwagę na tłuste tytuły najnowszych zda- 
sy rzeń. Dla tych to czytelników, piszę ten ar- 
3 tykuł, korzystając ze sposobności, aby się 
podzielić uwagami, o stanie sportu na Po- 
morzu. 

Mówiąc o Pomorzu, mam na myśli te- 
ren podlegający pod komendę D. O. K. VIII 
Toruń, a to dlatego, że organizacyjny po- 
dział sportowy obejmuje te same granice i 
Środowiska. 

Największe środowiska sportowe. 


Bydgoszcz zajmuje na Pomorzu  bez- 
względnie pierwsze miejsce tak co do ilości 
towarzystw sportowych, jak też i co do o- 
gólnego poziomu sportu. 

Drugie miejsce zajmuje Toruń, wyróżnia- 
jący się wysoką klasą w piłce nożnej i ten- 
nisie. 

Trzecie dobre miejsce należy się Gru- 

j dziądzowi, który w ostatnim roku zrobił 01. 
brzymi krok naprzód. Gdańsk jest krępo- 
wany trudnerii warunkami, lecz mimo tė- 
go, takie kluby jak: K. S. „Gedanja”, lub 
A. Z. S. godnie reprezentują Sport polski. 

Inowrocław pracuje sam dla siebie na 
osobności, czyniąc wrażenie, jakoby roz- 
myślnie unikał spotkań z innymi klubami 
Pomorza. 

Włocławek ciąży raczej ku Warszawie, 
j i mało się daje widzieć na boiskach, bie- 
; żniach i torach Pomorza. 

Świecie, pełne dobrych chęci, wybija się 
powoli w lekkiejatletyce. 


Podział organizacyjny. 


Na terenie Pomorza są następujące zwią. 
zki sportowe. 

1) Toruński Okręgowy Związek Piłki No- 
żnej w Toruniu, 2) Pomorski Okręgowy 
Związek Lekko-Atletyczny w Bydgoszczy. 3) 
Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej Zw. 
Sokolstwa Polskiego w Bydgoszczy. 4) Sto- 
warzyszenie Gimnazjalnych Towarzystw 
Wioślarskich w Bydgoszczy. 5) Poznańsko- 
Pomorski Okręgowy Związek Ciężko-Atlety. 
czny w Inowrocławiu., 6) Wojewódzki Ko- 
mitet Wychowania Fizycznego i Przysposo. 
bienia Wojskowego w Toruniu. 

Daje się zauważyć brak na Pomorzu 
związków: pływackiego i kolarskiego. Pier- 
wszy powinien mieć siedzibę w Bydgoszczy, 
drugi w Grudziądzu. Bydgoszcz posiada 
4 sekcje pływackie i dogodne warunki do 
urządzania zawodów, Grudziądz posiada tor 
kolarski, 

Tegoroczny sezon zimowy należałoby 
wykórzystać na. zorganiżowanie wśspomnia. 
nych związków. 


af 
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Boiska. 


Co do ilości i jakości boisk, to skłoń- 
my głowę przed Toruniem, który posiada 
dwa piękne boiska, zaopatrzone w trybuny, 
bieżnie, skocznie, rzutnie, i dobrzę zatrawio. 
ne boiska do gier ruchowych. Bydgoszcz nie 
posiada ani jednego dobrego bolista Stadion 
Miejski jest od czterech lat w stadjum nie. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela. dnia 10 października 1926. 


Niedoszły lot poprzez ocean. 


(SUIKIORSK 
MANUFACTURING CORPORATI 


Kpt. Fonck (x), słynny lotnik francuski przedsięwziął lot z New-Yorku do 
Paryża, W momencie odlotu, wskutek przeciekania zbiornika z benzyną, 
samolot jego, typu „Sikorsky* (xx) stanął w płomieniach, Kpt. Fonck 
zdołał uratować się, zaś monter Homer Burry (xxx) spłonął wraz z aparatem. 
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Ogólny pogląd na rozwój, stani potrzeby sportu 


dokończonej budowy. Natomiast wygląd e- 
stetyczny Stadjonu, ma zapewnione pierw- 
aze miejsce nietylko na Pomorzu, lecz na- 
wet w cavej Polsce tak pięknego boiska nie 
znajdziecie, 

Boisko Szkoły Oficerskiej co rok gorsze. 

Grudziądz posiada dobry Stadjon Miej- 
ski, który aczkolwiek nie posiada jeszcze 
trybun, to poza tem jest już wykończony. 
Są tam szatnie murowane, mieszkanie dla 
dozorcy, piękna restauracja i pawilon dla 
orkiestry. Oprócz tego boiska, jest jeszcze 
boisko K. S. Olympji. Gdańsk otworzył 
ostatnio piękne boisko „Sokoła Inowro- 
cław ma dwa boiska. Włocławek ma kilka 
boisk dobrze planowanych. Prawie wszyst- 
kie miasteczka a nawet i niektóre wsie po- 
siadają boiska do piłki nożnej, 

Lekkoatletyka. 

Najwyżej sport lekkoatletyczny jest po- 
stawiony w Bydgoszczy. Takie zrzeszenia 
jak: Sokolstwo (szczególnie gniazda I, III 
i V), K. S. Polórja. H. K. S., K. S. Kopernik 
mogą wystawić silne zespoły lekkoatletów 
zarejestrowanych w P. Z. L. A, 

Poza temi zrzeszeniami do Pom, O. Z. L, 
A. należą: Tow. gimn. „Sokół* IV w Byd- 
goszczy, K. S. Pleszczenica w Bydgoszczy 
Toruński Klub Sportowy w Toruniu, Tow 
gimn. „Sokół w Grudziądzu. Akademicki 
Klub Sportowy w Gdańsku, Kóło Sportowe 
Świecie. 

Drugie miejsce zajmuje Grudziądz. Tam- 
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Brojelci porzamizachi 


Polskiej Ligi Piopwshsief. 


W ostatnim czasie bardzo często mówi się 
o tworzeniu się Towarzystwa Żeglugi Mor- 
skiej Artykuł w „Dzien. Bydg." z dnia 12, 
9. br. zainteresował mnie tem więcej, że brak 
odpowiednich kierowników poszczególnych 
wydziałów, tak uzasadnía ów autor, utrudnia 
powstanie tak ważnego przedsiębiorstwa, któ- 
rem się zainteresował nawet Ojciec św. Za- 
tem trzeba zaczekać, mówi się dalej, aż aspi- 
ranci szkół morskich ukończą studja itd. itd. 

W rzeczywistości jest jednakże inaczej, bo- 
wiem twierdzę, iż największe trudności spra- 
wia obecny brak pieniędzy, gdyż fachowców 
w żegludze morskíej jest bardzo dużo, zwła- 
szczą w Wielkopolsce. Ludzi dobrych, ponie- 
waż powrócili oni do wolnej ojczyzny, rzuca 
jąc w Niemczech lub innych krefach stanowi- 
ska dobrze płatne i stałe a dziś przeważnie 
figurują oni na listach bezrobotnych. Dużo 
więc fachowców będzie mogło żająć odpowie- 
dnie stanowiska w Polskiej Żegludze Morskiej, 
w ojczystej marynarce handlowej — i zmniej. 
szy się armja bezrobotnych. 

Wielkie pytanie jest atoli, czy przyszłe 
władze Polskiej Żeglugi Morskiej będą kiero- 
wali się sprawiedliwością i personel wybiorą 
bez względu na dzielnicowość? Polska ŹŻegłu- 
ga morska ma to być flota narodowa a uie 
dzielnicowa, kierownictwo musi spocząć w rę- 
kach rzeczywistych fachowców kupców, a nię 
biurokratów i aspirantów, którym brak jeszcze 
praktyki, w przeciwnym razie towarzystwo 
takie egzystować nie będzie mogło i ośmie- 
szymy się w oczach zagranicy. Kierownicy 
P. T. Ż. M. będą odpowiedzialni przed całym 
narodem, ponieważ każdy obywatel polski do- 
łoży do budowy naszego polskiego towarzy- 
stwa Żeglugi Morskiej swoją cegiełkę w po- 
staci akcji, które nie powinny być za wysokie 
i dostępne szerszej warstwie społeczeństwa 

Organizatorzy towarzystw powinni zasię- 
gnąć rad fachowców a mianowicie takich, któ- 
rzy pracowali praktycznie w większych towa- 
rzystwach żeglugi morskiej, którzy przeszli 
twardą szkołę niemiecką a takich znajdziemy 
zawsze, 
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Tennis. 

Sekcja Tennisowa Toruńskiego  Kłubu 
Sportowego jest najsiłniejszym zespołem 
tennisowym na Pomorzu. Wysoką klasę 
wykazał w tym roku zespół gdyński. Nie- 
stety z braku bliższych danych nie wiemy 
czy jest to zespół stałe osiadły w Gdyni, 
czy też był to zespół złożony z kuracjuszy 
lub „urlopników". 

Wioślarstwo. 

Tu znowu Bydgoszcz nie ma równego 
sobis rywala i to nietylko na Pomorzu, lecz 
nawet (w biegu czwórek) w całej Polsce. 
B. T. W. reprezentuje obecnie wysoką klasę. 
Śmiem twierdzić, że w roku 1927, B. T. W; 
wystawi nie gorszą od czwórki ósemkę j że 
rok 1927 będzie punktem kulminacyjnym 
w obecnym rozwoju klubu. Kluby wioślar: 
skie są dość liczne na Pomorzu. W Byd- 
goszczy mamy ich 5, w Toruniu 2, w Gru+ 
dziądzu 1, następnie idą: Gdańsk, Świecie, 
Che!mno, Chełmża, Włocławek. 

Sporty zimowe. 

Dotychczas jedynie Toruński Klub Spor- 
towy wykazał ruchliwość i żywotność w 
sportach zimowych. Jego sekcja hockey'a 
jest najsilniejsza na Pomorzu. O zorgani- 
zowanym sporcie łyżwiarskim dotychczas 
nie słyszeliśmy nic. Jedynie gimnazjum 
im. M. Kopernika w Bydgoszczy miało swój 
zorganizowany „Dzień sportów zimowych”, 
w którym wzięło udział 86 sanek, 109 tyż- 
wiarzy i 8 par nart. 


Sport kołowy. 


Pretendenci do pierwszego miejscą Są: 
Włócławek, Grudziądz, Inowrocław, Byd- 
goski sport kolarski po rozbiciu się na trzy 
towarzystwa nie przedstawia groźnej rywa" 
lizacji. 

Najwyższą klasę w sporcie motocyklo- 
wym na Pomorzu reprezentuje Klub Moto- 
cyklistów Bydgoskich. ; 

Co się tyczy automobilizmu to w tej 
dziedzinie poważnych zawodów jeszcze nie 
było. Brak typowych maszyn wyścigowych 
i toru są tmu na przeszkodzie. 


Subwencje. 

Pomorski Wojewódzki Komitet Wycho- 
wania Fizycznego i Przysposobienia Woj- 
skowego w Toruniu udzielił organizacjom 
sportowym Pomorza subwencji w tym roku, 
Natomiast Woj. K. W. F. į P. W. w Pozna- 
niu, do którego należy również Bydgoszcz, 
nie udzielił klubom byđgoskim ani grosza 
zapomogi. Gdzie więc poszły pieniądze 
otrzymane z ministerstwa na te cele? komu 
udzielono subwencji? Poznań buduje Do- 
iską i kąpielnie, a Bydgoszcz nie może się 
zdobyć na jedno boisko. Czyżby z funduszy 
tych korzystały tylko kluby poznańskie? 


Myśli do zrealizowania. 


1) Sprowadzenie trenera  lekkoatlety 
przez Pom. O. Z. L. A. na Pomorze, 

2) Zorganizowanie okręgowego związku 
pływackiego. 

3) Przeprowadzenie dokładnej statystyki 
posiadania i faktycznego stanu sportu na 
Pomorzu. 

4) Zorganiżzowania po miastach zwią» 
zków gier i zabaw ruchowych. 


Liczebność organizacyjna. 

Opierając się na sprawozdaniach z wal- 
nych zebrań oraz na kwestjonarjuszu roze- 
sianym do klubów sportowych przez re- 
dakcję „Sportu Pomorskiego“ dochodzę do 
wniosku, że ogólna liczba członków Zzrze- 
szeń sportowych, gimnastycznych i woj- 
skowo - wychowawczych na Pomorzu wy- 
nosi 63.800 osób. 
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tejsze Tow. gimn. „Sokół“ w roku bieżącym 
wysunęło się na czoło innych. 

Trzecie miejsce (w tym roku) zajmuje 
Toruń. Rzecz dziwna! Toruń posiadający 
dwa dpbre boiska i kilka silnych klubów, 
nie mógł się zdobyć na enerpicznego kie- 
rownika lekkiejatletyki. Dopiero w ostat- 
nich tygodniach p. Karol Bioch zdołał ru- 
szyć tę uśpioną dziedzinę sportową. A są 
tam bardzo dobre siły w  młodzikach 
a jeszcze lepsze w konkurencjach pań. 
Sokół toruński w tym kierunku Nic nie robi 
Gdy Sokół bydgoski zbiera laury na bo- 
iskach lekkoatletycznych, i wystarczyło 4 
zawodników z bydgoskiego Sokoła I aby 
w zawodach międzyklubowych w Toruniu 
przy 6 klubach biorących udział i 33 za- 
wodnikach zdobyli pierwsze miejsce w 
ogólnej punktacji, to znowu Sokół toruński 
w tej dziedzinie sportu nic nie robi. T. K. S. 
zapatrzony w piłkę nożną nie widzi nie 
poza nią. 

Koło Sportowe Świecie į A. Z. S. Gdańsk 
wykażą swoje walory dopiero na mi- 
strzostwach młodzików w roku 1927. 

Piłka nożna. 


Naczelne miejsce w piłce nożnej zaj- 
muje słusznie Toruński Klub Sportowy 
i jeszcze dużo wody wpłynie Brdą do Wisły 

iczem jakiś inny klub zrówna się w klasie 
z T. K. S. Kluby bydgoskie i grudziądzkie 
nie mają trenerów którzyby wzięli dtuży- 
ny twardą lecz doświadczoną ręką. 
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Niżej podpisany pracował około 20 lat w 
największem niemieckiem towarzystwie żeglu- 
gi morskiej i był kierownikiem jednego z naj- 
Sepe ergh oddziałów. Zaofiarował swego 
czasu bezinteresownie swcje usługi Bankowi 
Gospodarstwa Krajowęgo, chąc służyć prak- 
tyczną radą, Jednakowoż Bank ten nie zwrócił 
się dotychczas do niego, Widocznie nie życzy 
sobie praktycznych rad Wielkopolanina i nie 
chce zapoznać się z systemem  nieńnieckim 
kierowania towarzystwem żeglugi morskiej, a 
jednakowoż wszystkie towarzystwa zagranicz« 
ne wysyłały na pewien czas swoich urzędni- 
ków doi Niemiec na praktykę. Szkoda wielka, 
że Bank Gospodarstwa Krajowego nie zamie- 
rza zaprowadzić administracji według systemu 
niemieckiego, bowiem byłem śwtadkiem roz- 
woju i współpracownikiem takiego towarzy- 
stwa żeglugi morskiej, które w roku 1900 po- 
siadało 16 okrętów oceanicznych, zaś w roku 
1914 posiadało ono już 168 wielkich okrętów 
a zatrudniało ogółem we wsżystkich portach 
większych przeszło 1 miljon ludzi, W samej 
centrali pracowało przeszło 1 tysiąc urzędni- 
ków kupieckich, a taki jeden olbrzym tranzat- 
lantycki potrzebował do obsługi około 3000 
personelu. W roku 1913 wypłaciło towarzystwo 
to 11 % dywidendy a odrzuciło czystego zysku 
56 miljonów marek, które przeznaczone były 
na budowę nowych okrętów. 

Organizacja towarzystwa żeglugi morskiej 
nie jest łatwa, potrzebny będzie przedewszyst- 
kiem pieniądz, lecz przy dobrej chęci znaj- 
dzie się i kapitał, bowiem niema Polaka, któ- 
ryby się nie interesował własną żeglugą mor- 
ską na polskiem morzu, żeglugą potężną, któ- 
raby reprezentowała na morzach wielkość 
Rzeczypospolitej. 

Do dzieła więc Panowie z Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, na pomoc materjalną czy 
inną możecie liczyć a stworzycie dzieło, które 
zapisane zostanie złotemi zgłoskami w historji 
polskiej. Nie zwlekać więc z rozpoczętem dzie- 
łem, nie tracić czasu — przypominam słuszne 
przysłowie angielskie; time is money. 

Deg. W. Albrycht 


O godność szkoły. 


W numerze 218 „N. Kurjera Polskiego” 
znajdujemy artykuł wstępny podpisany inicja- 
lami T. M, to do treści którego z pewnością 
nastąpi zupełne porozumienie wszystkich, ko- 
mu dobro szkoły naszej leży na sercu, i to bez 
różnicy przekonań politycznych, Autor arty- 
kułu stwierdza przedewszystkiem fakt nieu- 
stannego postępu szkolnictwa naszego, jak 
powszechnego, tak i średniego, a następnie 
zwraca się do rodziców młodzieży szkolnej z 
wezwaniem o współdziałanie ze szkołą, Na 
rodzicach bowiem ciąży szereg obowiązków 
wychowawczych, a wśród nich w pierwszym 
rzędzie konieczność zachowania lojalnego sto- 
sunku do szkoły. Rodzice, którzy dbają o do- 
bro swych dzieci, którzy pragną, by szkoła 
była dla ich dziecka autorytetem, muszą pa- 
miętać, że zaufania dziecka do szkoły podry- 
wąć nie wolno przez krytykę szkoły lub lek- 
ceważące odnoszenie się do jej zarządzeń. 
Nie znaczy to bynajmniej, że stosunek rodzi- 
ców do szkoły ma być zasadniczo bezkryty- 


. czny, przeciwnie, muszą oni i powinni czu- 


wać nad całoksztaltem pracy szkoły, muszą 
zachować w stosunku do niej pełny i rozumny 
krytycyzm, ale wobec dzieci nic powinni uja- 
wniać ani swych wątpliwości. ani ocen kry- 
tycznych zjawisk życia szkolnego. 

Można i należy odebrać dziecko ze szkoły, 
która, zdaniem rodziców, nie spełnia należy- 
cie swych obowiązków, ale nie wolno, no, nie- 
stety, tak często ma miejsce, dopuszczać dzie- 
ci do udziału w rozmowach, dyskusjach, ma- 
jących za przedmiot krytykę zarządzeń władz 
szkolnych, krytykę programów, metod nau- 
czania itp. 

Spełnienie tego zadania winno być uznane 
przez rodziców za elementarny obowiązek w 
stosunku do dzieci i do szkoły. Obowiązek 
ten jest sam przez się tak jasny, tak usprawie- 
dliwiony koniecznością pedagogiczną, że na- 
wet wskazywanie nań może wydawać się zby- 
tecznem. Tymczasem praktyka życiowa wy- 
kazuje na każdym kroku tak rażące wykro- 
czenia rodziców i opieki domowej pod tym 
względem, że zmusza i usprawiedliwia nawo- 
ływanie do zmiany tak bardzo niepożądanej 
taktyki. 

Zmiana ta wobec istniejącej organizacji pe- 
dagogicznej życia szkolnego, nie byłaby tru- 
dna. 

Prawie wszystkie lepsze szkoły nasze u- 
rządzają co pewien czas konferencje z rodzi- 
cami; dyrekcje szkół i wychowawczynie ma- 
ją stałe godziny przyjęć, przeznaczone na roz- 
mowy z rodzicami lub cpieką domową ucznia, 
wobec czego komunikowanie się rodziców ze 
szkołą nie nastręcza żadnych trudności. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela, dnia 10 października 1926. 


Str. 16 


Trzeba jedynie, by rodzice uznali, že stały 
kontakt ze szkołą, w której wychowują się 
ich dzieci, jest nieunikniony; bo tylko wów- 
czas można rozumieć zarządzenia władz szkol- 
nych, gdy ogólny charakter pracy i cały jej 
system nie są nam obce, Niestety, tego po- 
ślądu nie podziela jeszcze dotąd większość 
rodziców! Dziecko zostaje oddane do szkoły, 
a rodzice zjawiają się dopiero wówczas, gdy 
zostali zaalarmowani niedostateczną oceną o- 
kresową lub półroczną z tego lub innego 
przedmiotu. 274 r 

Na poparcie tego twierdzenia o małem 
zainteresowaniu się rodziców sprawami szkol- 
nemi, przytoczę kilka danych liczbowych: 

Na 150 zaproszeń, rozesłanych przez dy- 
rekcję jednego z gimnazjów państwowych sta- 
wiło się na konferencję rodziców zaledwie 50 
osób, t. j. tylko 33 proc.; innym razem na 690 
zaproszeń przybyło osób 284, t. j. 41 proc. Tak 
mały odsetek obecnych na zebraniu, wymow- 
nie ilustruje poruszoną tu sprawę. 

Celem zmniejszenia wagi zdawkowego 
tłomaczenia się brakiem czasu, nadmienię, że 
konierencje są najczęściej urządzane w dni 
wolne od zajęć i że na konferencji rodziciel- 
skiej może wziąć udział ojciec, matka, opie- 
ka domowa, starsza siostra lub brat. «Czy mo- 
żliwem jest, ażeby żadna z tych osób nie mo- 
gła dwa łub trzy razy do roku poświęcić kil- 
ku godzin na sprawy, które wszak należą do 
najpoważniejszych? Nie brak czasu, ale brak 
zainteresowania, brak poczucia odpowiedzial- 
ności w sprawach wychowawczych, jest tu 
główną przyczyną. 

A przecież na tych właśnie konferencjach 
rodzice mają możność i obowiązek przedkła- 
dania swych wątpliwości, dzielenia się swemi 
spostrzeżeniami, ocenami krytycznemi zjawisk 
szkolnych, Przez tę czynną współpracę ze 
szkołą przyczyniliby się niewątpliwie, do 
wszechstronniejszego pogłębienia jej postula- 
tów naukowo wychowawczych, do lepszego 
rozumienia celowości jej zarządzeń, co z kolei 
rzeczy musiałoby się odbić korzystnie na tak 
wysoce niepedagogiczn. krytykowaniu wszyst- 
kiego, co się w szkole dzieje, wobec dzieci 
i młodzieży. 

Tyle wspomniany artykuł, Nasi pedago- 
dzy bydgoscy potwierdzają całkowicie słusz- 
ność przytoczonych zdań, o konieczności pod- 
trzymania godności szkoły oraz o niedosta- 
tecznem zainteresowaniu się opieki domowej 


postępami i zachowaniem się młodzieży oraz | 


opinją szkoły o niej. Dopiero w końcu roku 
szkolnego następuje zmiana, liczba zaintere- 
sowanych rodziców lub opiekunów znacznie 
wzrasta, lecz, niestety, bywa już wtedy nie- 
raz pọ niewczasie i zapóźno na poprawę. 
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Pierwsza zgłoska w kurze, 
Trzecia zaś w naturze; 
Drugą ma szatynka, 

,7A' nie ma blondynka; 
Na całość się patrzę, 
Gdy jestem w teatrze, — 


m R w 
Ten, co mą w` środku „©“, 
Uczony, mądry człek; j 
Zgadnijcie, jak się zwie 
Ten, co ma w środku „e“? 
On zrobi z wody śnieg 
I z jednej rzeczy dwie, . 
„Ten, co ma w środku „e*, 
Uczony mądry człek, 


A ten, co w środku z „o*, 

Niewielki, polny zwierz; 

To szkodnik jest — ho, ho! 

Ten, co ma w środku „O*;ż > 

Jarzynę kradnie twą, : 7 

I ziarno z roli też; 

Ten, co ma w środku „o“, 

Niewielki, polny zwierz, m= 

$ K. 
(Rozwiązanie szarad z zeszłej niedzieli 

podamy w numerze poniedziałkowym. — 

Red.) 


Wesoły kącik. 
Zmienił nazwisko. 
-— Jak się nazywacie? 
— Berek Tyfus, 
— Skąd u djabła zdobyliście to nazwi- 
sko? $ 
— To nie ja się tak nazowałem, to 
mój ojciec się nazował, Un się nazował bar- 
dzo paskudnie, un sie nazował.., iły... Men- 
del Cholera, to un podał pisanie do Rządu, 
żeby jego ładniej nazowałi, to od rządu 
przyszło takie pisanie, żeby un Sie nazował 
Mendel Tyfus, bo to mniejsze chorobe jest. 
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yegoszcz, ul. Gdańska 138. 


Polecamy: 
samochody osobowe, ciężarowe i specjalne. 
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być cielęciem?,,. 


Nr. 234. 


Chytry Lolo. 

— Idź Lolku do szkoły i proś pana nas 
uczyciela, aby cię na. dziś uwolnił, bo bo: 
cian przyniósł ci dziś dwóch braciszków, 
i jesteś potrzebny w domu. 

— Dobrze tatku, ale... 

= Jakie ale? 

— Czy nie mógłbym powiedzieć panu 
nauczycielowi, że mi się dziś tylko jeden 
braciszek urodził? 

— A to czemu? 

— Wie tatko, gdybym powiedział, że 
dziś urodził mi się tylko jeden to na dru+ 
gi tydzień mógłbym powiedzieć, że mi się 
urodził drugi i znowu uwolniłbym się od 
nauki... 

Na złość Jeden drugiemu. 

W piwiarni na przeciwległych końcach 
stołu siadło przypadkiem dwóch nieprzy- 
jaciół. 

— Jestem bardzo ciekawy, kiedy ten 
gałgan nareszcie dziś pić przestanie?! k Ile 
razy ja sobie każą podać świeży kufel piwa, 
to i on także... 

Zbyteczny trud. 


Włamywacz I. == Chodź, 
cośmy zdobyli. $ | 

Włamywacz II. — Daj mi spokój, chce 
mi się spać. I tak sobie jutro przeczyta 
my w porannych pismach. 

Krótko i węzłowato. 

Chory: Panie doktorze, napiłem się tru; 
cizny, zamiast lekarstwa! Co robić? 

Doktór: Testament. 


zobaczymy, 


Spór genealogiczny. 


— Więc jeśliś się rodził w Zakopa= 
nem, to jesteś góralem... 

— Za pozwoleniem: a gdybym się 
urodził naprzykład w krowiarni, miałbym 


Telefon 


1539. 


Lożyska kulk. - Akkumulatory - Artykuly techniczne 


jenzyna — Oleje — Opony — Wulkanizacja gum 


Zakup, sprzedaż i zamiana 


iochodów używanych. 


Traktory Fordson - Samochody jako kupna okazyjne stale na składzie. 
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Pemerjal p AE VEER TARAR a 


F Zarówno opinja polska, jak i usta- 
wodawstwo kładą szczególny nacisk 
na wywóz, zwłaęzcza wytworów prze- 
mysłow. i starają się otoczyć go naj- 
większą. pieczą. Życzliwość owa obja» 
wia się w postaci zwolnienia ekspor- 
terów od podatku obrotowego, w ta- 
ryfach kolejowych i w innych dzie- 
dzinach. „Korzystny bilans handlo- 
wy“ jest sakramentalnym wyrazem” 
iw Rzeczypospolitej: Są to pojęcia 
przedawniene, uznane za fałszywe 
przez doświadczonych ekonomistów. 
Rząd może popierać pewien prze- 
mysł, ale nie ogół wywożących. Ko- 
rzystny bilans płatniczy wcale nie 
jest pożądany. Ten, ujemnie przed- 
stawiał się w najbogatszych przed- 
wojennych krajach Europy. Oznacza 
to, że były one wierzycielami na ra- 
chunkach nietowarowych. Zamoż- 
mość państwa nie zależy od nadwyżki 
eksportu, ale od jego produktywno- 
ści na głowę ludności i od szybkości 
zamieniania wywozu na wwóz. Chwi- 
lą bowiem rozstrzygającą jest nie 
przewyżka pierwszego, ale możność 
uzyskania za niego jak najwięcej po- 
trzebnych artykułów importu. Każdy 
kraj może mieć dowolnie wielki wy- 
wóz, o ile skłonny jest rozdarowywać 
swoje towary lub mniejszy, ale żaw- 
sze jeszcze znaczny, obdarzając go 
przywilejami. Wtedy eksporter sprze- 
daje po tanich cenach, ale następ 
stwa spadają na ogół ludności, który 
ponosi ciężar podatkowy za prowa- 
dzenie handlu ze stratą. Wówczas, 
koszta producenta powiększone o ko- 
szta, ponoszone przez resztę społeczeń 
stwa, będą znaczniejsze od kwot, wy- 
<dobytych z eksportu, mających słu- 
żyć na opłacenie importu. Wysyła” 
nie przeto towarów, których wytwo= 
rzenie więcej pochłonie, aniżeli 
przedstawia wartość zą nie otrzyma- 
na, jest „najlepszą drogą do bankruc- 
twa!“ Komisja ma przekonanie, że 
„słabość Polski do nadwyżki ekspor- 
ta pochodzi w znacznej części z chęci 
zapobieżenia katastrofie walutowej i 
sympatyzuje z tem uczuciem“, Jed- 
nakże środki, stosowane w tym .celu, 
należało uważać za przejściowe ' za- 
miechać ich z chwilą osiągnięcia nad- 
wyżki wywozowej. Polska dawno do- 
szła już do tej granicy i dalsze pro- 
wadzenie podobnej polityki jest 


spraga z jej OWSA GAAS 


arstwo przepisuje p. Kemi 
horoby gospodarcze Pols! 


z amfa BnenzEnciRURB WYWOCZEWSŚW. 


Brak kapitału obrotowego. — Lichwiarskie erccenta. 


Nie zapobiega się bowiem robienia 
obcym nabywcom prezentów z towa» 
rów i z różnicy cen, za jake faktycz- 
nie są sprzedawane, a cena, jakąby 
miały, gdyby nie hojność państwa 


wobec eksporterów! Niestety, w chę- 
ci vnilsnigeig SINE? matowej mie- 


sza sic środki z celem i stała prze- 
waga vozu nad wwozem uchodzi 
za mądrość życia ekonomicznego. 
Obecnie, jak zdaje się, eksporty to- 
warowe i inne wierzytelności między- 
narodowe Polski prześcignęły war- 


chvnku zagranicznym Rzeczypcspo« 
litej, skutkiem czego następuje na. 
gromadzenie wierzytelności w rękach 
eksporterów, W danej chwili ma to 
pewne znaczenie, albowiem prawdo« 
podobnie eksporterzy sprzedadzą wie- 


tosg sporta i RPK Huppe w ra-|j rzytelności swoje Bankowi Polskie« 


Były minister Młodzianowski 


agi wojewodą BOT 


Będzie u nas intruzem narzuconym i Memiiym 
iudnageri... 


Pelplin, 9. 10. (Tel. wł.) 
Śp. biskupa Rosentretera zamienił 
się we wspaniałą manifestację, Do) 
żałobnego pochodu wczoraj o godzi» 
nie 3 po południu stawiły się szkoły 
i wszystkie towarzystwa kościelne i 
świeckie ze sztandarami, okrytemi 
kirem. Sztandarów było 18, w tem 4 
z Tczewa. 


Dzieci szkół powszechnych, wy- 
działowych i gimn. kollegj. tworzyły 
szpaler od mostu do bram katedry. 
Żałobne śpiewy wykonał chór kle- 


Pogrzeb 


rycki w połączeniu ze świeckim ze- 


społem pod batutą ks. Wiśniewskie- 
go. Ks. Ks. Biskupów było ośmiu i 
to: ks. biskup Okoniewski, Klunder, 
Owczarek z WC 


Nowak z 


AERAN 


Pogrzeb śp. X. bisk. Roszattenirż, 


Przemyśla, Nowowiejski z Płocka, 
ks, arcybiskupi Ropp z sekcji i 
Sapieha z Krakową.. 


Wiaąńdżze "wojewódzkie reprezant: 
wali: p. Dabrowski, starosta Dytkie- 
wicz, wicewojeweda Seydlitz i Le- 
mańczyk. 


Kondukt żałobny prowadził ks. 
arcybiskup Ropp. Wspaniałą trum- 
nę ze zwłokami nieśli klerycy semi- 
narjum. 

Uderzył , znamienny fakt, mian: 
księża z całej diecezji przybyli w bar- 
dzo wiełkiej liczbie. 

Cała uroczystość pogrzebowa wy- 


padła wspaniale. Mały deszczyk nie 
przeszkodził żałobnemu pochodowi. 


mu za walutę polska, przez co wzro 
śnie w nim stosunek pokrycia. Pa 
osiągnięciu wszakże ś$totnej stabili- 
zacji złotego, byłoby nonsensem dal 
sze gromadzenie takich kredytów. 


Komisja słyszała częste skargi na 
brak kapitału obrotowego w kraju. 
Ciągle mówi się o konieczności poa 
większenia obiegu pieniężnego. Fah 
szywość tego poglądu odzwierciedla: 
się choćby w fakcie, że takie same 
kłopoty zjawiały się w państwach, 
które wypuszczaąły pieniądze w nieo« 
graniczonej ilości. Trudności wyra« 
staja nie na podłożu braku pienią« 
dza, tylko na wypożyczaniu go na 
procent zakazany. Polska by najmniej 
nie potrzebuje nowej emżs.. papier: 
ków, tylko znacznego kanp'falu pro. 
ukcyjnego. Komisja uważa, że pos 
ziom cen w Polsce jest dostatecznie 
niski, aby przy stabilizacji złotego w. 
stosunku 9 do dolara, umożliwić sta- 
a nadwyżkę eksportu bez nadawae 
aia przywilejów eksporterom, któ. 
jrych interesa już zabezpiecza kurs 


 nadmieniony. Zaleca się zatem „nas 


tychmiastowe zniesienie usławedawe 
stwa, nadającego ogólne przywileje 
eksportowi*, Znaczna część przemya 
słu polskiego pozostawała, w obrębie 
rosyjskiej barjery celnej i zaopatry- 
wała rynek carstwa. W obecnem pom 
łożeniu jest on „raczej przerośnięty, 
niż niedorośuięty w stosunku de roj 
nietwa*, Zadaniem Polski powinno 
być produkowanie surowców i pło- 
dów rolniczych dla przemysłowej czę« 
ści Europy, Nie jest pożądane rozwi» 
nięcie sztucznej konkurencji przy 
sprzedaży produktów  przemysłow 
wych, albowiem współzawodnictwo 
takie wywoływałoby ogólne podcina+ 
nie cen. „Najkorzystniejsze rozwi 
nięcie produkcyjnych sił kraju na» 
stąpi, 6 ile rząd pozwoli handlowi na 
znalezienie własnych dróg, a zaprze' 
stanie prób kierowania nim, robiąc 
W pewnych miejscach ułatwienia, a 
ograniczając go w innych", 


Autor jednego ze wspomnień o 
wielkim synu Wielkopolski, Janie 
Kasprowiczu, podnosi jego niezwy- 
kła skromność autorską i jako do- 
wód jej podaje, że poeta zawsze z 
niejaką obawą wypuszczał w świat 
swe uiwoiy, niepewny, czy wypowie- 
dział w nich dobrze to, co zamierzał 
i czy posiadają one tę szatę artysty- 
czną, jaką je obdarzyć pragnął. Zda- 
izało się — opowisda autor wspom- 
mienia — że kiedy je czytał z ręko- 
pisu w kółku przyjaciół i spotykał 
się z goracym ich przyjęciem, a na- 
wet z entuzjazmem, dziwił się temu 
bardzo, gdyż sam upatrywał w nich 
braki, odnosił wrażenie, że nie „do- 
ciągnął“. Podejrzywał może, że en- 
tuzjazm słuchaczy jest zdawkową 
'grzecznością, a conajmniej przesadą. 
* Jest to rys wysoce charakterystycz 
ny. To przeczulenie samokrytyki, tę 
niewiarę w siebie, spotykamy nieraz 
u wielkich, a nawet największych 
poetów. Bagatelizują czasem i włas- 
ne utwory, a przeceniają cudze. Po- 
przestańmy na jedynym przykładzie. 
Mickiewicz upatrywał w Garczyń- 
skim równego siebie poetę, a swego 
Pana Tadeusza nazywał zrazu „poe- 
matem. sielskim“, „historją szlachee- 
ka“, a w. listach do swego brata il 


NERT r? asprowicza. 


dak wspominał o nim jako o 
swem „nowem dziełku”, którego pi- 
sanie go bawiło*, — nie przywiązy- 
wał do niego wielkiej wagi, na myśl 
mu nie przychodziło, że to nie dzieł- 
ko, lecz arcydzieło, 

Ale wracając do Kasprewicza, mo- 
że autor wspomnienia przesadził w 
podkreśleniu tego jego rysu charak- 
terystycznego? Przesada tego TO- 
dzaju, to prawie nieodłączna właści- 
wość wszelkich nekrologów, będą- 
cych najczęściej panegirykami. Nie- 
raz też zdarzyło mi się czytać po 
śmierci którego z wybitnych pisarzy 
o jego nadzwyczajnej skromności, o 
braku w nim zatozumiałości — tym- 
czasem znając go blisko, dobrze wie- 
działem, że skromność ta była sztucz- 
na, „na pokaz“, dla efektu, dla wy- 
wołania zaprzeczenia, że on z zaro- 
zumiałością tylko się taił, gdyż. w 
pewnych chwilach, podrażniony, 
zdradzał się z nia w sposób często 
nawet niesmaczny. 

Może więc i z Kasprowiczem było 
coś podobnego? Może i on udawał? 
Nie, stanowczo nie. Mam w ręku 
dokument świadczący o jego szczero- 
ści, Dokumentem tym list jego pi- 
sany do mnie 3 stycznia 1896 r. List 
to ważny nietylko dlatego, że stwier- 


ESEE 


b 


dza jak potrzebował „otuchy“ i do- 


chmury panującego wówczas prawią 


wodzi jak'umiał być szczerze wdrięcz- | wszechwładnie pessymizmu. 


ny za „dobre słowo“ ( w tym wypad- 
ku nawet ponad miarę), ale i dlate- 
go, że w liście. tym wypowiedział się 
krótko ze swego stanu psychicznego. 
Co więcej, w tym liście są szczegóły 
nie obojętne dla jego życiorysu i dla 
charakterystyki istniejących wów- 
czas stosunków, 
Zanim jednak list ten przytoczę 

w całości, należy dla zrozumienia je- 
go treści, dać pewne wyjaśnienia, 

'Prowadziłem wówczas wyłącznie 
w „Kraju“ petersburskim dział „No- 
tatki o nowych książkach”, a jedno- 
cześnię pomieszczałem w nim obszer- 
niejsze recenzje w dziale „Wrażenia 
literackie“; Otóż w tym aziale w nu- 
merze 49 Z dnia 19 grudnia 1895 r 
pojawił się mój artykuł pt. „Miłość“ 
Jana Kasprowicza, „.Miłość* był to 
zbiór, mieszczący w sobie trzy poe- 
maty miłosne i cykl obrazów z przy- 
rody („Z gór“). Pisałem o tym zbio- 
rze z ogromnem uznaniem dla nie- 
znanego mi osobiście autora. Oczy- 
wiście, w szczegóły mojego rozbioru 
wchodzić nie będę, dość, że witałem 
gorąco „najwybitniejszy, najsamo- 
dziełniejszy talent“ wśród poetów 
młodego pokolenia i upatrywałem w 
Kasprowiczu przyszłego mistrza tej 
nowej epoki naszej poezji, której 
świt dostrzegać się dawał w jasnych 


blaskach. przedzierających się przezl 


Oprócz tego „Wrażenia“ napisa- 
łem jeszcze recenzję „Miłości“, trzya 
maną ściśle w tonie sprawozdawczo= 
krytycznym, w pierwszym numerze 
„Przeglądu Literackiego“, który zas 
czął wychodzić w r. 1896 jako organ 
krakowskiego „Związku literackie= 
go“. Związek ten składał się z dość 
licznego grona uczonych i literatów, 
prezesem jego był wówczas Józef 
Tretiak, wiceprezesem Marjan Zdziew 
chowski. Powołanie „Przeglądu“ do 
życia było następstwem opłakanega 
stanu krytyki literackiej. Uprawiali 
ja przeważnie już to ludzie niefacho- 
wi, już to członkowie Tow. Wzaj. A- 
doracji, a co gorsza dziennikarscy, 
reklamiści, stojący na usługach wy= 
dawców. Kiedy nieraz o dziełach 
poważnej pracy czy talentu panowa« 
ło w prasie milczenie, wielki beben 
reklamowy nawoływał do czytania i 
kupowania marnych ramot, wychoa 
dzących z kapliczek literackich lub 
z oficyn. wydawniczych (nawiasem 
mówiąc i dziś.nie jest lepiej). Otóż 
„Przegląd“ miał być sumiennym 
sprawozdawcą z ukazujących się 
„nowości“, a prócz prr przy pomo- 
cy bibljogratji czasopism i wiados 
mości naukowych i literackich, dan 
wać obraz ruchu umysłowego. 


Kazimierz Bartoszewicz, 


Jak archanioł Serafin gwiazdy gasi 


Baśń nocy jesiennej. 


— Tatulu, a cemu się te gwiazdy 
tak kulają po niebie, widzis? 

—- Kulają się gwiazdy, powiados? 
Ano juści, spadują, kieby nimi kto 
śmigał. A wis cemu? Niewis? Po- 
słuchojze, synuś, to ci opowiem. 

Raz Pan Bóg spoglądnął na niebo, 
a tu ćma gwiazd taka, że aze ocy bo- 
leją patsyć. Istne gorenie do koła. 
Woła wtedy arkanioła Serafina i po- 
wieda tak: A ; K 
. — Skoknijno i pogaś pare miljo- 
nów gwiazd, jako że za duzo jest ty 
parady niebieski. Obeńdzie sie bez 
tyla. Jesce ta ludziska pomyślą, że 
ino se zbytki z taką luminacyja robi- 
my. 
— Jakoz ja je, Panie Boze, zagasę, 
cem? — pyta arkanioł. 

-— Ano dmuchoj fest. Ja ci daję ta- 
ką moc, że jak na którą dmuchnies, 
to zaro zgaśnie. Biegaj jus! 

-~ Idzie arkanioł, idzie, róznie se ta 
myśli, a cuje, ze mu sie strasny dech 
w piersiach robi. Az tu nagle zastę- 
puje mu drogę Matka Boska i pyta: 

— Kajze to idzies, Serafinku, taki 
zamyślany ? : “ 

— Ide gwiazdy gasić — powieda. 

=- Co tys ty plecies, zbereźniku. 
Dałby ci Pan Bóg, jakbyś ty mu ino 
jedne gwiazdecke zagasił. 

— Adyć właśnie Pan Bóg kazowoł 
je pogasić, bo — powieda — za duzo 
ty światłości. 

- Jak to Matka Boska usłysy, to ja- 
ze ji łezki w ocćkach stanęły. 

-—— Jakze to — mówi — a cóz z ludź- 


mi bedzie, co na taki gwieździe ża 


kają? 


— Ano co! Gwiazda zgaśnie, to 
musą pomerać. 

— Nimoze tak być, nimoze! — po- 
wiada Matka Boska — pockaj, ja 
pójde prosić za gwiazdkami, coby się 
im ani ludziom ksywda nie stała. 

A na to arkanioł: 

— Nie chodźta po próznicy, bo jak 
wola Boza taka, to sie odstać nimoze. 

— Pana Jezusa zawołom, we dwoć 
je prosić bedziemy. 

— Dyć wiadomo, że Pon Jezus nie 
pódzie z taką sprawą, bo Jemu Oj- 
cowskie słowo święte. 

Widzi Matka Boska, że nie poredzi, 
więc jesce barzy płakać zaceła, że 
aze sie arkaniołowi na sercu luto 
zrobiło. Całuje ja tedy w kraj su- 
kienki i mówi: 

— Nie płac-ze, Psenajświętsa Pa- 
nienecko. Jus ja tak zrobie, aby do- 
bze było. 

— To powidz, jako-ze zrobis? 

po. 


Kiedy powstała i kto ją stworzył, — W Polsce znaną jest od 300 lat. — 


Gwara złodziejska w literaturze. — 


Gwara złodziejska jako wiedza po- 


mocnicza językoznawstwa. — Przemożny wpływ języka żydowskiego 

na polską gwarę złodziejską. — Skąd w tej ostatniej wzięły się wyrazy 

francuskie? — Gwara złodziejska w Wielkopolsce I na Pomorzu. — 

Kazimierz Bartoszewicz i jego Wicek Socyalik. — Polska posiada 2000 
złodziejskich wyrazów. 


Gwara złodziejska czyli język, ja- 
kim się posługują zbrodniarze, głów- 
nie jednak złodzieje, jest taka stara, 
jak starem jest i przestępstwo, na 
którego usługach ona stoi. Znaną 
ona już była w Rzymie, i liktorowie 
czyli wykonawcy prawa mocno się 
nią interesowali. W krajach zachod- 
niej Europy sięga ona bardzo daw- 
nych czasów. Już w XV wieku staje 
się przedmiotem badań językowych. 
W Polsce zainteresowanie badaczy 
gwarą więzienną nastąpiło bardzo 
późno. Wspomina o niej bodaj że 
nie pierwszy Trembecki w swoim 
poemacie „Ma pan rozum“, gdzie 
spotykamy się z następującym dwu- 
wierszem: l 4 

A że dawne minąawsży, dziś w swe 

zajrzym dzieje, 

Com nie wiedział, swój polscy 

mieli klucz złodzieje“ 

Naturalnie szwargot złoczyńców, 
zwany także mową bosańskąa albo 
luberską, interesuje. przedewszyst- 
kiem policystów i <kryminologów. 
Oni też i w Polsce pierwsi zajęli się 
nią ze względów czysto praktycz- 
nych. I tak w „Gazecie Warszaw- 
skiej“ z r. 1778 nr. 104 znajdujemy 
następującą urzędową wiadomość: 

„W przeszłym tygodniu nastąpiła 
exekucya z dekretów sądów mar- 
szałkowskich koronnych niejakiego 
Tomasza Kapały rodem z Niepoło- 
mic, który za wielokrotne popełnione 
kradzieże śmiercią ukarany został. 
Inni zaś complices więzieniem są o- 
sądzeni. Z indagacyi uwiadomiono 
sąd, iż ci uformowali język jedy- 
nie sobie zrozumiały, który dla wia- 
domości podaje się z ich znacze- 
niem: 

Łakomce znaczy pieniądze. Rud- 
niki. rusony — srebrna moneta. Szu- 
mowisko — pałka. Ogary. także li- 
gary — nogi. Rogi — wół 


Sągawki lub grabki — palce alko 
ręka. Pajęczyna — bielizna. Fi- 
lucha — chustka. Makówka — gło- 
wa.  Chmara — stróż. Sumer — 
chleb. Buchnąć — ukraść. Tak np. 
„buchnął łakomce z doliny* znaczy 
ukradł pieniądze z kieszeni. 
Naturalnie to uformowanie gwary 
złodziejskiej sięga bardzo dawnych 
u nas czasów. Dowodzi tego wiersz 
Jana  Jurkowskiego w poemacie 
„Scylurus* z r. 1604, gdzie pijak Me- 
tys i złodziej Ktoś . rozmawiają ze 
sobą gwarą złodziejską. Ustęp ten 
jest dla nas zupełnie niezrozumiały, 


bo żaden z badaczy nie przekazał 


nam słownika  złodziejskiego z o- 
wych czasów, a w okecnej gwarze 
wyrazy z „Scylurusa* nie zachodzą, 
co jest dowodem, że w przeciągu 
tych 300 lat gwara złodziejska u nas 
uległa gruntownemu przeobrażeniu 


Wyrazów złodziejskich jako walo- 
rów literackich pierwszy używa 
powieściopisarz Dzierżkowski w swej 
powieści „Kuglarze* (1845), Niedu- 
żo ich tam jest, ale są one autentycz- 
ne. Natomiast wyrazy złodziejskie, 
jakie spotykamy w tym samym roku 
we warszawskiej przeróbce francu- 
skiego romansidła „Małe tajemnice 
Warszawy“, są wymysłem tłomacza, 
prżez złodziej nigdy nie były używa- 
ne i nie mają dla badacza -tego 
szwargotu żadnej wartości. 

W tym mniej więcej czasie żazna- 
cza się naukowe badanie polskiej 
gwary złodziejskiej, która jako wie- 
dza pomocnicza do studjów nad sia- 
wiaąńskiem językoznawstwem posia- 
da dla nauki niemałe znaczenie. 
Wielkie zasługi położyli pod tym 
względem prof. Briicker, poznański 
uczony” B. Erzepki, inspektor wię- 
zień krakowskich Moczydłowski, da- 
lej Sartyni, Kolberg, Pepłowski, in- 


Opa- į spektor lwowskiej policji Kurka, o- 


leńce — dukaty. Dolina — kieszeń. becny szef departamentu policyjne- 
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| go w min. spraw wewn. radca Swol- 


kien, i nareszeie kustosz Bibljoteki 
Jagiellońskiej Estreicher, który wy- 
dał obszerny i krytycznie naświetlo- 
ny Słownik gwary złodziejskiej 
(Kraków 1903). 

Nasuwa się pytanie, jak powstała 
u nas w Polsce gwara złodziejska ? 
kto ją tworzył i na jakiej podstawie? 
i czy była ona własnością całego cc- 
chu złodziejskiego lub też pewnych 
specjalistów tylko z tego zawodu? 

Otóż niewiele tylko wyrazów jest 
wytworem fantazyjnym nieznanych 
nam naturalnie autorów. Przeważ- 
na część tych wyrazów są to słowa 
w mowie potocznej wszystkim zna- 
ne, a tylko podłożone pod inne poję- 
cia, do których one łatwo dały się 
dostosować. Np. znana nam już pa- 
jęczyna występuje w tej gwarze jako 
bielizna, albo amppuła (kieliszek), 
badyle (włosy), blondynka (wesz), 


braslety (kajdany), ciągniogon 
(dzwon wieżowy), cybuchy (nogi), 
francuz (świnia!?), galar (wielka 


prycza)j, grochowiny (korale), grusz- 
ka (kłódka), jadaczka (gęba), jarzą- 


z iątka (dam niarradn) 


Salem fArrrtana) 


, zjeść kluskę 


(zostać zastrzelonym). 

Bardzo wiele słów złodziejskich 
pochodzi z języka cygańskiego a 
właściwie węgierskiego, bo tym po- 
sługiwali się przeważnie wędrujący 
po Polsce cyganie, którzy za swe zło- 
dziejstwa. licznie zapełniali polskie 
turmy. Dziwna rzecz, że w okresie 
przedrozbiorowym prawie nie spoty- 
kamy się z wyrazami złodziejskimi, 


|zapożyczonymi od żydów. Należy to 


tem  tłomaczyć, że niezrozumiały 
szwargot żydowski był sam dla sie- 
bie równocześnie i szwargotem zło- 
dziejskim (Prof. Briickner tłomaczy 
to wyższym poziomem etycznym 
wśród Żżydów!). Dopiero z począt- 
kiem zeszłego stulecia, gdy społecz- 
ne wyodrębnienie żydów zaciera się, 
gwara złodziejska bogaci się niemal 
wyłącznie terminami żydowskimi, 
które niebawem stają się w niej do- 
minujące, jak finef (piątka) gelejga- 
łe (łóżko), gingelmajster (szewc), 


|gryfes (ręce, palce), menele (kajda- 


ny), mitger (czyli mitgcher, kij do 
wędrówki), szafkojza (szafa), szwen- 
dlerzy (oszuści), fras mieć (tęsknić), 

Spory procent złodziejskich wyra- 
zów pochodzi z francuskiego. Nie- 
wesołem jest wytłomaczenie tego 
zjawiska. Po naszych powstaniach 
przeciw caratowi, głównie w r. 1831, 
gdy to emigrantów naszych tak ser- 
decznie przyjmowano we Francji, 
wiele ciemnych elementów, podszy- 
wając się pod burkę powstańczą, ko- 
rzystało z gościnności francuskiej. 
W rezultacie jednak wędrowali oni 
do więzienia i bywali potem odszu- 
pasowani do Polski, gdzie nabyte we 
francuskim więzieniu wyrazy zło- 
dziejskie szerzyli dalej w Polsce. 
Świadkami zupełnie analogicznego 
zjawiska jesteśmy i dzisiaj, tylko że 
na miejscu powstańców pojawili się 
wychodźcy, poszukujący rzekomo 
pracy. Francuskiego pochodzenia są 
np. lamur( l'amour, ironiczne poję- 
cie policysty), klawisz (klucz, clavis), 
granda (rozbój) i inne. 

Po rozbiorze Polski język ten do- 
biera nowe wyrazy z jednej strony 
cd złodziejskiego szwargotu niemiec- 
kiego, z drugiej strony od gwary 
więziennej rosyjskiej, Jako wspólne 
słowa utrzymują się przeważnie da- 
wne wyrażenia, urobione z pewnych 
wsp'lnych właściwości lub z pokre- 


ty), siano (tytoń), biała (bułka), Ji- 


zanka (język), kwiczoł (wieprz), się- 
gawka (ręka) i.t. d. > 
Gwara złodziejska, używana dziś 


w Wielkopolsce i na Pomorzu, jest Kl 
zabytkiem niemieckiej gwary zło- 


dziejskiej. Oto próbki: cynder (nos, 


bo od uderzenia w nos stają świeczki 


w oczach), langnąć (ukraść, langen), 
flunkać (migać, flunkern), i wiele 
innych. 


Bardzo wiele wyrazów złodziej. 


skich jest w użyciu na. przedmie- 
ściach Warszawy. Tych jednakże nie 
złodzieje zapożyczyli od gawiedzi 
warszawskiej, tylko przeciwnie. Mia- 
nowicie w latach 1880—90 na przed- 
mieściach Warszawy grywano sztu- 
ki Dominika, słabego autora scenicz- 
nego, którego utwory (Tajemnice 
Warszawy, Dziecię starego miasta, 
Walka o córkę) miały jednak powo- 
dzenie o tyle, że posługiwał się w 
nich złodziejskim językiem, który 
murarze warszawscy prędko pod- 
chwycili i przyswoili sobie z niego 
wiele wyrażeń. 

Słownictwo naszych złodziei wzbo- 
gacił znakomicie choć mimowolnie 
znakomity pisarz Kazimierz Barto- 
szewicz, który zamieszczając w kra- 
kowskim „Djable* słynne monologi 
Wieka Socjalika, komponował najro- 


zmaitsze brukowe przedmiejskie wy- | 


rażenia, które jednak były tak do- 
'sadne, tak trafnie pewne pojęcia od- 
| dające, że wyrazy te najpierw stały 
się własnością szumowin ulicznych, 
‘a wraz z niemi dostały się i za mury 
więzienne, gdzie uzyskały sobie pra- 
wo obywatelstwa. 

Zebrane dotychczas wyrazy pol- 
skiej gwary złodziejskiej sięgają już 
liczby 2 000. Jest to zatem mowa bar- 
dzo bogata, jeżeli zważymy, że ludzie 
mało inteligentni posługują się zapa- 
sem słów nie przekraczającym liczby 
tysiąca. To też złodzieje nasi mogą 
porozumiewać się między sobą ustnie 
lub listownie językiem, którego o~ 
prócz nich nikt nierozumie. Bo i tru- 
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dno odgadnąć niewtajemniczoneme' |) są 


sens takiego np. zdania: knajesz bur 
wać? lipuj, bo łapucajnia chatran- 
kuje i mogą cię zblindować do szpi- 
tala (idziesz się kąpać? uważaj, bo 
policja urządza obławę i mogą cię 
zamknąć do kozy). 

Także i poezja posługuje się od da~ 
wna złodziejską gwarą, i jest już ca- 
Ja literatura pieśni w języku złodziej- 
skim ułożonych, i w celach więzien- 
nych przez ich mieszkańców śpiewa- 
nych. Melodyjne one nie są, ale tra- 
fiają się niektóre pełne tak dziwnej 
melancholji, że gdyby nie język dzi- 
waczny, toby je za ruskie lub wẹ- 
gierskie dumki wziąść można było. 

Dla przestępców samych szwargot 
złodziejski dziś niema już tego zna- 


policyjny lub śledczy musi obecn. 


czenia, co dawniej. Dobry eeen. | 


nim płynnie władać, i wskutek tept |. 


stracił on dla przestępców swe prak- 
tyczne dawniej zastosowanie. To też 
zawodowi złodzieje starają się coraz 
to bardziej rozszerzać swoje słownic- 
two, w nadziei, że policja nie dotrzy- 
ma im kroku pod tym względem. A 
także tworzą dla pewnych pojęć wy- 
razy nieraz bardzo skomplikowane, 
posługując się często deskrypcja czy- 
li opisowością. Celują mianowicie 
pod tym względem żydzi. Autor ni. 
niejszegoartykułu miał ten kaducze 
ny zaszczyt, że sądy lwowskie powo- 
ływały go w razie potrzeby jako rze- 
czoznawcę względnie jako tłomacza 
do gwary złodziejskiej. Raz zdarzyło 
się, że dozorcy więzienni wyłapali 
kartkę, jaką jeden inkwizyt żydow- 
ski pisał do drugiego, upominając 


go, aby się nieprzyznawał, jaka kwe- 


ta była w skradzionej portmonet! 

tylko żeby powiedział sędziemu, że 
było w niej „cwa gurnyszt mit hen- 
kełe nachojben*. Trybunał, który 
nierozumiał, jaką cyfrę powyższe 
słowa oznaczają, powołał mnie do 
rozprawy na rzeczoznawcę. I musia- 
łem dobrze się nagłowić, nim wresz- 
cie wykombinowałem, na szczęście 
całkiem trafnie, że znaczy to „zwei 
gar nichts mit Henkeln nach oben“, 
czyli po polsku dwa zera z haczyka- 


wieństwa pojęć, jak motyle (bankno- | mi do góry, a więc cyfrę 66! SŁ B. 
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Smucić się czy cieszyć? 


Zginąć by nam przyszło, gdyby to praw- 
lą było, że życie nasze gospodarcze ostać 
się nic może bez kredytów zagranicznych, 
gdyż ci, którzyby nam mogli pomóc swy- 
mi kapitałami są równocześnie naszymi 
najzawziętszymi wrogami, czyhającymi na 
naszą zgubę. Czy nie tlumaczy ta okolicz- 
ność nasze bezskuteczne próby otrzymania 
zagranicą jakiejkolwiek znaczniejszej po- 
Żżyczki na znośnych warunkach? 

Chwiłami zdaje się nam, że już lecimy 
w przepaść, że giniemy, a jednak w osta- 
teczności jakaś żyjąca w mas ukryta siła 
żywotna wynosi nas z odmętów nam gro- 
żących na suchy ląd. Ten stan rzeczy 
trwa już cały szereg lat, to też nie dziw, 
że niejednemu -przychodzi „grzeszna* myśl 
do głowy, czy też te zagraniczne kredyty 
nie są zbędne i czy przyczyna złego stanu 
naszego życia gospodarczego nie tyle leży 


- w braku pożyczek zagranicznych, ile w na- 


szej niezaradności i nieumiejętności. 

Nieliczne i nieznaczne były dotychczaso- 
Wwe pożyczki, któreśmy zdołali uzyskać dla 
naszego życia gospodarczego, cóż, kiedy one 
mu nie przyniosły żadnego blogosławień.- 
stwa, Pożyczkę włoską puścilśimy z dymem 
tytoniowym i jedliśmy wraz ze słodkiemi 
pomarańczami a pożyczkę Dillonowską po- 
żarł ówczesny ujemny bilans handlowy 
IA dziś? Według przekonania znakomitego 
ekonomisty ks. senatora Adamskiego po- 
życzka zagraniczna w obecnej Cuwinu by- 
łaby zgubną dla naszego kraju, gavr vozle- 
ciałaby się z pewnością na cele polityczne 
obecnego rządu, Gdybyśmy zalem teraz 
taką pożyczkę otrzymali, byłoby zupełnie 
słusznem pytanie, czy cieszyć, czy też ra- 
czej z tego należałoby się smucić, 

Tymczasem nie ustają usiłowania ce- 
lem uzyskania zagranicznej pożyczki a już 
bliska przyszłość okaże, czy będzie sku- 
teczne pośrednictwo w tej sprawie prof, 
Kemmerera. Zjawi się ta upragniona po- 
życzka, czy nie zjawi, ale to pewna, że ona 
dla życia gospodarczego Polski dostateczną 
nie będzie, że nie będzie w stanie po- 
dźwignąć nas z upadku, że co najwyżej 
przyczyni się do utrzymania nas jakiś czas 
na powierzchni, by nie utonąć. 


"UMy oczdktrjemy' od zagranicznych poży- 


‘O ezek dźwignięcia nas z upadku a one typ 


czasem jeszcze więcej nas pogrążą i przy- 
duszą. Niech nam będzie odstraszającym 
przykładem tak*ongiś bogata w kapitały 
Francja, która z pod brzemienia zagranicz- 
nych pożyczek wydostać się nie może. 
Także. i Niemcom nie we  wszystkiem 
wyszły na zdrowie bardzo znaczne pożyczki 
zagraniczne otrzymane według planu Da- 
wesa, jak ʻo tem świadczą liczne ujemne 
symiplomaty.  Charakterystyczne w tym 
względzie są wynurzenia prezydenta Banku 
Rzeszy Dr. Schachta, który powiedział: 
„Jeder der amerikanische  Kreditgaben 
aufmerksam verfolgt hat, kann sich kei- 
nem Zweifel dariiber hingeben, dass diese 
kurzfristigen Kredite unter so hohen Zin- 
sen gegeben worden sind, die nicht einmal 
pie zu verdienen sind, geschweige denn 
ermöglichen in absehbarer Zeit-die Rück- 
zahlung einzuleiten. Es ist hierbei. mit 
ginem Leichtsinn gearbeitet worden...“ 

Tu godzi się zapytać, czy nam nie mo- 
Żna również lekkomyślności zarzucić, czy 
też my się spodziewamy otrzymać od Ame- 
ryki pożyczek na lepszych od Niemiec wa- 
runkach? Jeżeli zaś Niemcy nie są w sta- 
mie tyle zarobić, ile wysokie amerykańskie 
procenty wynoszą, przyczem o amortyzacji 
i mowy niema, to, jak my się spodziewamy 
temu zadaniu sprostać, kiedy wytwórczość 
nasza w znacznie gorszych warunkach pra- 
cuje, niż niemiecka? A do tego i warunki, 
pod jakimi nam się uda zaciągnąć pożyczki, 
będą napewno bez porównania gorsze. Re- 
uultatem tego będzie gospodarcza niewola, 
która nas zmusi do wiecznej pracy na 
korzyść Ameryki bez widoków wybrnięcia 
kiedykolwiek z tego nieszczęścia. Wszak 
dzisiejszy zastój ekonomiczny to przede- 
wszystkiem i w głównej mierze skutek dro- 
giego kredytu. Pierwszym warunkiem usu- 
mięcia zastoju, to zniżenie stopy procento- 
„wej do minimum, a czy będzie można to 
uczynić, gdy oprzemy kredyt o pożyczki 
amerykańskie? 

Pożyczki amerykańskie mają zażegnać 
bbecny kryzys gospodarczy, zapobiec szalo- 
nemu brakowi znaków obiegowych i kapi- 
Xalów obrotowych, ożywić przemysł i ban- 
del, usunąć bezrobocie, pobudować porty 
d kanały, koleje i domy i pomóc do eksploa- 
4acji wszelakich bogactw krajowych, Czy 
maprawdę są nam one do tego wszystkiego 
potrzebne? 

« Przedmiotem, jaki nam pożyczki zagra- 
jmiczne dostarczają, jest towar w postaci 
banknotów zagranicznych. Banknoty te, 
ponieważ nie mają u nas obiegowej war- 
tości, są nam w gruncie rzeczy w kraju 
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Czy cena żyta jest za wysoką? 


P. T. Staniszewski na łamach „Gazety 
Rolniczej" (nr. 39) zwraca uwagę na to, że 
mimo podniesienia się ceny, żyto w Polsce 
jest jednakowoż najtańszem w porównaniu 


z cenami na najważniejszych ryńkach świa- 
towych. Stwierdzić to możemy z następu- 
jącej tabelki: 


NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH 
(Ceny w przeliczeniu za 109 kg. w zł): 


Berlin 
przeciętna 


RR GQ 
10 r 
r 


Paryż 
przeciętna 


Chicago 
przeciętna 
an 


oO 
lefse] 


56.34 57.06 5823 58.69 44.46 46.53 
4491 46.08 44.55 43.56 33.84 34.47 
48.51 4851 38.25 37.80 — — 
38.16 38.34 30.15 30.96 24.66 27.00 


Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 


N, Jork _ Liverpol 
przeciętna przeciętna 
GR QQ GO O, 
Om NO NON ADO 
w mir ył m T 


HOON FIO I O O_O" OZOWEA OW G O 
CE FOUT OG., OTa OT OTOT LOA 


49.50 51.57 55890 56.49 5697 56 97 45.63 46.62 
38.88 39.51 —  — 4883 44.73 34.74 37.26 
45 45 45.45 47.16 47.16 33 40 34,92 
29.70 32.04 40.23 40.61 36.09 3555 2871 28.71 


Gdańsk 
przeciętna 
Eia 
Om GOO 

ri m 


Praga 
przeciętna 


aa na 
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Uwaga: W czasie od dnia 5.9 do dnia 119 1926 r. przeciętne ceny warszawskiej giełdy 
zbożowo-towarowej wynosiły: pszenica 43,57; żyto 30.80; jęczmień 31,60; owies 28.75; i w 
czasie od dnia 129 do dnia 18.9 1926 r. przeciętne ceny warszawskiej giełdy zbożowo-towarowej 
były: pszenica 47.06; żyto 32.95; jęczmień 3293; owies 30,07. 


Inna jest kwestja, że przy obecnym po- 
ziomie cen prawdopodobnie nie zniesiecmy 
kosztów eksportu. Ale ta właściwie oko- 
liczność powinna być na rękę tym radykal- 
ny kołom, które zwalczają obecne ceny 
zboża w sposób równie demagogiczny, jak 
isnorancki, Dzisiejszy bowiem poziom cen 
jest najlepszym hamulcem dla eksportu, 
który nadmiernie forsowany, mógłby wywo- 
łać niedostatek na przednowku i koniecz- 
ność importu mąki. 

„Sztuczne obniżenie cen zboża — pisze 
p. Staniszewski — droga zakazu czy re- 
presji na zmniejszenie wywozu nie wpłynie 
skuteczniej od konjunktur, ukształtowanych 
pod wp'ywem naturalnych czynników i 
może mieć za istotny skutek tylko jedną 
ewentualność, obniżenie opłacalności pro- 
dukcji rolniczej przy dzisiejszym, względnie 
intensywnym systemie. Rolnik przekony- 
wując się, że intensywna produkcja ziemio- 
płodów nie opłaca mu się, z natury rzeczy 
przejdzie do tańszego ekstensywnego syste- 


RYS y ANE npn De pA D hT A 


nicą wtedy, gdy mamy zagranicą do wy- 
równania jakieś zobowiązania, to znaczy, 
gdy mamy zagranicą do zapłacenia jakiś 
dług, gdy chcemy z zagranicy coś potrzeb- 
nego sprowadzić lub sami chcemy zagrani- 
cę pojechać. Jednakowoż rozumna gosp”- 
darka państwowa nakazuje nam, by po- 
dcbne zagraniczne wydatki pokrywać je- 
dynie z zagranicznych przychodów ti. 
z eksportu itp a nigdy z pożyczek zagra- 
nicznych. A jednak, gdy pieniądze z po- 
życzki są, to trudno się przed tem uchronić, 
aby znowu zagranicę nie popłynęły. Tak 
się stało w Niemczech, gdzie pożyczki Da- 
wesa sprawiły, że właśnie w tym okresie 
powstał niebywały ujemny bilans handlo- 
wy, podobne zjawisko można było zauwa- 
żyć też i u nas, gdyż początek okresu na- 
szych gwałtownych niedoborów bilansu 
handlowego przypada w sam raz na czas 
realizacji pierwszej raty pożyczki Dillona 
oraz kilku innych pomniejszych pożyczek 
zagranicznych. A kto nam zaręczy, że to 
samo nie powtórzy się w przyszłości? 
Wszak cały dzisiejszy kryzys walutowy po- 
chodzi stąd, że właśnie tej części gospo- 
darstwa krajowego nie umieliśmy zorgani- 
zować i w niej porządku i ładu utrzymać. 

Banknotów zagranicznych można jeszcze 
użyć jako podkładu pod emisję banknotów 
własnych a nawet czyni się załeżną wy- 
sokość całej emisji od ilości złożonych w 
banku złota i banknotów obcych. Zatem 
ze względu ma konieczne zwiększenie 
emisji Banku Polskiego idą usilne starania 
o pożyczki zagraniczne. Nie ulega wątpli- 
wości że w życiu państwowem są w Toz- 
maitych wypadkach potrzebne pewne za- 
pasy pieniędzy obcych, które zatem należy 
gromadzić w skarbcach Banku Polskiego; 
ale na ten cel znowu nie potrzeba zaciągnąć 
pożyczek zagranicznych, tylko zupełnie wy- 
starczy, jeżeli będziemy odkładać pewną 
część z wpływów eksportowych i przeka- 
zywać je Bankowi Polskiemu. 

Szkodliwym zaś hamulcem dla emisji 
banknotów jest przekonanie, że tylko złoto 
i waluty obce są tym podkładem, które są 
w stanie nadać papierowemu pieniądzowi 
wartość obiegową, dlatego żąda się, by z 
nich składał się jeżeli nie cały, to przy- 
najmniej więcej niż 30-procentowy podkład, 
To przekonanie tak głęboko  przenikało 
sfery Banku P, że starały się one utrzymać 
ten stosunek nawet ponad 60 procent. 

Tymczasem, czem są banknoty obce? Są 
to tylko tytuły własności, coś w rodzaju we- 
ksli, na kapitały twórcze, złożone w skarb- 
cach banków emisyjnych zagr. a więc na 
kapitały, pozostające poza obrębem jakiej- 
kolwiek dosięgalności ze strony naczelnych 
władz Banku Polskiego. Tylko bezgraniczne 
zaufanie, że banki zagraniczne wypełnią 


niepotrzebne, potrzebne zaś są tylko - 
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mu, który da wprawdzie towar tańszy, ale 
przy mniejszym plonie z jednostki po- 
wierzchni, Ostatecznie kraj może mieć 
zboże tańsze, ale w ilości znacznie mniejszej 
i przy naszych niewdzięcznych warunkach 
klimatycznych ilość zboża wyprodukowane- 
go w kraju może, przy lada niesprzyjają- 
cych warunkach, nie pokryć całkowicie za- 
potrzebowania į zmusić ludność, na wzór 
Rosji, albo do niedojadania (częściowy głód). 
albo do sprowadzania brakującego zboża z 
zagranicy, co byłoby połączone z formal- 
nem bankructwem Państwa. 

Przed powzięciem jakichkolwiekbądź po- 
stanowień co do regulacji cen ziemiopłodów, 
należałoby pamiętać, że rolnictwo w Polsce 
jest największą gałęzią produkcji że rolnik 
polski w znaczeniu zbiorowem jest najwięk. 
szym eksporterem, największym płatnikiem 
podatków, oraz największym spożywcą wy- 
tworów fabrycznych. Że zukożając rolnika, 
tem samem zmniejszamy dochody Państwa 
w sposób mocno dotkliwy”. 


swe zobowiąsania wobec posiadaczy ich 
banknotów, sprawia, że bez obawy ryzyka, 
przyjmuje się ja na dłuższy czas na przecho- 
wanie jako. podkład do skarbca, Ale niezro- 
zumiałą jest wprost rzeczą, dlaczegoby pod. 
kład tego rodzaju miał być w czemś le- 
pszym od rodzimego podkładu, będącego 
cząstką majątku narodowego? Jeżeli chodzi 
o' wartość, to jest ona w obu wypadkach 
jednakowa, jeżeli zaś chodzi o inne po- 
żądane własności, to zawsze trzeba przy- 
znać wyższość rodzimego podkładu a prze- 
dewszystkiem to, że zawsze pozostaje on 
w Sferze dos'ęgalności, czego o zagranicz- 
nym powiedzieć nie można. 

A nie trzeba zapominać, że każda dewa. 
luacja podkładu, składającego się z pienię- 
dzy zagranicznych, zagraża, wzgl. pociąga 
za sobą dewaluację banknotów własnych. 
Mieliśmy w tem już raz nauczkę z marką 
polską, która jeszcze od czasów okupacji 
miała jako podkład 800 miljonów marek Nie. 
mieckich, złożonych w pewnych bankach 
niemieckich. Cóż się następnie stało z tym 
podkładem a co z marką polską? Któż nam 
zaręczy, że te wszystkie pieniądze zagra- 
niczne, nawet te dolary i funty angielskie 
są przeciwko wszelkim podobnym ewentu- 
alnościom zabezpieczone? Czy np. wojna 
japońsko—amerykańska i jej następstwa w 
razie japońskiej wygranej leżą tylko w dzie- 
dzinie nigdy nieziszczalnej fantazji? 

Za podkładem rodzimym przemawia 
nadto jego taniość, — ziemia może tu słu- 
żyć nawet bez wynagrodzenia — przy o0- 
gromnej drożyźnie podkładu z pieniędzy za 
granicznych, zwłaszcza wtedy, gdy pocho- 
dzą one z pożyczek, Taki podkład, leży so- 
bie całkiem bezczynnie w skarbcu, a pła- 
cić zań trzeba horrendalne procenty. 

- Wreszcie, trzeba nam jeszcze i to wziąć 
pod uwagę, że żadna zagraniczna pożyczka 
nie przychodzi nam darmo, tylko musimy 
za nie drogo zapłacić, a nadto albo od- 
dać w zastaw bardzo wartościowe kapitały 
twórcze, albo też i to najczęściej, oddać do 
eksploatacji cenne źródła produkcji krajo- 
wej, które i tak coraz więcej przechodzą w 
obce ręce. W rezultacie płacimy zagranicy 
za pożyczkę nietyko wysokie prowizje i pro- 
centa, ale nadto stajemy się nielotami fi- 
nansjery zagranicznej, pracującymi jedynie 
na jej korzyść. Ten stan rzeczy będzie też 
wpływał ujemnie na nasz bilans płatniczy, 
gdy wszystkie zyski stąd płynące, pójdą za. 
granicę. 

Jeżeli zważymy, że nasze kapitały twór. 
cze, nasze monopole i inne źródła produkcji 
na to tylko przechodzą w zastaw lub na 
własność zagranicy, aby nam dostarczyć za- 
granicznych banknotów t. j. tytułów wła- 
sności zagr. kapitałów twórczych, które tak 
czy tąk za granicą pozostają. i tylko na to 


aby te tytuły własności obcych kapitalów : 


legły unieruchomione w skarbcu Banku 
Polsk., a natomiast, by wyszły na światło 
dzienne własne banknoty — to pytamy się, 
dlaczego właśnie te nasze kapitały twórcze 
nasze monopole, nasze źródła produkcji mie 
pokuszą się o to, by tego samego bezpośre»= 
dnio nie uczynić? Wszak tylko te kapitały, 
twórcze są źródłem tych transakcji i one 
to przedstawiają dla zagranicy tak wielką 
kapitalistyczną wartość, że dla nich są go- 
towi oddać swe banknotowe kapitały w na. 
sze, według ich mniemania niepewne ręce. 
Bez nich nie otrzymalibyśmy, ani jednego 
dolara, an też jednego ang. funta. Jeżeli 
one przedstawiają dla zagranicy tak wielką 
wartość, to dlaczego one dla nas w domu 
nie miałyby przedstawiać tej samej war: 
łości? Jeżeli one są w stanie wywołać kane 
knoty zagraniczne ze skarbców zagr., to dla- 
czego one nie miałyby mieć tej siły w staa 
sunku do banknotów własnych? 

Stąd logiczny wniosek, że zamiast nies 
pewnego oczekiwania problematycznej po- 
mocy, od pożyczek zagranicznych, należy. 
nam się zwrócić ku nieprzebranym skarbom 
naszego majątku narodowego i z tych .ka- 
pitałów twórczych, wytworzyć (jak to uczy» 
nili częściowo Niemcy przez bank rentowy) 
potrzebne nam kapitały ruchome, 


Anton Loster, | 
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Celem ułatwienia płatnikom spłaty za- 
ległości podatkowych, Ministerstwo Skarbu 
na zasadzie art. 4 ustawy z dnia 31 lipca 
1924 Dz. U. R. P. nr. 73 poz, 721 — wydało 
do władz skarbowych następujące zarządze+ 
nie+ * 

1) za okres czasu od 1. VII. 26 aż do od- 
wołania należy pobierać od wszystkich nie- 
odroczonych wzgl. nierozłożonych na raty 
zaległości w podatkach bezpośrednich i 
opłatach stemplowych obniżone kary za 
zwłokę w wysokości 2 proc. miesięcznie. 

2) Za okres czasu od 30. 6. 26. włącznie 
należy liczyć kary za zwłokę w wysokości 
3 proc, miesięcznie, pod warunkiem jednak, 
że pokrycie zaległości hastapi do dnia 31-go 
października br., w przeciwnym razie ulga 
ta nie będzie stosowana i kary za zwłokę 
będą doliczone za powyższy *okres tj. do 
30..6.-br..w pełnej wysokośói 4 proc. mie- 
sięcznie. PER EŃ, i 
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Plenarne zebranie Izby 
Przemysł.-Handlowei, 


Sprawozdanie p. Buczkowskiego. — Sprawo. 

zdanie kasowe. — Kolej dia Koronowa, == 

Referat p. Bocheńskiego. — Ustawa o Izkachi 
Przemysłowo - Handlowych. 


Plenarne zebranie bydgoskiej Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej, które się w czwartek, 
dnia 7 bm, odbyło, zebrało niewielką tylko 
ilość członków. Nie mniej jednak obrady 
którym przewodniczył p. prezydent Kaspros 
wicz, załatwiły dużo spraw pierwszorzędne= 
go znaczenia, tak dla Izby samej jak i dla 
kraju. vi "4 i 

Sprawozdanie z całorocznej działalności 
Izby składał p. syndyk Buczkowski, poru: 
szając dużo spraw aktualnych dla życia go» 
spodarczego. Po omówieniu dzisiejszego 
stanu ustawy o godzinach w handlu, za- 
trzymał się referent dłużej nad sprawą ims 
portu smalcu z Holandji. Smalec ten wys 
rabiany jest ze zdychłych świń i skażony 
używany bywa w Ameryce do celów tech- 
nicznych. Holendrzy odkażają go i ekspor. 
tują poważne ilości tego smalcu do wschod- 
niej Europy, zwłdsżcża “dò "Polski. Ze 
względu na szkodliwości tego smalcu dla 
życia konsumenta, Izbą wszczęła kroki ces 
lem ukrócenia tego szkodliwego importu. 
W dalszym ciągu referował p. Buczkowski 
o działalności Izby w sprawach braku wę- 
gla na rynku ' wewnętrznym, * cechowania 
wyrobów ze złota i srebra, braku wagonów 
dla przewozów” rolniczych ` itd, 

Z kolei przedstawił p. Pitak sprawozda» 
nie kasowe. Przychód Izby za cały rok 
wynosił 83000 zł.. rozchód 74.000 zł, Nad- 
wyżkę w wysokości 9.000 zł. uchwalona 
przekazać na rok następny, Majątek Izby 
wynosi przeszło 32.000 złotych i składa się 
głównie z gmachu Izby Przemysłowo - Han- 
dlowej. Plenarne zebranie  zaleciło przy 
omawianiu oszczędności, by nie dotyczyły 
one stypendji, kóre winne być wypłacone 
całkowicie. Budżet roczny Izby balansuje 
w wysokości 106.250 zł. Na stypendja i pos 
moc naukową uchwalono wydatkować 5.200 
złotych. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa bu: 
dowy gmachu dla Liceum Handlowego, 
Sprawę referował prezydent Kasprowicz 
a zajmuje się nią specjalne komisja w oso. 
Kach pp. Pitaka, Rolbieskiego i Czarlińskieą 


so miiasawanego przez miasto gruntu pod 
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bud h hwal jedn 

Ea a AAA [Koncert orkiestry 

Na cel ten Tzba posiada 31,000 złotych, któ- St. e eee E 
s 


re przyznało Ministerstwo Oświecenia Pu- 
blicznego. Uchwał nie powzięto. Program, który p. Namysłowski dla Byd- 
Nicrahiej żywą dyskusję wywołała spra- gosżczy zestawił, obejmuje- dwa rodzaje mu. 
wa budowy kolei Bydgoszcz — Gdynia| żyki. Pierwszy, to muzyka, wielka, arty-| 
przez Koronowo, Stojąc na stanowisku ko- sty ćżna, komponowana przez mistrzów. Dru. 
nfeczności tej kolei dia. Korónowa, fzba| gi, rodzaj to müzyczny folklor ludowy w | 
postaci skocznych mazurków i oberków. 


uchwali”a nie zaniedbać niczego, «o by mo- 
gło sprawę ku sżczęśliwenu rózwiązaniu| które ogładzone artystycznym szlifem jaki 
daje harmonja. kontrapunkt, i pornysłowa 


popchiąć. 

t! Następnie referował p. Bócheński spra-| instrumentacjs, stanowią istotne perły rê- 
wę budowy elewatorów. Jak wiadomo rżąd| periuaru popularnego i „przyjmowane są 
na skutek inicjatywy zagrańitmych finan-| wszędzie wprost entuzjastycznie Pierwszy 

ródżaj repertuaru wchodzącego w program 


sistów, zamierza pobudować w eatem 
państwie szereg elewatorów, które służyły: | koncertu orkiestry p. Namysłowskiego, obej. 
mowal nieznaną u nas nowość modnego dziś 


by rolnikom do zlómbardówania zbiorów, 
Jóteyki, szczęśliwego autóra opery „Król 


do ich przeczyszczenia oraz Korzystnego 
sfinansowania. Na terenie Pomorza taki| Zygmunt August", mianowicie, jego „Suitę 
pólską", Moniuszki, prześliczną  uwerturę 


elewator stanąć ma według projektu rządo. NZ 
wego w Toruniu. Izba uchwaliła domagać} koncertowa „Bajka”. oraz fantastyczny po- "GÓRĄ Ki É d 

się od rządu budowy ‘ʻakiego celewatora| trhat symfoniczny Minheimera „Pan Twêr- "A że TO LEP 
w Łęgnowie pod Bydeo:zczą. dowski*, której to rzeczy nie należy iden- 

Projekt ustauv e izbach Przemyśłowo-| tyfikować z „Panem Twardowskim”, ba- -- Zna pan redaktor tò przysłowie 
Handlowych, roferowacy przez syndykata| jetem Różyckiego, oraz słynną „Suitę Kau- o dobrego końcu? Ende gut, atles 
p. Buczkowskiego, wywolat bardzo óżywio-| kazką“, fwanofa. Dia braku miejsca, |; gut! To właśnie my mamy u nás čo- 
I Roe SK miekki O AE ef bi t N y imię dzień takiego cudu. Robi sze awane 
kie szło po linji w ru członków [ych utworów lub opatrzyć snie- à 
przez żarejesttowanych kuptów, ustawo-| nia. Ogólnikowo tylko nadmienię, że są to yea WAW ZY i „IE 
dawstwo polskie dąży do mianowania pew-| utwory bardzo trudne tak pod względem c d p ły baj <BU A ty. k te 
nej części członków przez rząd. lzba byd-| techniczħym jak i pod względem interpre- | S6M zawsze wypłynie na gory Jax te 
goska uchwaliła projekt rządówy, zmierza-| tacji i jeżeli pożądane wrażenie zrobiły, za.| go korku z wody. 
jący do wprowadzeni: ”/s ezłónków JIzby| sługa tò potężnej inwencji kapelmistrzow= Ja panu co powim: my jesteśmy 
z wybóru a t% z mucowania rządowego | skiej p. Namysłowskiego. Wykonanie tych| naród, co sze nieda źżniszczyć, I dla- 
popierać. . rzeczy, poza „Bajką”, odnośnie do którejj tego my sobi niepoczebujemy bać ża- 

W wolnych glosach poruszońo . sprawę | mámy pewne zastrzeżenia (rażił brak fa- dnych Grabski, żadnego Witos albó 
budowy portu lotniczego w Bydgoszczy, | gotu) co do temp i co do ujęcia całości, by- Stójkowski, żadnegó Kemmereru, ani 
składów konsygnacyjnych dla firm gdań-| ło ze wszech miar artystyczne i spotkało nawet samego pana Marszałka, Pan 
skich, sprawę opiaty drogowej itd, poczem| się z powszechnym gromkim Avlauzem. 

Glou k Re, Grabski nie poszedł przed sądu, pan 
ońcęrtu stanowiły jednak, owe Wit 1 ił, + Keminoter do 
dziarskie oberki i mazurki z zizyśpiewka- IVOS UCZEKŃ pa 
stał swojego milion dolatów, a pań 
Marsżałek, żamiast rozwiązać Sejmu, 


p. preżydont Kasprowicz zebranie śólwoó- 
wał, z 
mi, w wykonaniu których są Namysłowiacy 
| wprost. bez konkurencji. Werwa, animusż, 

rubaszny humor i temperament , z jakim je | dał mu płatnego urlopu. Ü nas jest 

grają, działają wprost porywająco, i ten ro-| jak w kintopfu: najpierw alarm, 
dżaj muzyki, zespołowi temu, bądź co bądź| gwałt, katastrofy, a potem cały na- 
z rdzennych chłopów w większej części| pód szmieje sobie z uczechy i ma 
Być gt jt l odpowiada. q,.| wielkiego narodowego tryumfu. A 

„ Publiczność tłumnie wypełniła salę To- 

A AERO „| naprawdy to u nas jest jeszcze lepi 

atru Miejskiego, po same brzegi niemal i jak w kintoptu Bo EARN i Witos 
albo Grabski muszeliby koniec w 

końcu szedzić za kratóm, a u nas 

tego niepoczebują, u nas wszystki så 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. | 


(Zarządom Tówarzystw i orgonizacyj, 
które komanikaty nadosiały dopiero w Gs 
statniej ohwili, donosiiny, iż z ich winy nte 
mogą być dzi umieszozocino. - Red.) : I 
K. S. „Astórja” przy Tow. Fowst. i Woj. l 


„Macierz”, Dsiś, w sobotę punktualnie o gô» | 
dzinie f-mej odbędzie się w kanynie kolejowej | 
schadzka informacyjna w sprawie niedzielnych | 
zawodów L i Il drużyny oraz stafety 4100 | 
do zawodów okręgowych Powst. i Woj. 

Echłóci! Daia 12 października (wtorek) br. 
na sali „Harmonja” odbędzłe się dalsży ciag 
Nadzwyczajnego Walnego Żebrańia, na które 
s dia członkowie bezwzględnie zechcą pry» 

yć, 

„Monsalvał* Sekcja mazyczna z powódu 
zjęcia zbiórka w niedzielę o godz. 11 przed poł, 
przy placu Piastowskim. Instrumenty i komplet 
konieczny. Prosi się o punktualne przybycie. 

Koło śpiewu „Chopin, Z powodu śmierci 
druha Królikowskiego, uprasza się członków ò 
stawienie się w niedzielę, dnia 10 bm, o godz. 4 
popol. u p. Kleinert» 4 śluża, stamtąd na stary 
emenńtarż, 

O. P. N. „Sokat 7 | Okole-Wilczak. Schadza 
ka informacyjta **ś o godz. 7 wieczorem w 
Domu Kafolickien Miedza 2), Bardzo ważne 
sprawy, Komplet L; Il drużyny pożądany, 

„Śokół* Bydgcz ~ L W niedzielę, 10 bm. | 
zbiórka o godz, & r > w ogrodzie Patżera przy | 


ul. św. Trójcy 8-9 cclem wzięcia udziału w ua | 
roczystości Śwciolecia istnienia Zwiążku Cho. | 
ragwi Hallerczyków. Liczny udział pożądany. l 

O. P, N. Sokół V. Zebranie miesięczne w | 
sóbotę, w Domu Katolickim (Miedza 2), 

Cech Krawiecki. Zebranie kwartalne w poa 
niedziałek o 7 wiecz w Ognisku. 

Stowarzyszenie Abstynentów na Bielawe 
kach. W niedzielę, 16 bm. o godz. 11.30 w szko» 
le na Bielawkach przy ul. Senatotskiej ZO 
zebranie. 

Tow. hodowli kóf i królików, Zebranie FA 
sięczne 10 bm, o 3 popol. w lokalu 3 Maja przy 
placu Piastowskim. 

„Monsalvat", Sekcja sportowa. Zawodnicy i 
sedziowie stawią się jutro w niedzielę ò godz. 
7.30, Początek zawodów punktualnie o godz. %8 
ráno, 

Tow. kobiet „Jutrzenka”. Zebranie Zaiądu 
i starszych odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm, 
o godz, 5-tej na salce paraf. przy św. Tróicy, 

Związek Oticerów Rezerwy Koło Bydgoszcz. 
Zarząd koła zwraca się z gorącym apelem do 


Komunikat. 

Od dnia 1 10 br. Giełda Płodów 
Rolniczych, Pożnań przemianowała 
swą firmową nazwę na „Giełda Zbo- 
żowa Towarowa, Poznań". 


CERY. 
podawane Izbie przemysłówo-hattdłowej 
w Bydgoszczy. 
z dnia 8, 10. 26 r. | 


dyrygenta wraz z jego zespołem, gorąco, 
nawet rzec moźna entuzjastycznie oklaski- 
wała, ale bo też było i za co. Dyrekcji Te- 
attu za koncert tóh, należą się wyrazy u- 


Cena za 103 k E Ì „| wszystkich PP, kolegów © jak najliczniejszy u- 
Pszenica , « NE OEEOOKCECE ME powi) EB Z. G. Urbanyi. zadowolone i nikomu włosu na gło dział w uroczystości A aaa a SA 
O r a a a WA A wy nhie zleci. Hallereczyków oraz w Żjeździe obwodowym 
Jęczmień ta paszę » + ś 6 e w « Tak jest u nas we wewnętrzny poli: | Tow. Powstańców i Wojaków w niedzielę, dn, 
niet Browesgy 4 wbobcieśąi: tyki i tak jest w żewnętrzny paid 10 października 1926 r. 
Groch dacia Saithe ż 5 p 5 W Anglji robi sze strejk węglowy, à Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie bierze 
Owies „3. » SA e KU, |. u nas robi sze z tego eksportowy boms udział „w. niedzielnej. troczystości Hallerczy- n 
Otręby pszenne » » « « » sosis | bengeszeft; i cały opinji staje sze zgó-. RÓW Zbiórka rano o godz. 8,15 przy tl, Mā- 
Otręby żytnie => s siy +44 s g dny, że polski minister dla handlu ij teiti 3 Ubiór galowy (granatowy). — Najbližė 
Ger peron (o va ona: . = przemysłu jest ein mordskerl z ge. sze plenarne ry żę 3 GA obchodem 
Mąka żytnia 65, wł. wótka o s p" Fabryka Wyrobów Cukrowych | nialny głowy. Albo naszego sojuszu |” ze 2wycięskich osa PA 


się w sobotę, dn, 23 października w Hotelu 
Lengninga. Tamże we wtorek, 19 bm. zebranie 
żarżądu. 

Baczność! Tow. Powst. i Wojaków ; Byd. 
$oszcz-Szwederowo. Dziś w sobotę 9, bm. od 
godz. 1 w południe ostre sttzelanie o nagrody. 
Wieczorem o godz. 7,30 capstrzyk wspólny z 
placówką Hallerczyków z Ogniska. 


z Francją. Cały szwiat mówił, co my 
z tego interesu wyjdziemy bez garde- 
roby. A to nieprawda, Nasze garde. 
roby było już taki defektówny, że 
Francja wolała zrobić ententy ż 
Niemcami. 

W prasy. zagraniczny pisże, że pan 


nowoczesnego typu produkuje na wielką skale: 
miód sztuczny, karmelki, cukierki 
p Asa A wine dni M) Mizia aaae Pa cc 


deser. (drażety) t cukier lodowaty. 


Dr. W. A. Henatsch, Unisław. 


Tendencja spokojna. 
Ceny hurtowne — loco Bydgoszcz. 


, 


TARGOWICA MIEJSKA. 


Urządowe  ptawozdanie tatgawej Kórnisji 
notowania :en. Póznań, duja 8. 10. 1926. 


ma ER kre ra agi Bs ; ; Zw gą, | anaeza | Marszałek gotuje w Polsce tronu dla | „, Mii A a "PR Palżer RÓŻ a 
kóz. — Razem 85 erząt. Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy angielskiego książę. Niech pan sze "Trójcy 9. Obowiązkiem jest każdego członka 


o to nie boi. To jest znowu takt 
Rauberpolitik na międzynarodowego 
ekranu. ! owszem — niech tylko ten 
angielski amator na polskiego tronu 
tu przyjedzie. Jak oh sobi u nas roz- 
glądnie, posżedzi w Sejmie, zobaczy 
tego placu, na którym był sobór, jak 
un spotka na ulicy Marszałkowski 
bandyty Żelińskiego, jak un przeczy: 
ta sobi „Rzeczypospolity* i obliczy, 
jaki un będzi musział w Polsce plas 
cić podatki, to un wszedni do najbliż. 
szego aeroplanu i hr prędko nad 
Tamizy. 

MOCE ZPK A RZEC II R EAC POW a a a a] 


tosca 


Ceny toco [argowiea Poznnń Wa) z kosztami 


stawić się punktualnie na wyznaczony czas. 
kandłówemi. 


„ Klub sportowy „Polonja”. Kwartalne zebra- 
nie ogólne odbędzie się we wtorek, dn. 12 bm, 
o godz. 8 wiecz. w sali „Resursy Kupieckiej'” 
przy ul. Jagiellońskiej. 

wSokół* Bydgoszez IM. Zawody gniazdowe 
10 bm. o 8-mej rano na Stadjonie Miejskim, 
Druhny stawią się dopiero o godz. 10-tej, Star- 
szych druhów, którzy nie biorą udział w za» 
wodach naczelnik prosi również o przybycie. 


St. A. Häusler, specjalny skład nasion przy 
ul. Mostowej nr. 9. W zakres  przedsię- 
biorstwa wchodzi zakup i sprzedaż wszżel- 
kich ziemiopłodów i nasion, detalicznie i 
hurtownie. Fachowa obsługa, ceny rynko- 
we i ńatychmiastówa regulacja, dają dobrą 
rękojmię sprzedaży zbóź oraz na odwrót 
kupha zbóż na zasiewy oraz cebulek .kwia- 
towych pierwszorzędnej jakości w różnych 
odmianach itp. Firma ta jest czysto chrze. 
ścijańska i możemy ją polecić, 


Wyroby firmy B. Kasprowicz z Gniezna 
posiadają dzisiaj markę wszechświatową. 
Przewyższają one pod wielu względami 
wszystkie fabrykaty zagraniczne tej bran- 
ży. W pierwszej linji podkreślić należy, że 
to do jakości są niedoścignione, Smak ich 
wykwintny, zadowolić może wymagania 
najbardziej wybredne. 

Niemniejszy nacisk kładzie firma B. Ka. 
sprowicz na wygląd estetyczny swych wy- 
robów. To też ukażują się ona na fynku 
w óbakowaniu bardzo gustównem i efek- 
townem. Wybór jest przytem olbrzymi. 
firma produkuje bowiem stodziesięć gatun- 
ków. Omawiając wyborową jakość firmy 
B. Kasprowicz, póminąć nie można tych 
cech i form dodatnich organizacji firmy 
samaj, które tworzą w niej poprostu wzór, 
godny haśladowania dla całego przemysłu 


Świnie: 
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 

żywej wagi « « «© « s « « vs 258—240 

e) pełnómięśiste od 109 do 120 kg. 
żywej wagi . ...d.|. — 230 
d) pełnotnięsiste od 80 do 100 kg. —224 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg.- 210—224 
f) maciory i późne kastnaty « » 180—2320 

Przebieg tatgu: spokojny. 
RENEE 


Notowania Giełdy Płodów 


Rolniczych w Poznaniu, 
z dni: 5-go października 1926 r. 


Waranek: SARA hart Re st zał wie 
wag. Uost.zaraz za 1 w złotych, 
e SPY Ropa 1 w 
Pszenica « » « » © © © e © oè v > 41.50 -144,50 
Jęczmień » ..d..d....t id. 25.00—27,00 
Jęczmień browarowy » » © » » es 30.00-—33,50 
ani eton ie: c wód 06 
Mąka żytna 7 Oal z work stan» » » -50,75 
Mąka żytnia 650/ ją z work. stan. « 82.25 
Mąka peszona 65/, 2 work. « « « 06.50 — 69,50 
Ziemniaki f.e © « e erro se 5.50-—5,70 
Rzepak - » =» e e © © © 4 w. e « o 64.00—67.00. 
Groch victoria. © » se © » ès - 65,00-—30.00 
Gorczyca seda 400 oo . 1 60.00-—80.00 

Usposobienie: močna f 
BET EE NE R E O EE 
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Do Panów Dyrygentów bydgoskich Kół PODZIĘKOWANIE 


Śpiewackich. .  qnajserdeczniejsze składamy wielce utalentowa- 

W. P. Dyrygenci, którzy z zespołami swo- | nej mistrzyni prof, E, Targońskiej, że w tak 
imi biorą udzia! w uroczystości poświęce- | krótkim czasie otrzymałem to wszystko, 'co o 
nia kamieńia węgielnego pod pomnik HM | moim śpiewie napisał prof, Urbanyi. 
Senkiewicza, zechcą, celem omówienia po> Zawdzięczam tó tyiko wielkiej wiedzy pe- 
rządku wspólnych prób i innych Szczegó* | dagogicznej mojej prof. E. Targońskiej i jej me- 
łów związanych z tą Sprawą przybyć naj todzie śpiewu (może jedynej w Polsce), W krót- 
konferencję, która się odbędzie w lokala| kim czasie można osięgnąć największe re- 
Bibljoteki Miejskiej,we wtorek wieczorem oj zultaty, 
o: WAŻ 


aeti Z 


BANK POLSKI 
skiego. Pomijająć opinję i renomę fir- 
płacił dnia 9. 10, za: ks. m m 1 y 
4 y, która jest oczywiście najlepszą; uwy- 
Dolary amerykańskie 8,97 | puklić pragniemy w pierwszej linji etykę s HE UI p l mi il LINE Ni (KU 
Funty szterlingów 43,66 | prawdziwie zachodnio - europejska, jaką i ; 
Franki szwajcarskie  . 173,75 | fabryka B. Kasprowicz zachowuje w stosun. WE 
Franki Francuskie 25,80 | kach swych handlowych z dostawcami i od- RA HTETI 
Marki niemieckie 213,80 | biorcami. EARL kad Ag ARR 
Guldeny gdańskie 173,25 a i okolicy. = 3 
Szylingi austrjackie 186570) | W, Paaerać"Nakietitm zadac sę odka Bydgoszcz, ulica Petersona 18. - Tel 1765 
Korony czeskie 26,56 | ; +, di Coraz «utiawki i tey tovary Barat dostarcza najpiękniejszą 
Liry włoskie 34,72 Nakielski założony przed kilku miesięcami zdo- 
Wartość złota. I'un mis ©, skarbu u-| był sobie w tak krótkim czasie szerokie koło Lameię stamiolo “i 


stalił wartość jednego grama vłoia na dzień 
9. października 1926 roku na 5 złotych 
88,16 groszy, 


odbiorców, gdyż jest'znany z niskich cen i rze- 
telnej obsługi. Placówka tut. zasługuje na po- 
partie całego społeczeństwa, 


tronge kie ai RARA ea 


' który sprowadzić miał magistrat za cenę 5.000 


Nr. 234 : 


7 
„> „aaciośi T 

. 2 AOrunia. 

a 
7 «Teatr Miejski. W sobotę, dnia 9 bm. o go- 
dzinie 4-tej popoł. po cenach najniższych prze- 
śliczne „Bajki” dła naszych milusińskich, wiecz, 
„Król skrzypkowy* w którym królują wszyscy 
ulabieńcy naszej publiczności. 

W niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 4-tej popoł. 
po cenach zniżonych „Żydówka“ z gościnnym 
występem znakomitej sopranistki opery war- 
szawskiej, p. J. Zacharskiej (po raz ostatni) i 
w. niedzielę wieczorem „Oczy księżniczki 
Fatimy“. 

Przyjazd ks. Prymasa Hlonda do Torunia 
nastąpi w sobotę, 9-go bm. popołudniu o godzi- 
nie 3 minut 16. Ks, Arcybiskup przybywa po- 
ciągiem pospiesznym z Warszawy, gdzie skła- 
dał w czwartek przysięgę. Na dworcu głów- 
nym w Toruniu zatrzyma się tylko kilkanaście 
minut, poczem udaje się samochodem w towa- 


rzystwie ks, Biskupa Laubitza > Gniezna do 
Trzemeszna, 


Pomysł pana senatora. W mieście naszem 
zachował się dotychczas na przedmieściu Byd- 
goskim na skraju parku, miejskiego obelisk Bis- 
marka. O ile ówczesne władze micjskie natych- 
miast  postarały się o usunięcie wszystkich 
znajdujących się w obrębie miasta pomników 
Wilhelmów i innych Fryderyków, o tyle za- 
pomniano o obelisku Bismarka. Doczekał się 
więc czasów dzisiejszych po to, aby posłużyć 
grającym w sprawach sztuk pięknych pierwsze 
skrzypce na terenie naszego grodu, senatoro- 
wi dr. Steinbornowi na przeprowadzenie roz- 
maitych niefortunnych pomysłów. Do tych na- 
leży bowiem stanowczo zaliczyć pomysł pana 
senatora udekorowanie obeliska... zegarem, 
zł z Berlina. Pomysł ten jednakże ze względu 
na odległość obeliska od centrum nie znalazł 
przychylneśo potraktowan 


ia ze strony prezy- 
denta mias 


ta m ta, wobec czego postanowiono upięk- 
Szyć nieszczęsny pomnil- lampą elektryczną. 


101 min 


Dziennikarze czescy w Gdyni. 


Gdynia, 8. 10 (PAT). Wczoraj wieczorem 
przybyła tu wycieczka dziennikarzy czechosło- 
wackich. Dziś rano goście zwiedzili szczegóło- 
wo budowę portu, poczem podejmowani byli 
obiadem przez starostę p. Ossowskiego, który 
gości powitał w imieniu rząda i wojewody po- 
morskiego. Następnie przemówił prezes syndy- 
katu dziennikarzy: czechosłowackich sen. Pichi, 
dalej dyrektor Central Europeen Press p. Svil- 
hovski imieniem prasy czechosłowackiej, 

Popołudniu goście udali się okrętem mary- 
narki wojennej „Pomorzanin“ na Hel, skąd po- 
wrócili do Gdyni około godz. 7 wieczorem. Po 
kolacji goście czechosłowaccy: wyjechali 'przeż 
Gdańsk do Poznania, żegnani serdecznie przeż 
licznie zgromadzoną: na 'dwottu "publiczność. Na 
dworcu w Gdańsku: pożegnał wycieczkę w 


imieniu komisarza $eneralnego Rzplitej p. Wo- 
łowski. 


mm aee 


Polska nie odda Chorzowa. 


Warszawa, 9. 10. (Tel. wł.) Rząd 
polski ma stanowczo sprzeciwić się 
żądaniom Niemiec co do Chorzowa. 
Wczoraj odbyła się dłuższa konferen- 
cja ministrów Zaleskiego z Kwiat- 
kowskim, zaś w przyszłym tygodniu 
będzie zwołana międzyministerjalna 
komisja rzeczoznawców, która rozpa- 
trzy sprawę. Około 25 października 
rząd polski wystosuje notę do rzadu 
niemieckiego. 


Zabójca szofera kapitan Zagrajski 
|... Skazany na 1 rok więzienia, 
Warszawa, 9. 10. (Tel. wł) Zabój- 
ca szofera Zdanowicza kapitan Za- 
grajski skazany zóstał przez wojsko- 
wy sąd wileński na't rok twierdzy. 
Zagrajski pozostaje na razie na wol- 
ności i zamierza wnieść apelację. 


Wyktyce szajki fałszerzy. pieniędzy. 


Warszawa, 9 10. (Tel. wł) W miej- 
scowości Brzeziny koło Łodzi, wy- 
kryto fabrykę fałszywych bankno- 
tów. Znaleziono bardzo dobre pra 
sy do odbijania pieniędzy, zapasy 
papitru, klisz ij farb. Aresztowano 
właściciela mieszkania Hermana 
Lżumberga, tudzież jego brata i sio. 
strę. 
Niemiec, gdzie odsiadywał karę 3- 
letniego więzienia za  podrabianie 
banknotów niemieckich i amerykah- 
skich. 

ZEE EEEE TYT I EE POPEYE CETTE, 
Zawody w piłkę nożną na Stadjonie Miejsk. 

W niedzielę 10. bm. odbędą się zawody w 
piłkę nożną pemiędzy klubami: 

H. K S. I. — Korona I. oraz przedmecz 
1 Białe Orlęta — Il. Korona. Początek 
przedmeczu o godz. 2, nopoł. Zawody. zapo- 
wiadają się interesująco, tembardziej, że 
będzie to pierwsze spetkanie sie na bojsku 
Korony z H, K. S. . 


Laumberg wrócił niedawno z. 


 osięgnął 


w roku 1926, gdyż liczy obecnie 


85.0060 abonentów. 


W roku było abonentów 
1907 - * + 1500 
19C8 . 2 700 
1909 - 3 209 
1910 - 3800 
1911 . 4 500 
1912 „ 5260 
1913 - 5 900 
1914 » 7000 
1915 - +4500 
1916 « 9000 
1917 « 9 800 
1916 + 18 000 
1919 » 12 000 
1920 » 13 000 
1921 : 13 500 
1922 « 7 800 
1923 + 11 000 
1924 « 24 000 
1925 27 000 
1926 « 33 000 


ą 
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Obwieszczenie konkursu 


celem nadania Koncesji na sklepy tytoniowe, 


wzgl, detaliczne sprzedaże wyrobów tytoniowych. 


Po myśli postanowień § 29 instrukcji o spo- 
sobie nadania i wynagrodzenia przedsiębiorstw 
sprzedaży wyrobów tytoniowych z dnia 20 lipca 
1925 r. obwieszczonej w Dzienniku Urzędowym 
Ministerstwa Skarbu nr. 23 poz. 539/25, zawia- 
damia się że w następujących miejscowościach 
są do nadania sklepy tytoniowe a io: u 

1) w mieście Bydgoszczy 80, Solcu Kujaw- 
skim 3 í w Nakle 2, sklepów tytoniowych, zaś 
po jednym sklepie tytoniowym: 

2) w powiecie bydgoskim: 

Dolne Strzelce, Dąbrowa Wielka, Lisiogon, 

|arsoznać, Marjampol, Maksymiljanowo, Niwy, 
Nowawioska, Niemcz, Opławiec, Osielsk, Przy- 
ięki, Zofiny, Strzelewo, Trzęsacz, Siernieczek, 
Kapuścisko, Łakomowo, Aleksandrowo, Byt- 


an e 


kowiec, Byszewo, Cierpiewo, Dzieckinek, Glin- ' 


ki, Huta, Kotomierz, Krąpiewo, Łacko Małe, 
Magdalenka, Nieciszewo, Nowydwór, Okole 
pod Koronowem; Olszewko, Osićk, Popielewo, 
Samociążek, «Sienne, Skarbiewo, Sokole, Kuź- 


nica, Starydwór, Szczutki, Trzebień, Trzemię- 


tówko, Wierzchucinek, 
Samsieczno i Łochowiec. 
3) w powiecie szubińskim: i 
Dąbrówka Słupska, Godziemierz, Chomęto- 
wo, Pińsko, Rudy, Niedźwiady, 
Szkocja, Sobiejuchy, Słupy, Skorzewo, Dobie- 
Szewo, Elizewo, Grocholin, Gorki Zagajne, Iw- 
no, Laskowice, Nowa-Wieś, Paulina, Retkowo, 
Mieczkowo, Annowo, Dąbie Nowe, Jeżewice, 
Hania, Kobylarnia, Ojrzanowo-Nowiny, Obie- 
lewe i Złotowo. : 
„ 4) w powiecie wyrzyskim: : i 
Brzostowo, Nieżychowo, Jadwiżyn, -Mrozo- 
wo, Bądecz, Bługowo, Czajcze Faniagowo, Iz- 
debki, Kruszki, Kunowo, Kijaszkowo, Młotkowo- 
Tłukom, Skorczewo, Tonin, Wielicz, Czarmin, 
Suchary, Olszewko, Omielin i Samostrzeł. 
Ubiegujący się o jedną z wakujących kon- 
cesji mają wnieść w terminie trzytygodniowym, 
a to do dnia 29 października 1926 , włącznie 
do Urzędu Akcyzowego w Bydgosgczy ul, Ja- 
giellońska nr. 23 prośby. należycie udokumen- 
towane i ostempłowane znaczkami stemplowe- 


Więzówno,  Węstep, 


Słonawki, 


| sokości 9 %. t 


mi po 35,— zł, oraz od każdego załącznika po 
40 gr. lub zaopatrzone świadectwami niezamoż- 
ności. > 

Do podań osób fizycznych o nadanie kon- 
cesji na sklep tytoniowy, wzgl. detal. sprzedaż 
wyrobów tytoniowych "dołączone być mają 
następujące załączniki, a to: ° j 

1) świadectwo stwierdzające ` osiągnięcie 
pełnoletności (metryka urodzin, dekret upełno- 
letnienia). ; 

2) świadectwo przynależności lub obywatel- 
stwa polskiego, 

3) świadectwo moralności wystawione przez 
policję lub urząd gminy nie dawniej jak przed 
dwoma miesiącami, 

4) poświadczenie właściciela lokalu, , który 
petent na umieszczenie sklepu tytoniowego 
proponuje, że w razie uzyskania koncesji, lo- 
kalem tym będzie istotnie rozporządzał. 

5) ewentualnie dowód, że petent jest osobą 
uprzywilejowaną, w myśl rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 grudnia 
1924 r. Dz. U. R. P. nr.'114, poz. 1022. 

Osoby prawne winny do prośb dołączyć do- 
wody, stwierdzające osobowość prawną, za- 
twierdzoną przez kompetentne władze, „oraz 
dowody, wymienione pod 4 i 5. Ponadto w 
prośbach wymieniać winny osobę proponowa- 
nego kierownika sklepu, dołączając odnośnie 
do jego osoby załączniki, wymienione pod pkt. 
1,213 niniejszego paragrafu. 

Jeśli do prośby nie dołoczona "podanych 
wyżej załączników, może być ona już z tego 
tylko powodu nie braną pod rozwagę, jeśli jest 
jakikolwiek inny uprzywilejowany petent. 

Wynagrodzenie za prowadzenie sklepu ty- 


toniowego stanowi rabat detaliczny, który u-. 


dziela sklepowi tytoniowemu wzgl. detal sprze- 


daży wyrobów tytoniowych odnośna hurtownia 
rejonowa, é e 


Rabat ten oznacza każdocześnie rozporzą- 
dzenie Ministra Skarbn obecnie dnia 23 grudnia 
1925 r. Dz. Ust. Rz. P, nr, 129, poz, 927) w wy- 


4 
7 Urząd Akcyzowy. 


DZIENNIK BYDGOSKI" 


N 
w 


OOOO OMA A OGC 


ZUENWANIANKUANNAAUKI 


ZWANE RAN OK 


Odezwa do kupców 
podróżujących. 


Związek kupców podróżujących i agentów 
handlowych w Bydgoszczy, istniejący od 134 
roku, mimo trudnych warunków ekonomicznych 
stoi na wysokim poziomie. Ponieważ, bardzo 
duża ilość zainteresowanych P. P, Kolegów 
dotychczas nie zaciągnęła się na listę człon- 
ków bądź to z powodu nieświadomości lub 
niedocenienia zadania tegoż związku, bagate- 
lizując sobie sprawę i żyjąc jako samoluby, 
zwsacamy się do zainteresowanych P, P. Kole- 
„gów, aby jak najwcześniej zgłaszali się na 
członków, gdyż „czas to pieniądz” i nie wolno 
nam tracić ani chwili czasu, lecz korzystając 
ze sposobności zeszeregować się. 

Związek jako. pierwsze zadanie ma na celu 
nawiązanie kontaktu z poważnymi fabrykanta- 
mi i hurtownikami, aby polecać do zaangażo- 
wania wykwalifikowanych i poważnych za- 
stępców. ” PO * 

Aby dopiąć do .celu nie trzeba być obo. 
jetnym i samolubem ale właśnie solidaryzować 
się i to przez wcięgnięcie się na listę człon- 
ków. u 
_ Liczymy na PP, fabrykantów i hurtowników, 
którym” powinno zależeć na dobrym przedsta- 
wicielu, że w wszystkich sprawach zwracać się 
będą jak dotychczas i nadal do tutejszego 
związku, który mając zaufanie dostarczy we- 
dług możności tylko pewnych siebie i poważ- 
nych zastępców, 

Ponieważ pozamiejscowym PP. Kolegom nie 
jest znany obecny adres, więc podajemy go 
również i zaznaczamy, że zebrania plenarne 
odbywają się w pierwszą sobotę każdego mie- 
siąca a w razie przypadającego święta na ten 
dzień w sobotę następną, 

_ Prosimy też wszystkich PP, Kolegów i sym- 
patyków przybyć na zebranie plenarne, które 
odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm, o godz. 21 


| ra sali hotelu Lengninga przy ulicy Długiej. 


Adres biura: Bydgoszcz, Stary Rynek 16-17, 
L p. Telefon nr. 85. ź 


Cześć Kupiectwul 
AD Zarząd Związku _ 
Kupców Podróżujących i Agentów Handlowych 
4 Bydgoszcz. 


\ i * 


t N Nr. j 234, 


3 


DZIENNIK: BYDGOSKI“ niedziela. dnia 10 października 1926. 


Korzystne dzierżawy! 


Majątek 1100 mórg, dobra 
średnia ziemia, inwen- 
tarz pozostaje jako że- 
lazny na 10-15 lat, do 
objęcia potrzeba gwa- 
rancji hipotecznej. Ma- 
jątek 350 mórg, dobra 
średnia pszenna ziemia, 
do objęcia inwentarza 
potrzeba 15.000 zł. Ma- 
jątek 330 mórg, dobra 
ziemia, potrzeba do ob- 
jęcia inwentarza 14000 zł. 
Majątek 150 mórg, po- 
trzeba do objęcia inwen- 
tarza 10.000 zł. oraz wiel- 
ki wybór majątków i 
młynów poleca na ko» 
rzystnych warunkach 
Polonia, Dworcowa 17. 
Telefon 698. F-5808 


| Do wydzierżawienia 


WIAŁ GY 


. W tzwartek, dnia 7 bm. o godz. 10.30 
'wiecz. zasnęła w Bogu, po ciężkich i długich 
‘cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami 


ś. p. 


aliwina JAKTÓO AMA 


żona po lekarzu 
przeżywszy lat 64. > 
Bydgoszcz, 9. X. 26. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dn 10 . 
o godzinie 4 popoł. z ulicy Wesołej nr. 16 
na nowy cmentarz. (22875 


ny” 


rodzaju najlepszej jakości 


Budiswszcz HBapzERGEER 


i małe gospodarstwo 
Jagiellońska 65/66 Stary Rynek 54 w pokoje (mia zad: 
3 nar. pl. Teatralnego . ra dn obiecia. Czyżkówko, 
DBowieszczemie. Telefon 1027 Telefon 2007 A Cnoinicka 6, (F-5861 


W sprawie upadłościone nad majątkiem firmy 
„0. B. Express, właśc. Jerzy Wodtke* w Bydgoszczy 
wyznacza się termin zebrania wierzycieli na dzień 

21 października 1926 o godz. 11-tej 

w tut, Sądzie Powiatowym pokój 12 celem postawienia 
wniosku“ co do zwolnienia dotychczasowego zarządcy 
upadłości z urzędu i ewentl. zamianowania nowego. 

Bydgoszcz,. dnia 4 października 1926, 

Sąd Powiatowy. (22932 


zakladania, regulow. rewizji ksiąg han- 
dlomwych oraz wszelkich oszacowań 
podaikomych i majatkowych 


podejmuje się 


SŁ Janowski 


= i oc) zaprzysiężony remizor ksiąg 
== Toruń, ulica Piekary nr. 47. 


Konces.Kursy Kierowców. 5 | 

AD SAMOGIODOWYGI. | 
D Z. KOHHAŃSKIEGO - - | EE 

SP wBDGOSZZY -i EE 

Ut.6RODZTWO 24a, 


. oikzpwieszczemie. 


W tutejszym rejestrze spółdzielni nr. 35 wpisano 
dzisiaj przy spółdzielni „Spar. und Dahrlenskasee, 
Spółdzielnia z nieograniczoną odpowiedzialnością w Zie- | : 
lonce, że firma wygasła. i 

Bydgoszcz, dnia 26 lutego 1926. 


Sąd Powiatowy. (22933 Sick GM 5 dępedźteeszcz 
BGEGSZENNIE dziennie 22066 
Starsstwo Krajowe Pomorskie sprzeda w dro- Ec GB EB c P> PÉ 
dze publicznego przetargu około 120 m3 różnego 
używanego (22676 
materiału drzewnego WA SZTAT | 
a to kantówki, dyle, deski, drzewo okrągłe I . Lyborome 
Je za itd. o różnych |- wena: są 
stałego z budowy mostu na rzece Drwęcy w J.ubiczu. EMR EG GG ZĘ ° AC. O 
Ttytacja odbędzie się na miejscu przy moście == Skrócone kursy amatorskie zł 200— kursy zawodowe obiady l kolacje 
w Lubiczu pow. toruńskiego, dnia 12 października (3 mies.) bez nauki jazdy zł 150— włącznie nauki jazdy 
br. o godzinie 11. samoch. różn. typu zł 250,—. Szybkie „doszkolenie w teorji 
Przed licytacją należy złożyć do rąk prowadzą- == | przygotowanie do egzaminu dla posiadających praktykę war- poleca 
cego licytację wadjam w wysokości 5%/, od ofero- | == kd Eora = igla wstąpić każdego dnia. oi 
wanych kwot. ZEE Warunki, spłata ratami, - ._e . 
Starosta Krajowy Pomorski. i = ar z Winiarnia Quckmald nasi. 
Farg Ç] kkieleacfci KPrUSZWICZ || ulica Jagiellońska 9. Jelejon 173. 
3 (wielkopolska) 


è GfRźloszemie. Jedyna zawodowa Księgarnia i specjalny skład. papieru, istniejąca od r. 1908 poleca 
Kupię okazyjnia mało używany w dobrym stanie | po cenach przystępn. wv sæ œe Aksie anwńęqpicunkicy pgoi5 nmiCraAmme 
nowego typu sgaumnebcHaabefi czterocylindrowy, | A BasficążRcńi szRsapiwne. Wszelkie zamówienia na książki, druki itd Ś zę 
sześcioosobowa karoserja, światło i starter elektr. į załatwia się o ile możności odwrotnie. — Agencja gazet. — Oprawa książek. 
Szczegółowe oferty z podaniem marki samochodu, | Wypożyczalnia książek. i . (22944 
ceny i warunków płatności przyjmuje Wydział Po. 
wiatowy w Kartuzach — Pomorze. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego. 

22941) (—) Br. Sędzimir. 


- ŚREZEdaŹ przymusowa. 


w poniedziałek, dnia 11. października o godz. 
1i-tej przed południem będę sprzedawał w Byd- 
goszczy przy ul. Gdańskiej 131-182 na podwórzu 


Bazar Bydgoski 


Piac Femtralimys 


go b HE © an 
po cenach konkurenecyjn, 


porcelanę, szkło sto- 

) towe, galanterję f 
wszelkiego rodzaju, 

zabawki oraz ampy 

kuchenne i stołowe 

w wielkim wyborze. 

Specjalność: wy- Bi 


roby stalowe i alpa- ję 
kowe w naji. jakości. p 


Spprzeeciesż pPUZĘJENAURSAPVWEU. 
We wtorek, dnia 12 b. m., przedpołudniem o 
godzinie 11, będą w Fordonie ul. Bydgoska nr. 75 
przez licytację najwięcej dającemu za gotówkę na-|j 
stępujące przedmioty sprzedane 1 stół składowy |% Or. med. Giżycki 
i regał. 22965 | A lekarz spec. w cho- 


Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy. grobach zębów i ust, 


- f Bydgoszcz, Jagiellońska 17, H 
iirmy Wodtke najwięcej dającemu i za gotówkę: Przetarg przymusowy. 


a lac Teatralny. 

| rel. 429. (F-5756 
mebie wszelkiego rodzaju do 7 W drodze przymusowego wykonania idealna poło- 
pokoji oraz kosz z bielizną i jeden | wa nieruchomości położonej w Szamocinie i w chwili 


kosz z ubraniami. 29967 | uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
Przedmioty są w dobrym stanie. gruntowej Szamocin Tom. XXI. karta nr. 753 na imiona 


bi 


męskia I damskie oraz 


Fura Dice | 
| J. DRZYCIMSKI 


| Plac Wolności 2, I. ptr. Tel. 166. | 
-i J y A pory r eta dą g ; e PA he py (22928 ; 


typu poznańsko-pomorskiego 
z najlepszego żelaza kutego - wyrabia 


| Polska Fabryka Podków „OSTOJA“ | 
Ceny konkurencyjne. 
Główny skład w firmie: 


|Dam ad ooo. „ERATEN“ | 


BaliEzĘTRSZADEA e 

3 wagony oferują‘ nad- 

zwyczaj tanio (22969 
Bracia Schlieper, 
ui. Gdańska nr. 39. 


Preuschoff, kom. sądowy w Byd goszczy. kupca Franciszka Szyszki w Wągróweu i Walentego 
r CE WN 
daia 18 grudnia 1926 r. o godz. 10 przad połudn. 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, 
sprzedawać będę w Stablewicach, pow. Chełmno | mieszkaniem, TIE 4 oraz stajni i kuchui do paszy, 
najwięcej dającemu za gotówkę: (22940 | jest osadą rentową i powierzchni 41 a 75 qm. ozna- 


Beymy, zarządcy fabryki w Szamocinie jako współ- 
p | właścicieli w idealnej połowie zostanie 
meag PNZYMKÓÓWJ. ereny | 
W czwartek, dnia 14. X. br. o godz. 10 przedpoł. Nieruchomość, składająca się z fabryki płatków z 
7 r ” zp: |czona jest nr. 103 matrykuły podatku towego i 
154 owiec, 93 sztuk warchlaków, 3 ŻniwiANKI, 3 powózki |tejże matrykule nosi numer karty 8, 4 parceli 2425, 
j i i określona jest nr. 54 księgi podatku domowego, daja 
jednokonne, 2 powóżki dwukonne, 6 maciorek do CHOWA, | ose Czystego” dochodu tudzież oetan omowogo, dajo 


Tel. 361. Tel. 300. 
1 kosiarkę, 13 cielaków, 30 sztuk młodocianego bydła, | użytkowa 835 mk. 


© 
2 maszyny. (westfalki), 1 wóz kryty, 2 sanie, 2 rahaki, |towego i ksiegi podatku” domanta y podata gron- © 
5 owczych skór í 3 cielęce skóry. 


tyczące nieruehomości szczegóły przejrzeć można w se- ZN 

AGP Waitoto damów! 
Zbiór reflektantów w majętności Stabiewice, SLICE . 

stacja kolejowa Bągart wzgl. Unisław pow. Chełmno |towej dnia 18 września 1926 r. 

Czas najwyższy 


Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
x Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa 
Szwvceeałiapwyskai. komornik sądowy z pol zaopatrzyć się w 


Skóry koks hutniczy 


w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi 
zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem 
podeszwowe, wierzchnie mo. . r r 
blowe oraz przybory szewskie. W il omgi] 
LJ 
drzewo., 


do wnoszenia ofert, i prawo to uprawdopodobnili; gdyby 
wierzyciel im przeczył, W razie niezastosowania się 
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
A í U najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a 
Zeaiecago wszelkich skór surowych, po cenach najwyższych. m = a Pim a i 
rzycie i innych prawach. Ty órym służy prawo 
Hamdel sisór sprzeciwiania się przetargowi, wzywa się, aby Przed 
Faver zuicis A NO up EB S Be fi | udzieleniem przybicia targu postarali się o umorzenie f|- 
Bydgoszcz, ulica Sienkiewicza 16. (22942 | lub tymczasowe zawieszenie postępowania, gdyż inaczej BI Śchlie er Sp. z o. o. 
© ę EE składy żelaza i blachy 
Gdańska nr. 29. | = : ; 
meaa A "ion oa || „ardo, Fora 43. Telefon 5. | 
(©! 22970 AE OTTONA EA EEES E OE SE ay GA 


przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wie- 
prawo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, 


RZYRRK 


Sad SPepwwiczńcbywsg, (22932 


(ufaj J ili Bydgoski" RA O 


KERNE p E W rolach głównych: E 
K ə Í E Słynny reżyser RUDOLF MEI- ARE D słynny Paweł Richter E E. 
PIS d A NERT ujawnił znowu swój gen- RUR > z 2 znak. Aud Egede Nissen 8 S, 
Pocz.o godz. 6,40 i 8,45. jusz, tworząc arcyciek. dramat P y Margarete Kupfer EE 
w niedzielę od gdz. 3,30 salonowo kryminalny p. t. Zawrotne tempo akcji! Olbrzymie napięcie! possel Orla — Pawel Morgani t d. E 


j Vi : p PCE! 


Nr. 234, i „DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela. dnia 10 pażdziernika 1928. Str. SU, 
: 1 z 


oddziały w: Romjeżcje damska, komf Ppr je męską, 


Amons dzisiejszy | Ka SEZA 19267 Frzekonać 
; | 3 m wmmezSisx sie Seye! m 
— M 8 - kaja S mnta ali A bogato i wszechstronnie. zaopatrzone 


| zmatcejaly wełmiame i bawelmiame 
? 5 
Ti M 4 À 5 
m A SEE JEEDIWSZEJ WUYŃWÓRCZEŚCI poleca 

W | | Kapelusze i sej wy JSedwabie 
my p | damshie pliusze 
M | przybory i aksamitu 
Maz LIL! 
K |  Gielizna Srykońy : iR a I A krótkie - Galantierja 
GA | i nnn ŚBYGŚOSZCZ  SozZNAGEŃ | 
" | adi Wielki obrót — mały sysh! 

No Ga E siadał Seedy umate nangise | Ceny e AT Aah | 
W gi ; LA FT wa 
" E an 8A mt 


| Dywany, | Chodniki, Linoleum (dywany, ; 
| chodniki ełc.), Wyroby kokosowe, Gobe- = | 
| liny, Plusze, Narzuty, Serwety, Mapy, | 


SZ MMMMiMmy 


Dran SE SN KSLA E GRAD KAWZEOLUWBADRARPUOWAATRAGA. 
moz EA ORA O 0 T E Z z EE a a | 


g 
| 8 NI | 3 
H Na sezon bieżący poleca sl BANK M. STADTHAGEN 
TOWARZYSTWO AKCYJNE 
H Ra BE lusze aksamitne modele 3 BYDGOSZCZ, ULICA JAGIELLOŃSKA 54 |. 
g od najtańszych do najdroższych. 6 ZAŁATWIA WSZELKIE INTERESY BANKOWE 
|, KAPELUSZE DAMSKIE Aif PAYI-REWIAOME ae: 
l a M. Szymankiewicz a i 
8 4 Diegrcowa nr. 4, Bydgoszcz Dworcowa nr. 4. BE : 
kę g 4 ; i 


RIEN 
p 


ali us iiiia l B i i EM śś iii lik” Soleczniki do choinek 


w różnych wzorach poleca 
„OMEGA“ 
»2 0. p. 


Fabryka wyrobów metalowy i dekoracyjnych 
Bydgoszcz, Jagiellońska 11, tel. 334. 
~ Adres telegraf.: „OMEGA Bydgoszcz, 
HURTOWNICY RABAT, 


Paczki próbne (22886 
po 8 tuziny za zaliczką pocztową. 


| 


Najstarszy v wALrsSĆIt r repa- | 
racyjny samochodów ji 


"eliks | emaszewski 


U UYUNWŁYI MO pangna AE 


Bydgoszcz, Petersona 4, 


| R Reparacie samochodów | 
| A osobowych, ciężarowych i traktorów. gi | 


ta i s Rzetęlna i tania praca. 


Bżungzunje j 
ziemniaki jadalne 
ziemniaki fabryczne 
weil zboža i masiena., 

Sprzedaje 
węgiel górnośląski 

i wegiel kowalski 


ze składu i w partjach wagonowych. (22687 


ZBOZOWIEĆ, Mrocza, Tel. 15. 


BL W „wagonach po cenach kopalni.. 
Detaliczna sprzedaź po tanich cenach 
— — także z dostawą w dom. — — 


(22848 


z- eretge Ii | 


Br. Szapstncirasicińe gp 


j wprost Placu Wolności w Bydgoszczy. 
X $ KĄPIELE kwasowęglowe, solankowe, parowe, igli- gli 
B 
je 


"OM j 
ć à wiowe; * natryski Winternìtz’a, natryski i polewania AF 
M . metodą Kneippa Źniniewicz itp. ć 
kaj jj] Zabiegi wchodzące w skład lecznictwa fizykalnego Ki 

s Leczenie chorób kobiecych, nerwowych itp. ž 
$} Zakład otwarty od 9 rana do 7 po południu. Eji 
a W dnie przedświąteczne i soboty zakład otwarty Ali 
4 ‘do godziny 8 wieczorem. (F-5788 $ f 
EfaqpieNeo zyvggiste fGSzaziewtbsad. | 


h Sonnie 
Marmury do mygag: 


"PNA, itd. wszelkiego rodzaju. 


EŃ Tel. 476. 


AAGPUWIEBGHĄ H UNUDA ZG WZYDEOAAKA DYS WPD 


Dworcowa 48. - p EE 
sk N ksze rzedsi bio. stwo na miejscu ; AE EDTSKZORCZE MECZY EH ETA GR GF ZE Bad ; a a DEEP, 
z ZOOM z za Pdaf SM cznym. : š F Ta = Bydgoszcz cj +. 
R ) p$ yczny. 7 i ; ę 
* Je „terrazzo“ marmur i mozalk. Sprzedam EG rzystnie | ul Wiłeńska 11. |: Restaurat ji, kawinrnig i i cukiernia 
egzam | i n Grama Caf 
j 8 zagraniczne, dobrze utrzymane: B i RERZR GHEE 
4, È 7 precyzyjnych cięższych epiłaenuza od É TACA Pralnia chemi- |; Jagiellońska 12. Obok Teatru Miejsk. ? 
A EE o | aa 
planszajby mm = 8 TOW centrala Pi g R j 
za O stołu 500 mm., 2 uniwersalne È 2 ai: Rydpaszez, Grunwaldzka tĄj - $ BPWSZOTZĘ na uE nia 
jt „twój pd skaaayrimizh, E | Filja Śniadęcnich 24 (Plac Pia- |3 © Obficie zaopatrzona i dobrze 
6 osobowy, mało BAS, kryty, zadlitky się |Ę RR, E od Aeon Ae- „Słowski) Sw. Trójcy 27. [3 «: pielęgnowana piwnica. :-: (32807) 
specjalnie do użytku jako autobus, z kilkoma zapa-. | g = ) wzg ESR r Ši A sg ZĘ s czyści i*farbuje szybko |: 28 > 3 
sowemi oponami z powodu innego przedsiębiorstwa IPEM pnz 3 S E|: starannie „po; cenach |: Codziennie artystyczny koncert salono- 
natychmiast na sprzedaż. (2756 |Ą Em. KEKQRNZ rss przystępnych, Specjal- |; nowej orkiestry od godziny 6-tej wiecz. 
| E. momeck (| Bydgoszcz, Gradzką 30. Telefon nr. 15-45. aog D EE PL, Lokal otwarty s 2-giej w nocy. 
; " 
Rowemiasto, - Pomorze, telefon nr. 6, |Óuemonczwmaszocsmtcozwzzzczozacziu On 927, (22904 NOTES OTA A EO 


U 
i 


| 


| 4. 1...4ddE a iRAR AC | 
W 000 ośoainaR 


Nienunise 


księgowości, korespon- 
deacji, stenografji i pi- 


RENNAIS GORGE G a KAY E ać KS sania na maszynie u- 
_. Wielki wawr poleca ieri Mie lai, gł sny 
A. ©. female, Budgoszez, ui. amne. HRE. ALLA SETDA 


M. KULCZYK, Poznańska 40, tel. 857. 


a%0b0000000b>0 
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4+00%00000050D02004Ł0042009 
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"SE. 24 > „DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela. dnia 10 października 1928. 


Św. Ducha nr. 27 


Inowrocławska a gi aiast soia Tow. Akc. Telefon nr. 111 


pośredniczy — bezinteresownie 
wtransakcjach zamiennych na uży= 
wane maszyny rolnicze szczególnie 


Adr. telegr. „Inofama" NE wieków — porady techniczne Aa W rodzaju BAR atnie. 


| BIURO TECHNICZNE Alred Richter, 


Bydgoszcz, ul. Gamma 8 Telefon 1292 
Wykonywanie pierwszorzędnych urządzeń elektrycznych 
dla światła, siły, telefonu i dzwonków domowych, 


Warsztat reperacyjny dla motorów i aparatów. 
Dostawa wszelkich materjałów alektrotechnicznych. 


Koncesjonowana firma przy Elektrowni Miejskiej. 


Farbiarnia pisma _ Pralnia chemiczna 


Założ. 1878 
Fachowe kierownictwo. || / Najstaranniejsze wykonanie, 
TZ A H mamci eee c ZZ, 


Częgszczemwie ñ ficawiboowycammie 
sukien, ubrań, konfekcji dziecięcej, serwet, firan, koronek, materjałów meblow., dywanów i t. p. 


WGWłiaeasmnen SŚcumEpicneznićn Sunter 
Prawidiowe czyszczenie i desinfekcja futer wszelkiego rodzaju, 


Buydówszcz, uiica św. Trójcy 33 


rie w iBqzpcizzoszcząg: Gdańska 8, Gdańska 37, Mostowa 6, Wełniany Rynek 9, 
RDeozenńcezzan Wlasne lokale w Gnieźnie, Grudziądzu, Inowrocławiu i Toruniu, 


mie prg aaneağeæ w Tucholi firma K. Gulgowski 
aradi z» w5 5 w Świeciu firma Jadwiga Siemińska, (22751 


NAR 695 o 


Fabryka Mebli, Podgórna 2, 


poleca komplety (22619 


pokoje sfołowe, n me męskie, sypialki. 


ADD 
Niniejszem podaję do wiadomości, iż pod firmą 


== 


iger Essemzemóialbrils 
Danz € właśc Waldemar Gassner 
podjąłem fabrykację esencji owocowych i esencji do likierów. 
Fabrykacja spoczywa w rękach doświadczonego fachowca, wobec czego jestem w możności 
dostarczyć pierwszorzędne gatunki. 
Polecam się Szan. Klijenteli i proszę o poparcie mego nowego przedsiębiorstwa, 
Gdańsk, w październiku 1926 r. 


Waldemar (RGSSMERF 


Przyjdź 
i przekonaj się 


Wielki wybór fanio i wygognie 


Rica riti ? 


= 
== 
= 
= 
> 
= 
EE 
= 
= 
= 
= 
A 


| | GEL 


AN AMlśsńciciśischaeor Giweukbem 19/20. NE EA 

kom LA Telefon 1183, (22788 RP an É UB 
Tere FCE Konfekcja damska i męska — Towary 
: _ ubraniowe, bieliźniane i pościelowe 


a 


Obuwie damskie i męskie. 


Polecamy naszą pracównię, którą prowadzimy pod kierownictwem 
pierwszorzędnych sił z Warszawy, gdzie wykonujemy 


Ubiory męskie na miarę. 
Ceny niskie. Ceny niskie. 


DOM TOWAROWY 
E. $. Zaarezmipaa 
Bydgoszcz, ul. Długa 65, róg Podwale, I. piętro. 
Telefon 309. 


| Nan waniu ? 


Wiele za mao | 


koncentrujecie wasze zakupy! 


Wiele za dużo 


używacie źródeł zakupu ! 
Każdy odsorzedający 
upuje 


p 
wszelkię artykuły biurowe, Szkolne, 
„pisemne, karty do gry, Sznurek, taśmy, 
| papier pergamentowy, papier gazetowy 


i papier do opakowania 
BRR i tanio 


„seśrobo* 


szerokomłotne, walcowe, cepowe i koleowe 
ź pojedyńczą i podwójną przekładnią 


młocarnie moforowe wan 


(22078 


3 3 ASY swą T E Za AA 
nRT ` r p Ia ponit A rd N 
č 4 sd 
; % 
H MT i 
0 S ą urio Si * | 


2 zcz, Dworco 39 Wr hotelu Gelh wiesimie 
s „ads „ w domu hotelu Uelnorn. way 
seokiowinikici Sa a a 
sieczłcarnie Pierwsze i najstarsze chrześcijańskie przedsiębiorstwo branży (i 


Telefon nr. 1084. EBWEDAŁBGSZLCZ ul. Długa nr. 31 
poleca 
Skóry podeszwiane w połówkach i crouponach 
lakiery, gemzy, chromy czarne i kolorowe 
krajowych i zagranicznych garbarń po cenach 
konkurencyjnych, oraz juchty i skóry panto» 
flarskie przybory szewskie, obcasy gumowe. 


-Sprzedaż detaliczna. 22620) Aidata, BONA. : 


śwuzdowiikisi gne, | 
narowniki do kartofli, siekacze do buraków 
karfoflarki orig: Ventzki I Gwiazda 
siewniki Jentzki i Deine orygin. 


i wszelkie inne fabrykaty Ventzklego 
korzystnie do nabycia w, firmie 


BRACIA RAMME 


Buyucdsoszcz 
Św. Trójcy 14b. : Telefon 79. 


Wielki skład części zapasowych. 


Przy zakupie towarów futrzanych 
zwiedzajcie pierwszy i najstarszy 


shełanai Gunter 


Max Zweiniger 


Tam kupuje się pod gwarancją tylko 

pierwszorzędne towary futrzane wszelk, 

rodzaju po niebywale niskich cenach, 
Wielki. wybór 


- plaszcz íiutrzamyaie 
JESZCZ fiuufwzasuknygcEa 
uter mnesicfiaka (gotowych 


i podług miary) 


ERY EPE ZARA 


oraz wszelkiego rodzajn 
sicór da obsady itd 


Żelazne piece kuchenne © 


poleca po przystępnych cenach 


8 
SCHÓPPER - Bydgoszcz a 


Sprzedają, drogorje, składy skór i papiera | fg, Jenil. PiunsePREAI11.]. warridkd (50 a Tiki WR 
Ayiwótnia chem techn. „Enbeła”, M. RARAŁAIEWICZ i S-ta, Rydgoszc | Sklad żelaza, ul. Gdańska 6. Telefon 28. (14594 OSOZ SOWRZZZNZ ETITA 


ar ae iieii dd a i OR oz 


Powinien znajdować sięw Kódozadoia. 


A 

a Factor monterzy. — Warsztat reparacyjny., R 
CY | ONES EEEE meene | E westfalskiego rodzaju |) 
nius B w różnych wielkościach, gd 
: > BI 

7 MAARA D 4 TA, ć $ Z 
390880388% że8 | 71270 sztabowe Przenośne piece kaflowe z 
n ERP EA RER ARE mani , > najlepsze i najtańsze ogrze- N 
p E ) kn, ras itp| blachy żelazne, gwoździe,podkowy, wacze najprzedn. konstrukcji Z 
; 1 w  wodzie| OSle do wozów, wszelkie narzędzia, 8 poleca w wiólkim wyborze 
I Sb) alacozpnszzajny, gospodarcze oraz sprzęty kuchenne | | 


Nr. 284.. 


( œ. BLET, demiysta |) 


/18540) Seph Ema (Pomorze) 
Sztuczne zęby wa wszystkich systemach, plomby itp, 
L Praktyka kasowa od 1900r. ~ Ulgi przy płaceniu. 


PRAKTYKA 


DENTYSTYCANAI 


Wykonuje wszelkie prace dentystyczne jak: 
mostki, korony, zatrucie nerwa, rwanie zębów 
bez bółu, oraz szczęki kauczukowe. 


Każdy wtorek praktykuje 
w Bukowcu. 


dak | 


| Waert ü GcKnabvyauć Y? IF 


| Fabryczny Skad pranoionów I partołonów | 


LZ, KPiapńwicaovwstsen 5A i 
sprzedaje oryginalne gramofo- | 
ny i patefony szwajcarskie 


ma qCGancucia relslar ow eca 
„22182 Od zi. LED,- 


69 Gwarancja na Z lała. = Wysyłamy za zaliczką! 6 


awiży | M: 


p z i Mli M 


eme aeee p M 


mpoiu 


Kapelusze damskie najmodniejsze 


. . od 8zł. | 
jj Sukienki damskie, popelinowe . od 22 zł. SĄ 
Hy Sukienki damskie rypsowe . od 8 zł § 
Wj Płaszcze damskie . . . . . . od 13 zł. B 
"5 Płaszcze damskie i męskie gumowe od 23 zł. % 
Ś a Ubrania męskie bardzo tania, > 
JĄ Bielizna własnego wyrobu, pończochy, Skar- $ 
kB petki, fartuchy, bluzki i -wszelkie towary $ 

krótkie poleca po cenie jak najniższej. || 
Płaszcze pluszowe z najlepszego pluszu .„Be- § 
kiera“ gotowe i na miarę tanio. (17 7695 8 


l Proszę się przekonać !! 
Jeom Borożęypmskci 
Bydgoszcz, Długa 43, róg Jezsickiej. : 

E eA i wer udzielam Kw : à 


filcowe, aksamitne i inne . 


| zaa. 


a 


N Główna wygrana pół = ze A 


| PAWEŁ KASCH, kolektor 
Gniezno, ul. Tumska 5. 
j P. K. O. Poznań 207907. 


s| LOSY do E. KLASY 
Gł 14-ej Państw. Loterji Klasowej | Ni 
© | Ciągnienie 14 i 15 października br. 8 
Af Cena: 1, zł 10, 1/ zł 20, 14 zł 40. | OF 
EJ poleca -~ (20404 S| 
© 
ï] e 
e 


Telef. 200. 


mg 


N 


Co drugi los wygrywa l 


Na nadchodzący sezon gwiazdkowy ofioruje 


_ | ozdobę choinkowa 


lamete własnego wyroku, po cenach fabryczn. 


" | dune depwymnia: peńałiiczmie 

ł Oprócz tego polecam po cenach bezkonkurencyjnych 

| włos anielski, girlandy z lamety, ognie zimne, 
e świeczniki, świece, perfumy, mydła i korzenie 
4 do pierników. (22302 


Franciszek Bogucz, Drog, Monopol 


Bydgoszcz, Dworcowa 94, telefon 1287, 


[a nan raz ADA OWO ODC IO AW M 7 


Na wszelkie wykonane prace udzielam piśmienną h Ę 


Jencienwv Kubatz) 


Hy pn, i zaj dbwyowrcabwyea ŻW. (22733 | dE 
ry r EE A A 


| 


Niesgwvielisszas 22574 


FABRYKAPOWOZÓW 


na Kujawach 


ma owe powozy n składzie, 


WI. Kororo skaf, 
inowrocław, Dworcowa 15, tel 2381. 


i Najwyższe odznaczenie 
z wszechświatowej wystawy 
w Rzymie. 


Niebywała aai 
Podeszwy gumowe 


| meskie m2004, damskie p175 już zkejem | 


Równocześnie wielki zapas skór wierzchnich, ķ 
podeszwowych, filce, jako też wszelkie przy- 
bory szewskie i siodlarskie. j 


E Gubi fi She ; 
Dluga 45. Bydgoszcz, Telefon 51, 
187) Y: AE"DEME FP. EPDE B 


g 


PRAC ST ' Ehkspedytorzy 
Urzedowi Ekspedytorzy Kolei Państwowych 
ul. Dworcowa 72 Adr. telegr.: CEHARTWIG tel. 190, 468 i 469 


Ekspedycja - Żegluga - Magazynowanie - Inkaso 
Transport mebli - Asekuracja - Transakcje komis. 


Wesle - kois - drzewo opalowe 


(22729 


> kto popróbuje specjałów Hauswaldt'a, przyzna 


| musi, że to najlepsze domieszki do kawy. — Hauswaldt' a 
specjały a A nieodzownie do kawy ziarnkowej i zbożowej jak sół do 
yi sg — Uważać sz przy zakupnie na nasze opakowanie 


pi żądać zawsze i wszędzie tylko prawdzi 


wej Hauswaldra Kal: i kawy 


iaar tan oinpe 


(ZAKŁADY. PRZEMYSŁOWE Sp. z o. a NIEŻYCHOWG 


„powiat Wyrzysk, (Wielkopolska). 


Mbapzzapełunc> wycnaruunakisi spieta? 


sp Er Gdańska 155 


Na sezon jesienny. 
poleca swój bogato za- 
opatrzony magazyn 


w Płaszcze, Rostiumy, 
Suknie, Kapelusze 


oraz wszelkie nowości sezonu. 
Tylko najnowsze fasony oraz pierwszorzędne wykonanie i gatunki, 
EZ Z ZZ Z EZ Z RZE 
Z powodu korzystnego zakupu sprzedaż po bardzo niskich cenuch. 
Dla urzędników udzielam 10, rabatu. 


— — Proszę o zwiedzenie mego magazynu bez przymusu kupna. = =» 
g Wykonuje się kostjumy, płaszcze i futra podług miary, 


w 


MAGAZYN dm: 


telefon 1433, 


MMA 


EAT 


NORMANA 


Przyjmuj notice 


ra gogz. | a 


E Bodzbanowdka | 
; olioriaca m 93, ; 


Zakup i sprzedaż 


zlota, srebra 


jak i Boh. arty- 
kułów w ten zakrós 
13492] wchodzących. 


Henryk Kaszubowski 


zakład zegarm. - złotniczy 
Hbłungżen Kam. ZD 


metalowe 
Aeb e 
sosnowe 
w wielkim wyborze. 


Lalład pogrzebowy: 
Ji. Maka i Ska. 


Grunwaldzka 131. 


Tel. 13-1 0. 
(22460 


Polecam wszelkie ro- 
dzaje (20981 


pele. 


Schulz, Dworcowa 18d 
Tel. 282. 


Korzenie 


pod gwarancją czysto 
ści) luźao i w drobnych 
opakowaniach poleca 


J. Fagiewicz 


Mazowiecka 29, tel. 92 
(17717 


% 
Zalug wepliwafic powini darst dać wirówk 

B U A S i or y i d at hó ow ki. p org by powiększała aó Ayki. Boża RA je miea osiadłe RE | ORNE OM 
B chcący kupić wirówkę, powinien stawić sobie za zadanie, nie w najtańszą, Em CZ 
B 5 g u ł g MOGNO palon ą lecz najlepszą maszynę P re swe gospodarstwo, w maszynę trwałą, prostą, 

> ej łatwą do czyszezenia i najlepiej odtłuszczającą, aE E CEJ, Pa es 
GEGIĘ suiifową porowatą Ę Maszyną odpowiadającą wszystkim wymaganiom jest oryg. szwedzka wirówka oe poleca (16244 
płyty scienne % 3 ; e A 

ka L Pomorska nr. 8 

kamienie z otworem = 

dostarcza drogą kołową i Badin, J - (I UGT - komeni 
k] DACAZ e osa BIE fabrykowina w Szwecji w sM Pach fabryce yp eż której gk E zaszia A 
N wyrabia roszkowania i kros 
BH Fordon ano Telefon 5, Ë lat AATA A się yowe BIA BOLO najipezai Ae r jaia przyjmuje (17715 


BOSCH PZUHOITZ ZO PR LEUS WZM T zdobywa chętnych nabywców. J. Fagiewicz 
Przy zakupie prosimy zważać na znak ochronny „PUMPSEP* który jest Mazawigeka 29, tel. 32 
na każdej wirówce i który jest oznaką originalnej wirówki DIABOLO. 


Szwedzkie Wirówki Pumpsep 


Sp. Z 0. 0. (20598 


Beznań u. wielka 12. 


Elektrownia Í uzda w Toruniu 


pa ARJ w drodze przetargu 


a | Zainienie] 
B kamienicę w więk- 
szem  powiatowem 
( mieście Pomorza, 
M czysty dochód 450 zł. 
gmiesięcznie na ma- 
a jatek 200—400 mórg 
A z dopłatą zależnie ad 
j wartości do 30000 zł. 
H Zgł. do Dz. Bydg. pod 
4.5. B.“ (22595 


a AnA 


syst. „FORD* w Bora stanie na 12 osób. 
Autobusy oglądać można w Elektrowni 
ul, Sienkiewicza 26 od godz. 8 do 18. Oferty 
przyjmuje Zarząd Elektrowni i Gazowni 

w Toruniu do dnia 15 października b. r. do 
body 10. (22858 


Telefon 3971. 


| Beńmica szwwanrensacjen ? 


+ 


m a a aaao - - 
1 U 


x4 j 


t 


światowej t NET e MABERSZEBENEJ > pPŃSRERŃEA 


- normalne biurowe - buchalferyjne -~ podróżne. 


$ í howania i powielania uskute 
jerwszorzędnej jakości krajowe i zagraniczne do wszyst maszyn do pisania. rac 
Przybory kich system. maszyn biurowych, po cenach konkurencyjn. Nżnsksia dausziep B sapiiaizaliE. 


ndlowy, ic Gonen: Bydgoszcz 


ZEE aeaa Panan Baa pn - 1 4-338 i 


czniamy szybko 


JAM HIM 


J AZ | 


Bak zał. 1811, właśc. L. BOHL i E, MATECKI Rok zał, 1611, 
Długa 55. ŚBugeóoszcx Telefon 14. 


Handel win i Spiritudlji 


s. Własna rozlewnia Koniaku, Rumu i Araku. = 


Wma Węgierskie, Bordeaux (białe i czerwone) mozelskie, 
l reńskie, południowe i szampańskie, — ~ m — — 


E. Remy Martin 4 Co, 
Otard Dupny & Ce. 


Koniaki Francuskie Jas. SIE & ko Ap. gwiazdami 


BYDGOSZCZ DŁUGA: 52. Tel. 381 


paisa znazgicziasze ród ZGGBEAIĘPRA KEEPANECEN: 
opgaar ea > g? beńcaiicznaie ? 


6 skórzane s adwokackie 


PITOA FE szkolne J, AF. Mantan z got gadig c 
bagażowe Salsiewisi 29766 Specjalność: Wina Wężiersfkie. (22797 
ceratowe RETESEWEF 


Wane lbslish damskie od najskromniejszych do najwykwintniejszych 
Darai damskie i męskie, Kensisi oraz wszelkie artykuły wchodzące 
w zakres wymienionej branży. 

Teny Ń wyauw'uzankad Koczweszzap FaebrrZcyYSÓBRE ? 


najtańsze źródło ZsRÓbu kompletnych jadalni, 
' pokoi męskich, sypialni, kuchni oraz mebli 


TOR R O VE A A TAUSER SESE n pojed. i wyściełanych solidnego wykonania `} 
| na dogodnych warunkach poleca 
N. M. SZULZ, BYDGOSZC a |) ONET E rS 


Tel. 1921. Lokal znacznie powiększony. 


37 


Gdańska 25, róg Śniadeckich. 


poleca w wielkim wyborze 


„i 
Że 


M TW NN TU m m T i W 


C.A. F RAN KE „Bydgoszcz 


Rox ABK UA 1827. 


najwylwintniejsze kamgarny na ubiory męskie, wielki wybór Bielskich 
=== towarów na damskie płaszcze i kostjumy. PRE 
y 22,87 


0 0 E dc dwa RZA RZE jonmoyp=n=FaE"h=śe 


; Haga d9 JOE (Backmasse) 
Nasa nougetowa 
Masa do porian. (oiezira, 


Cany umiarkowana! Ceny umiarkowane! 


EB cp 28 uk Sew GP. 
AaBELISZE damskie i męskie 


EWEGWOOGNAAWIUWA RONSON CHMCRNORCHYTANEUREANIOWCONIEG 


a. F.o PRRREBCHM << SGRGER i 


EI w UJ 


Klienteli mój specjalny 


> a "YB  Patowa fabryka iklerów, wódek i wytłocznia soków owocowych 
d Fabryka Marcepanów i Cz AU ar IFZY Zaw iadomienie, Ę sę a 5 

GI. Ę y ZA Kl Ę R ją s g u Naszym Szan. SE! na liczne zapytania lą a wę "cele dkreńtyjdjch PRA 
"1611547 BYDGOSZCZ  Diuga66 [M g Aa mike marago 70 1 ie A ana ŻW dA 
AE. A O RĘCE BĘ i dj syropu buraczanego jp) MUUMUU = 
2 Wielki wykór W wyrokach Na qwiazdkę i a rozpoczniemy w przyszłym tygo dniu. 8 EAU) MY IU HHMI AEE IHEU RUN i | POŁ 

Czexolata w tabliczkach Z rozpoczęcie kampanji wysyłać będziemy ko- [3 |E e. A E ; 8 
ki! AGM 8 ejno według nadeszłych już zamówień i uprze E KE s ert A 
Mi ak © 07 SAA ole yuan "w B [rzec] [rew] jl śidć 
Masa martepanowa a ; Na sezon zimowy polecam P. T. 3 Š 
B a 

p 

BI 


sBiad wefmgy 


zaopatrzony w wszelkie gatunki i kolory 
wyrobów krajowych 'i zagranicznych. 


Karja Sem$óler, 


specjalny skład wełny, 
Bydgoszcz, Welriany Rynek nr. 11, 


Wystawa prac igliczkowych i szydeł- 
kowych z wełny w niedzielę 10. X. 26, 


fa 


ATIENI EA AE E BS 20 EIEE T EE AEA S I EEE Me 
J DOW MIER TO ETEN KA E CO AA SKY ME EA K k 
W O ŻY ZOZ EA 


ae do, prżefasonowania na $ 


Franciszek Mot II | eabryka keceiuszu| 


Bydgoszcz, uł. Gdańska 97 — Tel. 4653 


|| Instalacja anten, telefonów i sygnaftizacji. Ej 
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 158. 


B namiri aoip wakiósczej głośn 
jj oraz wszelkie przybory w wielkim wyborze. 
E ALOJZY GŁYDA i SKA. 


polecają ze swej składnicy 7 Fa. Szagzenaszkiskiepwicz Gałanterja | | Ręczne robótki | z 
W ją! M | BBęgcigiBszCZ, ulica Pomorska 22|23. E a 
KAI MH HAGI (ai, NAN, Wil i : n AAAA nn zk 2 


MOYANNZWEPEANWEWEEA | 


EAEAN 
MIUUWAUOHAWUDUSKOUZUNOOŁAE OE UO UUUDY U UWOULNH E 


siewniki, $ eje karnie, pig, MOW, 


wae, wiki, malwa, wiw, | >. |_| Pierwszorzeana SI SINJO 
jme lice w ER EKspedjentkRa l: $ŚJ0.5. 
jako tad Wszelkie ie il SZYBY rolnicze EB do damskiej konfekcji może się natych- Ę kaj | I CA EE) 
idz wielki zanas Części TezerWOWYCh. m Florian Niedbalski | __ miast zgłosić. ossa | |G || RER S 
ai. warsztat reparacyjny: p Bydaseziz Jagiellońska í. gui a łe r ion oX A i : H 
: a REY Części zapasowe! = FHIUGRNAIAMAR NGORA NAAI R APIE A p: | 2 h daj: | 
Na Kodi. bla : | i (22786 eare |ęg GPsirzeżemie € 4 8 | = > hea ; 
ila ok peonpi | BAD SREAREKAKAŁAŚN | a uw | 
4 a na na drożdżach angielskich ug. 
Ma ań Ligi ste. „Małuć” || „Prze ocPatowe TS tn orere |E 
cgle, brykiety, wapno, cement, nią w naszem imieniu i podejmowania. na- 


szamotową cegłę poleca 


J. P. SZUŁE, Koronowo 


oraz Jl os inne znane 
ze swej jakości piwa poleca 


Bromar EP ape) ski 


szych należności, Pos (29433 
Towarz. Przedsiębiorstw Górniczych / Książki 


A r k A ; 
Telefon 1508, Teleion iei. SKRład żelaza. Telefon 36. „AEWBEGIE A CAM oprawia trwale i tanto 
Pik) sw Introligatornia , Drukarni 

SAM OE U POTOP Warszawa, ul. Huriensjł 1. Bydgoskiej, Poznańska 30 


+ 


- 


LM 


Nr. 234 


A ADutynowany kupiec, Pomorzanin, dotychczasowy kierownik 
E 88%» większych przedsiębiorstw, poszukuje Kupna "7% 


| ; w à względnie 


ana 


m a ak EGAN CEE 


pod „Nr. 8207*, 


łótno introligatorskie 


najlepszy gatunek fabryki E, Gewer 
we wszystkich kolorach 


poleca 


ZEM ariel 


Hurtownia papieru i maferjałów piśmiennych 
Śniadeckich 43a. Tel. 634, 


"Wzory ma Żeacdieamie F 5773 


EE ca 


fańców Wł: Kachańskiego 


| 

í! przyjmuje jeszcze zgłoszenia na kurs tańców modnych 
dla osób starszych i na kurs początkujący i dokształ- 
cający. Komplety zbiorowe wieczorne. Kancelarja przy 
| ul. Lipowej 5a, codz. 12—2 i 4—7. (22734 


| ad 


zi loco IGM ROWSW 
l l d (A dla początkujących i modnych 
tańców rozpoczynają się 4-go 


i 5-go października, Zgłoszenia przyjmuje codzien. 
od 11—1 i 4—7 PE. Feee, nauczycielka 
tańca, Gamma 9, narożnik Dworcowej. (21719 


re 


BRO OGÓŁ SC AA Ady a 


a 
si 


w firmie 


Bydgoszez, ul. Długa 32 


która polecą 
swój bogato zaopatrzony skład w: 


Bławaty - Bieliznę 
Trykoty - Towary krótkie 


+e 


O A aa 
13333089224204000382222302032222422422222222232220022202220202002888, 


instrumenty muzyczne 


własnego wyrobu i zagraniczne, jak: 
skrzypce, mandoliny, gitary, harmonje 


+ 


322322333331333333233333 


ręczne i ustne oraz wszelkie przybory 

| do tychże poleca firma fachowa: Swetry damskie i dziecięce. 
| SA. Riewczuysic ; i pa 
| I Skład i pracownia instrum, muzyczn. ajlorzy siniejsze irói zakupi [I 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 147 


Specjalność: Artystyczna budowa i ko- 
(23792 rektura instrumentów smyczkowych. 


21041325223223212302202323203299222323323333333322222323823323333333 
Z ZE A ZRT 


Ceny niskie - Na raty 


(22868) dla pp. urzędników, 


13322233233333333333. 


+ 


6$4320302192251030233222392350083858433$83822. 


atis 


ENT a E NAA 7E 


40 budowa studzien 


Bydgoszcz, ulica Sobieskiego 6. 
Telefon 249. Rok zał. 1882. 


Sżudmie 
WiERKCcPME 
do każdej głębokości. 


Wielki skład części zapasowych 
rur oraz pomp wszelk, rodzaju. 


M Reparacja szybka, monterzy stale do dyspozycji. 
(22833 


* REDA A A DE A 


Radio - aparaty) 
f części tanie I dobre poleca | 
„FiefetrońccEHasaiEi£aa* || 
właść. M. BRUKARZEWICZ I K. WRYCZ-REKOWSKI |% 
Sp. sąd. zap, $ 

` Bydgoszcz, ul Toruñsk 181. Telefon nr. 1450.1% 


Wykonujemy także instalacje elektryczne dla siły, 
Światła, telefonów i t. p, it. p, —- — — — (22901 


Przy dogodnych warunkach polecam; 
kompl. jadalnie, sypialnie, kuchnie 
jako też pojedyncze meble, szafy, 
stoły, łóżka, krzesła, kanapy, fotele, 
biurka, łustra, dywany i inne przedm. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela. dnia 10 pażdziernika 1924. i 


Hr OWADA) Ena AA 470 


Oszczędzisz - kupując | 


PIECHOWIAR, Długa nr. 8, tel. 1651. ; 


| || KUBIEGAIEgO lub wstąpi | 


| ` z kscampisalemma przeszło 120 dsgsiecuj zk (później fecei 
ć | HB, później ewtl. więcej). 
i Reflektuje tylko na pierwszorzędne objekty: — Zgłoszenia do ekspedycji Głosu. Pomorskiego 


ie i s E a 


Mochodowych 


tala GiM doriw Sa 


Bydg Tel. 734, 


p poleca 


Gumy samochodowe „Gocdycar", stosowne 
na europejskie obręcze i „Michelin“ Łożyska 
kulkowe „S. R. 0.“ wszelkie wielkości, Ma- 
tocykie marki „Monet Goyon“, Benzol gôr- 
nośląski, benzyny, akcesorja, oliwy 
i tłuszcze. 22835 

Parowy zakład wulkanizacyjny. 


Er 
Si 


e berea asore el orto eet ei pe oe A WIA SO ZW R k eepo da 
Bale T a ZES © A 08 SES AB GA KIE KA SK O GO D A R i 


Sy e e i 
pł Q g Arp 
$: A 


BŁAMY I - SKÓRKI! - KOŁNIERZE! 


Kupuje się najkorzystniej 18699 


EB w Siszeacizie Faster. 
ag E. HedsyepuskaB A BE. Natechsi ow 
i uD worcowa. Bydgoszcz. Telefon 13-41. 

g k 


a Pomimo naszych bezkonkurencyjnie niskich cen, sprzedajemy 
6 towar pod każdym względem tylko dobry. Olbrzymi wybór! 


Nasza pracownia wykonuje wszelkie prace kuśnierskie czysto, 
fachowo, prędko, dając pełną gwarancję za solidność roboty! 


SZEFA ZO i SZB Z CHO BOW GS OI AED CE O OCZY ŻA SS E O KJ BA M) GRO Z TES MIARA A OO 2 
D EEA BA ZE 12 SEK KI BAG SA BLA W CRS BOO KAZ A ZAM R GOI 0 CB A OEB OLEG I ADA 3 KAKA A A 


burę ranestiej korewpondenci handlowe 


Bekwana 


BMIEZZESREDESENOBESDACERSDARZAŻY 
ES ZA BYC 3 CG a GORĘ EO BJ AI 4 RE MORS A ENES 


SOS 


SSE E E E E wym 
CER 
BEDE a 
BE 


SĘ 


KIA 
EA 


A 


TET 


Kaa 


BARY 
SKC 


Wróciłem 
Ir Leon Mielcarzewicz 


eka'z dentystą trzymiesięczny o godzinie 8-mej wieczorem. 
Telefon 938. 


ulica Dworcowa 3. Cieszkowskiego nr. 12. I. ptr. p. 


BE Tylko TBM 


Esaunwwfiaamznian - CWisafiessznici 
Gdańska 147 „„BIOIUOŚĆ Gdańska 147 


EPSTEIN 


BE 


RER 


BĘ 
sA 


SE 


poleca 
» SEDD znane ze swej dobroci wina butelkowe 
Bydgoszcz, „Grodztwo nr. 28 i na kieliszki oraz inne wyborowe trunki 
aleton 


po niskich cenach. 
Znakomita kuchnia wydaje kolacje i' zi- 
lalek, drezynki, ro- mne zakąski po nader przystępnych cenach 
werki i lichtarzyki bgz doliczań obsługi. 
choinkowe, Ceny kon- === 3 razy tygodniowo koncert ==== 
kurencyjne. (22849 


wytwarza masowo 
wóziki dziecięce, dla 


22788 A. Nonnenmacher 


r 


Codzięnnie Świeże | 


A 


ielokatesy sezonne 


rydy wedzone 
Specjałność Wędliny i Sery 


poleca (22728 


Feliks Roze 
Pomorska 2. 
Tel. 997. 


sady” „Be ZĘ: e RADĄ 


arszawi 


B | wyszukują nabywców na 
i wszelkie artykuły, nie-į§ 
Pa | ruchomości. Załatwiam | 


UWyborome ciastka 


oddaje poza dom m każdej ilości 


„Kawiarnia Kagafela" 


F. Magdiewsici 


TORUN, ul Chełmińska 9. 22889 
przyjmuje zamówienia na łorły i Ł p. it m 


MOT OMAONANONYMM 


moar AZORÓW 


SH TTMOTAMOT EEEE 
oC a e ay 


UMOWNE 


CUKIERNIA 


Jan | uc zyk 22786 


Bydgoszcz, Gdańska 15. Tel, 16-80. 


ETATEN 


zlecenia, przyjme przed- j} 
g | stawicielstwo. Warsza-ļ$ 
wa, Zielna 5-6, Romasz- i} 
Ka, F (2244011 


Wyborne ciastka, znakomita 


Kawa, Wszelkie czasopisma. 


Wjazd z ulicy Podolskiej, — = 


3 ẹ 
„DZIENNIK BYDGOSKI" „niedziela, dnia- 10. października 1928. 


A W olócówu ro wielftzn wyborze po nader niskich cenach: 
A: Ubrania męskie Boston > e» 


"+ + 28.00 80.00 | Maoalusze - « « « © » « e « « . . 6.50 22.50 I 
, Ubrania męskie kamgarn. _ ».3:» 55.00 125.00 | ramaty- » + + « « « + eseese, 0,95 15.00 
„Ubrania surdutowe « + » + + + + 85.00 135.00 | Skarpetki - - - se + « + « -es 0.65 7.50 | 
"Smokingi + » « * « - « « +» - » 89.00 125.00 || Szelk: > « « « « «*6 a e 1 « » + + 1.50 12.50 Ą 
Płasźcze męskie - - - - « « + « 27.00 150.00 || Rzkamizzki o.s eesse.. « 150 %50 | 
3% Spodnie sport. i do kon. jazdy + 11.50  %5.00 ||sGhustaczki „.....|...... OKS 1.50 | 
n Spodnie do pracy e» * * » =. 3.30 1200 | Hołnierzyki sztywne + * « » »« » « 1.25 175 Ą 
"JuDy-do pracy.i sportowe * * - - 17.50 55.00 | Mołaierzymi miękkie * » « « » ee O.45 1.50 f 
M Mószułe wierzchnie zefir - + « « 6.25 22.50 | Ramizeikisport. palanen NeT kam. 15.00 35.00 j i 
|-Czopki * - + + -anes + + +; 1.75 850 || Pończochy sport, czysta wełna. « 3.50 7.50 ) 
oraz- koszule wierzchnie, jedwabne, popelinowe, snokingowe i frakowe, kapelusze Plessa, 4 
Fischera, Halfbana i Hiicksia, ręnamwiczki, skórkowe, glace i Nappa, chusłeczki jedwabne, | 
— m m — koszule „płócienne i trykotowe, parasole, laski i t. p. — — — [| 
Specjalny FIRażazyn Odzieży i artykułów mesfich 1 
! o Włąściciel: STEFAN FECHNER ií 
| tetan. Fechmer £ L. Komachi s 
4 


B a d é oszcy, IMostowa mr. 5. 22794 


$ isz4fiodnym Odbiorcom 


i) do łaskawej. wiadomości, iż po kradzieży 
$ znowu mój skład w najnowszy towar za- 
„ opatrzyłym ipołeean wielki wybór jak: 
n4] budziki, zegarki kieszońkome i na rękę, 
| kolczyki modne mka jp pierścionki 
Es 


Cicho jak własny cień! 


6 cylindrowy 
„Standart” i „Master Six” hamulec na cztery 
koła, Duco lakowanie, Osobliwa wielkość opon 
balonowych. Resory nieoddijające się, Auto. 
matyczne smarowanie. Dalsze zalety: Wysoka 
działalność zapędu. Najpewniejsza jazda. 
i Eleganckie urządzenie, Mista cena. 


=. Na zaręczyny i śluby obrączki I stosowne 
o KRE ianen podarki już od 10 złotych poczawszy. 

or] zmora TAKA Takze srebrne i alfenidowe łyżeczki do m 
kawy, kompletne sztućce. „ (22750 


H. Kaszubowski Gee | 


Najstarszy zakład zegarmistrzowsko: -złotnicz y. 


DAŠA j RE z) 


£. Siadie - Jiuutomzobiie 


Adres telegr.: „Motosta”, Byd$oszcz Gdańska 760, lelef, 1602. 


308 098000508000806 © ©6600666086005656 


Bank fiir Handel und Gewerbe Poznań 
| Poznański B Bank dla Handlu i Przemysłu 


i Jedyny upoważnionysoddawca 
| 66 


Poka IATA 


Ad 


ady konio Draen., Solanun 


4 Tow. Ake, Oddział w Bydgoszczy | 22851 Sp. Akc. w Aczewie 
Po sę” ! Bydśoszcz REURĘBUKFAR od pp. producentów każdą ilość 
i Adres Pe „Ostbank« — Nr. telefonów: 161, 45 5, 445 ZIEMNIAKÓW iadrycznych 


„Aonto A P. K. O. Poznań 201309 — Konto żyrowe Bank Polski, Bydgoszcz 


po najwyższych cenach dziennych, za gotówkę. 
21882 


EE ZEE Marenda WEY Er ZNICZE tei aA CZENIE 


` WYKONUJE ROBOTY. NA- i PODZIEMNE ORAZ ŻELAZO-BETONOWE. 
PROJEKTY, KOSZTORYSY i OCENY. 


AEREN n VEN E RZE WOTA ORNE AA 


£ > ; m > = SK 


„DZIENNIK BYDGOSKI” SIESI dnia 10 paóazienika, 192. e) 


a s; EE EA S E pi 


Tzzed ZL Prosisz co „do ak 2 Z towaru ii aas się przekonać. dz 


rzyfazad do Bydgoszczy: 


A „ nadających się na składnice towarowe, niedaleko 
Z Gdańska i Tczewa 1%, 


Gafaza z y oraaa 


dworca; o. ile' możności 2 bocznicą kołejową 


Do Gdańska i Tczewa 3,7, 7%, 1054, 1623, 782, 124, 1248, poszukuje się celem dzierżawy. 
4 16%, 198, 1934, 2200, . i ; heih > / Łask. oferty pod itadie do Dz. oce kc j 
Do Grudziądza przez Laskowice 1413, 23%, | Z Grudziądza przez Laskowice gia, 22m PZW aemm ED 


Z Inowrocławia 25, 659, TR, g2, 10%, 1404 © 
160, 1910, 2920, `- 


Do Inowrociawia 2%, 
15%, 195, 2212, 23%, 


615, 8%, 1050, 1300, 


limmm "im m. 1 


Do or EC ey 10%, 19%, 222, „, || Z Poznania 253, 651 1047, 1404, 196, 223%, JĄ w RÓ. ę T Sw Heoi 2t 
ò Nakła i Pity 320, 1052, 14%, 1418, 18% ; Łan? 
D 1950. 9335 iły 1 14 14 18 Z Nakła i Piły 556, 754, 1214, 143, 19%, 2315, Geńeralna reprcz stacja garniturów. 
_ z ZT i 045, 253, 6%, 732, 10%, 1348, 4%, parowych T. A, tegielski, Poznań . 
Do Torunia 110, 208, 758, 1253 1308, 144 orumia 1 poleca ną sezon Rii ze składu! 


pły > A i 1553, 1608, 19%, 2253, 
Z Warszawy przez Toriń 258, 6%, 737, 16%, 


Wyorywacze do buraków „Jargsza“ - 
Ropaczki do kartofli „Hardera “ 


1453, 16%, 1955, 2208, a: 
JI. Dingi do orki: siewnoj oryginalne „łaateki” 


Do Warszawy 2%, 1253, 1300, 220%, 


Do Chełmns, Chsłmży, Kowalewa i Brod- Z Chełmna, Kowalewa, Chełmży i Brodnicy Walce pódskikowe oryginalne „Campbell“ 
M nicy 5%, 8%, 1410, 1618; 1760, 20%, 150, 1034 1571, „19%,.497/, 227, Brony talerzowe, „zwykłe polowe ora? pasiene 
Do Wągrowca i Poznania 4%, 9%, 1415, | Z Wągrowca I Poznania ara 11%, I kiitj a wein ibon 
| 17% 2010, 192, 2313, 4 : SE 
| Su Tryjery wialnie | minki 
<BR siekacze do buraków, "niy tb gródek, NILU 
= | F an 2h aaa 
Do Koronowa 85, 1154, 14%, 15%, 1858, 2010, || Z Koronowa 555, 7%, 1157, 1810, Jeger ROC PP PTEE RAN. 
Do Maksymiijanowa 535, 15%, Z Maksymiijanowa goż, 480, 
Do Tłuków 6, 16%, Z Tłuków 6%, 168. ` wwa samea me 
= ki 1417, TĄ Abis iE Z Wąwelna 545, 1508, A Tiy 4 
| o Wierzchucin 147, 172%, 20%, 21 Z Wierzchucin 508, 5%, 1505, 15%, | Ag e n tu ra i 
] ; ONI T OO 4 
| ii i | RAA BR ZEPEPARREARASZĘĄ : „Dziennika Bydgoskiego” g 
Ki Sm B: E 
; E gentu p a. il Inowrocław, ul. „Toruńska 21 PẸ 
N a j D | te > 3 A 
bei A 3 -B : e $ ir ai mia ean e PE a E PAY DKA +4 i 
yi A w ładunkach wagonowych a R. 7 i „Dziennika *Rydgośkiego” $ | 4200P$) | ję > PZYNUJĘ,, i i 
upują po najwyższych conach za gotówkę || Ba SB | E: przedpłatę na Dziennik: 
» r y wa | , A: RU 
(pi akiai Petita i R gr ński i] Bydgoski, ogloszema 
zdawać = T su E =(Chojnice= 1) Ë 
zât w mwopzeiisfienwyfus H ga _ ag | É: 
Doer Sirzekstch. R IE skład żywnościowy. -- A f -»: i wszelkie druki :-:_ | 
ZORY ENAT a SA ae a KORTY E ink bariw da ia d 


TOsimtimi dziem? 


Potzatek: > w 


ada ld 


` Napisowy wiersz imi 20 groszy, 
dalsze słowo 40 groszy. 
T i w, z, a = każde stanowi słowo, 


najnowsze fasony wyrób 
własny, jak również przyj- 
muje kapelusze aksami- 


tne - do przerobienia. 
Szpitalna nr. 5  Maryjan. 
(22923 
Bazar 


zakupu obuwia każdego 
rodzaju, wykonuje podł. 


Obuwia. Najtańsze źródło 
miary i reparację, Byd- 


| gOSZCZ, Stary Rynek 20. 


(F-5863 


NL 
"Czy wiecie Panie? - 


że najnowsze i najtańsze 
kapelusze filcowe i ak» 
samitno można kupić 
tylko w firmie A. Ga- 
nek 5-6, i Rh Nowy Er 

„ (22981 


Krawcowa 
szyje garderobę damską 
1 dziocięcą tanio i do- 
brze. Długa 5, III ptr. 

(22050 


moje 
220 mórg bardzo korzy- 


gtnie do nabycia. 1800 

mórg i 280 mórg. Biuro 

„Osada! Król. Jadwigi 13. 
(22027 


' bliskó 


a 
R, 
| Kino Nowości 
| SE 
Ak p 
s”. Kapelusze 
| damskie polecam od 7 zł 


goszcz, 


| na 


o godzinie © Æ 
m AAA 


SSP WANIE 


każda 
5 cyfr = 1 słowo — 


EE EENS 


Majątek 
800 mórg pszennej ziemi 
stacji  inweńtarz 
żywy i martwy komplet 
zu 170060 zł połowę 
wpłaty, sprzeda Nowaków= 
ski, Dwotcow' 69 Byd- 
(F 5865 
Majątek 
38100 mórg z Ż pałacami 
o 20 pokoj, elektryczne 
oświetlenie, centralne 
ogrzewanie, gorzelnia, za- 
budowania masywne z po- 
wodu smierci za 430000 zł 
sprzedaż, Małek, - 
oszcz Dworcowa 21 
on 699. (22979 


d 
Aha 
Jadłodajnia 
i „restauracja jest tanio 
na sprzedaż. Sokołowski, 
Plac Wolności nr. 2, (22919 
ERN OZ 


Na raty ; 
kanapy, leżanki, materace, 
kluby, łóżka dębowe, stoły 
rożciągane poleca Tapieer- 
nia Jagiellońska 4, drugia 
podwórze. (22925: 
CES 

Gospodarstwo 
127 mórg pszenno-bura- 
czana ziemia, 10 pokoi, 
elektryczne oswietlenie, 
wodociąg, bardzo ładne, 

inwentarz kompletny, 
okazyjnie sprzeda. Ta- 
szycki, Dworcowa 13, i 
wiele innych.  (F-5889 


TEES 


| 


2 domy 
ze składem z morgą o- 
grodu na sprzedaż. Stro- 
ma 54. € 22947 


Skład 
z 2 pokojami, w dobrym 
| położeniu z powodu in- 
nego przedsiębiorstwa ko- 
rzystnie na sprzedaż. — 
Wiadomość: Przybylski, 
Garbary 7, I. pE prawo. 

(229 


pzp dn 
Jadalnie ; 
męskie pokoje oraz inne 
meble tanio ma raty po- 
+ leca Tapicernia Jagielloń- 
ska 4, drugie podwórze 
(22936 


wmn nr pwn 


Najtańsze 
zakupu tyczek‘ 
streichy i 
Nowy Ry- 


Źródło 
szłak c» 
podsypki 
nek 10, Piotrowski. 
22957 _ 


„Rower 
damski, prawie nowy, na 
sprzedaż. 
filja Dz. 
'cowa 2, 


Adres wskaże 
Bydg.. Dwor- 


(F-586: 


zedam 
roia, Parnitók klu- 
bowy. Gdzie, wskaże filja 
Dz. Bydg, 4F-58 1 


Arcyfilm produkcji światowej, 


RULE 


„wą 69. 


„WORK e WEW ZEG 


Dom 
z piekarnią i reśtaurae 
cja ha Sprzedaż lub do 
wydzierżawienia w Bydź 


'goszczy, Informacje: No- 


wakowsiti. Dworco« 


Skład 


z mieszkaniem, stajnią i i 


warsztat rzeźnicki do 
wydzierżawienia.  Inó- 
wrocław, 


Św. Ducha 88, 
2943 


- 4 wózży 

1 lekki na rysorach, 6 

półszorków, Ż konie na 

sprzedaż. Btróma 54, 
(22946 


Do polowania 
dueeltowa centralówka, 
kal. 16, tanio. na sprze» 
daż. gi pod „Centra 
lówka* er iaia Bydg. 


n j " 


j Fretki 
sprzedam. — Myszkowski, 


Senatorską 9. (F-5804 


Powóz 
kryty, polowiec i 4 bry- 
ezki Sprzedam. : Roya 
w agenturze Dz. Bydę, 
Inowrocław, 


Toruńska 
nr. Za (22906 


rad 


(F-5796 


| 


poszukuje miejsca 


starszej, z dobrem goto- 
waniem (kuchnia war- 
gzawska) do dwojga osób 
beż prania poszukuje stę. 
Pensja wysoka. Adres w 


filji Dzien. Bydg, (F 5866 | 


Początkującej 
sily błurowej z ukoń- 


zaraż poszukujemy, Zgł. 
z życiorysem Od TE 
przyjmuje Elektrolux, 
Jagiello ska 12. {F-57717 


Ucznia 


szewekiego przyjm > E 
Lubelska 4, przyj G: 
rienak h z 
Bufetowa 
z dobremi świadectwa- 
mi poszukuje posady w 


woŚĆ obojętna: "Of. pod 
„Buietowa do Dzien. 
Bydg. * 42 


Panienka 
iat 19, z dobrej rodziny, 


o 
Olech, 
do Dzien. 

Boag? {22973 


dzieći z szyciem u 
szego ESY 


Passe- -= -portoni i sbie A o 


ćżóną szkołą handlową . 


pierwszorzędnym hoótćln . 
lub restńuracji. Miejsco- ` 


'(22490 : 


„UFA“ — KAMOWOEN) powiem LA Sie Al za tn ANA. 


Panna 
lat 26, znająca . grunto- 
wnie krawiecczyznę, u> 
miejąca gotować, przyj- 


Dla póru jgak sali 20 pm intikt =". 
Drobne ogłószenia przyjmuje się dò godz. $-tej 
~- przed kin 


mie posadę do dzieci, .: 


albo u samotnej pani. 
„Zna wszelką pracę do- 
mową. ‘Of. uprasza się. 


| pod „O. S. 26” do Dzien. 
R: (22936 ; 


; ydg. 


Kucharkę 
starszą,  doświadczóńą, 
z dobrą polską kuchnią, 
iprzątaniefn, do dwojga; 
"O8Ób poszukuje się. 
'Sókie 
“Adres w' filji Dzien. 
Bydg. ” Dwórcowa nr. 2.: 

(F-58607 =< ` 


Baczność! 
Poszukuję posady zaraz, 
umiem gotówać i wszel- 
"kie inne-prace- domowe,- 


'|' Mam dobre świadectwa. 


Proszę łask. oferty pod 
„Grzeczna” do Dz. Byg. 
22985 


A DZIERŻAWY. 
- Wydzierżawię | 


dom i 4 morgi ziemi, 
Kossaka 79. (22068 


Wydzierżawię 
warsztat rzeźnicki, staj- 
nię, wozownię, również 
dla stolarza, Nowo- 
dworska 2, (22963 

€ v 


Wya, 
wynagródzónie., 


-1 


Mieszkania 

o 6-—8, pokojach ż kam- 
` fortem w centrum miasta 
poszukuje zaraz lub pó. 


"r 


Źniej. sł io azin 
pod „M. 


i jęcia 
i. prawo. (22974 


` Pokój 

umeblowan, 0 - 
niem centralnem do wy- 
> najgeia, ul. Paderewskiego 
nt 3 part. .lewo. (22981 


2 pokoje, 
ineblówańić z używanidm 
kuchni do "ZEE waj Plac 
Ayen "de: 

L ptr. 


a 


r Kp 9;.4 


© każ Pok w 
EE zi osobnem R 
ciott o 

Grodztwo 5. Ki niov: 
ska. 

, Pokój 

z utrzymaniem, wejściem 
oddzielne do wynśję» 


cia. Krasińskiego nr. 1 
paren (22920 


ai 


i Str. 30. 


poznac 


dbrońca 
prywatny 


f załatwia sprawy proce- 
i sowe, akcyzowe, skar- 
y 'bowe, umowy najmu, 
podatki. ściąganie na- 
leżności, sporządza 
wszelkie wnioski i udzie- 
la porady prawnej. 


J. Wojciechowski 
były referent spraw 
karnych Urzędu Akcy- 
zowego, Bydgoszcz, 
Dworcowa 33 I ptr. 
(18783 


Akuszerka 
Gryfkowska, prywatna kli- 
nika dla położnie, — Ul. 
Długa 5. Telefon 16-78. 

(22930 


Książki szkolne 

i nieszkolne zamienia, 

„sprzedaje i kupuje Ksią- 

Źmica Samokształcenia, 

Kordeckiego 1a I ptr. 

róg Św. Trójcy. Zamiej- 
scowym pocztą. 
-22498 


| Garbarnia 

4  Białoskórnia Byd- 
goszcz, ul. Jasna nr. 17 
kupuję, garbuje i farbu- 
je wszelkiego rodzaju 
skóry na obuwie, szory 
i futra. Zamienię goto- 
we na surowe i popra- 
wia żle garbowane, 

F-5891 


Obrońca prywatny 
J. Dubis, Bydgoszcz, 
Długa 57 przeprowadza 
szybko sprawnie wszel- 
kie sprawy sądowe. 
(22916 


Suknie 


płaszcze, kostjamy tak- 
że przeróbki, najtaniej 
podług najnowszych mo- 
deli wykonywa Praco- 
wnia Sukien, Podwale 
nr. (2149 


Sz6ry 
robocze i wyjazdowe w 
wielkim wyborze mam 
zawsze na składzie bar- 
dzo tanio, przyjmuję re- 
porację siodlarskie, ta- 
picerskie. 

M. Zybertowicz, 
mistrz siodlarski, 
Kujawska 29. Bydgoszcz. 
(22378 


Krawcowa 
dzielna poleca się w dom 
i po za domem. Mallon, 
Wiatrakowa 4, I. (22830 


Aparaty 
fotograficzne naprawia, 
rekonśtruje i nowe wy- 
rabia, „Wiol* Sieńkie- 
wicza 44. (F-5637 


Futra 
wszelkie, palta, etole, 
kołnierze, mufki wyko- 
nuję, przerabiam, repe= 
ruję elegancko i tanio. 
„„Regina'* Pomorska 32a, 


17512 
Szklarnia 
Grunwaldzka 139 wyko- 
nnje wszystkie roboty 


szklarskie bardzo tanio, 
także i poza miastem. 
(22424 


Fortepiany 
pianina. stroję, napra- 
wiam i odnawiam po 

< niskich cenach. Dostar- 
czam także muzyki na 
śluby, zabawy domowe 
i zabawy towarzyskie, 
Paweł Wicherek, stroi- 
ciel  fortepjanów ul, 
* Grodzka 16, róg Mosto- 
wej. Tel, 273 (22448 


3 fotografje 
1 zł. wykonuje „Wiol*, 


Sienkiewicza 44. (F-5636 
i Futra 
damskie, męskie, pele- 


rynki, etole, lisy, kołnie- 
„rze i rozmaite skórki po- 
a leca po conach najniż- 
szych Skład futer, Byd- 
, goszcz, Stary Rynek 27. 
, Przyjmuje się wszelką 
pracę w zakres kuśnier- 
stwa wchodzącą. (F-5579 


Naitańsze 
źródło zakupu dla*każde- 
go bez wyjątku, w me- 
błach, odzieży i obuwiu 
„jest Dom Komisowy, ul. 
Pomorska $, (22949 


„obrazów na raty, 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela, dnia 10 października 1926. 


TSSA: leBet opa mera Pow 2 AZAAMA BACZA AI 


Futra 
damskie i męskie, koł- 
nierze stale wvkonuje 
i przerabiam według naj- 
nowszych fasonów facho- 
wo i tanio. Gdańska 21 
III ptr. lewo, dawniej 
Błonia 5. (BE553 


Gdzie 
można najtaniej kupić 
kapelusz damski, filco- 
wy i aksamitny? Tylko 
na Gdańskiej 40 u Gutt- 
mejera (21565 


GZW OKA 
PZA 


-NAJLEPS 


T 


Kto 
najładniej fasonuje ka- 
pelusze? W. Guttmejer, 
Gdańska 40. (21585 


Pianino 
sprzeda tanio J. Kielbich 
Król. Jadwigi 16. (F-5852 


Fotograficzne 
amatorskie prace wyko- 
nuje tanio i szybko „Wiol“ 
Sienkiewicza 44. (F-5635 


Sprzedam 
elegancki płaszcz pluszo- 
wy z futrem. Toruńska 
nr. 152, I, piętro. (F-5849 


Obora mleczna 


jenkiewi Naitańszy 

Sienkiewicza 2. kantor, QUSA s 
przyjmuje zamówienia tikip mają jak kanapy, 
na kartofle . jadalne | 077%, o omany, mate- 
I jakości z dostawą w | 120% szpirale, kuchnie 
dom *(F-5go5 | Kompletne, łóżka żelazne 


i drewniane, dogodne 
spłaty miesięczne, Byd- 
goszcz, Mazowiecka 6. 


(F-5847 
Pompa . , 
kamienic, od 10000 do | z rurami na sprzedaż. 
100 000 zł, majątki ziem- | Glinki 11. (22710 
skie od 50 od 1020 mg. 
poleca Nowakowski, Bafet 


biuro Dworcowa 69. 
F-5795 


Wielki wybór 


i kredens i modne ku- 
chnie na sprzedaż. Ko- 
ściuszki 56, (22703 


wa- 
runki bardzo dogodne. 


Maszyny do 


Plac Piastowski ? w po- pisania 
dwórzu. (22803 | oraz kasy 
„National“ 


Majątki 
gospodarstwa, młyry, pie- 
karnie, rzeźnictwa, restau- 


naprawia fachowo 
St. Skóra i Ska, 
Bydgoszcz, Hotel „Pod 


racje, kamienice z kom- | Orłem", Telefon 1175. 
fortem poleca i przejmuje (22087 
Wacław  Poszwa, Byd- i 
gpszez W ( 6. Płaszczyki 
= barankowe dla dziewczy- 
Nailepsza nek i chłopców poleca 
okazja! Sprzedam dom | Pracownia damska „Fo- 
I-piętrowy, podwórze, | na rę 1 piętro. 


ogród, bez długu, jak- 
najlepiej utrzymane, tyl- 
ko za 6.250 zł. Oferty 
od „Okazja“ do „PAR“ 
Drok ada is (22888 


Sypialki 
dębowe i pojedyńcze 
meble tanio na sprzedaż. 
"Także na raty: Stolarnia 


` Dom „+ „| Nówaka, Jagiellońska 3,. 
nadający się na jakie- 
kolwiek przedsiębior- 


Wózik ręczny 
tanio na sprzedaż. Pro- 
menada 22, I. ptr. lewo. 

(22914 


„Wózek 
ręczny mocny na sprze- 
daż. Wiadomośc Ugory 
nrż 28, (22893 


stwo tanio na sprzedaż. 
Cena 4000 zł. Szubińska 
nr. 13. (22720 


Dom 

o dwóch składach, do te- 
go 22 morgi roli i zbiór 
tegoroczny. Skład i 3 po- 
koje i kuchnia zaraz do 
objęcia. Cena podług ugo- 
dy. — Zgłosić się u A. 
Bizona w Łabiszynie. 


Magiel 
i transmisja 5 m. długą, 
40 mm. z łożyskami na 


GE" sped tanio. Grun- 
R, ę raldzka ; 
Piekarnia Mi żę Ge Rye 
w pełnym biegu, przy 
gł. ulicy m. Bydgoszczy, 
z całkowitem urządze- „ Sprzedam | 
niem, żywym i mart- łóżeczko dziecięce, białe, 
wym  inwentarzem za | metalowe, lustro owal- 
9,000 zł na sprzedaż. | ne i duży obraz olejny. 


Reflektanci zechcą na- | Warszawska 21, parter 


desłać oferty swe pod | lewo. (22719 
1 CJ ien. Bydg. 
„W. B. EET ydg Motocykl 
© "io Faza. | „Indjan-Skaut"4zpowodu 
Skład wyjazdu tanio na sprze- 
SACZ. daż. Oferty pod „Indjan“ 
„kolonialny, istniejący do, Dz. Bydg. 3 ©2707 


przeszło 25 lat, w do- 
Bień położeniu, z po- 
„wodu wyjazdu korzyst- 


Auto 


„nie na sprzedaż. Wiad. 6 osobowe Steyer nowo- 

'Grundtke, Śniadeckich | czesne bardzo korzystnie 

fnr. 33. (F-5858 | na sprzedaż. Zgłoszenia 

i j Niedbalski, Bydgoszcz, 
Skład Jagiellońska 56 tel. 1470. 

jkrótkie towary A A (22618) 

i i u cho- 

;kaniem z powo Gratnofot 


‘roby zaraz korzystnie 
‘na sprzedaż. Zgł. do fi- 
lji Dz. Bydg. pod „S. A.“ 
i 0056F3 


mało używany z płytami, 
korzystnie na sprzedaż. 
Ustronie 11, If. ptr. lewo. 
} (22647 


Kotkę 
odchowaną oddam. Zgł 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2 pod, Dobre ręce“, 

F-5870 


Płaszcz 
z kołnierzem bibretowym 
sprzedam tanio. Sienkie- 
wicza 44, I. piętro lewo 
od 2—4. (22353 


Skład 
z mieszkaniem i kom- 
pletnem urządzeniem, z 
towarem jest na prowin- 
cji w Rynku, z powodu 
wyjazdu zaraz do odda- 
nia, Potrzebna gotówka | 


Krowę 
sprzedam, bardzo. ładną 
na ocieleniu. Zgłosz. Ujej- 
skiego 27, Małe Barto- 
dzieje. (22361 


- Kanarki 


zł 2500. Oferty do Dz. a a 
Bydg. pod „Zaraz 81“, | tanio na sprzedaż. Lu- 
22978 belska 1, L ptr, (22894 
Rzeźnickie kę Koń 


urządzenie na sprzedaż 


tanio nasprzedaż. Cmen- 
„Nowy Rynek 3, (22767 j 


tarz, Wilczak, 122558 


SM 


WSZĘDZIE te NABYCIA 


» 
j 


Byla 
nauczycielka konserwato- 
rjum lwowskiego udziela 
lekcji gry na fortepianie. 
Cena przystępna, forte- 
pian do ćwiczeń do dy- 
spozycji. Śniadeckich 42 a, 


1. piętro prawo. (22555 
> Angielskiej 
TAN i 
francuskiej 
korespondencji handlo- 
wej nanuczają Praktycz- 
azja ne Kursy Handlowe 
a ZZA w/m, uł. Chrobrego 7. 


Zapisy przyjmuje Dy- 
rekcja Jan Hennes by- 
ły Dyrektor i Prof. 
Państ. i Społecz. Szkół 
Handi. (22189 


używaną lokomobilę ru- 
chomą i gater ca, 65 cm. 
rozpiętości. Maszyny mu- 
szą być zdatne do użyt- 


Do kompletu 
freblowskiego przyjmu- 
ję dzieci, od godz 10—14. 
Tamże kursy dla dqro- 


ku. Of. dani > 
» EB słych; po skończeniu po- 


pod A. P. 22890 do Dzien. 


Bydg. 29899 | sady. Świętojańska 22, 
AO CE I pietro. „ ..  (F-5859 
, WZłotóż It PPŁĘ TI a 


19 zł. 


i srebro kupują Br. Ko- . 
na miesiąc, 2. lekcje ty- 


chańscy i Kiinzł, Gdań- 


ska 139. (F-4780 | godniowo udziela rutyno- 
z wana nauczycielka gry 
i Kupię na fortepianie. Cieszkow= 
piecyk kąflowy, przeno- | skiego 4, parter lewo. 
śny, używany, lecz w do- (F-5844 
brym stanie. Oferty skła- 
dać do „Kurjer“, Swięto- 3 
jańska. (22924 | eami Udzielam | 
mio polskiego, rachun- 
się ków, francuskiego, nie- 
| Pianina | mieckiego i stenografji 
kupię za gotówkę. St, | polskiej. Bocianowo 10, 


Ropek, Chwytowo 15, 
F-5853 


w podwórzu, ÆI. ptr..pr. 
(22960 


Kupię 
narzędzia kowalskie. Wia- 
domość Grubich, Kujaw: 


ska 9. F-5354 


WAS 


Stencgrafji 
wyucza listownie .wszyst- 


Wannę kich Instytut Stenografi- 
do kąpieli, z piecem lub | czny, Warszawa, Koper- 
bęz, kupię. Of. z poda- nika 8. (21812 
niem cen ROŻAJĄSOE | KT "FE 40. 4 
wię "Dzien. BYdg, 4 ERA 

YOT. F AMT] a zie z 
Dworcowa 2. (F-5880 wego. Of. iz określe- 
"Pa niem dotychczasowego 

Pianino zajęcia, świadectwami, 
używane kupię. O. Ma- | podaniem pretensyj przy 
jewski, Pomorska 65. wolnej pensji przyjm. 

(22478 B. Kiedrówski, Czersk 

Pom. (22633 

Tokarnie 

do żelaza, pociągowe dłu- Podróżujący 


gości toczenia jeden, dwa 

i trzy metry, dobrzę utrzy- 

ragane oraz prasy i satan- 

ice kupimy. „Ożerty. „pod : 

„5516* do filji Dz. Bydg. 
(F-5616 


30 beczek 


od oliwy w dobrym sta- 
nie knpię zaraz. Leon Ur- 


kolonjalek, urogerji, : 
składów żelaza, ,sprzę- 
tów domowych t; ky- 
chennych mogą- otrzy- 
mać masowy artykuł 
gwiazdkowy, nadający 
Się do wysokiego obro- 
tu i zysku. Zgł. spiesz; 
ne pisemne z podaniem 
okolic do Dz. Bydg. pod 


banowski, ul, Kwiatowa 4. | „M. A“ (22784 
Telefon 14-26. (F-5770 A 
z Farmana 
Kupię z koniem poszukuję. Ku- 
za gotówkę wilę od 6f jawska 77, dom tylny 
do 10 pokoi  Zgł. pod | parter prawo. " 
„Gotówka'* do filji Dz 
Bydg. (F-5763 Uczeń 
r możę się zgłosić zaraz 
Urządzenie z dobrej rodziny. Wy- 
do składu piekarskiego | duba, mistrz piekarski, 
kupię. Lewandowski, | Inowrocław, ul. Poznań- 
piekarz Białośliwie. ska. (22301 
(22721 
7 Czeladnika 
Bupię stolarskiego, w starszym 


wieku, na fornierowane 
meble, przyjmę zaraz. 
Paweł Birkholz, stolar- 
nia, Więcbork, Pomorze, 


zaraz za dobrą zapłatą 
na 5 pokoi meble w 
komplecie i pojedyńcze, 
oprócz tego 2 dywany, 


pianino i maszynę dam- (22812 

ską. Of. upraszam pod 

„G. A. 1C5% do zilji Dz. Służąca 

Bydg., Dworcowa nr. 2 | potrzebna zaraz, Kinow- 
(F-5781 ska, Jagiellońska 32, 

E skład. (22911 
Mała wiię 
lub domek jednofamilij-. Uczennicę 


ny w, Bydgoszczy ku- 


pię zaraz za gotówkę. do krawiecczyzny przyj” 


mę. Konarskiego 4, par- 


oi „M. Ni” ZM ter lewo. (F-5/27 
Poszukujemy Praktykant 


z ukończoną szkołą han- 
dlową i przeszło rok prak- 
tyki w biurze z ładnym 
charakterem pisma,  'wła- 
dający językiem polskim 
i niemieckim, szuka od-. 
w 


do natychmiastowej do- 
stawy przyczepkę do sa~ 
mochodu ciężarowego. — 
' Bracia Cierpiałkowscy; 
|Toruń, Chełmińska Szo- 
sa 33. (22980 


| Brylanty 

złoto, srebro, platynę, mo- 
nety złote i srebrne ku- 
puję i płacę najwyższe 
ceny. J. Lis, AK zegar- 
„mistrzowsko ~ jubilerski, Potrzebna 

ul. Gdańska 57. (22962 | zaraz uczennica umieją- 
i ca już szyć. Kempińska 

> p: Gdańska 6-9 II ptr. 


22921 
i Udzielam Dziewczę 
„14-dniowego kursu pra- | 15—16 lat de prac do- 
„sowania. Śniadeckich | mowych zgłosić się mo- 
nr, 15-16. parter lewo. / į że. Wiśniewski, Chwy- 
i (22895 y towo 15, L ‘= (22955 


AL. 275, 


Nauczycielka 
młoda, sympatyczna, 
muzykalna, początki fran 
cuskiego, mając 2—3 
godz. wolne, przyjmie 
posadę do dzieci, Of. 
pod „Pianistka* do Dz. 
Bydg. (22879 


Przyjmę 
zastępstwa poważnych 
firm w sprzedaży lub 
wstąpię w spółkę w po- 
dróżowaniu własnym sa- 
mochodem. — Schneider, 
Solec Kujawski, Rynek i2. 
(22913 
ZEE 

Gospodyni | 
dzielną w średnim wie- 
ku z fi-letnią praktyką 
na probostwie, doskona- 
le polecana, poszukuje 
stałej posady od zaraz 
lub później u księdza 
lub u lepszego państwa. 
Of. do Dz. Bydg. pod 
EMEDI (22906 


Książkowy 
bilansista poszukuje za- 
jęćia wieczorami. Zgło- 
szenia pod „Biłansista* do 
Dz. Bydg. (22335 


wydzierżawi 100—200 mor 
gowe zapuszczone gospo- 
darstwo,inwentarze posia- 
dam. Oferty pod „Tabor- 
czyk* do filji Dzien. Bydg. 


Dworcowa 2. F-5851 


Wydzierżawię 
kużnię z kompletnemi na- 
rzędziami i mieszkaniem 
w pow. Bydgoskim nad 
szosą, w dobrej okolicy, 
Kaucja 6000 zł. Dzierża- 
wa roczna podług ugody. 
Zgłoszenia do Dz. Bydg. 
pod „Kowal“. (22912 


Młyn motorowy 
wydzierżawię w mniej- 
szym mieście. Przemiał 
150 ctr., do objęcia po- 
trzeba około 10 tys. zł. 
zarazna spr zedaż. Rów- 
nież mam młyn wodny 
na sprzedaż w dobrej 
okolicy, przemiału 80 
ctr., z pięknem zabudo- 
waniem i gospodałst- 
wem, rolnem sprżedam 
ża”7000 dol. jak również 


polecam kamienice miej- ” 


skie od 3—200 tys. zł. 
Biuro Pogoń, Dworco- 
wa 80, tel 18-15. 


Warsztat 
stolarski z maszynami lub 
odpowiednie ubikacje, 
gdzie prąd elektryczny, 
odnajmę natychmiast, — 
Oferty uprasza się pod 
„A, W.“ do Dz. Bydg. 

(22778 


Do wydzierżawienia 
obecnie sklep kolonjalny, 
nadający się: do wszyst- 
kiego w Toruniu, ul. 
Szewska 12. 


(22951 


Okazja 
Mieszkanie 5-pokojowe 
z kuchnią, pokojem służ: 
bowym, gaz, elektrycz- 
ność, słoneczne, wraz 
z całkowitem, bardzo 
solidn. umeblowaniem, 
do oddania. Gdzie, wska- 
że filja Dzien. Bydg., 
Dworcowa 2. (F-5689 


Mieszkanie 
8-pokojowe z kuchnią, 
komfortowo umebłowa- 
ne, całkowicie lub czę- 
Ściowo, z powodu wy- 
jazdu na sprzedaż. Gdzie, 
wskaże filja Dz. Bydg., 
Dworcowa 2. (F-5790 


Mieszkania 
o 6—8 pokojach z kom- 
fortem w centrum miasta 
zaraz lub później, Zgłosz. 
dò Dz. Bydg. pod „M. 
(22709 


Poszukuję 
mieszkania 2—3 pokoj. 
wprost od gospodarza, 
Zgłosz. pod „Mieszka- 
„nie 2-3“, (22903 


Mieszkania 


'|(4—5 pokojowego poszu- 


jku ję zaraz. Czynsz z góry 
jub wypożyczę większą 
sumę.  Spieszne - oferty 
A Dzien, Bydgosk. pod 
„A: Ds (22677 


Nr. 234. 


Biuro obrony prywafae] 
Karola Schródala, 
Nowy Rynek 6 Il ptr, 


załatwia wszelkie spra+ 


wy sądowe, hipoteczne, 
karne, kontrakty spół+ 
kowe, administracyjne+ 


reguluje hipoteki, zała* 


twia wszelką korespon- 


dencję 
ciche akordy. 
p A 
Bydgoszcz-Toruń. 
Zamienię 4 pokojowe 
nowoczesne mieszkanie 
w Bydgoszczy na podo- 
bne w Toruniu. Of. do 
Dz. Bydg. pod „Nowo* 
czesne”. (22770 


Poszukuję 
próżnego pokoju z ku- 
chnią lub bez kuchni 
wprost od gospodarza. — 
Płacę za rok z góry. Of. 
uprasza się pod „P. K.* 
do filji Dz. Bydg., Dwor- 
cowa 2. (F-5896 


Cisza 
i wypoczynek we dworze 
10 minut od-stacji. Elek- 
tryczność i telefon: w 
miejscu. Pokoje z utrzy« 
maniem lub bez. Wiado- 
mość Dąbrowskiego 14a. 

(22952 


Pokoje 
z całodziennem utrzy= 
maniem do wynajęcia. 
Krasińskiego 14, II p. 
122713 


2 pokoje 
duże eleganckie z ła» 
zienką z umebłowaniem 
lub bez w śródmieściu 


poszukuję. Oferty do 
filii Dz. Bydg. pod „F. 
M.* (F-5737, 


"Aaa 


Restauracja Wenecja 


Obiad i piwo lub kawa ` 


90 gr. Kolacje i piwo lub 


kawa 90 gr. Kuchnia 
wyborowa. Śniadeckich 
29. (F-5857 


_ Hallo! Hallo! 
Teleion. 540, Kawiarnią 
Wiejska, Gdańska 31, 
wydaje doskonałe śnia- 
dania 1 zł, gospodarskie 
obiady z 8 i 4 dań 1.20 
1.50 zł, kolacje a la kart. 

(22548 


Inteligentna 
mężatka poszukuje za~ 
raz 100 do 150 zł, za 


procent oddam pokój 
umeblowany z osobnem 


wejściem i z śniadaniem, 
Oferty pod „Mężatka* 
do Dz. Bydg. (22922 


Poszukuję 
cichego wspólnika lub 
czynnego, albo dam po- 
sadę który może złozyć 
5—7 000 zł. Of. pod 800— 
do 400 do Dz. Bydg. 

22954 


6000 zł. 
pożyczę solidnej firmie, 
Zabezpieczenie hipote- 
czne, udział w pracy po- 
żądany. Oferty pod „6“ 
do Dz. Bydg. (22409 


Skradziono 
mi pieniądze i książeczkę 
wojskową którą unieważ- 


niam., Andrzej Jankow= 
ski, Grochol. (F-5856 
Zaubioną 


książkę wojskową unies 


ważniam. Jan Kluska. | 


22718 


Zgubiłem 
zaświadczenie rekruta 
nadliczbowego P. K. U. 
Bydgoszez na nazwisko 
Hanas Ludwik, Toruńska 
nr. 130. (22759 


Ostrzeżenie ! 
Niniejszem ostrzegam 
przed nabyciem od p. 
Franciszka Sledzińskiegó 
jakichkolwiek przedmio- 
tów, należących do mej 
posiadłości ziemskiej w 
wiosce Czemlewo, pow. 
Chełmno, oraz wydaniem 
mu jakichkolwiek przed- 
miotów na mój rackunek 
gdyż za takowy nie od. 
powiadam. L. Jende, Byd- 
goszcz, Paderewskiego 7a 
pa (22638 


i przeprowadza - - 
(10167 


` 
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MEBLE? 


Onroúcamywatny 


załatwia wszelkie, choć 
by najtrudniejszo spra- 
wy sądowe, karne 
procesowe, spadko- 
we, hipoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spólkowa, najmu, admi- 
nistracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


St. B: 1aszak, |. 


al. Cieszkowskiego 2. Tel, 1304 


Długoletnia praktyką. 
(27310 3 


PAEBARIE? 


Najtańsze źródła zaku- 
pu kompletnych jadal- 
mi, poko męskich, sy- 
pialni, kuchni, oraz me- 
bli pojedyńczych i wy- 
ściełanych soiidnego wy- 
konania na dogodnych 
waronkach poleca 


Ignacy Grajnert, 
Bydgoszcz, 
Dworcowa 8, Tel. 1321. 


Kapelusze 


filcowe, aksamitne, w 
wielkim wyborze po 
cenie konkurencyjnej. 
Również przyjmuje: się 
kapelusze wszelkiego 
rodzaju do przelasono- 
wania. Wytwórnia ka- 
peluszy, Kazimierz Ser 
iert, Bydgoszcz, Długa 
nr. 65, 


h 66 
„Fotyna 
pracownia ubiorów dam- 
skich, Długa 65, wyko- 
puje płaszcze, kostjumy, 
suknie. Ceny przystępne. 
(21328 


Reperacja lalek 
1 wszęłkie części do: na- 
bycia. T. Bytomski, ul. 
Dworcowa 15a. (21(6 


Najtańsze Źródło soli- 
dnej roboty, kompletne 
jadalki, sypialki, pokoje 
męskie, kuchnie i wszel- 
kie inne gd najwykwin= 


tniejszych do pojedyń-, 


czych. Korzystny zakup. 
dopodne warunki, (21995 


St. Dobrzyński, 
ulica Długa nr. 4. 


Meile? 


Przy dogodnych 
warunkach polecam: 
kompl. jadalnie, sypialnie, 
kuchnie jako też pojedyn- 
cze meble, szafy, stoły, 
łóżka, krzesła, kanapy, 
fotele, biurka, lustra, dy- 
wany i inne przedmioty. 


Piechowiak, Długa nr. 8, 


tel. 1651. 


Obuwie . 
własnego wyrobu pole- 
cam po cenach fabryczn. 
Nadmieniam, że tylko 
obuwie trwałe wyrabiane 
jest z najlepszego mate- 
rjału. Staraniem mojem 
było i będzie moich Sza- 
nownych Odbiorców rze- 
teinie obsłużyć. Obuwie 
krajowe także na skła- 
dzie, — Polecam się — 
Kazimierz  Gabrielewicz, 
mistrz szewski, skład i 
wytwórnia obuwia, Byd- 
oszcz, Plac Piastowski 3. 
ałożone 1905 roku. 

(F-5817 


wszelkie 

prace dekarskie, jak po- 
krywanie nowych, prze* 
kładanie i reparacje sta- 
rych dachów z rozmai- 
tych gatunków dachówki, 
papy, łupku i ruberoidu. 
Polecam się łaskawym 
względom Józef Tyliński, 
mistrz dekarski, Byd- 
goszez, ul. Św. Florjana 5, 
(F-5819 


Karhowanie 
i piisowanie 


w  deseniach najnowe 
szych oraz dekatyzowa- 
nie i mereszkowanie wy- 
konuje szybko i po ce- 
nach  bezkonkurencyj- 
mych. Plisownia sukien 
damskich, ul. Gdańska 
mr, 58, uł. Św. Trójcy 27, 
ul. Śniadeckich 24, przy 
Placu Piastowskim, ub 
Dworcowa 95a, ul. Gar- 
bary 18, ul. Gdańska 141. 
Materjał może być pocz- 
tą przesyłany, (22863 


(18573 


| Władysława 


Kapelusze damskie 
w wielkim wyborze i po 
cenach umiarkowanych. 
poleca skład fabryczny 
Zbrzeźnego 
Jagiellońska 4. Uwaga: 
Przyjmuje kapelusz mę- 
skie i damskię do prze- 
faśonowania podług naj- 
nowszych fasonów pary- 
skich. Ceny niskie. 

(22803 
mD 


-Garderobe 
męską, najbardziej znisz- 
czoną czyści, reperuje 
starannie najtaniej „ Eko» 
nomja* ul. Dra, Emila 
Warmińskiego 15. (F'-5570 
po e eE E 

„Przyjmujemy 
maszyny do szycia, do 
isania i rowery w komis 
Beniardyńska 9. (F-5827 


Szlifiernia 
ostrzy wszelkie brzytwy 


nożyczki, maszynki do 


włosów, noże stołowe, 
noźe maszynowe do kra- 


jania papieru i tektury, 


noże stólśrskich maszyn, 
noże rzeżnickich ma- 
szyń. Wykonanie szyb- 
kie przez siłę fachówą. 
Zakład mechaniczny, Jó- 
zef Świtalski, ul. Pożnań- 
sku G. (22748 
i AAA p 
Szklarnie. 
Wyrabiam drut dó okien 
obijania, Józef Świtalski, 
Poznańska 6, (22744 


Tapicer 
wykonuje również poza 
domem leżanki 9 zł, 
kanapy 12 zł, materac 
7 zł. Markowski, Nowo- 
dworska 5. (22807 
AS mk MERY YE 

Warszawska 
pralnia chemiczna i far- 
biarnia czyści i farbuje 
w czasie jednego tygod- 
nia po cenach przystęp- 
nych. Z. Nowicka, Dłu- 
ga 62. (22877 


Najtaniej 
zakupisz obuwie do gim- 
nastyki, wszelkie arty- 
kuły sportowe. Śniegow- 
ce dla pań, dziecięce 

oraz kalosze męskie. 
Wielkopolski dom Han- 
dłowy, W. Krauze, Dłu- 
ga 50, tel. 948. (22873 


S$PRZEDAZE 
Wybór majątków 
różnej wielkości od 40— 
600 mórg pszennej ziemi 
a mianowicie 300 mórg 
pszenno-buraczanej 100 
tys. zł. przy połowie wpła= 
ty. Komunikacja dobra, 
348 mórg pszennej ziemi 
w tem łąka ż torfem. Sta- 
cja kolejowa w miejscu, 
z kompi. inwentarzem ży- 
wym i martwym 100 tys. 
zł przy połowie wpłaty i 
wiele innych różnej wiel- 
kości posiada biuto Pogoń 
Dworcowa 80. Telef. 18-15 
mn 
Największy 
wybór w kupnie i sprze- 
daży majątków  ziem- 
skich, domów z sklepa- 
mi lub bez, młynów iinne 
przedsiębiorstwa na do- 
godnych warunkach po- 
leca Małek Bydgoszcz, 
Dworcowa 2, Tel. 699, 

22699 


Z REZ, 
Największy 
wybór gospodarstw, do- 
mów poleca „Kosmopo- 
lit”, Pomorska 1. (F-5831 


Kto 
chce szybko kupić lub 
sprzedać dom, 1najątek, 
interes kolonjalny, bu- 
dynki fabryczne, niech 
się zgłosi do biura „Zie- 
mianin*, Sw. Trójcy 30. 

(22856 


TA 
Sprzedam 
zaraz małą nieruchomość 
z interesem  kolonjal- 
aym i ogrodem, Nakiel- 
ska 75, (22844 


Okazja 
Gospodarstwo 55 mórg 
pszennej ziemi z kom- 
„pletnym inwentarzem 
żywem i martwym bar- 
dzo tanio sprzeda. Kor- 
dana Zbożowy Rynek 3. 

22866 


Domy ! 
wille, majątki ziemskie, 
składy, kina, restauracje 
sprzedaję i RE 
do sprzedania. Kordana, 
Zbożowy Rynek 3, 

29865 


biza łusN R | K 


Tanio 
Dom z interesem w naj- 
lepszym punkcie Byd- 


EE a sprzeda or- 
ana, Zbożowy Rynek 3. 
22867 
Sprzedam 


masywnie budowany dom 
z restauracją i wielką 
ubikacją w powiatowem 
mieście, lub oddam w 
dzierżawę ubikację, na- 
dającą się na fabrykę sto- 
larską lub inne przedsię- 
biorstwo z przyległem 5 
pokojowem mieszkaniem, 
ewtl. zamienię. — Oferty 
do Dz. Bydg. poa „22914% 
(22914 


Dom 
narożny, dochodowy, 
sprzedam za 45.000 zł. 

iadom. Bydgoszcz, ul. 
Sienkiewicza 44, admi- 
nistrator. (F-5811 


Dom 
bez lokatorów, kryty 
dachówką, 4 pokoje z 
kuchnią, morga ogrodu, 
blisko tramwaju sprze- 
dam za 6.000 zł, Wiad. 
Ułańska 20, Rzeźnik. 

(22841 


Dem 
3.piętrowy z 4 interesami 
przy ul. Gdańskiej, dom 
Ź-piętrowy z interesem 
rzeźnickim w centrum 
miasta bardzo korzystnie 

śptzedam. Wiadomość 
Św. Trójcy 30, biuro „Zie- 
mianin'. (22880 

Sprzedam 

zaraz sklep z urządze- 
niem i małą ilością obu- 
wia, w centrum miasta, 
Wiad. w Dz. Bydg. 

d 22822 


Dem 
możliwie ze składem w 
ruchliwym punkcie mia- 
sta kupię. Wpłacę 100000 
zł. Piotrowska, Sobie- 
skiego 9. (F-5851 


O COO 


a 
rzeźnicki, kompletnie u- 
rządzony, mieszkanie 
3-pokojowe i stajnia tyl- 
ko za 2.800 zł na sprze- 
daż. Wiadomość: Sw. 
Trójcy 30, biuro „Zie- 
mianin*, (22859 


Drogeria 
z urządzeniem, towa- 
rem i mieszkaniem 3- 
pokojowem, w centrum 
miasta, tanio na sprze- 
daż. Wiadomość: Sw. 
Trójcy 30, biuro „Zie- 
mianin“, (22857 


Wóz 
używany żelazny na sprze- 
daż. Wiadomość Pożnań- 
ska 9, u stołowego. 


(22862 
Maveż 
młockarkę i  sieczkarkę 
na sprzedaż,  Grubich, 


Kujawska 9. F-5855 
Wóz 

lekki sprzedam, 

Brzozowa 25b. 


ulica 
(22846 


Tanio 
na sprzedaż szafy 3 czę- 
ściowe, łóżka, stoły, ku- 
chnie i kompl. jadalki. 
Dworcowa 90, skład, 
(22798 


Dubeltówka 
kurkowa, kaliber 16, w 
bardzo dobrym stanie, 
tanio na sprzedaż, Sta- 
siak, Osowa Góra. Prze- 
twornia amunicji. 
DR new 

Kto 
kupuje odpadki skórne, 
nadające się do wyrobu 
kleju. Zgłosz. Garbarnia 
i Białoskórnia Bydgószcz 
ul. Jasna 17. -5842 


Z powodu 
wujazdu tanio sprzedam 
3 metry Bielskiego kam- 
garnu granatowego, kre- 
dens kuchenny, ¢ krzesła 


pokojowe Kto, wskaże 
Dz. Bydg. (22820 
Kocioł 


54 qm. .6 atm. lokomo- 
bila 16—24 K, M., 8 atm. 
tanio sprzeda ińżynier 
Izbicki, Bydgoszcz, Bato- 
rego 4, (22805 


Motocykl 
„Mars* z przyczepką, no- 
woczesny, korzyst. sprze- 
da „Kosmopolit*, Pomor- 
ska i. (F-5815 


x 


BYGOGUSKI” 
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Motor 
AEG. 5 P 8. 1300 obro- 
tów, 440 volt, jak nowy, 
i narzędzią stolarskie, 
iec parowy sprzeda Bie- 
awski, ul. Cicha 8. 
(F-5816 


Kino 
Erneimana z kompletnem 
urządzóniem, korzystnie 
na sprzedaż. A. Tartow- 
ski, Janówiec, pow. Żnin. 

(F-5889 


Samochód 
Brenabor 6/18, w do- 
brym stanie, na nowych 
gumach, tanio na sprze- 


daż. Wróblewski, Dr. 

Em. Warmińskiego 10, 
(F-5812 
Krowa 


mleczna 5 lat na sprze 

daż. Wiadomość Poznań- 

ska 9, u stołowego. 
(22862 


Przybyłem 

z Ameryki i poszukuję 
majątku, młyna lub in- 
nego przedsiębiorstwa 
z podaniem ceny, za go- 
tówkę. Of. do Dz. Byd. 
pod „Amerykanin“. 
22679 


Antyki 
obrazy, porcelane kupu- 
ję. Of. do fiilji Dz. Bydg. 
pod „Antyk”. (F-5845 


Kupię 
domek przy wpłacie 
4,000 zł w Bydgoszczy 
lub na przedmieściu 
wprost od właściciela, 
Of. pod „M. 10.000“ do 
Dzien. Bydg. (22843 


Nauczycielka 
łatwą metodą naucza mó- 
wić po francusku w 30 
do 40 lekcjach. Oferty 
pod „L. B,“ filja Dz. Bydg. 
Dworcowa 2. (F-5740 


Lekcyj 
niemieckiego, irancuskie- 
go i rosyjskiego udziela 
starsza,  doświadczóną 
nauczycielka. Godzina 60 
groszy. Piotra Skargi 13, 

(F-5822 


Korepetytor 
pomaga w lekcjach do 
8 kl. Oferty do filji Dz. 
Bydg., Dworcowa 2 pod 
„80 gr.“ (F-58384 


Kursy 
kroju i sżycia od 15 bm. 
przyjmuje uczennice do 
szycia i kroju Misiewi- 
czówna, ul. Pomorska 65 
Informacje od 9—12 i od 
8—6. (F-5813 


Samodzielui 
elektromonterzy mogą się 


, zaraz zgłosić. Elektro- 


technika, Toruńska 181, 
F-5835 


Podróżujących 
na wirówki szwedzkie po* 
szukujemy.  Zgłosz. do 
Filji Dzien. Bydg. pod 
„Daalia“, (F-5826 


Łdolnych agentów 
do odwiedzania rolników 
za wysoką prowizją po- 
szukuje. Zgłoszenia do 
Reklamy Polskiej w Po- 
znaniu Al. Marcinkow- 
skiego 6 pod „Agenci1592% 
(22810 


Poszukuję 
anów i pań, posiadając. 
00 złotych do akwizycji. 

Zarobek wysoki, do 500 

zł. miesięcznie. Śniade- 

ekich 18-14, Kannenberg. 
(F-5890 


Domokcążni 
którzy odwiedzają rolni- 
ków. osięgną wysoki za- 
robek ptzez sprzedaż ar- 
tykułów dla bydła. Zgło- 
szenia do Reklamy Pol- 
skiej w Poznaniu, Aleje 
Marcinkowskiego 6, pod 
„Domokrążni 1593“, 

(22809 


Służąca 

uczciwa umiejąca dobrze 
gotować i prać tylko z 
dobremi świadectwami 
poszukiwana, Rogowska 
Żacisze 4 F-5836 


niedziela. dnia 10 pazdziernika 1926. 


iernikatza 
samodzieliego poszuku- 
je zaraz wytwornia Wa- 
g fli, Mazowiecka 3. (22882 
- Książko 
z kaucją 1.000 a idę 
kiwasry, OŁ pod „Zdol- 
ny“ do tilji Dzien, Bydg, 
, Dworcowa 2. (F-5828 
Pomocnik 


fryzjerski, najchętniej z 

z prowincji, może się 

zgłosić. Jagiellońska 50, 
(F-5860 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny za- 
Woźniak, Sienkie- 
(F-5818 


raz, 
wicza 43. 


Potrzebna 
uczennica uczciwych ro- 
dziców do składu. galan- 
teryjno + papierosowego. 
Wiadomość od godź. 4—5 


| Śniadeckich 43a, IL ptr. 


' prawo. (22852 


Przyjmę 
uczennicę do kroju. L. 
Lewandowska, ul. Jasna 
(22887 


nr. 12. 


Dziewczyna 
młodsza bez spania poô- 
trzebna zaraz, ul. Dą- 
browskiego 7, I ptr. le- 


wo. (22808 


Uczennica 
potrzebna do pracowni 
damskiej „Fotyna, Dłu- 
ga 65, I ptr. (F-5821 

Chłopiec 
lat 14—15 do posyłek 
może gię zgłosić. Błonia 
14-15 Stołarnia, (22874 


Krawcowa 
wykonuje tańio wszelką 
garderobę damska. Pa- 
derewskiego 38, III ptr. 

F-5848 


E 


Gespodyni 
umiejąca dobrze gotować, 
poszukuje posady od 1. 
dhbt Z RY Dzien. 

ydg. pod „22815, 
(22815 


Bezpłatnie 
szuka panienka posady 
kasjerki-elówki na mają- 
tku od 15 10. do 1. 11. 
b. r. Zgłoszenia H. Zdró- 
jewska, Inowrocław, Or- 
jowska 37, (22813 


Mistrz 
młynarski bezdzietny, któ- 
ry pracował w młynach 
handłowych i klientel- 
skich jako kierownik 
oparty na dobrych świa- 
dectwach poszukuje po- 
sady. Zgłosz. pod „Mistrz“ 
do Dzien. Bydg. (22881 


Książkowy 
w stałej posadzie, piszący 
biegle na maszynie, wła- 
dający językami polskim 
i niemieckim posznkuje 
zatrudnienia popołudnio- 
wego, Łaskawe oferty pod 
„Biegły“ do filji Dzien. 
Bydg (F-5825 


„Monter 
elektro-technik i kierow- 
nik elektrowni kalkulator 
wszelkich instalacyj prą- 
dów silnych i stałych po- 
szukuje zajęcia stałego 
lub chwilowe. Of. do Dz. 
Bydg. pod „365 A“. 

(22746 


Oficer 
rezerwy, dwukrotny O- 
chotnik W. P. posiada- 
jący kilkaletnią prak- 
tykę biurową, handlową, 
"gospodarczą i bankową 
*z dobremi świadectwa- 
mi prosi o zaofiarówa- 
nie mu  jakiejzolwiek 

odpowiedniej 
posady, może być i na 
prowincji, Łask, oferty 
NAA, nadsyłać do Dz. 
ydg. pod „Oficer re- 
(22826 


zerwy“. 


Osoba 
dzielna, inteligentna, 
znająca wzorowo pro- 
wadzenie gospodarstwa 
domowego, poszukuje 
posady jako wyręczy- 
cielka pani lub do sa- 
motnego pana. Łask. 
zgłosz. do biura ogło- 
szeń „PAR“, Dworcowa 
nr. 72 pod „M. D.“ (22880 


Samodziełna 
modystka, z kilkaletnią 
pryktyką, poszukuje po- 
sady, miejscowość obo- 


ętna. Of. pod „Modyst- 
fas do Dzien. Bydg, 
(22743 


Inteligentna 
osoba z lepszego domu, 
7 łat praktyki nauczy- 
ciełskiej, szuka posady 
jako wychowawczyni do 
dzieci. Żgł. pod „W.198% 
do filji Dzien. Bydg., 
Dworcowa 2. (F-5784 


Rysownik 


technik poszukuje zajęcia | 


w godzinach popołudnio- 
wych. Wykonanie wszel- 
kich rysunków budowla-, 
nych itp. prędko i aku- 


ratnie. Oferty pod „Ry- 
sownik* do filji Dzien. 
Bydg. (F-5824 


. Garncarz 
obeznany w wyrobie 
doniczek i ceramice, u- 
miejący odpalać towary . 
poszukuje pracy. J. Jasz- 
czak, Bydgosżcz, ul. Ku- 
jawska 84. 


(22842 


w ruchliwej dzielnicy 

DOE. Zgł. do Dz. 

Bydg. pod „Dzielnica“, 
P 2289 


WE aa 
Skład -~ 
z mieszkaniem na par- 
terze poszukuję w ru- 
chliwem prowincjonal- 
nem mieścię. Of. do Dz. 
Bydg. pod „Handel 100%, 
(22809 
Składy 
w centrum do wynaję- 


cia. „Kosmopolit”, Po- 
morska 1. (F-5830 


Wydzierżawię 
lub sprzedam 3 morgi 
ziemi w Szubinie. In- 
formacji udzieli Strzy- 
żewski Poznań, Łazarz, 
Małeckiego 19. (22811 
Somrene A, 

Lokał 
składający się z dwóch 
ubikacji bandlowych, za: 
raż do wynajęcia. Pomor 
ska 8a. Wiadomość Plac 
Piastowski 1, narożnik. 

© (F-4810 


MIESZKANIA 
W Gnieźnie 


w najlepszej 
jest 6-pokojowe mieszka- 
nie na l. piętrze, modne, 
z ogrzewaniem wodą, par- 
ket etc. bardzo stosowne 
dla adwokata, dentysty, 
lub t. p. za czynsz przed- 
wójenny, wprost od go- 
spodarza do wydzierża- 
wienia. Łask. zgłoszenia 
Gniezno, Skrzynka pocz- 
towa 6. (22325 


Mieszkanie 
3-pokojowe z wygodami 
blisko Gdańskiej, oddam 
w procencie za wypoży- 
czenie 3500 zł. Zabez- 
pieczenie hipoteczne. Of. 
od „Pożyczka“ do filji 
zien. Bydg. Dworcowa 2 

F-5938 


Mieszkanie 
8 pokojowe w centrum 
miasta Torunia do wy- 
dzierżawienia. Kuchnia, 
łazienka, pokój dla słu- 
żącej, przedpokoje, parę 
wejść, wysoki parter, 
stosowne dla lekarza, 
adwokata, kupca i t. d, 
ewtl. śliczny ten dom na 
sprzedaż. Of. pod „N. 
W. do filji Dz. Bydg, 
w Toruniu. (21721 


Mieszkania 
do wynajęcia. „Kosmo- 
polit”, Pomorską 1, 
F-5829 


bia adwokata 
w Wyrzysku do wynaję- 
cia mieszkanie 3 pokojo- 
we obok sądu. = Oferty 
Wyrzysk, > Dr. Stańczyk. 
(F-5337 


Mieszkanie 
7-pokojowe w śródmie- 
ściu natychmiast na ko- 
rzystnych warunkach do 
Zgł. 
do 


od „M. 
filji Dzien. 
(F-5850 


odania. 


oszukuję 
dużego pokoju lub dwu 
umebłowanych z używa- 
niem gazowej łazienki, 
najchętniej przy ulicy 20- 
Stycznia, Alejach Mickie- 
wicza, Paderewskiego, 
Kołłątaja, Skargi, Grodz- 
twa lub w okolicy. Oferty 
piśmienne pod „A. W.* 
do Dz. Bydg. (22823 


dzielnicy, ; 


Str. 81. 


Pokój 
umeblowany z zupełnie 
oddzielnem wejściem wy- 
najmę. — Pomorska 58, 
JI. ptr. lewo. (F-5814 


Pokoju 
z utrzymaniem przy ul. 
Poznańskiej, Sw. Trój- 
cy lub w pobliżu. Łask, 
oferty do Dz. Bydg. pod 
DAD (22804 


2 pokoje 
zt ERA temu, 
kto wypożyczy 1000 zł. 
pod zastaw. Of. do Dz, 
Bydg. pod „Złote”, 

(22905 
ZW EE 
Do wynajęcia 
2 pokoje umeblowane lub 
nie z używalnością ku- 
chni, ul. Zduny 6, parter 
prawo. (F-5823 


WA, 4 ANNY, NEA 
Podziękowanie ! 
Cierpiałam od lat 9 na 
ranę na twarzy, leczyłam 
się u wiele lekarzy, lecz 
bez żadnego skutku. W 
mej rozpaczy udałam się 
do homeopaty p. Kas- 
przewskiego, Bydgoszcz, 
Dworcowa nr. 31 b, który 
mnie w trzech tygodniach 
najzupełniej wyleczył, za 
co mu składam serdeczne 
publiczne podziękowanie, 
— Walerja Nowak, Byd- 
goszcz, ul. Sowińskiego 
nr. 11a. (22741 
pO REY, 


Leczę 
chorych przyrodą to jest 
ziołami  zagranicznemi 
pluca, nerwy, reuma- 
tyzm, kobiece bóle gło- 
wy, żołądkowe, rany Wwe- 
wnętrzne itp. Wyrabiam 
wodę pod gwarancją 
przeciw siwiźnie, lupie. 
Żu i.wzmacnianiu wło- 
sów. Antoni Bogacki, 
Bydgoszcz, Św. Trójcy 
nr. 80. (22782 
RANNE 

Brazylia. 
Informacyj o warunkach 
emigracji udziela bez- 
płatnie Jezierski, Byd- 
goszez. Znaczek na od- 
powiedź. (22808 
p WAZON, 
Do Ameryki 

wyjeżdżam jako przed- 
stawiciel polskich firm. 
Przyjmuję wszelkie zle- 
cenia. Dyskrecja i odpo- 
wiedzialność zapewniona, 
Udzielam opieki i towa» 
rzystwa w podróży. Ko- 
pacewicz, Grudziądz, ul. 
Mickiewicza 22, Tel 207. 

(22614 
ZZA 

509 3000 zł 

* wypożyczę. Pewna gwa- 
rancja sp dewalua- 
cją. Tylko szczegółowe 
oferty do Dz. Bydg. pod 
„Gwarancja, (22541 
e aeee RÓ 

Pożyczki 
szukam 1—200 tys. zł na 

powiększenie mojego 
przedsiębiorstwa han- 
dlowego. Płacę wysoki 
procent. Oferty pod 

„L. F. 5.* do Dz. Bydg. 

22876 
ymma 


Od wtorku, 
dnia 5. X. (26 r. zniknął 
z domu syn mój Broni- 
sław Witkowski, uprasza 
się każdego, kto kolwiek 
by o pobyciu jego wie- 
dział, podać to do Wit- 
kowskiej. ul. Sowińskiego 
nr. 2. ( 22828 
ROS W PPSA 
Zgubiłem 
papiery na nazwisko 
Juljan Januszewski, Ucz- 
ciwego znalazcę proszę 
o zwrot do Dzien. Bydg. 
(22814 . 


po 


Zgubioną 
książeczkę wojskową ną 
nazwisko Losek Wa- 
wrzyn, Orła 9, unieważ= 
niam, (22845 


Uciekł pies. 

Z 5. na 6, X. zerwał się 
pies (wilk) z łańcuchem 
| na szyji i dotąd nie wró- 
ci. Osobę, która go 
przytrzymała, proszę © 
łaskawe zwrócenie za 
wynagrodzeniem. Bie- 
daszkowo 14: (228606 
EZ A ZE 
Dziecko 
od tygodnia oddam za- 
raz na pielęgnację, Ce- 
na podług umowy. Of, 
pod „Dziecko“ do Dzien. 
Bydg. (22840 


rę, Wat SARE, 
IDY PAL y6% 


BYDĘ s-cdziela, dnia 10 października 1925. 
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Bhbwieszczemie. Sa. 


W rejestrze , handlowym  ooddział A. 1. 41 wpi- 
sano dziś przy firmie „Erdmann“, że firma wygasła. 


Więchork, dnia 1 października 1926 r. 
Sad MPaswwEaafaDWVYH. 


Przejąłem mieszkanie oraz praktykę 


po Dr. Sielużyckim 


w Wyrzysku, telefon nr. O% 
samochód do dyspozycji. 


Dr.med.Witold Przewoski 


(22818 


GB wwieszewemni e. 

W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem 
f-my Jan Neumann i Syn w Bydgoszczy, Mostowa $. 
przy podziale kańcowym zostają zaspokojone tylko 
pretensje mające prawo wyodrębnienia. Na resztę 
pretensji kategorji I—VL nie przypada nic do po- 


dak: lekarz. 22737 
Bydgoszcz, dnia 8. października 1926 r. 
22897) Antoni Kufci, zarządca upadłości, 


POR AE zw 


; PED ÄCLSLLLEnmie. 

W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem 
firmy "Tadeusz Cylkowski w Bydgoszczy, ul. Ja- | EH 
giellońsza 15 przy podziale końcowym zostaną u- | $$ 
względnione pretensje uprzywilejowane kateg gorji | pd 
JM całkowicie, na pretensje kategorji VI. przypa- |% 
da prócz już wypłaconych 10'/, jeszcze 3,380/, do po- | Ej 
działu. Spis mających być uwzględniony ch pretensji Ka 
leży do wglądu w Sekretarjacie Sądu Powiatowego | 
w Bydgoszczy, pokój 9. 

Bydgoszcz, dnia 8. października 1926 r. 

(22896 Anteni Kufel, zarządca upadłości, 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić szan. obywateli i pp. ogro- 
dników, iż obok mego przedsiębiorstwa zbożowego otworzyłem 
z dniem 1-go października 


Specjalny Skład Nasion 
= w Bydgoszczy, przy ul. Mostomel 9. 


Obowiązkiem moim będzie, szan. odbiorców w zupełności zadowolić 
i przez rzetelną i fachową obsługę, zaufanie sobie zjednać. 

Polecam się łaskawym względom WP. proszę o poparcie mego 
przedsiębiorstwa. 


Z wysokim szacunkiem 


St. R. Häusler 


Bydgoszcz, ul. Mostowa 9. Telefon 205 


GibrwvieszTzezmie. 
W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem į f 
firmy „Bławat* właśc. Salomon Kaczko w Byd-|b 
goszczy, Gdańska 7, przy podziałe końcowym zo- | ka 
staną uwzględnione pretensje uprzywilejowane ka- |Ę 
tegorji I całkowicie, pretensje kategorji II we wy- 
sokości 18,74//, na wszełkie inne pretensje nie 
pozostaje nie do podziału. Spis mających być 
uwzględnionych pretensji, leży do wglądu w Se- 
kretarjacie Sądu Powiat. w Bydg. pokój 9. 
Bydgoszcz, dnia 8 października 1928 r. 
22898) Antoni Kufel, zarządca upadłości. 


22887) 


ZEKEĘĘCE 


kupuje w każdej ilości 

po najwyższych cenach 

dziennych. Ziółkowski, 

eksport dziczyzny. Te- 

lefon 1095, 224, 1695. 
(22579 


| Salon fryzjerski 


męsKi i damsĦi 
dobrze prosperujący, w 
qnelicznsnsksun 
z ` powodu wyjazdu tanio 
na sprzedaź. Oferty pod 
„22.000“ do Dzien. Bydg. 


Nesusice 


księgowości, koresptn- 


Dom Spedycyjny 


RAWA 


właściciel 


Władysław Smaida 


Rydgoszcz, Śniadeckich nr. 19. 
Tel. 121, —- Tel 121. 


2-899 


BAZAR NAKIELSKI 


Nakło, ulica Bydgoska nr. 380. 
Dolea 

po najniższej cenie | 
porcelanę, szkło, ga- 

lanterię, towary sta- 
lowe i alipakowe 

oraz zabawki i gry j 

towarzyskie. 


Elspedycja kolejowa, trans- 
port mebli we: wozach me- 
blowych, zwóżki, zmagazy- 


mówanie towarów | l. p. 
G. Voreau, 


v Bandol węgli i drzewa. - 
rewizor ksiąg, 
Femme manię ul. Jagiellońzka Ar. 14, 


sania na maszynie u- 
dziela (22937 


32233233::333332 
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Na ogólne życzenie zostanie 
KDD VED Z EBARAM 


[OGZySłA WIGCZOTNICA 


Esun czci Svr. AHevesisi 


w niedzielę, 10 października 
w TEATRZE POPULARNYM 


(w ogrodzie „Patzera'”) 


alia fabryka mosiężnych 
na. o okien w Zachodniej Polsce 


Bydgoszcz, Jagiellońska {i 


telefon nr. 334, Adr; telegr.: „Omega Bydgoszcz”, Geny bezkonkurencyjne 


Korony do tancuchów ma sksłanciziice. 
Ponadto wykonujemy na zlecenie wszelkie inne wyroby metalowe dla 
wszystkich gałęzi przemysłu elektrycznego i gazowego, oraz wszelkie arty- 
-kuły sztancowane, tłoczone, prasowane i wyciskane we w5zelkich rodzajach 
metali podług nadesłanych nam wzorów lub rysunków po cenach najniższych, 


Początek o godzinie T wieczorem. 

Bilety od godz. 6 przy kasie i w nie- 

dzielę od godziny 12—1 w biurze 
przy kościele św. Trójcy. 


denoji, stenografji i pi- 


Opinja automobilistów całego 
świata rozstrzyga o samochodach 


Cadillac 


Od z największym 


P r oi OS komfortem urządzou 
; nego samochodu dla 
Pon fi ac podróży do najtańe 
szego standartu. s: 

Wanderer 


Chevrolet 


Oferty, jakoteż jazdy próbne 
-— bez zobowiązania. — 


E.Stadie-Automobile 


Bydgoszcz 
ul. Gdańska 160 = 


Telefon 1602. 


-ai 


P. T. Publiczności do łaskawej | 
wiadomości, iż 


otworzyłem w Bydgoszczy 
oddział budowy karoserji 


mojej od roku 1879 w Koronowie istnie- 
jącej fabryki powozów. 
POLECAM: nadwozia luksusowe, 
sportowe, handlowe oraz ciężarowe. 


SPECJALNOŚĆ: nadbudówki zimo- 
we w największem udoskonaleniu. 


R. LAMPRECHT 


Bydgoszcz, ulica Sienkiewicza nr. 20 a. 


22618 


| P 
W 
F 


JESZ a 
Lakiernia 
samochodów ı powozów 


O. Ewald 


Bydgoszcz, uł. Sienkiewicza 20 a. 


Pełna gwarancja za dobre, 
solidne i czyste wykonanie. (22817 


wyścigi 
konne 
1 olalizalofem < 


odbędą się w dniu 10, 14 i 17 Ti waj ZE b. r. 
na torze wyścigowym w Małych Kapuściskach. 
Początek o godz. 2 po poł, -— Koniee o godz, 5.30, 
Dziennie 7 wyścigów. * Orkiestra wojskowa. 
Dojazd drogą na Fordon — przed stacją Małe Ka. 
| Ee paei skręt na lewo i przez tor kolejowy na 
awny tor wyścigowy, — Autobusy od kościoła 
Klarysek. — Wcześniejsza sprzedaż biletów i pro- 


| gramów SPE pod Orłem eiecanaiatozikowskiegiy 


ERO z. 


